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> hónory"i doftatki,, ale „.pomierny maiątek 
zony ze fpokoynym życiem, człowieka 
| fzczęśliy ym czyni. 


n 


Odi profanum vulgus & arceo A-N. 


Meremaa 


Precz mi ztąd gruby gmimie! o głos was profzę(a) 


Powolne fevca: wierfz tu nowy przynofzę, 
Gbłopcom i dziewkom iefzcze wierfz nicftychany 
W czyftych Muz chorze świetnym k kaplan, zebówany, 


Tom IR A 


aaeeea eeaeee miee 
(s) Jan Kochanowiki zaczął tlomaczenie tey. pięśni od drus 
giey Strofy. ; 
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Jan Kochanowfki. 


Krolom moc na poddane i zwierzchność dana; 
A Krolowie zaś maią nad fobą Pana, ; 
Ktory wfzyfikiemu światu fam rozkazuie,: 


Na ziemi i na niebie wiecznie kroluie. 


Nie wfzyfcy z iednym fzczęściem na świat fię rodzą, 

Szerzey iedni niż drudzy {we płoty grodzą : 

Ten ma wiele nad infze w zacności domu, 

Ten dobrą fławą nie danaprzod nikomu, 

Zatym przyiacioł więcey : śmierć fprawiedliwa 

Iednakiego na wfzyftkie prawa używa ; 

Kto bądź, ten bądź; na kogo los naprzod padnie, 

Tak pana, iako fługę poima fnadnie, | 

Komu zawźdy nad fzyią wifi miecz goły, 

Nie uczynią mu fmaku przyprawne fioły (by; 

Nie pomoże mu do fou odkie fpiewanie; 

Sen u profłaków przyimie i złe pofłanie. 

Cé) Alluzya tu do Damoklefa pochlebey Dyonizego tyrana SĘ 
raknzkiego, ktory gdy profił u pana fwego,aby mu pozwo ił 
fzczęścia Monarchow zkofztować, kazał go Dyonizy pofa- 


dzić u kofztownegó totuna pad głową miecz goły na włofie- 
miu zawiefić. Piękikie ta aj ie Cycero Tufeul Quafł. 5. n. 61. 
! ge 


e <zg ła 
inai 
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Kto {wą chciwość na tym, co dofyć, miarkuie, 
Tego ani burżliwe morze frafuie; 

Ani cięfzki grad, ani złe urodzaie; 

Kiedy drzewo to ciepłu, to zimnu łaie, 
Delfinowie {we morza ściśnione czuią, 
Bowiem iuż i na wodzie zamki buduią: 
Wfzyftka fig do roboty czeladź rzuciła, 

I fam pan: bo fię iuż ziemia zprzykrzyła. 
Ale boiaźń i groza pana prowadzą, 
Izwyfokich pałacow pchać fię nie dadzą; 
Na okrętli budowny, na końli wfiędzie, 


'Profka w okręcie, trofka za fiodłem będzie. 


Aieśli ani marmur ferdeczney rany 
Ani ulżą iedwabiem obite ściany; 
Frzecz mam zayrzeć kofztownych pałacow komu, 


À nie raczsy w {wym miefzkać oyczyfłyjn domu? 


TAZ INNET RĘKI F. K. 


mamae aerar. 


Precz gminie podły, precz z bofkiey świątnice, 
Wiefzcz tu Parnafkie śpiewa taiemnice. 


Ai 


Nowe wam rzecz 


EA: "> 
Krolowie zi 


Krolmi amemi; 


Co niegdyś poczet olbrzymow. fiogłowy 


Potręcił w pie 


Co łacno rulzy na farwo mtugaie 


z a M Bari 
caie 1LWOTZEDIE 


Niebo, i ziem 
Bywa, że jeden nad drugiego smiowa 
Licznieyfże grody i żyżnieyfze role; 


Ów fwe doftatki miedzy gmin rozżiewa, 


Wchodząc z ufnoś 
Ten fiwa w 
W świetnie 


Lecz śmierć nie 


zym idzie ow przyjacioł kole 3 


dna w rowney ftoi mierze, 


Wfizyftkich bez braku na los ślepy bierze, 


Komu nad karkiem zawia”zą miecz goły, 
5 fa E SR P A : 
Nie w {mak mu poydę $ysulikie łakoci; 


Rądź złotem kryte obmierzną mu fioły, 


FRA NEO 
KSIEGA TRZECI 5 
PRZE =, 
Bądź muzyka Dzźini, ptalwo miłe noci, 
łoś ni : Z jc © R A 
Snu doń nie zwabią: len chętnie weżpoty 


Acera z nanroCi 
i O 


Bawi fie z kmieśmi pod firzecię z paproci, 
Lub wchłodney grocie pod chwil: goręce, 
Lub na powiewney Zefirami i łące. 


1 A 


Kto raduna fwoim dobytku przeliawa, 


Ani go niebo trofzcze zakirzene; 


Ani okropna flag 


Gd Fiora naty try 1 yy 
wady miccę nawy W tĘ 1 


. 1 
Ani gront chybny; 


SG X 
SCIS S 
Widzze przec 
i , 
A i © 
zola dó (zbhrgiz=L r . 
Czeiadź do £ Dry 4 w 
> Lo Gonva a s 
Leczhi CH1 SI i a, 
4 1 n 
Gd c pan tęfkliw r -1we ©DTOCI AR) 


Mol niepożyty ścignię za, nim wizę 
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Coieśli boleść i zgryźliwość moię - 
Prożno łagodnym Tokaiu puharem, 
Prożno fzkarłatem i fobolem koię, 

Lub parfumami i Perfkim cytwarem; 

Na coż mam gmachy, kofztowne podwoie 
Kfztałtnie tyfiącznym podpierać filarem ? 
Na coż mam mienić za Sabińfką wiofkę 


Kłopołne zbiory, a zgryźliwą trofkę ? 


TAZ INNEYT REKL ., AN. 


———— 2 


Fora ferca wfzeteczne! nic mi z tobą gminie, 
Słuchay, ktoś mądry, iak twoy wiefzczek, Apolinie, 
Wafz, Muzy, fpiewać będę rym iefzcze nie tknięty 
Smiertelnym uchem, miedzy panny a chłopięty. 
Mocarze ziemio-władni, co was w poczet fadza 

Lud bogow, ieft nad wami wyżfza iefzcze władza, 
Co zuchwałym olbrzymom ściera karki dumne, 

A na iey drży rofkazy ląd i morze fzumne. 

Nie każdy znaspod iednym uyrzał światło znakiem; 
Ten fięlicznym klientow zagrodził orfzakiem; 
Owna niwy, tyfiączne pufzcza w plug fprzężaie; ` 
Tamten pięknieyfzą flawę ma i obyczaie. 


KSIĘGA TRZECIA 7 


Jeft, kto chciwy w obierczych fzrankach(e) na honory, 
Wyfokim rodem groźne ubiega topory: 
Lecz śmierć nie zna rożnicy ni panow ni kmieci, 


Gnębiąc, komu z fzufladki zgubny los wyleci. 


Komu nad niecnym karkiem płytki fzarpak błyfka, 
I z złotego mu w niefmak idzie kęs połmifka; 
A brzękuftek fłowiczych, choć fłuch miodem poi, 


Z wdzięczną lutnią trofk czuynych w fercu nie ukoi. 


Szczęśliwfza pod pofzyciem lichym wieyfka chata, 
Gdzię na mrocznych fkrzydełkach prędfzy fen zalata, 
Sniakuiącw krafnym fzmelen, co go Zefir ficie 


Po łąkach ipo brzegach, nad dworfkie turleie. 


O złotem nieokupna mierności! ty ani 
Na morfkie bledniefz gwałty, gdy zmętney otchłani 
Cifka okropne maytkom aż pod niebo gury, 


Wfchodząc burźliwy kozieł z mroźnemi Arktury. (d) 


Ty nie lżyfz bogow gniewnych, żeć frogiemi grady 


pak ZEE EZ R ED 
(e) Lud Rzymfki zabrany: napole Marfowe Campus Martius, 
i na fwe powiaty zagrodzone płotami podzielony,obierał u- 
rzędnikow... Topory fa/ces znak ma giftratury: mowicno 
o tm częftó wyżey. 
(p)Kozieli Arcturus konftellacye niebiefkie. 
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Iz liścia i z gałązek winne zdarły fady; 
Zeć oftrą chwil odmiana miia zyfk fpodziewny, 


A'fkwat z LSK i drzewai plon znifzczy! licwny, 


Lądu nam do budowy braknie bez pochyby ? (c) 
Na fwe włości ściśnione narzekaią ryby : 
Gardzim zieinią,ogromnym mofzcząc głazem wody, 


A zlafow w nowe fiadlo kafar pędzi kłody, 


Prożno: nie zi: trofki, zbiegu niefzczęśli iwył 
s w pogoń za panem frafunek zgryźliwy ; 


fire romaki, wfiaday w okręt : podle 


1a miafztach fiedzi i na fiodle. (f) 
ich gorach marmur cięty, 
Ani Perfkie dla nozdrzy piefkliwych ponęty, (g) 


łafk drogich fzkartatow,ni wina fmakowne 


mi z ferca myśli”potrafią frafowne, 


Coż miztąd, że zawifncy zdolne do zażogi 


nów 


remman eeaeee 


V: także Pieśń XVIII, 

¿dobna myśl w K. IL. pieśni XVI. 
GG Zapachy parfumy.. -w Frygii znaydewał fię kofztowny 
marmur £ żyłami vurpurowemi, zwany Sinnades. 


RPETTAAĄ sA 
BOLEŃ LR 


Wymyślnym zdobię kfztałtem firopy i podłogi; 
Anie raczey za psłne trofk, w moicy Sabinie (5) 


Dofatki, fiedzę wefoł na kasze. dolinie? 


M EZ TE NE 


PI ESN IL 


DO BRZTTAGCGIOŁ 


Anguftam, amici, pauperiem pati. 


anerem eee KO WADZE NAIM 


Scifłe uboftwo cierpieć z poniewierką 


M!odzieniec oftrą hartowny żolr 


Niech fię nauczy, w pędzie nie odparty 


Kopiią w fzykach miefzać mężne Party, 


Zycie pod niebem (pieczeńftw firachm 


Nieprzyiacielfkie patrzą jc białogłowy 


Temi igczały na wfłępny boy owy: 


m a e -Ma i o ER EE ROOTA, 


(ż) Fok wark "Horzcynt z 
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Ach! niech moy woien nieznaiący kaźni 
Mąż nacieraniem lwa tego nie draźni, 
Co roziufzony w gniewliwęm zapale 


Wśrzod tyfiąc mięczow rzuca fię zuchwale. 


Piękna i miła rzecz, kiedy kto lęże 


` Za fwą oyczyznę: piefkliwezaś męże 


Smierć wtropy goni, nię przebacza młodzą 


Lękliwey, z tyłu rażąc, gdy uchodzi. 


Cnota fromotnych wftrętow nie zna tamy, 
Czyfia wfwey fławie iaśnieie bez plamy; 
Ni fię pofpolftwa zdań radzi wtey mierze, 


Gdy honor fkłada, albo. gdy go bierze, 


Cnota co wiecznie żyć godnym otwiera 
Niebo, drogą fię zabroniona wdziera 
Gnuśnym, i wzbiia fzybkim w gorę lotem, 


Gardząc motłochem ludu, ziemi błotem. 


Ma tęż nadgrodę człek cichy i (zczery, 
Kto taiemnięc wyiawia Cerery (2), 


nnn wn oe m nn 
(7) Zaleca Horacyufz roftropne milczenie... Cerery święta od- 

prawowały fię w prowincyi Greckiey Attica, w miafteczku 
£leufis, dla czego te obrządki czyli taiemnicenazywały fię 


KSIĘGA TRZECIA Ji 


Z tym ni podiednym chciąłbym żyć we dworze 


Dachem, ni w tenże fieść okręt na morze, 


Częftokroć Jowifz zaniedbany, w parze 
Wefpoł z bezbożnym niewinnego karze: 
Przodkniącego rzadko kiedy żwawa 
Zbrodnia nie dofzła pomfta choć kulawa, 


TAZ INNET RĘKI. -A No o 


W pierwfzey zaraz lat wiośnie niedoroftek młody 
Niech nędzę i woienne znofi niewygody, 
Ą z raźnym w ręku grotem, byfłrych gromca koni, 
Tadąc po hardych, karkach dzikie Party goni: 

( pędzi ` 
Niech pod zmiennym fpi niebem, życie w trwogach 
Niech nań patrząc z {wych blankow boleścią fię fwę- 
Walczącego tyrana żonka, a z pod dachu (dzi: 
Nie pewna oblubieńca drży corka z przeftrachu. 


nę E WC boj o RA 

Jacra Eleufina, Ktorzy do nich byli wpifywani,niegodziłofię 
im onych wyiawiać, a ktoby wydał, byłiak u nas w exko= 
munice'Nie przeftawano z nim, i miano go zaofiarę zemście 
bogow poświęconą. 


+ 
1 


12 


Miiay, ach niczwyczayne frogich bojow fercę! 
Yo: 7 
Z wscieklemi lwa pazury, tego EE 

i; A LAD) 

Co go pafzcza plul źczącey nie fyta pofoki, 
Przez zdartych ciał okropne byftrzey miece tłoki. 
ad „ 

Słodka chluba, krew miley poświęcić oyczyźnie 


fę nie wyśliźnie, 


Od śmierci i pier zchliwy teh 
By fię firacheim upierzył, a wzigł fkok ieleni, 


I wiatro-pędnych ona doścignie goleni. 


Kogo czyfty prawdziwey blafk otacza caoty, 
Nie zna on, co f3 gminne lafki hib. odzaioty; 
Wyżfzy nad błędne zdania, co lud 0 nizn:gac 


Gwoli mu ani bierze topotow, nifklada. 


Iey on darem, śmiertelney prożen wad natury; 


Gardzi rodem poziomym; a złotemi pinty 
yn 


- 


: bo go ona na fwe fkrzydła fadzi, 


A przez trudne aż w niebo manowce prowadzi, 


precz ztąd, šwęte kto tayney obrzędy 


ACE À s z 
idzil: ten ni w moim domie, 


1 zemną na iednyim nie ufiędzie promie. 


wem Zi cty pray a * 


€zęfto bog za wzgardzone g 


pm 


I zacną dufzę na tęż zgubę z łotrem dawa; 


j lubo fięo kulach kaźń pow 


Ptzecież rzadko złoczynny człek od niey uciecze, 
BZU REA E 


— TAZ INNET RĘK F: 


M JOEY A n Są 


Niechay cierpliwie W RADE m ni 


Nabiera młodzik i ferca i ft 


A porzuciwfzy niewieście piefzczoty, 


Niech po rycerfku mężney fey aoty. 5 
Niech zaofirzonym ftrafzny fzefelinem 

Rzefko fię z polnym ściera Tatarzynetmy 
A miedzy ftrachem i trud iemi 

Czuyno pod niebem śpi na goiey z.emi, > 

j ; 

Iegowiçcz murów iub z wyi 

Gdy w pośrzod wrzawy na pl 
Struchlawfzy Żona bitnego tyranna : 

Weftch ć i dorota panna: ; 


Ach! żebyż mąż naiz plocho popęd 


Nie tknął w = e20 


Co go wniezwretnym gniew ykr 


7: RBEACZE PR PETZL 
SV, idobyte iaie 


Miota na 
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Pięknie i miło ieft todla oyczyzny 
Dokonać życia ozdobnemi blizny ! 
Smierć wfzyftkich Ściga, a zamach iey płytki 


Chwyta grzbiet drżący i pierzchliwe łytki, 


Cnota podłego nie znaiąc odporu 
Nie fkażitelny {wego blafk honoru 
Pufzcza przed oczy : ani tron pofiada 


Gminy rozlądkiem, ani berło fkłada. 


Cnota niegodnym drzwi niebios zawiera, 
Sama fięwązkim tam tretem przedziera; 
A gminny motłoch, co ulgnął przy żietni, 


Rzuca fzybuiąc fkrzydły polotnemi, 


Slufzna itego nadgroda nie minie, 
Kto fekret winny chowa Eleuzynie: 
Befpieczen żyie mimo wfzelkiey trwogi; 


Gdy więc łafkawe ma po fobie bogi; 


Ubroń mię Boże, bym ztakim pofpoła 
Miał kiedy zafieść u iednego ftołu, 
Albo niefzczęściem napotkać go kędy, 


y 


Co śmiał twe wydać, Cerero, obrzędy. 
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Częfto Bog grzechy znieważon ludzkiemi, 
Zarowno karze cnotliwych z grzefznemi, 
Lubo kaźń zwolna drtgdy fię pomyka, 


Przodkuiącego doścignie grzefznika. 


pi 


" T4Z INNET RĘKI |. M. 


A a] 


Niechay; o przyiaciele, nabrawfzy fil młody 
Przyucza fię woienńe znofić niewygody, 
I na dzielnym romaku dobywfzy {wey broni 


Niechay rzefko pietzchliwych nieprzyiacioł goni. 


Niechay wcześnie domowe porzuciwlzy progi 
Pędzi Życie w otwartym polu w pośrzod ttwogis 
Na niego patrząc z wałow iuż dorofła panna 

I żona toczącego potyczkę tyrania (czony 
Weftchnie mowiąc :ach gdyby mniey w woynie wi- 
Oblubieniec moy mie w padł we lwa tego fpohy, 
Ktory gniewem zapalon, gdzie tylko pofkoczy'; 


l Wfzędzie trüpeim padaią, wfzędzie krew fię toczy! 


Nieśmiertelną dla fiebie teñ fławę gotuie; 


{to życia za oyczyznę (wego nie Żałwie: 


pm mz m 
tik 


aj 
FIORACYUSZA PIESNI 
F 
Nie przepufzcza i młodym Klote nie użyta, i 
Iz placu uchodzących częfto za kark chwyta. h 
= w i 
Cnota wieczney pamiątki bramę nam otwiera, 
I przez trudne do nieba drogi fię pr Gw 
A nięchcze żadney z podłym mieć Pop olfwem fpra a 
ardzi ziemią,i dąży Q a y lawy. | SB 
Przed żadnym ona, żebrząc honorow, nie klęka, | 1 
| 
=a 
Ani fię ich odmowy, ni utraty lęka. 8 
|. ja 


I nie chcąc w powierzchowney świecić fię ozdobię, |? 


Znayduie nie fkażony honor fama w fobie, + BE 


Nie bedzie i milczenie wierne bez nadgrody. 
ę grody | 
Niechcę fpolney ztym człekiem obierać gofpody, | i 
R j- 5 ł $ 
Ani wiedney od lądu ztym pufzczę F = | 


I ktorego powierzony i uft fekret wychodzi. 


© 


ony Jowifz, w iedney parze 8 


Częftokroć ur 


Przy niezbożnytu człowieku niewinnego Ka: 
r y ł 
| E] 


Pomfła, choć fięleniwym krokiem czafem wlecze, 


Bzadko iednak złośliwy człek od nicy uciecze, -| 1 
AA 
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z e ZE a a 


PTEĘSN HR 


O mężu enotliwym, ktory fie niczego nie boi, Mowa 

Junony o Troi zdurzońcy, ż0 parfiwie ORM po 
| czątekfwoy od- Troian zawziąć maiącym: zdaie fig 
| przeztę odę chcieć odwodzić Augufta, aby z Rzymu 
3 do Troi fiolice pańfiwa nie przeńofł, 


Jaftumm 8 tenacem G K. 


emmae 


Na cnotliwego i ftałego męża 
Niech burza ludu iak fię chce natęża, 
Ani złość, ani groźny wzrufży 


Wzrok tyrana trwałey w cnocie dufzy. 


| 

| 

| Choćby nań z nieba ognifte poftrzały 

| z rzęfiftym gradem i grźmotem fpadały, 
Od zguby, w famey morfkiey toni 

| Mężne ferce cnotą fię zafłoni. 

Choćby świat cały „ ztargawfży zawiafy, i 
| Naktorych wifi przez tak długie czafy, 
| Nań upadł lecące z niebiofy 

Nie uftrafzą cnotliwego ciofy, 
Tom II. 
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Cnota Polinxa; (2) miedzy gorne znaki, 

I w tamte w niofła (0) Alcyda ovfzaki, 
Gdzie zczyftey wfzyfcy czyści czary 
Słodkie piią bogowie nektary. 

Ten, ktory (c) blufzczem fwe otaczał barki, 
1 wkładał iarżma na tygryfow karki, 
W tamte fię także doftał kraie, 
Ktose cnocie Bog w zafługach daie. 
Romulus całe fpędził w woynach życie, 
I żeby ciebie ominął, Kocycie,(d) 
Gdzie fiedzi w łodce Charon blady, 
Qycowikiemi fzedi do nieba ślady. 
Lecz nim był za fwe godne nieba prace 
W świetne Jowifza przyięty pałace, 
Kiedy fię radzili bogowie, 
W takiey zdanie Iuno dała mowie: 


nn mn NN, 


(a) Pollux brat Kaftora,Fyndaray Ledy fyn dla męftwa fwoie- 
go do nieba ieft wniefiony ; gdzie z bratem Kattorem kone 
ftelacyą bliźniąt fprawuie, dla żeglarzow bardzo pomyślną, 

CL) lcydes, albo Herkules wnuk Alceufza, od ktorego zowie- 
fię Alcydes. 

(c) Bachus, Indye tygryfami obieżdżał. 

td) Romulus, (yn Marfa, ktorego po śmierci Rzymianie uczy- 

niwfzy bogiem nazwali Kwirynem. Kocyt czeka piekielna, 

bierze fię za piekło, Charon przewożnik piekielny, 
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lak tylko zdrayca (e) Laomedon ftary 
Przylięgłey bogom nie dotrzymał wiary, 
Iza fwe zmierziony porady 
Był odemnie iczyftey Pallady 
Narod Troiańfki: tak zaraz wynika 
Krwawa z iednego woyna miłośnika, 
Ktory wnet ze Spartanką (f) fwoią 
Niecnotliwą zburzył w popioł Troią. 
Tuż fię nie świecą pałace Pryama, 
Gdzie fię z (wym kryła Grecka gachem dama, 
Uftłała iuż Troiańfka fiła, 
Ktorą dzielność Hektora wfławiła. 
I woyna, ktorąm z mym (pifkiem toczyła, 
Dawno fię zgubą Troi zakończyła, 
Leteyfką (g) iten żłopie wodę, 
B jj 
(e) Lamedon ociec Pryama, gdy chciał ufortyfikować fwoię Troe 
ię, przybyli mu na pomoc Apollo i Neptun ; zaczym przy= 
rzekł im wielkie dać ofiary do ich kościołow: po fkończo= 
nym na koniec tym dziele, niewiernym fię pokazał dla 
nich przez nie dotrzymanie uczynioney obietnicy. 
(7) Napomyka tu Hiftoryą o Paryfie fynu Pryamowym, i opo- 
chwyceniu Heleny Spartanki, zkąd potym dziefięcioletnia 
woyna i zburzenie Troi. 


(5) Leteyfką wodę. Lete iet rzeka niepamięci, ktorey kto fię 
napiie;wfzyfikiego, co przedtym było ną świecie,zapomina. 
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Ktory moią śmiał ganić urodę. 
Choć więc przez matkę (5) Jlią, Kwiryna 
Ze krwie Troiańfkiey pochodzi redzina, 
Zapomnę wfzyftkich nienawiści, (ści, 
Z fwych dzieł wielkich niechwnuk moy korzy- 
I by miał oyciec w (wym pociechę fynie, 
Dla mego iefzcze Marfa to uczynię, 
Ze mu'nektary pić pozwolę 
U Jowifza zbogami przy ftole: 
Byleby tylko te zachodnie kraie; 
Gdzie bitny naród, Rzym nowy powfłaie, | 
Od tych; zkąd ranne wchodzizorze, 
lak nayfzerfze rozdzielało morze. 
Niech mnogie wfzędzie 'Troiańfcy tułacze 
Z nowych pańftw fwoich zbieraią haracze (7) | 
Byłe tam, gdzie fą Troi znaki, 
Lwy drapieżne lęgły fię i ptaki. 


Męfiwem niech ziemię Kapitol wyfoki 


a m e 


(2) Romulatu wywodzi rodzay aż od Troiańfkiego Eneafza, | 
rodził lię bowiem Romul z Ilii Troianki. 
(5)  Daniny. Wyraz Turecki. 
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Mierzy, a chwała niech tyka obłoki, 
Niech ścierą Partow młodzież żwawa, 

I podbitym (k) Medom daie: prawa. 

Na wfzyftkie świata niech panuie końce: 
Gdzie:ciemny kfiężyc, gdzie zachodzi fłońce, 
Gdzie z ziemi byftry Nil wypada; 

l gdzie morze fzumi, niech tam włada. 
Godzien Rzym tego, ktory więcey cnotę 
Waży, niż gory w fwym uboftwie złote: 

Gdy święte wfzyfcy łupią rzeczy, 

On ma bofkie w fweyświątnice pieczy. 
Niech niedofiępne ma kraie w fwey mocy; 
Gdzie zimne z defzczem i śniegiem fą nocy, 

Gdzie w rowney zawfze będąc fzali, 

Swych miefzkańcow-fłońce z gory pali; 
I ktore mieyfca fọ pod ziemią iefzcze. 

Ale to wfzyfiko tak Rzymianom wielzczę, 


By w {we dufaiąc. potym fiły, 


(k) O Partach i Medach znaydziefz noty iw I. Tomie, i w tym 
JT. powielekroć razy położone. 
(2) Nilu źrzodło, zkąd wypada, niewiadomo. 
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Nie wfkrzefzali Troiańfkiey mogiły. 
Choćby albowiem znowu Troi wały 
Jak (m) ptak z popiołu, zobalin powfłały. 
Tąż famą ręką ie pokrufzę, 7 
Którą ftarłam harde (u ) Teukrow dufze; 
Choćby i Febus fławił mury z miedzi, 
Zaden. fię na {wym mieyfeu nie ofiedzi, 
Nie lubię Troi; i Grekowie 
Nie dadzą fię tey podnofić głowie. 


PRZYDATEK (n) 


Nieieft to w famey przykład Troi rzadki, 
Takie fą wfzyfikich złych kroleftw upadki,. 
Takowy-koniec każdy miewa, 


Kto fwym niecnym życien: Boga gniewa. 


=>. 


t | 
(m) Fenix ; patrz w Klaudyanię. 
(x) Teukrow, toż famo co Troie: od Teukra, ktory był ro- 
dem zSalaminy. : 
(o) Odmienii tu tłomacz oftatnią ftrefę cał kiem na fwoią myśl. 


KSIĘGA "TRZECIA 23 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


Stateczne męża cnotliwego ferce 

Ani bunt gminny i krwawi morderce, 

Ni groźny tyran przez okropne cięcia 

Od chwalebnego rufzy przedfięwzięcia. 

Bądź fzumi Aufter pośrzod mętney fali, 
Bądź gniewny Jowifz nieba ogniem pali; 
Niech fię świat nałeb wywraca: nic na tem, 


I pod ztrzafkanym śmiało legnie światem. 


"Tą ztuką Pollux, i Alcyd óbłędny 
Wieniec na głowę otrzymał niezwiędny, 
A miedzy niemi fzkarłatne Augufta 


Z puharow złotych ciągną nektar ufta. 


Tas prawił fztuką, oycze Bachu,i ty, 
Ześ uiął tygry w fprzęg niepofpolity; 
Ta i fam Kwiryn czarnych Marfa koni 


Dopadfzy, umknął z Acherunckiey toni: 
Gdy mile Tuno wiafnym bogow gronie 
Dała fię fłyfzeć:iuż po Ihonie ! 
Sędzia go niecny i z fryierką fprolną 
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Wgtuz i w perzynę ofadził żałofną. 


Icfzcze na ow czas w okazaney zdradzie 
Obrzydł do fzczętu on mnie i Palladzie, 
Gdy umknął bogom. za. pomoc i pracę 


Krol wiaro-łomny przyrzeczoną płacę. 


Już fię nie chlubi przed Spartanką chytrze- 
Niewierny pafterz; ani więcey przytrze. 
Na Greki mężne Hektór nie zwalczony,. 
Wfpieraiąc Tvroię filnemi ramiony, 
Długo ciągniona przez nalze zatargi 
Zefzła iuż woyna. wnet żale i fkargi 
Glozniąc zferca w niepamięci grzebię;, 


I plod Troianki przywracam dła ciebie; 
Mężny Gradywie! niech wgorne podwoie 
Romul przybędzie, niech rofkofzy fwoie- 
Ma wefpoł z nami, a przy winney cześci 
W fzereg z bogami zarowno fię mieści, 
Ryieno nurtem wzdłuż przecięty fłomem. 
Rzym pobratym ftwa niemiał- z Jlionem; 
Niech fobie władną fzczęśliwi wygnańce, 
Pofiadłfzy świata ktoreżkolwiek krańce. 
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By ićno lofem mey zemfiy nie fytem. 
Zegżone bydło trącało kopytem, 
A gdzie Paryfa grob z oycem njecnotys; 
Szczennych fię wilczyc rzucały pomioty. 
Niechay Kapitol uzłoconym dachem 
Połyfka światu ogromnym poft rachem, 
Niech trygmfalny Rzym Azyą władnię, 
I na faydaczne Medy iarżmo kładnie. 
Niech groźnym berłem aże tam zafięga, 
Gdzie śniade Afry z Europą rozprzęga 
Przyległe morze, a Nil fiedmiogłowy. 
Na żyżne niwy wlecze piafek płowy. 
Lecz gdy wielkiego blafkiem maieflatu. 
Panować będzie zwalczonemu światu, 
F prawa pifać; niech w cnotę obfity 
Niemniey, niżeli w zwycięzkie zafźczyty; 
Nie da fię złotu wabnemu uwodzić: 
Ktore, o gdyby z fwych tayni wycirodzić 
Nigdy nie śmiało, ni ludzkiey przez dzięki 


Na wfzelkie zbrodnie rozpafywać ręki! 
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Cożkolwiek mu fię opierać poważy, 
Niech fzablą fięga: gdzie żar martwą fmaży 
Ziemię fłoneczny; i gdzie gnuśne lody 


Leżą, rozległe zhołduie narody. 


Wfzakże tym prawem los wam znamienity 
Chętna opiewem, waleczne Kwiryty, 
Byscie, zbyt ufni fzczęciu, znowu fwoiey 


Przez złą pobożność nie dźwigali Troiey. 


W fatalney dobie wfkrzefzone Pergamy 
Runą powtorną klęfką, teyże famey 
Potęgą broni, pod wodzą Junony, 
Pierwfzego boga i fioftry i żony. 


Bądźie potroyną miedzią Feb opafze, 
Trzykroć ią wytną Argiwfkie pałafze, 
'Trzykroe pobitych dzieci z mężem (bo ta 


Ieft moia wola ) zapłacze fierota. 


Dokąd zuchwała lecifz Muzo ? nie te 
Pieśni przyftoią na twego Poetę: 
Przeftań rozwodzić na niezdolney trzcinie, 


Iakiemi mowy bawią fię boginie! 
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E TAŻ INNEY RĘKI F. S. 


a ee 


= z 


Stałego w przedfięwzięciu człowieka niezłomnym 
Ani gmin gwarem przekona ogromnym, 
Ni tyrana krwawego. żwawe nalegania, 


Od chwalebnego. nie: odwiodą zdania. 


Ani Aufter herfzę wiatrow morfkich niefpokoyny, Ea 
Ni ogniftemi Jowifz groty zbroyny. 
Choćby fię nań świat cały (woim zwalił gmachem, 


Nie zdięty w gruzach nalazłby fię ftrachem. 


Tym fobie fercem Pollux: i Herkul wędrowny, 
Ziednał niezgafiym dom ogniem warowny: 
Miedzy niemi i Auguft wiednym fiedząc rzędzie, 

Pić rożowemi ufty nektar będzie. 
'Tymeś, Bache, do wozu wprzągłtygry gniewliwe, 
Miękcząc pafzczęki cugla niecierpliwe: 
Tymeś na Marfa koniach minął kray, Kwirynie, 


Gdzie Acheronta brud ny potok płynie. 


Kiedy Juno łagodnicy 'w radnym bogow kole 
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Bawnemi fochy nafyciwfzy wolę; 
Mowić pocznie : Ilium,ah Ilium mialo, 


Niebaczny fędzia zwfzeteczną niewiafłą- 


W popioł obrocit ! fkoro za podięte prace: 
Zły Laomedon umknął bogom płacę, 
Wefpoł z czyfłą Minerwą obrzydziłam frolze 


T gmin niezbóżny i łakome wodze. 


Lecz zginął już Łaceńfkicy jurny- gość fryterki, 
F wiarołomny: iuż niecić rozterki 
Dom poprzeftał Pryama: iuż waleczne ramie. 


Hektora Grekow puklerzem nie łamie: 


Inż z moiey wfzczęta woyna zagafła podżogi, 
Daruię krzywdę, utulam gniew frogi. 
Niech wnuk poźny, obrzydłe niedawno mi plemie, 


ee" z 


Troiańfkiey kfieni nie zwalczone brzemię 


Swemu -fię oycu wroci Marfowi, niech zcezary 


Złotey wychyla niebiefkie nektary:: 


Niech w wiecznoświetnym gmachu zbogami pofpołu 


U fpokoynego naydzie mieyfce ftołu, 


a 
B 


ayle tylko Rzym z hardyın zdala Jlionem 
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Słony nurt wirem przedzielał fzalonem ; 
Niech ktory chcą ofiędą kray wygnańcy, byle 


Na Pryamowey z Paryfem mogile 
) g 


Swywolne fię ttykfały kozły, a źwierz dziki 
Befpieczne dla fwych miał fzczeniąt tavniki: 
Niech Rzym kwitnie, niech frogie Medy biore w łyka 


Obfzerniey coraz fwych granic pomyka. 


Albo kędy Europę potężną odcina 
Skąpym przefmykiem od Afrow cieśnina; 
Lnb kędy nie uięty Nil w brzegow tarafie, 


"Tucznym wylewem nifkie grunta pafic; 


Złotem gardząc z bezdennych 'pieczar niedobytym 
A pożyteczniey tak w ziemi zakrytym, 
Niż gdy ie obracaiąc na ludzkie pożytki, 
I bofkie łupi prawica przybytki. 
Ktorykolwiek kąt świata oporem fię flawi, 
Niech go Rzymianie zwalczą, a ciekawi 
Szperaią, kędy ogień niehamowny bucha, 


Gdzie fię defzcz rodzi, gdzie wftaie mgła głucha. 


Lecz ten wyrok w ten czas fię ujści, Rzymianie, 
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Teśli, nieźmierne maiąc przywiązanie, 
I zbytnie zaufani na potędze fwoiey, 


Nie odnowicie dawney murow ‘Troi. 


"Troi podrafłaiącey fkrzydło fmutno-wrogie 


Powtorney klęfki lofy fprawi frogie : 


Sama ftanę zwyciężcow ufy otoczona, 


Ia Jowifzowa i fiofira i żona. 


Niech trzykroć mur powfłanie z twardey miedzi lity 


Od moich runie Grekow; będzie w pętach trzeci 


| 
| 
A > | 
Feba prawicą, potrzykroć roztyty 
| 
Raz płakać żona i męża i dzieci. 


Izalifz to na trefney brząkać można lutni? 


Dokąd mię, Muzo, niefiefz ? tu rym utni; 


A przeftań fłowa bofkie powtarzać zuchwale, 


Na błahey wielką rzecz dudląc pifzczale, 
TAZ INNER RER "0, FK. 


a NN mA WNN 


Prawy ażadnym mążniezbity lofem, 
Choć fię nań cifka gmin płocho zażarty, 
Choć tyran nagli płytkim grożąc ciofem, 


Stoi, by fkała, mętne znofząc warty. 
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Niech Aufter świfzczy po zatoczney fali, 
A chmurny Jowifz żartkie bełty miece; 
Niech fię świat cały nań zkretefem wali, 


Niezlękłe podeń fwe nadftawi plece. 


'Tymci to Pollux i Herkul wędrowny 

Po miedzy gwiazdy złotemi fię liczą: 

| Tymci to Auguft wchwale onym rowny 
Szkarłatne ufta napawa fłodyczą. 

Tymci zafłużył fyn Semeli, że go 

Nie nawykłemi do ciężaru grżbiety 
Niofły tygryfy: tym Kwiryna cnego 

W niebo uwiozły Marfowe dzianety: 

Gdy mile Jano w walney bogow radzie 

_ Ltym fię ozwała: Pergamy, Pergamy 

i W perzynę pofzły, a w fmutney zagładzie 
Zkryły fię gmachy z warownemi bramy ! 
Fryierz bezecny tegoć ieft przyczyną, 

_ Co mi tokfztałtnie rozfądzał na Idzie, 
Ledwo on umknął z bezwftydną Haliną, 
„Aż ono Greckie bafzty na Aulidzie. 


| lefzcze to w ten czas,gdy zaiątrzył bogi 
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Pryama ociec przez niewierność fwoię; 
U mnie z Minetwą wypadł dekret (rogi 


Na lud zdradliwy i niewdżięczną Troię. 


uż fię nie chełpi z gładyfzki powolney 
Ftygiyfki gafzek; iuż z bitaym Hektorem 
Sile mych Grekow w itacieraniu zdolney 


Pryam nie może fłać więcey odporem. 


Przeż nafze wfzczęta zatargi zawiłe 
Zefzła iuż woyna, natychmiaft fię mieni 
I gniew moy tęgi; a plemie nie miłe, 


Co ie Troiańfka porodziła kfieni, 


Marfowi wracam t niech fobie przybędzie 
Do nas chwalebnie, i znamipofpołu 

Ma fwe rofkofzy; niech z niebiany fiędzie, 
l nektar ciągnie u iednego ftołu. 

Byleby wrzały nieścigłe odmęty 

Pomiedzy Rzymem a haniebną -T'roiq, 
Niech kędy zechce uniefion okręty, 


Qyczyzną tułacz zafzczyca fię fwoią. 


Ryle tam pufzcze z dziczyżną porofły,. 
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A płoche flada, i drobny fkot owiec, 
Kędy ż Paryfem legł Pryam wyniofły, 
Kopytem w fptofny tętniły grobowiec: 


Niech Kapitoliki zamek ńiepożyty 
Ogromńym fzeżytem Olimpu dofięga, 
A ttyumfnige nad Medy, nad Ścyty, 
Prawa fwe daie im Rzymfka potęga. 
Niech zwyciężkiemi znakomita ftopy 
Rozihierża kraie; kędy ślzednie morze 
Afryce przedział czyni od Europy, 
Kedy Nil fzumny fuche piafki porze. 


Dzielnieyfza gardzić niedobytym złotem, 
Co ie w fwyin łonie lepiey ziemia kryie, 
Niźli żamalznym kuć na fkarby młotem, 
Których drapieżna fobie dłoń użyie. 
Niech doświadczońie lecą oney roty, 
Któraż-więc-kolwiek oprze fię krainą, 
Czy to gdzie fłońce fkwarhe cifka groty, 


Czy gdzie mroż tęgi śklane nurty ścina. 


Tom II c 
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Lecz ten móy wyrok walecznym Kwirytom 
"Tym daie końcem, by nazbyt do fwoiey 
"Tęfkniąc oyczyzny, a też (wym zafzczytom 


Dufaiąc, nowey nie wskizefzali Troiey; 


Bądź znowu Troia niefzczęśliwym wrogiem 
Powfłanie, znowu w fimutney klęfce padnie, 
Znowu okropnym ftanie fię pożogiem; 


Siofira i żona Jowifzowa fnadnie 


Tego dokaże. Niech Feb z dyamentu 
Da trzykroć mury, trzykroć legną w ziemi 
Przez mych Argiwów , trzykroć od lamentu 


Zony wyć będą nad młodzieńcy fwemi. 


Lecz to na trefną cytrę duch wyfoki! 
Dokąd fię, Muzo, pniefz? porzuć tak śmiele 
Nieścigłe bogów przetrząfać wyroki, 

A wielkie rzeczy brać na {we pifzczele; 
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| Z ea n i M aea A 


PIESN IV. 


Horacyufz z wielu niebefpieczeń(tw, za pomocą Muz. wy= 
bawionym fie być wyznaie, twierdząc, że tym w/zy fła 
kim żle fię nadało, ktorzy kiedy przeciw bogom coś 
złego knowac, lub przeciw onym powfia= 
wać smieli, 


Defcende czlo & dic age tibia J.E. M. 


Zftąp z nieba i na furmie zabrzmiy o królowa 
Kalliope! (c )w pieśń ciągłą powiązane fłowa, 

Lub wdzięcznym głofem chcefzli, wywodź tony, 

Albo złociftey gęśli potrąć ftrony. 
Słyfzycież | czy mi zmyfły błąd łudzi zmamione ? 
Mnie fię zdaie, że fłyfzę, i przezpoświęcone 

Ze chodzę gaie, gdzie fię krętych wiry 

Strumykow fnuią i gdzie tchną Zefiry. (2) 
Mnie w dziccińftwie na fępiey niegdyś gorze, ktora 
Granicą Apulii (e) mey oyczyzny gora, 

Gdy po igrafzce fen raz zmorzył miły, 

C ij 

C) Jedna z Muz, od pięknych oczu tak po Grecku nazwana: - 


(4) Wiatry zachodne fłodkie. + 
(e) Apulia prowincya teraz Króletwa Neapolitańfkiego. 
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Żielonym liściem grzywacze okryły. 

Co wfzyftkim było dziwem wiełkiin w onev chwili, 

Tym, cofięw Acheronekim (f) mieście wygnieździli, 
I tym, co knieie Rantyńfkie (z). paftwifka 
*Ferenckie buyne, maig za fiedlifka. 

Zem fpał fnem tak belpieczayimn, nie bojąc fię iadu 

Jafzczurek,ni drapieżnych niedźwiedzi łap śladu, 

Lauren i mirtem zniefionym ofuty, 

Przy pieczy bogow dzieciuch pełen buty. 
Wafzia, Muzy, wafz: czy fię pigé w Sabińlkie będę 
Gory, czy w chłodnym cieniu Prenefty (4) ufiędę, 

Czy mi w rofkofznym być Tyburze, (ż ) czyli 

Ryć niiw Baiańfkich (k) cieplicach naymili. 
Zrzodłom i tańcom wafzym przyiaznego, ni mię 
Klęfka, co od pol wzięła Filippickich imię, (2) 

Zgubiła, ani wywrot drzewa cały, 

Ani Sykulfkie Palinura (7 ) fkały. 


Cf) Teraz Acerenza: 

(g) Teraz Forenza, Bantia. 

(4) Prenefte miafto niegdyś Latynow, o mil ośmnaście Włofkich 
od Rzymu. 

G+)y Teraz Tivoli. 

(kJ Miafteczko fławne cieplicami w Kampanii. 

Ci) Gdzie.Horacynfz znaydował fię w bitwie pod znakiemBruta. 

(m) Pizylądek: nie daleko ftarożytnego miafta Velia, 
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Wy tylko bądźcie ze mną, a pufzczę fię śmiały 
Zeglarz miedzy Bosforu (x ) burżliwego wały, 
I przez gorące poydę piafki brzegu 
Mffyryifkiego, nie uftaiąc w biegu. 
NawiedzęiBrytannow frogich na przychodnie,(dnie, 
I Konkanow (0) którym z krwie końfkiey napoy fto- 
Uyrzę faydacznych Gelonow (p),i rzeki 
Brzeg Donu (4) z wafzey befpieczen opieki. 
Wy Cezara wielkiego, gdy.znużone woyną 
Pułki do miaft roześle na leżę fpokoyną, 
Gdy chcez prac wytchnąć, mieć ochłodę w pocie, 
_ WPierfkiey (7) mile zabawiacie grocie. 
Wy mu fpokoyną radę daiecie, i z daney 
Ciefzycie fię.  Bezbożne wiemy iak Tytany (s) 
Iich ogromne, zbytniey pełne dumy, = 
Piorunem z nieba fłarł (pufzczonym tłumy. 
"Ten, ktory ftałą ziemię, y falami rzutne 
Morze i miafła rządzi, w taż i pańftwa fmutne, 
(n) Bosfor Tracki albo ciafne morze przy Garogrodzie. 
(o) Konkanowienarod gruby dawiey Hifzpanii. 
(p) O Gielonach mowiono wyżey. 
(4) Don, Tanais rzeka Tatarfka. 
(r) Pierzdes toż famo co Muzy. 
(s) Tytanowie-Olbrzymi, ktorzy Jowifza chcieli z nieba wy- 
gnać: tvch imiova fą Tyfeufz,Mimas.ótc. Pelion-Olimp gory 
w Teffalii . 
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Który fam ieden, nie czyniąc bezprawie, 
Bogom i ludziom pannie łafkawie. 
Wielkiego narobiła Jowifzowi ftrachu (chu, 
‘Ta zuchwała młodź, ftrafzna zfwych barkow zamą* 
| Bracia, ktorych fię nie uważne fiły 
` Pelion wtaczać na Olvmp kufiły. 
Lecz coż Tyfeufz, co i Mimas filny, żwawy, 
Albo ow Porfiryon groźliwey poftawy, 
Co Rhet, Encelad, który drzewa z ziemi 
Wyrwane miotał barkami śmiałemi, 
Wfkorali, nacieraiąc na Pallady brzmiącą 
Tarczę? z tąd ftangł Wulkan (z) zfwą fzyną goraca, 
Ztąd Juno, ktora dziewofłębić rada, 
I ow, co zramion fwych łuku nie fkłada, 
Który {we rozpufzczone w Kafłalfkim (u) kędziory 
Zrzodle myie, Licyifkie pofiadaiąc bory 
Z oyczyftym gaiem, Apolło miftrz wielu 
Sztuk, na Patarze bożek i na Delu. (w) 


Moc bez rądy fwą fama wielkością upada: 


iG] 


(£) Wulkan bożek kowalow. 

(s) Kaftalfkie źrzodło na gorze Parnaffu poświęcone Muzom. 

(w) Delos wyfpa, gdzie fię urodził Apollo, ffawna iego wyroczni- 

„cą, takiako i Patara w Azyi mnieyfzey. : 
= 
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Moc bogowie wfpieraią, ktorą wfpiera rada: 
Ciż nienawidzą mocy, ktora zbrodnie 
Wfzelkie w fwym knuie umyśle niegodnie. 

Świadkiem tey prawdy moiey olbrzym Gyas zwany 

Sturęczny, i Oryon kuficiel Dyany (x ) 
Czyftey, co poległ uśmierzony ftrzałą 
Panieńfką, za chuć fwoią zbyt zuchwałą, 

Załuie ziemia fynow fobą przywalonych, 

I płacze piorunami do piekła wtrąconych, 
Ani trawiący ogień Etnę ziada, (y ) 

Co fwa mogiłą tłoczy Encelada: 

Anifię bezwftydnego pufzcza T'ycyufza 

Sęp wątroby, ftroż ploty: i Pirytoufza 
W trzyftu trzymaią łańcuchach za winę, 


Ze chciał miłośnik porwać Prozerpinę. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


Wyfłąp z iafnych podwoiow, a twą bofką ftopę 


Złożywfzy na poziomy grunt nalz, Kalliope, 


ZK 


(x) o Oryonie mowiono w vierwfzych dwu kfięgach. 
Q) Etna gora fławna ognifta w Sycylii, Encelad olbrzym=Tycy= 
ufz o Ibrzym-Prozerpina corka Cerery porwana od Plutona: 


OPZZ "A 


REZ 70 


Wz TIPSY EPT 
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Zanuć , piękna krolowa, bądź na gęś! ochotę 


Bądź mafz puścić na cytrę palce iafnozłote. 


Słyfzycie ! czy mię luby zawrot głowy niefie? 
Brząknęła: iuż po chłodgym mniemam błądzić lefie, 
Kedy Zefir ze źrzodłem fpor wiodąc wieczyście , 


To iafnym pierzcha nurtem, a ow rufza liście! 


Pod twoim, o bogini, iefzczę dziecko fzczytem, 
Leżąc, płochemi fkokii (nem fercochwytem 
Zemdlony, ną dziedzicznym mey Appali łanie, 


Doznałem, jakie o twym wiefzczku mafz ftaranie, 


Tam mię w złotych przyniożlzy, Cytery woźnicę 
Pyfzczkach świeże gałązki, frebrne gołąbice 
Oktyły drzymiącego wdzięcznym z lauru ploneni, 


Bym z pierwfzych lat iey fługą zofłał poświęconem 


Pziwił fię lud zdum aty, co iak gniazda ptafze 
Po gorach Acherońfkich kleci fwe fałafze, 
I cow gaiach Bantyńfkich źwierzow nie zna wfirętn 


I tluftego grunt porze rodzayny Forentu, 


Iak przy dzielney opiece chłopiec nie trwożliwy 


Wydychałem pod liściem fen nie obraźliwy, 
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Ze mi ni gad nawrzałe iadem wlekąc kłęby, 


Ni dziki niedźwiedź krwawe w ciało wraził zęby. 


Walze to, Muzy, dzieło; wafzey łafki czynem 
Wiodłęm potym wiek luby zgorzylłym Sabinem, 
Więc i w chłodney Preneście,i w Tyburfkich gaiach, 


I gdzię wdzięczne tryfkaią źrzodła w ciepłych Baiach, 


Z wafzego przyjaciela ani fmutney ftypy 
Pogromęm Bruta fawne uyrzały Filipy ; 
Cały oni od drzewa; ni burzą okrytem 


Zoftał w nurtach Sykulfkich niefzczęfnym rozbitem; 


Rądźcię wy zawlze zemną : podwafzemi fkrzydły 
Poydę chętnie, gdzie fpięty fkalnemi wędzidły 
Wierzgą grzbietem pod niebo Bosfor, i gdzie frogi 
Depcąc żar, znofi pątnik Libiyfkie pożogi. 
Zwiedzęi niegościnne Brytanow rozboynie ; 

I gdzię Konkan krew złopie cedząc z żrzebcow hoynie, 
Laydacznych Gelonow, prożenfzwanku, domy, 
Igdzie Scytyifki Eufrat pławne dźwiga promy. 
Wafzycharf wdzięk rofkofzny,gdy zwalęzywfzy woy 
(ny 


SEP ZEN 


ROZ = PRIPP | 
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Znużone hufce na wczas zatoczy fpokoyny, 
Po pracach niebefpiecznych i Marfowym trudzie, 


Ukaia fuch Cezara w Pierfkim odludzie. 


Wy mu rady łagodne z uft podaiąc świętych, 
Ciefżycie fię z łafkawie odniego przyiętych. 
Wfżak wiemy, iak niezbożne, bełt z ognia ulany: 


Miecąc dłonią. potężną, wyplenił 'Tytany 


Jowifz, co gnuśną ziemię, co morze żegłowne 
I kręgi zwrotnych niebios rufza nie ftanowne, 
I zaniki piekłow lofem nieotwornych żadnym, 


Rządząc bogi i ludzie berłem wfzyftkowładnym, 


Ufna w barkach olbrzymich wściekłość młodzioney, | 
Tuż waliła na Offę wielkie Peliony, 

Chcąc niebo fzturmem. pożyć, że i fam Pan dachu 
Gwiaździfego, aż w bladym zoftawał przeftrachu. 
Lecz:cożwfkorał ow Tyfey, ow okropny Mima, 
Choćw fłułapach ogromnych fto brył fkalnych trzy 
Co dziki Porfiryon, i Encelad trzody (ima; 


Herfzt fzaloney, trzafkaiąc dębowemi kłody.? 


Tu Pallas groźna pyfkiem błyfkotney paiży, 
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Tu z kuźni tyfiąc grotow Wulkan fypie chyży. 
Stoi Juno przeważna, i co złoty dźwiga 


Łuk, Apollo ftrzałami bez uftanku śmiga. 


Apollo raźnie trafiać uczony do celu, 

Stroż Patary,i z krzaki Liceyfkiemi Delu, 

Piękny z włofow fpufzczonych na ozdobną fzyię, 
Gdy ie źrzodeł Kaftalfkich czyfłą rofa zmyie. 


Zawodna moc bez rady włafnym tłumem pada: 
Moc, ktorą baczna w klubach fwych okryśla rada, 
Sam Bog dźwiga: lecztenże fprawiedliwie zniżą 


Dumna fiłę, co prawu, gwałt czyniąc, ubliża, 


Swiądkiem mych pieśni Gias ow zboyca ftoręczny, 
Swiadkiemi ow Oryon myśliwiec niewdzięczny 
Bogom, ktorego czyfta. za niecne zaloty 


Dyana śmiertelnemi uftrzelała groty. 


Jęczy ziernia, że taki płod wydawfzy z łona, 
Dziś go tłoczy na fłarte ścierwy narzucona. 
Prożno ieńcy piekielni w ciemną Wparci cilzą. 


Przez czeluścia Etneyfkie byfłrym ogniem dyfzą, 
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Prożno fię wfirząfa Tycy: za każdym mu dzioba 
Sępiego razem buyna odrafta wątroba: 
Ani fię kiedy zerwie, na wieczne fkazany 


Za fochy niegodziwe Piryta kaydany. 


TAZ INNEY RĘKI F. K. 
NA ć Na pz ZA wn, 


Zftąp z nieba, ana ziemi śnieżną ftawiąc ftopę 

Zanuć wdzięczną nam piofnkę, śliczna Kalliope, 
Głofemii frebrnym wolifz, czy fuiarą, 
Surmąli fłodką, czy Feba kitarą. 

Słyfzycie! czy mię pożar zagźił rymopłody ? 

Ono z niębios zfiępuie na ziemne zagrody > 
Ono po wietrznym chodząc Hlelikonie, 
Brząka miluchno na złotym bardonie. 

Mnie niegdyś pacholęcia, kiedym na Wulturze 

Gdzieś zą kraiem Apulfkim, na cieniftev gurze 
Krzepił {nem lubym fpracowane fiły, 
Zielonym liściem trukawki przykryły; 

Co iż w onym być mieyfcu niemogło bez cudu, 

Zwabiłem na fię oczy Bantyńfkiego ludu, 


Ico na fkalnym Acheronty grzbiecie, 


I co w Ferenckim miefzkaią powiecie, 
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Dziwili fię, iakcm fpał miedzy wściekłym gadem, 
Niedźwiedźrmi i dzikami; miedzy kłem a iadem? 
Iakem pod mirty leżał i wawrzyny 
Niebćz opatrzney mych bogiń przyczyny? 
Wafz ia wfzędzie, Kameny ! gdzie mię krok poniefie, 
Czy to w chłodney Preneście, czy w Sabińfkim Jefie, 
Czy więc Tyburu pochodzifte gaie, 
Czy mię powabią kryfztałowe Baie. 
Zem z młodu wafz przyjaciel, z wami trawię lata, 
Ani mię przyFilipiech napotkała firata, 
Ani upadćm zgładził dąb przeklęty, 
Ni Sykulfkiemi Palinur odmęty. 
Dokąd zemną iefteście w nierozdzielney sforze, 
Stanę mimo obrazy przy huczńym Bosforze, 
Łacno Syryiikie znieść upały mogę. 
Rozpadłe brzegi, i piafzczyfią drogę. 
Zwami zwiedzę niezlękły okrutne Brytany, 
I co żłopią krew końfką, okropne Konkany; 
I przed faydacznym nie padnę Gelonetm 
Po nad Tatarfkim pochadzaiąc Donem. 
Wy Cezara wielkiego, co po krwawey woóynie 


Roztafzował po grodach półki fwefpokoynie, 


aada |= Ei iiis, HAA eT AET E OSES OZ 
És BA = - aa t aS 
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Gdy po rycerfkim chce odpocząć znoju, 
Chętnie w Parnafkim bawicie pokoiu. 

Wy umyfł mu łagodny fwą radą czynicie, 

I iego fię dobrocią przed światem fzczycicie. 
Wiemyj,iak dumne Tytanów zawroty i 
Ukrocił Jowifz fpadziftemi groty; 

Jowifz, co martwą ziemię, i morfkie odnogi, 

I kroleftwa,i miafła,i ludzie, i bogi, 

J wietrzne wrzawy, i piekielne ieńce 
Rządząc przewładnie wiedney trzyma ręce. 

W wielkie iście zoftawał niebogromca trwodze, 

Widząc młodzież w ftu plecach zaufaną frodze 3 
Gdy tu zuchwałych mozgowców gromada 
Na wierzch Olimpu Peliony wkłada. 

Lecz coż hardy Tyfeufz, lub Mimas ftogęby, 

Lub Encelad bezmozgi, choć ogromne dęby 
Smiał cifkać w niebo? co zPorfiryonem 
Retus ramieniem firafzny niezmierzonem 

Na przeciw puklerzowi niezłomney Pallady 

Mogli kiedy dokazać? ztąd olowne grady 


Wulkan wypuścił, ztąd Juno przemożna 


I licznych bogów moc ftanęła groźna. 
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Ztąd Febus miotał ftrzały z niechybńey cięciwy, 

Co trzyma Del z Patarą i Licyifkie niwy, 

Co twarz i warkocz płócze złotowłofy 
Czyftemi źrzodła Kaftalfkiego rofy. 

Potęga bez rozfądku {wym ogromem runie, 

Lecz gdy ftoi w obrębie, Bog ią fam pofunie 
Na wyżfzy ftopień ; brzydzi fiętych myślą, 
Coniegodziwość w fwey mozgowni kryślą. 

Stanie Gyas fłoręki świadkiem na to zdanie, 

I co myślił nietkniętey kwiat zefzczknąć Dyanie, 
Sprofny Oryon; odebrał kaźń pfoty 
Ległfzy haniebnie panieńfkiemi groty. 

Stęka ziemia ftrafzydły przygnieciona fwemi, 

I boleie nad fynmi w otchłań ztrąconemi, 

Nie mogąc przez wiek iuż to wielofetny 
Krętopłomienney z fiebie pozbyć Etny. 

Koczuie fęp niezbędny przy krwawey wątrobie, 

A coraz łacznym nofemi w Tycyufza dziobie, 
Gdzie też tyfiączne miedzy bladą zgraią 
Pirytoufza kaydany trzymaią. 


SEEEN ERTER 
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PIESN V. 


Pochwały Augufta, Krafa nagana. Regula enota, 


wierność, fłateczność. 


p 


| WEZ A 
Celo tonantem credidimus Jovem. F.K: 


Wierzym to wfzyfcy, że gdy zagrzmią nieba , 
Ieft groźny Jowifz, który włada niemi; 
Wierzyć więc takoż nie omylnie trzeba, 
Ze władnyim Auguft bogiem ieft na ziemi, 
Gdy i dalecy iemu Anglowie 
I dumni biią czołem Partowie. 
Być że to mogło, aby z Krafla roty (2) 
Rzymianin w Perfkie dofławfzy fię ieńftwo, 
Miał w barbarzyńfkie puścić fię zaloty, 
Na dzielne przodkow zapotńniawfzy męftwo? 
By więc(o wieczna Rzymu fromoto! 
fakeś fię przodkow zmieniła cnoto ? 
Appulczyk żwawy, i Marfus waleczny 


Pod Medów krolem nie pomniąc naimie, 


(z) Kraffus Tryumwir zbity ftrafzną kięfkąod Partow poległ. 
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Na zafzczyt pańftwa, i cześć Wefty wieczney (e) 

Przy niewzrufzonym Jowilzn i Rzymie, 
Zgrzybiał w pokrewnym zaboycow gronie 
Na obelżywym kochanki łonie? 

Baczył to umyf Regula przezotny, (5) 

Co nieprzyftoyny odmiatał warunek, 

Stoiąc w fwym zdaniu chwalebnie uporny; , 

By przez wykupny wych brańcow ratunek 

Nie ftygła w męftwie młodzież powoli, 

W nadzicię uyścią z przykrey niewoli. 
Widziałem ftalne (movil on ) przyłbice < a 
I malowane rot nafzych fztandaty; 
Iak niemi Puńczyk fwey bałwochwalnice 
Ogromne zapftrzył na koło filary, 

Tom Ho a p 


m 


7 


(a) Wefta bogini, ktorey cześć oddawały w Rzymie panny We=' 


ftalfkie, ftrżegąc w iey kościele wiecznego ógnia. 

(6) Regulus fławny Rzymianin,zwycięźca Kartagińczykow 
podczas pierwizey woyny z niemi; pótym za danym pofit- 
kiem Kartaginie od Läcedémonow był zbity i z wielą Rzy= 
mian w niewolą wzięty. Wypuściii go Kartagificzy ko= 
wie po pięcioletney niewoli do Rzymu na fiowo, aby tam 
traktował względem oklibu więżniow, Regulus użył 
wizyftkich fpolobow , do odwrocenia Rzymian , aby 
z Kartagińczykami mieczynili traktatu źe izkodą fwoią. 
Powrocił potyfi do Kartaginy, gdzie go ci barbarzyńcy naye 
frożfzemimękami zamordowali. SOFY i 
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Ato beźskiwawcj potyczki zgoła: 

Zdarfzy z Rzymfkiego fromotnie czoła. 
Widziśłem na tył zkrępowane dłonie, 
Co fię wolnością chlubną zafzczycały ; 

I bramy na wściąż otwarte bezbronnie, 
Co za troilftym wprzod zaporem ftały ; 

A które pola nifzczył Mars płócho, ,, | 

Teraz befpiecznie ryie Kmieć fochą. 
Czyż bitnieyfzemi ci na placi fłaną, 
Ktorych to' teraz okipuiefz złotem? 
Poniefiefz fzkodę zhaniebną przyganą, 
Która więc mufi ztąd wyniknąć potem: 

lak raz goftanie farba na welnie, 

Nie _wybiel lifz iey. migdy zupełnie: 
Prawdziwa cnota gdy kogo raz rzuci; 
“W gnuśniałym więcey fercu nie ofiędzie. 
*luż ten mi rycerz, co z ieńftwa powtuci, 
“Fiki odważnym i walecznym będzie, 
voak kiedy ieleń,z popłochu leci,. 

Ee AWydobywfzy fię znaftawney fieci.. 
"Sżalenieź.ten mi popifze fię w boju 


A fwoią włocznią na Puńczyka przytrze, 
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Niewolniczego co-doświadczył znoiu, 
Popadłfzy w łyka nawiedziony chytrzez 
Co na grzbietdrżący przyjął poślilki, 
Byle od śmierci uniknąć blifkiey, 
Ten gdzieby fwoie miał zdrowie ocalić, 
I nieśmiertelney doftać mężnie fławy, 
Tam on nikczemnie męftwo śmiał oddalić, :- 
Pokoy zprzągaiąc zwalką tchorz plugawy: 
O wftydzie wieczny! o:Kartagino 
Zbyteś chełpliwa Włochów ruiną! 
Mówią to o nim, że w niefzczęfney dobie; 
| Ani małżonce fwey uchylił wargi, 
Ni drobnych dziatek przypuścił ku fobie; 
Lecz mimo ślochy 1 niewieście (kargi 
Stał iakby nie fwoy. patrząc po óku 
Dzielny w niezbitym bohatyr kroku, 
Aż gdy przekonał wodz nie pokonany = ë 
Mowiią przeltrogi dowodney przyfadą, = Fi 
I zmocnił w zdariiach chwieiące fię pany 
Ważnemi fłowy a fkiiteczną radą; 
Toż faim w niewolą pofzedł wefoły Z 
D ij 
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Zegnaiąc {mutne {we przyiacioły. 
A chociaż 'było nie tayno to iemu, 
Co znim miał'począć dziki barbarzyniec, 
Wydarł fię iednak nieinaczey fwemu 
Pokrewnych. gronu; ( co:mu na gościniec 
Z pofpolftwem zafzło, chcąc dufzy drogij 
Nie puścić zboycom na cios tak frogi) 
Iak, gdybyfporne roztrzygnąwfzy fprawy, 
Na czas nieiaki rzucał fwe klienty, 
Uchylaiąc fię ód dzienney zabawy 
Dla orzeżwienia myśli trofką ziętey, 
Lub do Wenafry powabnych gaiow, (e) 
Lub do/Varentu rofkofznych kraiow. 


TAZ INNET RĘK JE. M. 


Jowifz gromem dowodzi, że ieft krolem nieba, 
Ziemfkim uznać Jowifzem Augufta nam trzeba, 
Kiedy podbiia Brytanny i Party, 


Oboi narod {wym orężem ztarty. 


REJ 


(e OjWenafrze, Tarencie, mowiono w poprzedzających kiię- 
gach nie raz. > 
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Także żołnierzżył Krafla zcudzziemką w niefławie 
Zoną? o obyczaie przewrocone priwie! 
I w nieprzyjaznym kraiu, miaft oyczyzny, 
Sprofney fię braniec doczekał fiwizny? 
"Także tarcz poświęconych, Marfusi z Apulem 
Wraz imienia i togi nie pomny, pod Krolem: 
Zfłarzał fie Medow , gdy iefzcze Rzym cały, 
A znim Jowifza, Wefty, zbory ftały? 
Przezorność Reguluf hańbę tę przeyrzała, 
Zelżywym kondycyom gdy fię fprzeciwiała, 
I przykładowi, ktory w przyfzłym czafie 
Mogłby fzkcdliwym bydź: przeto w tarafie 
Młodź ięcząca niech; prawi, bez litości ginie. 
Widziałem ia proporce, mowił. w Kartaginie 
Wifzące z firopow kościelnych, oręże 
Odięte, trupem choć żołnierz nie lęże: 
Widziałem, iak Rzymianom w tył ręce wiązana 
Wolne niegdyś,iak bramy śmiało otwierano: 
Lone, co ie nafz fpuftofzył mściwy 
Mars, od oracza zaorane niwy. 
' Pewnie żwawfzy fię wroci wykupiony złotem 


Zołnierz ? de hańby ftratę przydawać coż potem? 
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Straconey nigdy nie odzyfka z pełna 
Barwy, gdy farby napiie fię wetna. 
Tak i caota prawdziwa, gdyią kto raz zgubi, 
Do ferea f(każonego wracać fig nie lubi. 
Coieżli łani wywikłana z ficci, 
Przeciw łowcowi, walczyć z nim, poleci, 
Toż ion mężnym będzie, co fięwiarełomnym 
Poddał nieprzyiaciołom ;i Penow ogromnym 
Zetrze drugi raz boiem, ktory lyka 
Znieść wolał, gdy tchorz przed śmiercią umyka; 
On, co nie wiedzącżycie iak ochronić w boiu, 
Gdzie (ię było bić mężnie, tam profi pokoiu: 
O hańbo! o zbyt pyfzna Kartagino 
Sprofną ztłumionych pańitw Włofkich ruinat 
Wieść iefł, że od wftydiiwey pocałowan żony 
Bydź niechciał, że oddalił, iak czci odłądzony, 
Od fiebie dziatki; twarz zzachmurzonemi 
Oczyma fłale zanurzywfzy w ziemi ; 
Aż Senat chwieiący fig przywiodł ku tey radzie 
Jakiey nigdy podobney nie było w przykładzie, 
Miedzy fmutnemi idąc przyiacioły 


Zoyczyzny fwoiey wygnanicc wefoły. 
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I acz wiedział, iak mu kaźń barbarzyniec frogę 

Gotował, nie inaczey fobie iednak drogę 
Otworzył przez tlum fwych krewnych iludu, 
Co mu tamował powrot nie bez trudu, 

Iak gdyby fwych klientow odlądziw(zy fprawy, 

A chcąc miley po trndach tych zażyć zabawy, 
Spiefzył fię na przejażdżkę do Wenafru, czyli 


Do Tarentu, Spartanie co go założyli. 


TAZ INNEI RĘKI. AN. 


Jowifz dzieli fwe berło: fam z groźnym łofkotem 
Siedząc w niebie, ogniftym z gory fzyie grotem : 
Auguft drugi na ziemi bog z nim na przeniiany 


"Tlucze z Party zwrotnemi potężne Brytany. 


Przebog, co za fzwank frogi ztwoiey, Kraffie, klęfki 
Rzym odnioft! ktoż da wiarę, iak żołnierz nie męfki 
Mogł fię kiedy poważyć, o fkazo oyczyzny, 


W obcych kraiach nie fławney doczekać fiwizny! 
Zefię zprzągfzy z obcemi dziewki gnuśnym ftadłem, 
Bez względu na fwe imie, wolał iść ża radłem, 


Porząc wzgardzony ieniec pohańfkie odłogi; 
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Ze wzgatdą świętcy tarczy i Łacińfkicy togi. 


Czyliż tak fławy nafzey iuż promienie zgafły, 
Lub wieczney ognie Welty wfzyftkie bory zpafły ? 
Ze nas i fzczątku niemafz, a co światu iaśnię 


Swieciło, chlubne imie pofzło miedzy baśnie ? 


Przeyrzał to mądry Regul rwąc fzkodne umowy 
Aby raczey Puńfkiemi fpętana okowy 
W katufzach lała życie młodź świata niegodne, 


Niż potomftwu dawała przykłady wyrodne. 


Widziałem, wzdychał mowiąc na obelgi nafze, 
Po cerkwiach nienawilnych Latyńfkie pałafze; 
Widziałem obcym bogom na chlubne ofiary, 


Bez krwi broń zawiefzoną i zdarte fztandary. 


Ktożby łzy nie ukanął, patrząc, iąk Pen dziki, 
Swobodne cifnął ręce w tył krętomi tyki, 
"Twierdze na wściąż otwierał, a befpieczny trwogi 


Na próżne hufow Rzymíkich pług pufzczał odłogi. 


Pewnic fię podły z więkfzą żołdak wroci cnotą , 


Gdy go zkaydan okupne ofwobodzi złoto ? 


Nie ceńcie drogo zbrodni, by iednym zawodem 


KSIĘGA TRZECIA 
I ubogim Rzym zofłał i gńuśnym narodem. 


Ktoż wzdy kiedy dokazał. by fnać foku pełna 
Iednego, inng barwę wzięła na fię wełna, 

Lub cnota, gdy ią podłość raz w fercu zagłafzy:, 
Do niecney krok ozdobny mogła cofnąć dufzy ? 
Prędzey łani zząwiłych wyplątana fieci 

Mężnym fęrcem nia ofzczep myśliwczy poleci, 
Niżli, kto (ię raż podał na zmienney Kartagi. 
Dzielnym będzię żołnierzem, fowo plłonaey wagi, 
Ktoż da wiarę, by ten mial Puńfkie deptać trupy, 

Co zkordętm w ręku pofzedł w niefzlachetne łupy; 
A -dig tey światła. trochy zbrodzień bez pochyby 
Za śmierć drogo przedayną podłe dźwigał dyby? 
Chlubfię grodzie Libiyfki.z klęfk nafzych i bolu; 

A na gruzach wielkiego wyżfzy Kapitolu 
Łykaiąc z wież ogromnych ganki złociftemi, 
Pufzczay pogrom po Włofkiey i ftrach blady ziemi. 


Tak mowił: a iakby fię Rzym(kim nie znał fyńem, 


Nie wzniofł oczu ponurych przed zdumiałym gminem3 


Ni wfłydliwey małżonki, ani naoftatek 
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Przyiął ucałówania, od kochanych dziateke 


Lecz w chwalebriym uporże ftanął iak głaż ryty; 
Dokąd oycow nie: zmiękczył rady nie użytey z 

Ze fię dali nakoniec, długo chyląe, zażyć; 

I na więkom niepomny czyn żadnym przeważyć. 
Acz miedzy fmutnych gronem przyiacioł wygnaniec 
Zacny, wiedział na iaki los go wiedzie fzaniec, 

Co mu gruba gotuie ziemia z fwemi katy, 


Stawiąc krwawe na widok ludowi warftaty, 


Szedł przez płaczące krewnychi ziomkow gromady, 
Tak ów, co kręto-prawne odfądziwfzy zwady, 
Szuka, by ftodfżym myślom zgiełk nie czynił wfirętu 
Tadąc do lubych'włości cichego Tarentu. 
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JNa zepfowane [woiego wieku obyczaie. naftępuie, 
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Za przodkow karan będziefz Rzymianinie, 


Gdy nie zabieżyfz kościołow ruinie, 
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Czarne nie odnowifz ołtarze, 
I twych bogow zafałe kopciem twarze, 
Ze fię uniża(z bogorm,światem władniefz: 
Przez nichęś powfłał, przeznichi upadniefz, 
Bogowie zaniędbani fmutney 
Hefperyi (4)ydali cios okrutny. 
Krolow Moneza i Pakora fiły (e) 
Dwa razy nam woyfk impet przytępiły : 
Bez bogow ślifamy'na nich woli 
Łup znas zdarty, ich ciefzy, nas boli. 
Rzym domowemi bunty wewnątrz zbity, 
Od Afrykana o troche i Scyty (f) 
Nie zginął, z tamtąd ftrafzną flotą 
Ztąd okropną firzał rzęfiftych flota, 


Niczbożne wieki, co lubieżność niecą 


(a) Hefperya toż famo co Valia Włochy 

(e) Moniezes hetman wayfk Oroda KrolaPartow, ktore on wy< 
prawił przeciwko Rzymianom To woyfko zbiło Marka 
Kraffa na głowę - Pakor fyn Oroda, dał fig nieraz we znaki 
Rzymianom. Zbił go Wentidius Baffus. Pakor w tey bitwie 
życie ftracił. : 

CF) W Łacińfkim Dacus 6! /ZEtkiops. Mowa tu o woyfku Marka 
Antoniego Tryumwira, ktory w nim wiele liczył Dakow, 
albo miefzkańcow dolnego Dunaju, także Ftyopuw, czyli 
Afrykanow.  Wiadome fą za Tryumwirow domowe Rzy: 
mian rozruchy, 
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Małżeńfkie łoża krew y domy fzpecą: 
Z tegoć niebiefka pomfta Źźrzodła 
Cięfzkie klęfki na Rzym y lud zwiodła; 
Młodzież fię łamie do Iońfkich fztuki (g) 
Tańcow, tey tylko chwyta fię nauki, 
Iak infzych uprzedzać w zaloty 

Z młodu zaraz, infzey nie zna cnoty. 
Nad to przed laty dowcipney młodzieży 
On niewinności kolor prędko zbieży , 

Wcześnie na twarzy wftyd zatarty , 

Nie rumienią czoła fzpętne żarty. 
Wfzakże fłarfi ich tym przed niemi torem 
Szli, y ftali fię poftępkow ich wzorem; 

Dopieroż gdy Greki, Hifzpatty, 

Gdy zwiedzili Galle i Brytany (b). 
Nie ztych wydane rodzicielow płody 
Krwią Afrykańfkie zfarbowały wody; 

Ani przed takiemi upadli 


Cg) lończykowle nayod w Grecyi gnuśny, zniewieściały. 

(4) Gallowie gdzie teraz Francya. Bryranni, gdzie An glia na- 
rody bitne, ktore, dłngie i frogie z Rzymianami, nim od 
nich zoftały podbite, woyny prowadzili. 
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Pirrus, Antyoch, Annibal zaiadli. (ż) 
Lecz ogromnego; mocnego iak źwierza 
Były to męfkie potomki żołnierza, 
Ce twarde oftremi motyki 
Rwali fkiby, a na płoty tyki, 
Na komin drzewa, w oczach matki wlekli, 
Gdy całodziennym fłofńicem w polu {piekli 
Wracali, gdy iuż woł znużony 
Od lemiefza oddychał lub brony. 
Coż czas nie pfnie? iak wfzem rzeczom fzkodzi! 
Wiek oyców górfzy nad dziadow, nas rodzi 
Gorfzych niż oni, od nas plemie 
Iefzcze gorfze wnet zarazi ziemię. - 


TAZ INNEY RĘKI TĘ 
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Za grzechy przodków, fam woleń od wińv, 
Rzymie, podlegać frogiey mufifz *karze; í 
Aż bofkie domy iuż blifkie ruiny , 

I śniade z brudnych fadz. otrzefz ołtarze. 


armene 


Ci) Przez. Afrykanow rozumie. Kartagińczykow - Pirrus Krol 
EpirusAntyoch Krol Syryi-Anmbal wodz Kartagińczy= 
kow, potęźni nieprzyjaciele Rzeczypofpolitey Rzymikiey. 
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Władniefe, że nie śmiefz bracić fięz bogami, | 

Z tąd twych początek, tu twych koniee krokow: 
Bogow pogarda licznemi klęfkami 

Z niechybnych Włochom dopiekła wyrokow. 


Tuż dwakroć Monez i Pakora kupy 

Zapęd bez wiefzczey przedfięwzięt otuchy 
Ztarły na głowę, a zdartemi łupy 

Drobne na fzyi fwey zdobią łańcuchy. 


Prawie do: fzczętu domowemi fpifki 
Zniofł Dak z Myrzynem narod .zamąconyj 
Ten fiężyftemi warowny pocifki, 


Tamten ogromną flotą uzbrojony: 


"Nayprzod małżeńfkie wiek fzkaradopłody 
"*Pokalał łoża;”t fzlachetne domy: 
Z tych źrzodeł gorzkie wypłynęły wody, 


Nifzcząc oyczyznę krwswemi pogromy. 


Podrofła fkoczków Jońfkich, dziewczyna 
Uczy fię z chęcią ; iak czynić dyg ładny, 
Jak fię umizgać ; i iuż znać poczyna 


Od famych pieluch, co płomień fzkatadny. 


152RSIĘGA TRZECIA 
A potym młódfzych, gdy fię mąż użłopa, 
Dobiera $AchóW ; nie czyniąc rożnice , 
Iakiegokolwiek więć dopadnie cliłopa, 
Pomacku'Ww kącie zagafiwfzy świce. 


| 

| 

| „Owfzem częfioktoći fam mąż pozwoli, 

| Bądź kramarz iaki chcefię z nią gamracić, 

| Bądź fżyper tiawy Hifzpańfkiey mieć gwoli, 
Co drogo brzydki nierząd umie płacić, 


Nie ztego młodzież ona wyfzła ftadła, 
Co Pusńtką juchą zapieniła fale: 

| Lub Antyocha, lub Pirra dopadła, 

| Albo ogromne fiekla Annibale. 

| 


| Leczto'wieśniaczych fynowie żołnierzy; 
| Zwykli motyką w twardey gmerać ziemi; 
A wedle groźńiey'przepiliwmiacierzy, 
Z dragi do domu powracać ciętemi, 
W ten czas dopiero, aż z gorwięklze cienie 
Zachodząc fłońce rzuci, a zmorzonym 
Zdiąć jarzmo wołom każe, i przyżeńie 


Luby fpoczynek na wozie złoconym, 
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Czegoż nam wieki nie popfuły fzkodne $; 
Od dziadow nafzych fzlachetney rodziny 
Gorfi oycowie, nas plemie wyrodne, 


My wkrotce gorfże iefzcze zrodzim fyny, 
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Grzech przodkow bez twey, Rzysnianinie, winy 
Poniefiefz, poki nie dźwigniefz zrtiny.. 
Upadłych świątnic, ftawiaiąc na nogi 
W ftarych pofągach zakopciałe bógi. 
Tym że podległy być fię znafź, twych rzeczy 
Zaczętych fkutek w fwoiey maią pieczy: Y 
Wiele zaś złego czet tek zaricdbańić 
Sutawiło-Włochóniew opłakanyth Nanig 
Iuż po dwą razy Krolow Partfkich ręka 
Utarczki nafze beż nichwfzczęte nękagow: 
A z wydartegorłupem przedniey proby 
Naih złota, fwoie pomnaża ozdoby» 
Prawie iuż pełen buhtow i niezgody i 
Rzym zagładziły dwa dzikie narody; 
Ieden w śrzod motża ftrafzny okiętami 


Sprawnieyfzy drugi łukiem i ftrzałami, 
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Wiek wzbrodnie płodny małżeńtkiey wzrufzeniem 
Wiary zaraził domy zpokoleniem. 
Z tegoć to` źrzodła wypłynęła cięfzka 
Na lud, na fenat, na oyczyznę klęfka. 
Cwiczy fię rada dziewka w Greckichfkokach 
Dorofła, łamiąc członki, w. fztucznych krokach, , 
I kazirodzkich piefżczot wprzod niż igły 
Uczy fię dziewczy wiek choć niedościgły. 
Wnet mlodfzych gachow przy mężowym winie 
Szuka, i kto fię bez braku nawinie, 
Zgafiwfzy światła, pozwala w pośpiechy 
Niepozwoloney zażywać uciechy. 
Lecz i przy mężu wiadomym iey pfoty, 
Na fprofne żona pufzcza fię zaloty, 
Idzie przedając {wą cnotę bez wftrętu, 
Czy kramarż wzywa, czy fzyper z okrętu, 
Nie w tak fkażoney młodź fpłodzona porze 
Krwią Kartagińfką zrumieniła morze, 
Gdy Antyocha, Pirra, Annibala 
Okrutne ha fię zamachy obala. - 
Ale wieśniakow dzielnych mężne fyny 
Tom IL -E 
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Zwykłe motyką dobywać nowiny, 
A odrąbane na fośni, lub więzie, 
Matkom na ogień w dom dźwigać gałęzie. 
W ten czas gdy fłońce cień z gor, iarzmo z kasku 
Zziaienym wołom zdeymuie w folwarku . 
A chłod przyiemny ku ludzkicy wygodzie 
Dawał fpoczynek przy fłońca zachodzie, 
Coż czas pfuiący: kiedy nie ufzkodził? 
Wiekzoyicow gorfzy niżli dziadow zrodził 
Nasniecnotliwych, ktorzy po nich płodni 


Mamy być w plemię przewrotnieyfze w zbrodni 


TAZ INNEL RĘKI (EK 
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Za grzechy przodkow mufifz Rzymianinie 
Cierpieć niewinny, aż cerkiewne dachy, 
I walące fię twych bogow świątynie 


Z zakopciałemi poodnawiafz gmachy. 


Władafz nad światem, że fzanuiefz bogi, 
Od nich poczynay, na nich kończ twe dziła, 
Ah!iak na Włochy padł los niegdyś frogi, 


Gdy fię cześć winna bogom ubliżyła! 
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uż dwakroć Monez i Pakor ftrafzliwie 
Rozleg!e pola nafzym zafłał trupem; 

W złotych łańcuchach ftąpa Pers chełpliwie, 
Dobrze fię Rzymfkim pożywiwfży łupem. 


Rozpróte miao w dotnowey niesforze 
Prawie zagładził Egipczyn ż Słowakiem, 
Tamten ha całe flotą ftrafzny morze, 


Ten pełnoftrzałym groźńieyfzy faydakiem. 


Plodne w niecnotę wieki mierządnemi 
Wprzod kazirodztwy natod zpligawiły, 
"Toż więc tyfigeztie iefzczęścia za niemi 
Nędzną oyczyznę i kray obattzyły. 


Chutnie.wyfkoczy, łatnie kroki fkładnie 
Gładka Rzymianka, kfztałtnie fię wygina > 
A przy taneczku iefzcze z młodu fnadnie 
Niecne z gafzkatni miłofiki poczyna. 


Więc toż gdy wnidzie i w małżeńfką sforę 
Mężatka łożu ślubnemu hiewierna, 
Zemknąwfzy światło podwieczotną porę 


Czyni z młokofmi kobietka mifterna: 
c E ij 


EZ ai TT PE py 


á naposra 
Piee, -eea 


és HORACYUSZA PIESNI 


Gdy mąż tym czafem przy gościnnym ftole 
Grzeie łeb fzumny winnemi puhary, 

A na pokątną fwey dufzki fwywolę š 
Zalanym wzrokiem pogląda przez fzpary: 


A ta, gdy ią chuć rozigrana złechce, 
To ztym to z owym na przemianę broi, 
Czy to przekupień, czy fam kupiec zechce 


Złotem fryierce potrząfnąwfzy fwoiey. 


Nie z tychto młodzież urodzona matek, 
Co iuchą Puńtkie rumieniła fale; 

Co Antyocha przez męftwo a ftatek, 

I harde z Pirrem tłukła Annibale: 


Lud to był trwały, lud wdzięczen Cercrze, 
Co grunt wyrabiał nafadem po proftu, 
A według groźney przykazu macierze 


Dźwigać na barkach nie lenił fię elroftu; 


Po dziennym zńoiu gdy flońce za lafem 
Kryiąc twarz iafną, zpracowane woły 
Od iarzma wiodło, a przed chłodnym czafem 


Padało w morze pierzchliwemi koły. 
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Coż ieft, czegoby nie nadpfuł dzień fzkodny? 
Wiek oycow nafzych gorfzy za fwe przodki 
Sprośnieyfzych wydał: a nafz wiek wyrodny 


Iefzcze pfotliwfzych wyda za czas krotki. 


TAZ INNET RĘKI AN, 5 


Poki nie dźwigniefz pochyłe świątynie, 
A zalzłe kopciem nie otrzefz bożęta, 
Za cudze grzechy winien Rzymianinie, 


Czeka cię chłofta na oycow wytknięta. 


Rządziłeś światem, czyniąc bogom modły: 
Początek i cel twey ftawy cześć bofka. 
Wzgardzone nieba o frogie przywiodły 


Szwanki, na ktore ziemia ięczy Włofka, 


uż dwakroć Pakor zMonezem, bez rady 
Wiefzczey poniżył butne mieczem duchy, 
A poźnym wiekom na groźne przykłady 


Zdarte znas złote powdziewał łańcuchy. 


Obcym orężem prawie Rzym dobyty, 


Uyrzał w {wych murach z domowym zawrotem 
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Potężne Maury na morzu, a Scyty 
Uwinne zchybkim od Dunaju grotem, 


Buyny wiek w zbrodnie naprzod święte ftadła, 
I zacne domy irodziny fkaził: 
Zkąd iak ze źrzodłą hurmem złość wypadła , 


Ktorą fię z pańltwy {wemi Rzym zaraził. 


Zaledwo dziewcze ślubnych lat dofięże, 
Myśli iak w tańcu gładką ftopę nagnie, 
Tako w fwych wdziękow iarzmo ferca wprzęże, 


Ba i przed czafem iuż owocu pragnie. 


Więc i w małżeńltwie fzuka coraz fwieżey 
Paftwy-fwym chuciom, choć ma męża świadkiem: 
Ani zna braku w natrętney młodzieży 


Dzieląc im łafki lubieżne ukradkiem. 


Bądź Hifzpan, bądź kto worek rufzył złoty, 
Za wiedzą nawet łakomego ftroża, 
Szacowny handlarz kobieccy niecnoty, 


Poprzyliężnego udziela mu łoża. 


Nie z tych to matek urodzona dziatwa 


Popędzi znowu Pirra z Antyochem, 


© 
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Ni morze ścierwy Puńikiemi zagmatwa, 


Lub Hannibala przefzyie popłochem. 


Bitnych to kmieci fiemie bez pochyby 
Jędrni mołoycy, co aż do wieczerze 
Kroili twarde na ugorze fkibv, 


A na fukliwey oftry głos macierze, 


Gdy Hefper zegnał do obory cielce, 

1 dzienne mglifiym płafzczem trudy fkrocił, 
Złożywfzy z.pługiem dębowe widelce 
Iefzcze fię drugi pod fiekierą fpocił. 


Z upłynnym czafem wfzyftko na doł leci : 
Gorfi po dziadach naftali rodzice : 
Rodzicow:'iefzcze przepifuią dzieci, 


A nafi nie wiem czym bęcą dziedziqe, 


TAZ  INNEY RĘKI P. Krukowiecki 


( mianie 
Grzech przodkow choć bez wafzych win zacni Rzy 
Karą wam będzie, poki świątnic nie dźwigniecie; 
Poki boży z obalin ołtarz nie powftanie, 


I nie zeydzie zpofągow zakurzonych śmiecie. 
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Dla czci bogow pańftwo wam iefinad światem dane, 
Od nich wfzelki początek, w nich fzukaycie celu, 
Czyliż nędznych Hefperaw bogi zaniedbanę 
Nic nabawiły przygod i klęlek tak wielu ? 


uż powtornie Monęzes i Pakor znas trupow 
Scielą, i nifzczą zapęd źle wryożoney wayny, 
Szczupłość fwoich łańcuchow złotemznafzychłupow | 
Zwiękfzaią, by z nich mieli przepych więcey ftroyny. | 
©yczyznę domowemi zburzoną kłotniami | 
Prawie znifczył Dak dziki, i Murzyn zuchwały, 
Ten licznemi na morzu ftrafzny okrętami, 


Atamten zręcznie złuku pufzczaiący fłyzały. 


Zyżny w grzechy naypierwey wiek pokaził ftadła, 
Tich dziedzictwa; i ich i corki ifyny, < 

_Ztego fię źrzodła fkryta niefzczęśliwość wkradła, 
I ztey nacały narod fpłynęła przyczyny, 


Obcy taniec dorofiey panienki nauką, 
Jakby fięładnie utworzyć fkoczne w członkach ftawy, 
Taką przyść do miłości niegodziwey fztuką, 


Są to icy od dziecińftwa przednieyfze zabawy. 
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Zamężna wnet o młodfzych kochankow fię kręci, 
A zwłafzcza gdy mąż z niemi fiedzi przy śklenicy, 
Bez braku do rofkofzy niecnotdliwey nęci, 


I zezwala na kradzież fprofną gdzieś w ciemnicy, 


"A nawet w oczach męża i iemu wiadomie 
Idzie, gdzie kochankowie profzą iey bogaci, 
Nierozeznawa kto, iak, albo wiakim domie, , 


Bądź kupiec, bądź przekupień, gdy dobrze zapłaci, 


Niez takich młodzież owa rodzicow fpłodzona, 
Co to morze Punicką krwią zafarbowała, 
Zwycięftwem Antyocha fławnym utrudzona 


Pirrufa z Annibalem mężnie pokonałą. 


Ale wieyfkich rycerzaw.ochotni fynowie, 
Po Sabińfku uprawiać role przyuczeni, 
Pofłufzni pierwfzey (woięy choćby oftrey głowiej 
I lubo całodzienną robotą znużeni. 
Znofzą dręwka, gdy once od gory fię zniża, 
Iświat okrywa cieniem, gdy iuż wół roboczy 
Kark {woy wytarzmia, a noc [nem fię miłym zbliża, 


I wóz wyprzęgły z pracy pod fzopę fię toczy, 
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Czegoż profzę, czas żyżny w fzkody nie umnieyfzy: 
‘Wiek rodzicow gorfzy był nad dziadowfkie (prawy 
Wydał im w nas płód, ale nie rownie grzefznicyfzy* 


A nafze iuż potomftwo będzie bez poprawy. 


PIESN: VII 
> DO ASTERTI 


e zy ią fmutną zodiazdu męża, i napomina aby mu 


wiary małżeńfkiey dochowata. 


m w 


Quid: fles: Afterie, Ais N: 


Nad młodym mężem z wiarą niefkażoną, 
Prożno łzy leiefz frafowliwa żono! 

Za pierwfzą wiofną, z pośrzod morfkiey toni 
Z'Tyńfkim towarem wroci ga Fawoni.(k) 


W ładowney Notem zachwycony łodzi, 
Gdy ftogi kozioł (Z) burząc wodę wfchodzi, 


A OE 


Cé) Tyńfki towar toż famo co Bityńfki-Bitynią prowincya Azyt 
mnieyfzey. Fawoni wiatr zachodni łafkawy. 

(/) Koziet Konttellacyą niebiefka. za ktorego wfchodem merze- 
fię nadyma. 


© 
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Smutne noclegi pędzi na Oryce (m), 


Ze {wey nie widzi wdzięczney połowicę. 


Tam chytry ffużka iego gofpodyni, 
Tyfiąc nań fidcł do fwey pani czyni, 
O iey miłości fzepcąc mu do ucha 


Tak ledwo dla niey nie-wyzionie ducha. 


Więc iokropne ponawia przykłady, 
Takie czyftemu uknowała zdrady 
Synowi Glauka zlość Argu Krolowy, (a) 


Ze iey odrzucał powabne namowy. 


Przytacza i ow czyn 'niepofpolity, 
Tak piękny Peley niecney Hipolity 
Zemście przypłacił: tudzież inne, ktore 


Ofłabić mogą młodzieńczą naturę, 


Lecz ni na pafzczą ogniftey Chimery, 
Ni ftrafzne z kopyt fwych chłopo-ogiery 


Z A aee: ZA 

(m) Oricum teraz Orfo port w Epirze. > ii 

(» ) Bellerofun fyn Glauka, Pretus fyn Achillefa pierwfzy nas 
mowom Antei Krolowey Argu, drugi Hipolity Krolowey 
Magnezyi nieprzyfteępny, Oba fpotwarzeni od nierzą* 
dnych kobiet. Pierwfzy zkazany, aby fię bił z Chimerą 
frafzydłem „drugi z Centaurami. 
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Daie fię rufzyć lekko dufza mężna, i 


By wniey oftygła wiara poprzyfiężna. 


Na wfzyftkie groźby i piefzczoty głuchy, 
"Trwa w obietnicach: iak w śrzod zawieruchy 
Morfkiey uporną rafa trzyma fzyię, 

Czy nanią wicher, czy wał fetny biie. 


Poczciwy twoy mąż: lecz i ty mu zato. 
Pomni wzaiemną nadgrodzić zapłatą ; 
Ani dopufzczay, by ludziom igrzyfko, 
Obok ci fiadał Enipey tak blifko. 


Choć przy nim w frankach każdy prawie żakiem, 
Bądź w polu dzielnym zatacza romakiem, 

Bądź fię zapuści z Rzymfkiemi chłopięty, 
*"Tybrowe pławem przebywać zakręty. 


_ Przed nocą wrota na rygiel zamykay, 


Na flet przez okno głowy nie wytykay, 
A choć, żeś harda, powie, niedbamo cię. 


"Mało dbay, kiedy zoftaniefz przy cnocie. 
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TAZ INNET RĘKI. J. EM. 


WRO tego płaczefz, co go 
W pierwfzey ci wiośnie Zefiry ,niebogo, 
Wftocą w Bityńfkie możnego towary, 
Stałey młodzieńca w kochaniu cię wiary; . 
Gygefa , ktory wiatry zapędzony 
Dźdżyftemi w fłotny czas w Epiru ftrony 
Nocy bezfenie w tzewnych łez wylaniu 
Pędzi na zimnym bez ciebie pofłaniu. 
Tam od trofkliwey donofząc mu pani 
Pofeł, że Chloe wzdycha, że ią rani 
Poftrzał miłości, przez wfzelkie fpofoby 
Chce fięlekarzem zrobić iey choroby. 
Mowi: iak niecna wierzącego Preta 
Zmyśliwfzy potwarz, podwiadła kobieta, 
Bellerofonta by czyftego zgładził 
Ktory ią zwzgardą od fiebie odfadził. 
Tak ledwie nie był Peleufz zabity , 
Ze nieużytym byłdła Hippolity; 
I inne chytry przywodzi przykłady 
Uczące grzefzyć, dziee pełne zdrady. 
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Lecz darmo, bo on głuchy nakfztałt fkały 
Morfkiey. nie fłucha flow tych w cnocie ftały, 
Ty fię też waruy; byś zbyt fąfiadowi 
Nie była. rada Enipeufzowi. 
Choć nie potrafi nikt lepiey na koniu 
Nad niego wcżwał iść po Marfowym błoniu 
Ani tak fzybko płvnąć iak w zawody 
Gdy fię w pław puści przez Tybrowe wody. 
Zamkniy z wieczora dom i okna fwoie 
Gdy dźwiękiem zabrzmią hoboie: 
I choć cię będzie zwał frogą furową, 
Ty nieużytą ftaw fię białogłową. 


AA 


PIESN VI 
DO MECENASA 


peceren 


Ze chrciaż bezżenny , dni pierwfze Marca uroczyście 
obchodzi, Mecenust emu fie dziwić nie powinien. 


—— a A wa m wdw 
Martiis cælebs quid agam Calendis: A. N. 


Swiadom Łacińfkich i Greckich obrzędow, 
Dziwifz fię, panie, dla iakich to względów 


Bezżenny cżłowiek Mareowe początki 


KSIĘGA TRZECIA - 19 
Z uroczyftemi odprawuię świątki. 


Co znaczy ołtarz ułożony z darni, 


x 
Co biały kozioł z ubogiey owczarni, i 
Więc i kwiat zogniem, i co pachną dzielnie, 
Pełne kofztownych perfumow kadzielnie, = 
uk 
Winienem tobie tę biefiadę Bachu, (0) -s 


Leś mię zowego wybawił poftrachu, 
Kiedym fprochniałym przywalony pniakiem, 
Ledwo fię zgrożnym nie uyrzał Eakiem (p) 


Godzi fię w czafu takiego rocznicę 
Dobyć owey to baryły z piwnice, 
Com zniey od Tulla Konfulatu niepił, 


Iakom ią czopem fmolanym zafklepił. (4) 


Nie załuy, panie, w tę chwilę bankietną 

Za zdrowie moie fpełnić czarę fetną, 

Niech noc fpokoynym ogniem błyfka do dnia, 
Aż fię ftoneczna obudzi pochodnia- 


OE SEKE DZA WETRZZCCZĄĄ, 


0) O przypadku Horacyufza mowionuw Pieśni 13, Kfię: IL. 
p) Fak fędzia piekielny. 
(4) Mowi lię tu o drugim Konfulacie Tulla, od ktorego byłe 
na ow czas lat 13. 
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i S 4 > 
4 | Zafpokoy na czas frafobliwe myśli: 

| Zbici Dakowie z granic nafzych wyśli 
Z {wym Kotyfonem: a na fwe zażarci 


Klęfki, włafnyr fię mieczem gubią Parci, 


II TO AA 


Ow ftary fzarpacz Hefperyifkiey firony, 


Służy Kantaber w Rzymfkie uwięziony 


Pęta, i Scyta nie chce więcey nafzem 


Łupem fię juczyć, wziąwfzy w łeb pałafzem. 


. 


Korzyfłay wefoł z obecney godziny, 


A walnetrofki kładąc na czas inny, 


Pa 


À Umiey przeplatać wolnieyfzemi {prawy 


j 
| 
| 
| 
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| 
| 
| | | Przykre o dobro publiczne zabawy. 
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W pierwfze dni Marca co pocznę bez żony, 


Co kwiaty, łodka z kadzidłem, zielotty 

Darń znaczy, węgle co na nim żarzyfte, 
Dziwnoć zaifte 

Biegły w ięzykach obu: ślubowałem 

Dać Bachufowi ucztę z kozłem białem, 

Ze gdy mię drzewo uderzyło w ciemię, 


Nie gryzłem ziemię. 
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Dzień ten doroczny u mnie poświęcony, 
Wyimie fzpunt z bani pakiem oblepiony, 
Z bani, co dymkiem trąci, za Konfula 
Nalana Tulija. 
Spełniy, Meceno, (lo kielichow, mocne 
Za przyjaciela zdrowie, niechay nocne 
; Do dnia nie galia światła: preczw te czafy 
Gniew i hałafy, 
Nie fufz domowym o Rzy głowę trudem, 
| Poległ Wołofzyn Kotyżon z (wym ludem, 
Medowie na fię obrocili fwoie 
Miecze i zbroie, 
Służy Hifzpańfkiev nieprzyiaciel ftrony 
Kantaber, późnym iarzmem uśinierzony, 
Scytowie z łukiem iuż nie zgodnym na nic 
Uyść myślą zgranie. - 
Przeftań fiętrudzić w ofobności, żeby 
Lud opatrzone przez cię miał pottzeby, E 
Dary niniepfzey chwili bierz wefoty, 


Porzuć mozoly, 


| © Tom 14. : F 
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POFESS>N="TR. 
ROZMOWA HORACTUSZA Z LIDYA. 
Donec gratus eram Bibi. J.E. M. 
=> 
H.O.RAĄLG TE 
Pokim ci miły był, i fzyie śnieżney 
Zaden barkami nie tykał lubieżny 
Młodzieniec fwemi, oprocz mnie famego, 
Zyłem fzczęśliwizy nad Krola Perfkiego: 
LIDYA 
Pokiś nie kochał inney bardziey, ani 
Nie była Chloë ferca twego pani, 
Lidya wielkie było moie imie, 
Słynęłam bardziey niż Jlia w Rzymie. (r) 
HORACH 
Mną teraz Chloć rządzi ulubiona, 
I w fłodkich pieśniach i w lutni ćwiczona, 
Za ktorą nie jeft ftrafzna mi umierać, 
Byleby śmierć ią nie chciała zabierać, 
"ŁAD YA 
Mnie fyn Ornita piecze Thutyifkiego (+) 


(r) Ilia;czyli Rea Sylwia matka Romula,i Rema fadźcow Rzymu. 
(s) Imie zmyślone kochanka. 
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i 


Kalais ogniem fpolnym: za ktorego | 

I dwa kroć iefterm utnierać gotowa, o 
Byleby śmierć gó sie brała furowa. 

HORACY 

Coż, gdyby dawna miłóść fię wrociła, 
I rozerwańć ferca wraz fpoiła? 

Gdybym z mey iarzmo, Chloę, zttząfnął fżyj, 
I odrzuconcy dał przyfięp Lydyi? 

LEDA 

Choć on nad gwiażdę świetnieyfzey urody, 
Ty lekfzy korka, y ftożfzy nad wody 

Burżliwe morza; by przyfzłó obierać, 
Ztobąbyrn ćhętńiey chciała żyć, umierać, 


TAZ ANNEŃ RĘKI AN. 


m WT ZE ZOZ OT ZA ZĘ) 


= 


HORACY 
Pokim prym miewał w fercu mey Lidyi, 
A pierfi upiefźczoney 
Miłofnemi ramiony; 
1 fiebrney nikt fię dotknąć nie smiat fżyi, 
Frafzką mi nad te ponęty 
Fi 
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Byly Perfkich Królow fprzęty. 
LUDYA 
Pokim twoiego ferca była celem, 
A nad Lidyąśtwoiey 
Nie dał gory brać Kloi, 
Los moy był lofow fortunnych modelem: 


i Nieufłąpiłam nikomu 

Ni Rzymfkiego matce domu. 

| HORACY 

Iużem fię cały Kloi oddał w pęta: 
Zicy głofu, ziey fię liry 


JE Nektar wylewa fzczyry. 


r TORT EA LEGTYSZEKZ 
mi o OO R Z EZ ZE = 


By iey więczyście trwać mogły momęta, 


Ea Stokroć bym zato ochoczy 
| tj Bladey śmierci zayrzał w oczy. 
| EFD YA 


| Iam też me ferce oddała ze wfzytkim. 

| i Nadobny fyn Ornita 

| | Oburącz one chwyta. 

1 By go śmierć oftrzem nie pożyła płytkim, 
) Za okup lubego garła 
"Tyfiqc bym razy umarła, 
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HORACY 
Coż gdyby Wenus powrociła znowu? 
A w pierwfzy płomień ferce 
Pofzło po tey ifkierce, 

I nikt inż nie rwał ftalnego okowu ? 
By dla ciebie dawnym torem 
Drzwi moie fłały otworem? 

LIDYA 
Choć moy Kalais piękniey(zy nad zorza, 
A ty odmiańcze winny 
Lekfzy od wiotchey trzciny, 
I Adryifkiego złośliwfzy od niórza: 
Iednak mi wdzięczniey przy tobie 


Zyć razein, i leżeć w grobie. 


VE 
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WO TECH 


zj 


Napomina ią, aby złożywfzy fwg nieużytość, zlitowała 
fig nad profzącym. 


a Extremum Tanaim fi biberes JEM. 
A Choćbyś też, Lyce, Don (£) ofłatni piła 


Srogiego Scyty żona, użaliła 

Ę Rozciągnionego wżdvbyś fię przed wroty, 
1 Podać mię wiatrom połnocnym w obroty. 
Styfzyfz, iak huczą fzeleftem fzumiącym 


Drzwi, iaki w fadzie w śrzod gmachaw fłoiącym 


| || : SE ŻE 

; | Szum wiatrow! i iak śniegi wiążą w lody 
| | Czyfte mroźnego powietrza pogody? 

3 | | | Niemiłą' pychę Wenerze złoż zczoła, 

| | \i By fnadź wftecz fzczęście nie cofnęło koła, 


Nie Penelopa (u) gachom nienżytą, 


z 


reee AA r $ È 
"TTE e ETE Eo e Ee ga TEE S o TT 


j Spłodził cię ociec Włoch, dobrze wiemy to. 
ky = M ZEE —— 
(+) Don, Tanais Tatarfka rzeka. 
a («) Penelope żona Ulifleffa fawna wiarą małżeńfką w ftaro= 


żytnosci pam, 
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O ty! lubo cię ni proźby, ni dary, 

Ni miłośnikow bladość, ni mąż jary 
Ranny miłością śpiewaczki, nakłania 3 
Ku twym pokornym rufz politowania, 

Acześ nie miękfza od twardcy dębiny, 

Ni Maurytańfkiey (w) lepfza od gadziny, 
Nie zawfze ia to mieć będę ochotę: 
Bokiem wycierać prog, i moknąć w fłotę. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


mmm wama 


Gdybyś i z dzikim dzieląc łoże Scytą, 
Mętnego w ftepach piła wodę Donu, 
Mafiałabyś fię użalić kobito, 


Ze nędzny ziębnę ledwo nie do fkonu. 


Styfzy(z, iak fxrzypią poiezdne zawiafy, 

A byfirym fzumią gałęzie pochwiftem ! 
Mroz bierze wody w:lodowate prafy, 
Zmartwiało. wfzyfiko ną podniebiu czyfłem, 


Wfzakżeś ty nie ieft Penelopa owa, 


Byś prożnym ogniem gafze piekła ferce. 


(w) Mausytania kray w Afryce płodny w rożne zmóje, 
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Ey! iak fig Wenus rozdąfa furowa, 


Poydziefz na draby i obłudne czerce, 


Nad krzepkie dęby dufzo nieużyta, 
A nad Afryckie iadowitfza. gady, 
Ieżli ni proźba ani dar cię chwyta, 


Ni że me ciało fmutek wędzi blady, 


Ieźli cię; ffówem mąż łudzi niewiernym, 
By fię zPierfką śmieley dziewką bawił, 
Przeftrzegam: że twym nie będę odźwiernym, 


Ani na defzczu zawfze nocy trawił. 
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PIESN XI 
i DO MERKURTUSZA. 
Profi go, aby mu pieśń złożył, ktorąby mogł ferce Lie 


dy do miłości ku fobie nakłonić, przywiodł. 
fy baieczną o Danaidach powieśę, 


A= WERDEN RENEE 
Mercuri! nam te docilis magiftro }. E. M. 


RA R 


| Merkury! bo twym poiętny ćwiczeniem. 
Wzrufzał: kamienie Amfion (x) fwym pieniem, 
Ty także Lutnio fiedmią naftroiona 
Stran, brzmieć uczona! 
Ni głośna ptzedtym, ni wdzięczna, dziś'ftołom 
Przyiemna pańfkim , przyiemna kościołom, 
Tak brzmiy! by Lide nadftawiła ucha; 
Proźbom mym głucha. 
Ktora tak igra, iak trzyletnia plocha 
Zrzebica, ni fię da dotknąć by .trocha, 
W małżeńfkie iefzcze niedościgła gody, 
p) 


(x). Amfion fiawny Tebańfki Muzyk, na ktorego, iak Poetowie 
mowią, granie kamienie fkacząc zbudowały miafto'Teby. 


ŚL E A 
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Przez wiek fwoy młody. 

Fy wieść tygryfy, ty za foba bory 
Możelz, ty bieg rzek zatamować fkory: 
Tobie ufiąpił fłodkobrzmiącey ftogi,. 

Co. ftrzeże progit 
Piekielne Cerber, (y) choć ma łeb okryty 
Stem wężow, i.dech pufzcza jadowity : 

T choć mu piana z troiftego pyfka. 

Wraz z.ropą pryfka.. 

‘Ba i Ixion: z Tycyufzem męki Sz 
Zdał: fię fwcy nie czuć, fłyfząc fłodkie dźwięki: 
Na czas fwę.miały Danaowe dziewki, 

Suche konewki. 
Niech fucha Eyde zbrodni tych dzieweczek, 
I kary, iak im ginie woda z. beczek 
Bezdennych; i rak choć nie rychło czeka ` 
Karanie człeka 
Za winy w piekle. Niezbożne uczynić 


Coż bowiem więcey mogły, co zawinić; 


£a) O Cerberze pfie piekielnym, Txionie, Tycyufzui Danaidach 
ktore pomordowawfzy fwych mężow w liczbie 5o procz 
iedney, w piekle za pokutę beczki dziurawe nalewaią, mo- 
wiqno wyżey. i 
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Gorzey, fwych mogły oblubieńcow razem 
Zgubić żelazem. 

Iedna z nich godna Himena pochodni (z) 

Co oyca zwiodła fprawcę takiey zbrodni - 

Wfpaniałym kłamftwem, godna panna chwały 
W wiek nieprzetrwały. 

Wftań, ktorą rzekła mężowi młodemu, 

Witas, byś nie przyfzedł ku fnowi wiecznemu, 

Zkąd fię nie lęką(z : z świekrem okrutnice 
Odzwiy fięftrzyce. 

Które iak Iwice gdy cięlcow dopadną., 

Morduią mężow frogością fzkaradną , 

Łafkawfza nad nie, nie zatrzymam ia cię 
Ku życia ftracie. 

Bym ięczeć w więzach zwoli oyca miała, 

Zem ci zdobroci życie zachowała, 

By mię w kray pulty Numidow, (2) zawzięty 

ś Pofłał okręty. 
Idź gdzie cię wiatry , gdzie unofzą nogi, 


(z) Hypermneftra, która iedna tylko z pięciudziefiąt fioftr, a 
corek Danaowych,Łynceufzowi oblubieńcowifwemu życie 
{wą łafką ocaliła... Himen bożek wefelny. 

| Ça) Numidowie narod Afrykańfki, 


E O Ż Z WA 
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Gdyć noc i Wenus fprzyia, idź moy drogi? 
I ten z miłością żal pamiętny {obie 
Pilz na mym grobie. 


TAZ INNET RĘKI _ Jan Koch. 


PREZ 


Uciefzna lutni, wktorey fłodkie ftrony 
Biigc Amfionge kamień rofprofżony 
Zwabił na kupę: a z chętney opoki 
What mur fzeroki. 
Niemowna pizedtym, ani ulubióna, 
- Dziś na wfzyftek świat wielce zaleconaz 
Zalpieway , coby trudne Bogumiły 
Ufży lubiły. 
Ktora iakoby źrzobek niełapany.! 
Ani pafterfką ręką ugłafkany, 
Ucieka'w pole': a pędem człowieka ` 
Miia' z daleka. 
"Ty umiefz* tygry, umiefz lafy wodzić, 
I bieg.pochopaym. ftrumieniom zagrodzić: 
"Tobie uftąpił Aroż nieokrocony 
Piekżeliej: Bźohy: 


p — 
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Cerber:'chocia mu-wściekły łeb nakrywa 
Sto frogich wężow: a para fmrodliwa, 
I fprofna piana ciecze miedzy zęby 
Z trojakiey gęby. 
Biedny Jxion, Titius z miękczony 
Rośmiał fię nicchcąc: i dzban ofufzony 
Stał chwilę, za czym ciefzył twoy rym drogi 
| Dziewki niebogi. 
Niech Bogumiła fiogość jadowitą 
Złych panien fłyfzy, i wody nie (ytą 
Banię bezdenną, i pomfię niefkorą, 
Ktorą źli biorą 
Na drugim świecie. Bo co prze żywego 
Boga, iuż mogły uczynić gorfzego: 
Pomordowały iędze niecnotliwe 
| Męże właściwe. 
Jedna z nich wierna łożu małżeńfkiemu, 
Przeciwko oycu krzywo przyfiężnemu 
—dacnie fkłamała : panna czci bez końca 
Pod kręgiem fłońca. 
Która, wftań, rzekła: wfłań mężu, by wieczny 


Sen na cię nie padł, zkądeś ty befpieczny? 


cia 
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Schroń fię przed oycem, i przed bezecheśńi 
Sioftrami - złefni. 

Które, iak lwice z głodu nieżnóśnegó 

Wpadłfzy na ftadó, każda morzy fwego: 

Ta litościwfza, ani cię chcę tykać, 
Ani zamykać, 

Mnie niećhay oyciec trzyma w pęcie ftogim, 

Zem litość miała had mężem ubogim; 

Mnie niechay zaśle w pogańfkie narody 
Pizeż morfkie wody. 

Idź gdzie cię nogi, i wiatiy powiodą;, 

Za tą życzliwey ćmy ńociey pogodą: 

Idź zdrow, d fkatgę na mogiłę fmiętną ` 
Włóż więc pamięthą. 


TAZ INNEY RĘKI EK. 
pozer e ECEN? 


Merkury! bowiem na wdzięk twoley lutnie, 

Przed Amfionem fkupiły fię chutnie 

Pochopne głazy, a według potrzeby 
Stanęły "Teby; 

I ty, ocytto, co więc fiedmioftronea 

Słodko uymuiefz fuch dotkliwy tonem3 
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Nie mówną wprawdzie, ni godną zapłaty 
Byłaś przed laty: 
Lecz teraż chłubną i do świąthić bogow 
Niefiefz ozdobę, i do pańfkich piogow: 
Zanuć co wdzięcznie, by Lida nie głuchem 
Przyięła uchem, 
Ty wodzifz lafy, ty miękczyfz marmiity ; 
Ty byfirych wartów bieg cofafż ponury: 
Dał ci plać Cerber wśrzod czarnego piekła 
Beftya wściekła 3 
Chocia ftem gadżin nafirofzóńe kłęby 
Wftrząfa po karku; choć wywiera ż gęby 
lad żołciośniady , a fiarcżyftym 2 pyfka 
Płoinieniem pryfka. 
Smiał fię zpiagńióny Tantal nad ftrumienietń, 
Gdy więc Belidy fłodkim łechcefz pieniem: 
Ofchły im wiadra tia fżmet złotoięki 
e Öwiczoney tęki. 
Niech fłyfzy Lyda, iak fprofne dziewoie 
W ciemney otchłani próżne toczą ztoie, 
Tak wody ‘w przepaść próżno zlewa ftatek po 
-Dzikich mężśtek, 
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ut 


Niech ią wzdy kara niepochybna zkrufzy, 

Którą znieść przyidzie w Tenarfkiey katufzy. 

Choć kaźń tu minie, to fię z niey po Śmierci 
Człek nie wywietci, 

O krwawe kmochy! i coż mogły więcey 

Nad to w ziadłości uczynić zwierzęceyż 

Na fwe, ach na fwe wiedmy oblubieńce 
"Datgnęly ręce, 

Tedna z nich tylko małżeńfkiey pochodni 

Godna, fromotney wiarnie fię zbrodni; 

Co przed {wym oycem kfztaltnie od oręża 
Uchyli męża. 

Szlachetna ftokroć! dała model złoty 

Wierna mężatka -poślubioney cnoty : 

Będzie do poty świecie kwitnąć na. tem, 
Poki świat światem, 

Ta budząc fwego : wftaway, rzecze, witaway, 

A na lup fiebie, mężu, nie podaway: 

Krzywoprzyfiężny miecz ci niefie oftty 
Swiekier i fioftry; 

Ktore fwych maiąc młodzieńcow dołękę, 

By lwice ciołkow s rozdarfzy pafzczękę, 


KSIĘGA "TRZECIA SA 
Przebóg! fzarpaią: lecz me wierne śluby 
Niechcą twey zguby. 
Ni ia zboiecką na cię godzę ręką. 


Ni ciężką w klozie myślę trapić męką: 


Nie knuie tkliwy umyfł chytrą zdradę 

Na twą zagładę. 
Niechay mi rodzic frogie kuie pęta, 
Zeć przebaczyłam ślubnym fłowem ziętat 
Niech mię w oftatnie Numidow krainy 

Sle z tev przyczyny. 
Idź, gdzie cięwiatry wiewem niofą błogiemż - 
Pokić noc fprzyia, idź pomyślnie z bogiem. 
A napis w fmutney pamiętny żałobie 


Day na mym grobie. 


TAZ INNLT RĘKI AEN; 


CC ZOZ, 


: 
Bożku! z ktorego fłodkie wziąwfzy pienie, 
Rufzał Amfion drzewa 1 kamienie, 
I ty o fiedmiu ftronach grać uczona 
Lutni złocona. 
Mało wprzod znana: teraz cię Xiążęta, 
I w iafnych cerkwiach rzefza lubi święta: 
Tom I. G 


T 
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Zanuć mey Lidzie , a twardfze nad krzemień - 
Serce iey przemień. 
Izko po łąkach kiedy koło kwietnia 
Zatacza bokiem świerzopka trzyletnia, 
Ni da fię dotknąć, a patrząc na zrzebce 
Kopytem depce. 
Na twoy głos wdzięczny krwawi ludołowce 
U nog fię tygry kładły iako owce, 
Rzeki wftecz biegły, a fzumiąc radośnie 
Pląfały fośnie. 
Folgo ferc twardych naydzielnieyfza, ciebie ` 
I w ciemnym morąg polubił Erebie: 
Więc by ci wolna i tam była brona, 
Zciągnął ogona. 
Choć mu fię na łbie wężow ftrofzy trzyfta, 
Choć z gniewnych nozdrzow dma bucha fiarczyftą, 
A troyny iężor toczy z krwawey trąby 
Pienifte kłąby. 
Pochychnął niechcąc z Ixionem Tycy, 
Zdrętwiały wody w fatalney doynicy; 
Daiąc na chwilę, na twe fłodkie dary, 
Zpocząć od kary. 
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Okrutna Lydo, oby ferce twoie, 
Częfto na winne wfpomniało dziewoie, 
I konwie owe za męże pobite, 
Wody nie fyte! : 
Ze nigdy kaźni nie unikną zbrodnie. 
Pomordowały małżonkow niegodnie, 
Pełniąc wyftępki, żony wiarołomne 
Wiekom niepomne. 
Jedna z nich tylko twych, Hiumenie, warta 
Więzow, nie chciała na krew być zażarta: 
Przed niecnym oycem, iż małżonka zetnie, 
Kłamiąc fzlachetnie. 
Wiłań ach niefzczęfny, wcześnie go oftrzegła, 
By cię letargiem wiecznym nie obiegła 
Noc pełna mordu,a z miękkiego łoża 
Kryi fię od noża. 
Tako zapafłe na oborach lwice, 
Tuż fię rozbiegły rozboyne fieftrzyce. 
Miękfze me ferce: niechcę iść ich torem: 
Mafz drzwi otworem. 
Niech mą da rodzic fzyię w łańcuch wprawić, 
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Zem cię niechciała żywota pozbawić, 
Niech i w okręcie na ląd wrzuci dziki 

> Skwarney Afryki. 
Ty chyżo zmykay, pokićiefzcze żywo 
Daie noc chmurna z Wenerą życzliwą, 
A kiedy umrę, wytni mą ku fobie 


Miłość na grobie. 


EZ 


PIESN XI 
DO NEOBULI 
Neobule miłością Hebra zaprzątniona życie gnusne 
i proznuiące prowadzi, 


NAZARENE eee z 
Miferarum eft negue. amori J.E M, 
maei NET) 


m m 


Nędznic to życie, ni fię z kochankiem zabawić, 

Ni winem trofki zpłokać; lecz fię gryść i trawić, 
Boiąc fię złych flow ftryia olada uczynek. 
'Tobie kądzićl fkrzydlafiy Cytherei fynek, 

Tobie krofła Minerwy dzieło z rąk wytiąca 

Hebra Lipareyfkiego krafa iaśnieiąca : 

On nad Bellerofonta (5) ieźdźiec ieft przednicyfzy, 


(6) O Bellerofoncie obacz wyżey Pieśń VII. 
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(fprawnieyfzy. 
Nikt w fzermierfkiey , nikt nadeń w gonitwach 
Gdy zmył w wodzie Tybrowey barki namafzczone 
On i uciekaiące przez pola przeftrone 
Swiadom fłrzelać jelenie, iw gęftey krzewinie 


Kryiącego fię dzika ofzczepem nie minie, 


TAZ INNET RĘKI A. N. 


I poiąć tego trudno, 
Iak człowiekowi nudno, 
Kiedy mu Bachus'i Wenera fprzyia: 
A on ani fię napić, 
Ni do miłości fkwapić 


Nie może śmiele dla groźnego fłryia. 


Doznaiefz takiey dole . 
Biedna ma Neobole: 

~ Zręku ci kądziel i wrzeciono pada. 
Kochafz Hiebra nad życie, 
A z nim iawnie ni fkrycie 


Gadać nie możefz, choćbyś fetnie rada. 


Zadna zaifte Włofka 


| __ _ Nienra takiego.wiofka3. 


p”, TOMIE 
wód - 


NOPERYZRZZNEN NE RPP ZZA 
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Czy to on piefzo poydzie na wyścigiz 
Czy w targańce z chlopięty, 
Czy przez Tybrowe męty. 
Czy grzbiet ofiodła wziąwfzy konia w ktygi. 


. 
Ieśli pole nawiedzi, 
I tam go nie uprzedzi 

Z myśliwym łukiem żaden fokodyniec. 
Iak wiatr przed fobą żenie 
Skrzydłonogie jelenie; 


Ni byfiry w kniei uydzie mu hodyniec. 


PIESN XH 
DO ZRZODŁA BLANDUZTI: 
O fons Bandnfiæ fplendidior vitro J.E. M 


O źrzodło Blanduzyi, (c ) iaśnieyfze kryfztału, 
Godne wina fłodkiego, i z kwiatow udziału! 
Intro ci dany koziełek odemnie 
Będzie, ktorego przeznacza daremnie 


Czoło na kozy i z kozły turnieie, 


a ZZ ZZ A 
(s) Blanduzya w kraiu Sabińfkim. s 
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Co mu pierwfzemi rogami pęcznieie, 
Gdyż krwię zrumieni fwoią zimne twoie 
Potomek capa iurliwego zdroie. 
Ciebie nie śmie gorącey kanikuły chwila 
'Tknąć upałem : twe zimno wdzięcznie fię przymila, 
Gdy wołom w plugu ziaiącym, z fwey wody 
I trzedzie daiefz rozbiegłey ochłody. 
Poydziefz ty w poczet fławnvch źrzodeł cale, 
Gdy wfpomnę wierzbę fłoiącą na fkale 
"Tam wydrożoney, zkąd twoie ftrumienię 


Szemrzące fiodko, fkaczą przez kamienie. 


TAZ INNEY RĘKI F. K. 


Blanduzo moia, kryfztale iafny, 
Co fiebrną z urny wytaczafz rofę, 
Przyim wino fłodkiei wieniec kralny, 


Ktoryć w powinnym podarku niofę.. 


Tutro koziełek w tębie fię znurzy, 
Co pierwlze dopier wypufzcza rogi: 
Prożno fię trykfa, próżno fię iurzy, 
Na fus wyfmukłe sforcuiąc. nogi. 
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Legnie nadarni tułowem tluftem 
Płochy ofyfek fwawolney trzody, 
A tobie krwawym iuchy upuftem 


Iutro przeyrzyłłe zfarbuie wody. - 


Nie tknie cię upał, chocia na poły 


Liście i zioła od fkwaru więdną; 
Ty zimnym chłodkiem znużone woły, 


I trzodę w cieniu darzy(z obłędną, 


Nie pośledniego z innemi źrzodły 
I ty, Blanduzo, będzie(z nazwifka, 
Gdy cień nad głazem ogłofzę iodły, 


Zkąd twoie w gorę źrzodło wytryika. 


TAZ INNEY RĘKI A. N. 


Blandufkicy roli wędrowna krynico, 
W ktorey, iak kryfztał, czyfte wody fwicą, 
Tobie, gdy fłońce iutro wfłanie złote, 


Z krafnego kwięcia wonny dar uplotę. 


Ciebie z świętego pokropię kociołka 


Ofiarnym mofzczem, a ztrzody koziołka 
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Przywiodłfzy, co mu łeb rogami pęka, 


Na dań uprzeymą zarzeże ma ręka. 


Darmo ie fobie'ten lubieżny fynek 
Pooftrza, chcąc zwieść z drugim pojedynek 
O śnieżną kozkę: mufi gardło firacić, 


A krwią twe iąwne nurty ufzkarłacić, 


Twey chłodney toni nigdy nie porufza 
Wściekłego byftry płomień Syryulza: 
Z ciebie, złożywfzy z karku trudną fochę, 


Wdzięczną woł folgę, i bydło ma płoche, 


Pod cieniftemi fkał porofłych fzczyty 
Zkąd mafz początek, będziefz w poczcie i ty 
Szlachetnych źrzodeł lutnią moią, ktory 


Słynie Greckiemi uwieńczony piory. 
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PIESN XIV: 
DO RZEMTIAN 


Pochwały Augufta z Hifzpanii powracającego pó 
zwyczęfiwie z Kantabrow odnieffonym. 


( 
| 
4% 
W JK : Herculis ritu modo dictus © plebs — J-E. M. | 
| 


TE Ten, ktory na. wzor. Alcyda (d) Rzymianie, 


Szedł laury kofić, życie łożąc na nie, 


13 Zwyciężcą wraca. z Hifzpanow pogromu 


lednym kontenta mężem wychodź pani! (e) 


i | D *Cefarz do domu, 
Ji 
i 


YJ Dawfzy ofiarę bogom: w wdzięczney: dani | 
a Z fiofirg zacnego wodza (f) i wy czoło : 
BBE : Zdobiące w koło 


| Binda, panienek matki i młodzieńcow 


| Wroconych zdrowo ;-wyzaś oblubieńcow 
| Ofierociałe ftratą, fmutney mowy 
| Ji J „ Strzeżcie fię wdowy. 

| | p. Dzień ten wefoły z trofek mię wyzwoli, > 


Pa (e) Liwia żoną Augufta. 
ABE CF) Oktawia. 
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Ni fię rozruchow, śmierci bać pozwoli 
Gwałtowney, poki Cefarz trzymać wfzędzie 
Rząd świata będzie. 
Idź, przynieś chłopcze, wieńce zwonią do mnie, 
I dzban, co iefzcze woynę Marlow pomnie, 
Lub ieżli ufzła zboieckich Spartaka (g) 
Rak, bania iaka. 
Mow, niech fię fpiefzy, (piewaczce Neerze, (BG a 
I włos omokły mirrą w węzeł zbierze, 
A ieżli będzie zwłokę czynił wrotny, 
Wracay krok lotny. 
Uśmierza włos, gdy bydź poczyna fiwy, 
Umyfł do kłotni i zwad popędliwy; 
Pod radzcą Plankiem (z) nie zniofiby to wcale 


W krwi mey zapale. 


| == ma nnn, ZZ 
TAZ INNEK RĘKI A.N. 


z OZ, 
fuż śmierciopłatnym wieńcem znakomity, 


Zbiwfzy Iberow narod niepożyty 


(s) Sławny Rzymianin, ktory woynę ftużebniczą podpalit. 

(h) Imie zmyślone: 

(7) lat24 maiący za konfulatu Lucyufza Munacyufza Pianka, 
roku od założenia Rzymu 712, 


rog HORACYUSZA PIESNI 


Zwyciężca Cezar podobien Alcydzie, 
Do domu idzie. 
Wychodź w fiużebne otoczora grono, 
ledynie męża kochaiąca żono ! 
Oddawfzy bogom za wiek iego luby, 
Ofiarne śluby. 
Idź i ty.fioftro, idźcie matki i wy 
Z corkami witać poczet fynow: żywy ,. 
Za wodzem fwoim, zdobiąc na ich przyście 
Głowy: fwe w liście, 
Wy zaś, ktorym los niefzczęfny w tey dobie, 
Po ftracie mężow być kazał w żałobie, 
Przeftańcie fkarżyć płaczliwemi trofki 
Na wyrok bofki. 
Precz czarne fimutki i łez hoyne zdroie: 
Ia ni domowych gwałtow fię nie boię, 
Ni obcey broni: pod twą Cezar, wodzą 
Nic nie ufzkodzą, 
Nieście tu wonię z kwieciem pacholęta,. 
I wino, Marfow co woyny pamięta, 
Teżli tam iefzcze ufzła bania jaka- 


Drapcy Spastaka. 
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Niech też tu zlutnią przybędzie Neera, 

Co jane włofy złotym węzłem zbiera : 

Nie czyńcie fwarow,ieżli mniey ochotny 
Nie puści wrotny. 

Dawniey to człowiek i pukał i trzafkał, 

Lecz pierwfzą żywość włos fiwy ugłafkał. 

Nie dałbym fobie krzywd od tego panka 
Za rządu Planka. 


PTESN XV. 
N=A=G=HSL=OSR="JM 
Alby iuż będą babą niepowściągliwey rofpüfiy 


zanięchała. 


| momen = PO, 
Uxor pauperis Ibyci. J- FM: 


Ke 
Zono Ibika, ktory dość ma biedy 
Z uboftwem, wżdy też uczyń koniec kiedy 
Śwey pfocie, fwoim (prawom niegodźziwym, 
Bliżfza iuż grobu wiekiem fwym fędziwym, 
Przeftań fię trzpiotać między dziewczętatni, 


Saige fig ciethną mgłą między świazdami: 


AE ZZOZ Z EEE AO 
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Albowiem ieżli co kiedy Foloi, 
"Tobie bynaymniey, Chloro, nie przyftoi, 
Przyftoynicy corka do domow młodzieży, 
Tak za pobudką bębnow T'yas(k) bieży, 
Ią miłość młodą przymewala Nota 
Ze fię iak koza koło niego trzpiota. 
Zaś z Luceryńfkiey (7) przędza ci przyftoyna 
Ieft welny, babo, a nie lutnia firoyna, 
Ni zpurpurowey wieniec roży, ani 


Wino do lagru wyłączone z bani. 


TAZ INN*Y RĘKI AN. 


—— 


Wfzeteczna babo nędznego Ibika, 
Czyć w fkrzepłych żyłach krew zegźona bryka, 
Ze i tey życia trochy 
Na niecne używafz fochy ? 
Tuż fię oftatnia nić z żywotney cewki 
Toczy, a ty fię wiiefz miedzy dziewki, 
I gwiazd rotę iafnocudną 
Mgłą fłarości fzargafz brudną. 


L 
zi 


RA Bachufowa czernica, czyli popadya. 
(4) Lucerya miaftoApulii tia wne w trzody owcze i paftwifka. 


OZZIE ZZZZZZ O SEE 
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Młodziuchney Floi fmakowne powaby 
Na iednozębe nie przyftoią baby. 
"Twey corce wfłyd nie urafła, 
Ze fię miedzy chłopy fzafta. 
Ze fię do gachow wrot dobiia płocha, 
Jak iedna z owych Bachufowa kmocha, 
Co na głośne bębnow krzyki 
Blufzczem kręte trzęfą tyki. 
Niechay fię ona nafwoiego Nota 
Tak jurna koza wfpina na wierzch płota, 
A tobie, ftarko, u.przęśli 
Lepiey, niż fkakać u gęśli. 
Karbowna laty, a przy młodym chłopie 
Tak fię otrząfa iak mucha w ukropie, 
Ani iey roża przyftoi, 


"Ni że fię winem opoi. 
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PIESN XV 
DO MECENAS4 


Ztbto otwartą ma wfzędy drogę + Horacynfz zaś ze 
funu wiernego kontent, [zczęsłiwym fig być fądzi. 
nea 


Inclufam. Dabaćn. Jan Koch. 


— rz 


W twardey kamienney wieży, i za troifiemi 
Drzwiami fiedząc Danae (m) nieprzełomionemi, 
Pod ftrażą nieufpionych Spartańfkich złaynikow, 
Mogła wiecznie nie uznać nocnych wfzetecznikow. 

By była z Akryzegą Wenus nie fzydziła 
S.rożazamkhioney panny : bo ta obaczyła 
Że Jowifzw upominku złotym utaiony, 

Miał mieć befpieczny przyftępi gmach otworzony. 

Złoto śrzodkiem ianczarow zbroynych poydzie fna- 

A przez twardą opokę gwałtowniey przepadnie(dnie 
Niżli raz pioronowy: upadł niefzczęśliwy 


O 


(m) Danae corka Akryza Krola Argu, ktorą ociec dla bojaźni 
gachow ofa izi] w wieży, ate pan Jowifz przemieniwfzy fię 
w złoty defzcz tam przeciekł. 
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Dom proroka Greckiego (2) prze zyfk niechotliwy 

Z. gruntu wykorzeniony: przebił bramy twarde 
Zacnych miafi Macedończyk (0) ipodkopał harde 
‘Tyrany datkiem: datkom hetmani hołdnią, 
„Ktorzy daleko świetnym nawom rofkazuią, 

Wielkich pieniędzy, wielka twofka naśladuie: 


A im człowiek w pokładzie fwoim więcey cznie, 


Tym iefzcze więcey pragnie: fłufznie moie oka 

I nigdy przed'ym, i dziś nie zmierza wyfoko, 
Im fobie człowiek więcey pomierny uymuie, 

Tym mu więcey od Boga z łafki przyftępuie, 


Nic nie mając z temi, co nic nie chcą, przefłaię, 


A buntow dobrowolnie bogatych fię kaię. (wfzytk 
Pan znacznieyfzy, gdy pańfiwem wzgardzę, niżbym 


Zoławfkie urodzaie i Gdańfkie pożytxi (p) (cieniu 


Wiednym fzpichlerzu zamknął, a fam fiedząc w 
Tom II. H 


o 

( » JEryfiia żonaA mfiaraa dkryła mieyfceAdraftowi bratu, kędy 

fię krył iey mąż, aby niefzedł na woynę Tebańfką, zkąd 
wiedział, iż nie powroci. Wzięła za to od brata nofzenie 
na fzyją z pereł. Amfiaraus fzedl na woynę izginął. Al- 
kmon fyn jego zabił matkę za tę zdradę, a fam był zabity 
od wujow. x 

CoA Filip Król Macedońfki, 

(2) Poeta Polak położył fwoie żuł: 


awy żyżne, za rolę Appulfką 
położoną od Horacyufza. 
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Nie mogł fięchleba naieść,nędznik w dobrym maie- 
Zdroy przezroczyftey wody, lafu frzednia miara (niu 
Izafiewku moiego niepochybna wiara, 
Rządzcy płodney Afryki {zeroko władnemu 
Nie da fię znać, że w fzczęściu przerownawa iemu. 
Acz mi miodu Podolfkie 'pafieki (4 ) nie daig, 
Ani w mym lochu wina Seremitkie fławaią, 
Ani bogate fłada'owiec niezliczonych 
Strzygą odzofłą trawę po gorach zielonych: 
Przed fię nazbytubofiwa'nie znać w domu moim, 
Aby mi więcey trzeba, ufamw Bogu fwoim: 
Ale gdyć, niepotrzebna chciwości, odprawię, 
;Lepiey daleko platu fobietym poprawię: 
Niżbym bogate pola Węgierfkie (7) z porządnym 
Pańftwem Weneckim złączył: ludziom wielo żą. 
„ Wiela iniedoftawa:niech przyimuie z dzięką(dnym 


Komu ścifłą, co dofyć, Bog udzielił ręką. 


a nA A, 
(4) w Horacyufzu PolaMigdońfkie. Migdończykowie narod Màs 

cedońfki, ktory fię przeniofł do krain Frygii. . 
(+) w Horacyufzu Kalabryifkie. 


agp 
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TAZ INNKY RĘKI JE; -M. 


10 sinic - Samanta RZN 


W miedzianey wieży Danię zawartą, 
Mocne zapory, fmutią czuvhych wattą 
Pfow ofaczone, dotć od hoćnych gachów 
Obwarowały: gdyby z ftroża firacltów, 


Iz ftraży panny, nie byli fię śmieli 

Jowifzi Wenus; co dobrze wiedzieli, 

Ze i tak przyfłęp łachy do iey cioty 

Znaydzie, w defzez bożek przemieniony złoty. 
Złoto fię frzodkiem rżnie przezftraż żołnierzy, 
Wali mur mocniey, niż gdy weń uderzy 
Piorun, dom upadł Greckiego zgubiony 


Wiefzczka, dla chciwey zyfku złoti żony, 
y zy y 


Wyfadzit bramy Macedończyk złotem, 


- Krolow przeciwnych ż malym eżoła potem 


Darami podbił : dat potrafi złoty 
Uśmierzyć ftogich wodzow morfkiey floty, 


Za pomnożeniem pieniędzy, nadchodzi 


H ij 
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'Trofka, i chciwość więklzych wraz fię rodzi: 
Ztąd mifię zbiorow pomnażaćnie zdało, 


Meceno, ftanu Rycerfkiego chwało ! 


Im mniey kto żąda, tym mu więcey dawać 
Bogowie zwykli. z takiemi przefławać 
Co nic nie pragną, chcę ubogi; a tych 


Odbiegam, co ich zowie gmin bogatych. 


Pan więkfzyieftem przy ubogim zbiorze, 

Niż gdybym to,co pracowity zorze 

Plugiem Apulczyk, (s) złożył w gumana, w brogi, 
W pofrzodku wielkich dofłatkow ubogi. 


Zdroyczyftey wody, las o kilku fiaiach, 
Gruntnie zawodny w zboża urodzaiach, 
Nie wie co to jeft ten, co pyfzny rządzi 


Afryką żyźną, i z {wym fzczęściem błądzi. 


Choć Kalabryifkich.(ż) nie mam ulow, ani 
Starego wina w Leftrygośńfkiej bani, 
Ni mi Francufką pafzą owce fyte 


O A o Pod 

Cs) Apulia Kray żyżny we Włofzech. 

(*. Kalabrya kray Włofki obfity w miody. Leftrygon miafto w 
Kampanii obfite w dobre wina. 
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Nie poraftaią w wełny znamienite: 


Tednak mię przykre ubofiwo nie gniecie; 
Gdybym też więcey chciał, dałbyś mi przecie: 
Lecz powściągnąwfzy chciwość na dofłatki, 


Snadniey mi przyidzie zapłacić podatki, 


Niż. gdybym pofiadł fam Migdońfkie kraie; 
Wiele pragnącym, wiele nie dofłaie : 
Szczęśliwy, komu Bog łafkawy z nieba 


Dal tyle, ile do życia mu trzeba. 


TAZ INNET RĘKI A. N. 
| aa 


zzz 


Zpuściwfzy z obroż fierdzifte morągi, 

A fkalne miedzią nakowawfzy wieże, 

Za dębowemi u drzwiczuynych drągi,. 
Rozumiał Akryz, że corki uftrzeże, 
Śmiała fię na te Cytera przemyfły, 
Ktoretrwoźliwy prożno czynił ociec : 
Widząc, iż nie mafz fzczeliny tak ścifłey, 
Gdzieby bog nie miał złotolewny dociec 
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Przez groźne mieczmi drabantow fzevegi 
Byftrzeyfzym nad błyfk piorunny przelotem 
I przez gor ciągłych nieprzebyte legi 


Przeydzie moc worka ładownego złotem, 


Na wabną pereł kofztownych oświatę, 
PDawfzy fię uwieść błędna Eryfile, 
Przywiodła męża o życia utratę, 


Į {wego krotką używała chwilę, 


Złotęmi chytry Macedon tarany 

luki mury mieyfkie, i bramy wyfadzał, 
Przepędzał floty przez morfkie bałwany, 
A na fwą zgubę {warne Krołę zwadzał, 


Wzrafta za grofzem zyfku chęć łakoma , 
Rofną fłarania i trofki niezbędne, 

Wolę, Meceno, profłym ficdzieć doma, 
Niż bym fzkarłaty nofił fercowędne. 


I tyś miał taką radę na pamięci, 

Niechcąc fig pufzezać za Rycerfkie fiopnie. 
Im fobie hoyniey człek urywa z chęci, 
Tym więcey darow zbofkiey dłoni dopnie, 
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Bog z wami zoftań nie nafytne żądze, 
I ztemi, walzym co tleig pożarem; 
Wolę mieć pokoy, niżeli pieniądze, 


Służąc z, chudaki pod iednym fztandarem. 


Wzgardą mamony ieftem więklzym panem, 
Niż by mięgminne roznofiły głofy, 
Zem brogi natkał możny fetnym łanem, 


A chleba żebrzał fiedząc miedzy trzofy. 


Gdy mi gay fzumi, woda pryfka żywa, 
Gdy wierna rola nadzieiom mym fprofta, 
Buyney Afryki w nieprzerodne żniwa 


Niechże fię przy mnie nie chlubi ftarofta, 


Choć mi Hybleyfkie nie brzęczą pfzczelniki, 
Ni zfłarym winem w kubek bani nagng; 
Anirun trzęlą Galíkie paftewniki, 

- Wfzytko mam zpełna, kiedy nic nie piagne. 


Owfzem, Mecene; patrzącłafki na twe; 
Gdybym po tobie więcey czego żądał, 
Wiem, żebym nalazł zawfze ferce łatwe, 


Ni prożney ręki w twym domu oglądał. 


zig 
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Lecz ia me chęci w ścifłey maige fzrubie, 
Bogatfzy dziedzic nad Lidyifkie pany, 
Lepicy do gumna (nopki znofić lubię, 
Niż bym miał fkarbiec złotem pakowany. 


Łakomy człowiek i chwyta i roni: 
Leiąc w ten przetak wnet woda wycieknie. 
Szczęśliwy, ktory, co ma z Bofkiey dłoni, 


Mało czy wicle, dość mi natym, rzeknie. 
> 


TAZ: INNET RẸKE > EK; 


| EE EZ] 


Prożno Akryzy do kamienney wieże 
Sadzi Danaę: ani mur uflrzeże 
Cnoty dziewiczey, ni żelazne kraty 


Przed wfzetecznemi uchyłą gamraty, 


Śmieie fię Jowifz i chytra Wenera 
Ztakowey ftraży, łacno fię przedziera 
Przez tyfiąc zapor, komu byftrolotem 


Drogę fortuna utoruie złotem. 


Przemknie fię złoto przez płytkie oręże, 
1 nayukrytfzych taynikow dofięże; 


| 
| 
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A kędy fprawnym doleci obrotem, 


Teżey przefzyie niż pioruanym grotem 


Przez zyfk niefzczęfny Eryfila ściele 
Greckiego wiefzczka w załofnym popiele: 
Toż więc dla oney niefortunnym lofem 


Poległ okropnym cały rod pokofem. 


Potrafił zburzyć Macedończyk frodze 
Warowne zamki, gdy przeciwne wodze 
Zhołdował trzofem: wymie wabny datek 

I naydzielnieyfzy bohatyra ftatek. 

Więcey tam zgryzot, gdzie więkfze pieniądze, 
A zatymtkliwfze dręczą umyfł żądze. 
Dobrze fię ftało, żem chudy pachołek 

Nie wlazł na iafhy fortuny wierzchołek, 


I m więcey nymie chciwości twe ferce, 


_ "Tym da Bog więcey. przy tey ia żołnierce, 


Co nic nie żąda, rad zofłaie goły, 


Gdzie mię zgryzotne nie fięgną mozoły; 


Zdaleka miiam świetne owe firopy, 
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Kedy frafunek złote ftawia ftopy, 
A fkrytym mierząc do ferca pocifkiem, 


Razi na trecie nie iednego ślifkiem. 


Więkfza ieft u mnie być panem na ziemi 
Wzgardzoney rzeczy, niż gdyby kto fwemi. 
Apulfkie zboża mogł ogarnąć gumny, 


Nędzarz pomiedzy dofłatkami dumny. 


Zafiewek pewny, firumyczek przeyrzyfty, 
I gay o. kilku morgach gałęzifty :. 
Stokroć fzczęśliwfzy takim moim lofem, 


Niż coAfryckim berła nabył kłofem. 


Choć zKalabryfkiey miodu nie znam dzieni, 
Ani od ftu lat w kaflu fię rumieni 
Szampańfki nektar, ani trzody nafze 


Buyne nad Padem objądaią pafze; 


Natrętney iednak, aczem, tak u bogi, 
Nędzy zuboftwem nie widzą me progi; 
Bym też i więcey potrzebował czego, 


Łacno mieć mogę od Meceny mego. 


Zleplzym fię widzęto pożytkiem wruci, 
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Kiedy niefytey zapęd wściągnę chuci, 
Niż gdybym Kreza i Cyrufa trony 
Wiedną kiść uiął z żyżnemi Migdony. 


Kto wiela fięga, i nad zamiar łaknie, 
Zawlze mu czegoś w niedofłatku braknie, 
Ten mi fzczęśliwy, komu Rog dzielnicę 


Mierną ze ścifłey upuścił prawice. 


| amoscternnc SANA 


PIESN. XVIL 
DO ELIUSZA LAMII. 


Szlachetny Lamii rod chwali, napomina go potym, aby 
dzień iutrzeyjzy wefoła przepędził. 


PWN RODY ZEE Z ROZ 
Aeli vetulio nobilis ab Lamo J.E.M, 
BĘ 


a NĄ 
Eli, z dawnego pokolenia Lamy, 

Gdyż i naypierwfzych z tąd Lamiow znamy 
Rzeczonych, i wfzech naftępne kołeie 


Wnukow, pamiętne ktorych. awig- dzieie, 


Qdtego przodka rod; wywodzife, ktory 
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Założył miafla Formiyfkiego mury. (x) 
Szerokowładny Krol brzegow w dziedzinie 


Maryki niegdyś; kędy Lirys płynie, (wy 


Tutro dartym liściem z drzewa w telie: 
Ziemię uściele, i chwaftu naniefie. 
Na brzegi morfkie, od Euru (w) fpalzczona 


Burza, dżdżu wrożka nie-kłainieli wrona, 


"Ty poki możefz, fuche do komina 
Kładź drewka, jutro dafzofiaręz wina. 
Geniufzowi, io. dwu miefięcy 


Profię nie tradząc pracą czeladź więcy. 


TAŻ INNET REKI A. N. 


S:arożytnego- Lamy zacne plemie;. 

Ktory Formiyfkiey niegdyś Krolem ziemie, 
Obfzernę widziałfwych włości granice, 
Gdzie wolny Lirys płynie po. Maryce, 


w wz w yz W NZ 

(s.) Formiæ, teraz miafto Mola w ziemi Laboris, w Kroleftwie 
Neapolitańfkim. 

€w) Horacyufz nazywa, brzeg Kampanii Włofkiey Marica od 
imięnia Cyrce czarownicy, ktorą po śmierci nazwano Ma- 

F- rica, iako Świadczy Laktancyufz, Lirys rzeką płynie tamże. 

(x) Euruswiatr wfchodowy, © 
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Ieżli nie prożnym wrona głofem iści, 
Iutro wiatr wfchodni gwałt nażdziera liści, 
A robiąc w morzu zamętne kąpiele, 


Nieużytecznym trawfkiem brzeg uściele, 


Ocal co można dziś od nagłey burzy, 
Aiutro winem, co fię dymkiem kurzy 
Poczeftuy fiebie i fługi przy święcie, 


Wydawfzy na ftoł pieczenie profięcie: 


r26 HORACYUSZA PIESNI 


DEE WZÓR cremea ea 


PIE SN XVIL 
DO. BAUNA 


ZOO OWO, 


Bożka leśnego profi, aby przechodząc przez tero 
pola, befkawie fie znim i z om ważkami iego ob. 
Jevdt, przypominałąc mt coroczne fiwoże ż na. 
dożenjkwem ofiary. 


Faune Nymphatuim fugiehtim J] E&M. 


awm r ieira 


Faunie! (y) pierzchliwe co kochafz Dryady, (2) 
Przez pol granice moich fławiny slady 
Łafkawe, i z nich wzdy wychodź bezłzkody, 
-> Maluczkiey trzody. i 
Wfzak co rok kozieł pada ci ofiarą, 
Winoć (ię fzcżodrze {porą leie czatą, 
I ołtarz mnogim Kurzy fię bez miary 
Kadzidłem flaty. 
Igraią w polu i fłada i trzody, 
Gdy Grudzien twoich wraca świąt obchody, 


ciema 


(y) Bożek leśny z ñogámi koziemi. 
(z) Nimfy leśne. 
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W dni twe, z roboczym prożnuią od pracy 
: Wołem wieśniacy, 
Miedzy barany chodząc wilk nie kafa, 
Las liściem ziemię na twą cześć potrząfa, 
W ktorą ioracz trzykroć nogą biie, 


Wefał gdy pije, 
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Łowczy pierzchliwych Nimfek kozionogi, 
Bądź że łafkawy na me wieyfkie progi, 
Aby me drobne trzody pięknym rodem 


Za twym fię bofkim mnożyły przechodem, 


leżli przed roku każdego poczęciem 
"Płaftymci ołtarz ufkwarzam kożlęciem, 
Palę kadzidła, a ofiarnym winem 


- Błagam pofpołu Bacha z Kupidynem. 


Natwoie święto wolny zobor wfzytek 
Igrawefoło po łąkach dobytek, 
Ni pracowity "wolik za twym darem 


Pod dziennym ftęka u pługa ciężarem. 
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Miedzy odważnych capow miękkim gronem 
Sam wilk niefzkodmym pokręca ogonem 

ymn p 3 
Gay fypie liście, a radofny taniec 


Zatacza piętą fkoczny winobraniec. 


TAZ INNET RĘKI Rog, A 


pa 


Fannie o ty Nimf pierzchiiwych kochanie, 

Po'mych granicach i gorzyftym łanie 

Zwolna przebiegay, odchodź beż drapieży 
Drobney młodzieży. 

leślić koziołka młodego corocznie, 

Teślić fię pełna beczka wina pocznie, 

Teslić nie fkąpe na twoy ołtarz dłonie 
Szafuią wonie. 

Zadna mey trzodki trofka nie zatrudnia, 

Kiedy dzień.pigty naftępuie Grudnia: 

Wizytka po łąkach wiofka odpoczywa, 
Woły i nrwa. 

Po miedzy śmiałe wilk wchodzi barany, 

Liftek ci ścielą drzewka młodociany: 

Trzykroć po ziemi nielubey wyfkoczy 


Ratay ochoczy. 
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PIESN XIX. 
BO TELEFA 


Śtrofuie go żartobliwie, że opifuiąc dawne dzieie, za: 
nicdbywa tego, co do wefołego życia i dobrey 
mysli należy. 
m NAA 


A AZ WOZIE, 
Quantim diftat ab Inacho J.E.M. 


0 


Iak ieft daleki Kodrus od Inacha(a) 
Co dla oyczyzny śmierci fię nie ftracha, 
Io rodzaiu prawifz nam Eaka, 
Iwoyna była pod Jlium iaka, 
A milczyfz, żaco kadź wina kupiemy 
Chiyfkiego, komu grzać wodę każemy, 
Kto nas w dom przyimie, o ktorey godzinie 
Przyktego zbędziem zimna przy komunie! 
Ley chłopcze w wieczor, ley w połnoc, ley zrana, 
Tom II. I 


(a) Kodrus Krol oftatni Ateńfki, ktory ftyfząc proroltwo, że 
woyny nie wygra, chyba fam zginie, rzucił fię mężnie mie- 
dzy nieprzyiącioły , 1 Śmiercią fwą oyczyznę ocalił. Inach 
pierwfzy Król Ateńfki. Eak fzczep Greckich Behatyrow na- 
zwanych Eacides ; z ktorych byli Peleufz, Telamon, Achila 
les i inni. 
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Zdrowie Mureny wiefzcza, mego pana! 
Trzy albo dziewięć pelnym dufzkiem do dna 
Wyłączyć, rzecz to wcześna i nie fzkodna. 
Ten co nie rowne w liczbie Muzy z dufzy 
Kocha piforym, trzykroć trzy wyfufży 
Kielichy z chęcią : nad trzy więcey broni 
Gracya (6 ) wypić; co od fwarow ftroni 
Z fioftrami fwemi. Szaleć trochę można. 
Czemuż Frygiyfka furmatchu icf preżna? 
Czem zcichą wifi pifzczałką bez dźwięku 
Lutnia na kołku ? prożnuiących ręku 
Nie lubię; chłopcze fyp roże po ftole: 
Niech ten fzalony zgiełk fłylzy, i:bołe 
Uczuie Lykus; niech fiyfzy i gładka, 


Dia ftarca Lyka nie zdatna fąfiadka, 


STAZ INNI REKI — A. N. 


MAREAS 
Moy ty Greczynku w Atenach uczony, 
Alboż to na to folik zailawiony, 


Byś nam rozwodzii {tarożytne owe 


(b) Poetewie liczą Muz 9, a Gracyi czyli W dziękow 3, 


KSIEGA TRZECIA 
W biefiadney chwili czafy Jnachowe? 


Iak za lud umrzeć Kodrus fię nie boi, 
Wiele chorągwi poległo w'Troi, 
Wiele miał wnukow Eak: a kto Micha, 


Drze fię mugęba od ucha do ucha. 


Zdolnieyfze będą, o tey dobie gadki,” 
Kto namużyczy w zimie ciepłej chatki,” 
Kto zrobi wannę : po czemu dwa garce 


Starego wina zapłacim fzynkarce. < 


Sam tu z kielifzkiem chłopcze... byway zdrowy 
A świeć nam długo, moy Kfiężycu nowy, 
Sam drugi... boday zdrowa nocy chłodna! 


Day trzeci .. (pełnię za Murenę do dna. 


Panowie goście! kto tu zemną święci , 


Do trzech mu wypić, albo do dziewięci. 


, Kto kocha Muzy, niech po dziewięć piie, 


A po trzy łyknie, kto lubi Gracye. 


Ey kiedy fzalić to fzalić! gdzież one, 


Cybelfkich czerncow dudki uzłoczone ? 


I ij 
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Czemu nam .głośne cytary nie brzęczą , 


Obefzłe fiatką na ścianie paięczą ? 


Potrząśni rożą głowę mi z kielichem 
Chłopcze! nielubi chmiel za ftołem cichem 
Siedzieć: niech na te pęka złością krzyki 
Likus, i iędza bab ftarego Liki. 


Natwoie włofy i krafną urodę, 
Wzdycha miłofna, moy Telefie, Rode ; 
I iam też pozbył młodocianey cery 


Wolnym ftrawiony ogniem dla Glicery. 
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PIESN XX. 
BÓ PERRA 


Aby nadobnego Nearcha od kochanki fwoiey nie 
odyywał. 


| m wh — nn NR o | 
Non vides, quanto moveas perielo. “J-E. M.” 
aae WEZ, 


Nie widzifz, Pirre, iak lwica zawzięta RS. 

Getulfka, (c) ktorey chcefz porwać fzczenięta ? 

Nie ftrzymafz walce wydzierco, iz trwogi > = = 3 
Ucieczefz w nogi. SERS 

Gdy przez załtępy młodzieńcow fię będzie M 

Drzeć gwałtem, aż wzdy Nearcha zdobędzie, 


Spor będzie wielki, komu fię doftanie © 


:¿ Lupem kochanie, NOWIOÓFR RL 

Tym czafem gdy ty ftrzał: dobywafa, ona 5 ©7142 

- Też oftrzy zęby ftrafzne rozdraźniona, >i} 1900) 
Sędzia tey bitwy, zwycięftwo przyfądzi, JĄ 


Iak wola zrządzi. 
Ktory fię chłodzi, wonią urofzone 


zalowii ZIE 
(s) Getulia kray w Afryce płodny w lwy frogie. 
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Maiąc po-barkach-włofy rofpufzczone 
Tako Nireufz(d), lub porwany ktory (e) 
Był z Idy gory. 


TAZ INNET RĘKI BK, 


I |DAM a 


Wdawafz fię, bracie, na fzańc niebefpieczny, 
Gctulfkiey [wicy, chcąc porułzyć ;lzczenie; 

Po przykrey walce krok ufuniefz wfieczny, 
Gdy cię odłupu że'froimem odżenie. 35 


Gra tu ciekawa, kto lubey kradzieży 
Czy ona, czy ty będziefz uczefinikięm, 
Gdy pośrząd liczney niewściężna młodzieży __ —. 


Kralnego zchwyci Nearcha pewnikiem. 
ASDYGODYSOUNTRSA YDAW IE „Msjicwą JIS 


Tym czafem gdyrty ztęcznym: cifka(zigrotein, | 
Ta zaś (we zęby fzlifuiąc przypadnie; 
Sprawca utarczki, połyfkuiącszłotemy o «1: ay T 


Gotowy wieniec dla zwyciężcy kładnie. 
A bark fwoy wonnym ofiity warkocżem 
ishe isl 


p A ANA O a 
C4) Krol wyfpu Naxos, .ze,wfzyfikich Grekow., ktorzy. fię byli 

pod Troię wyprawili, wyiąwfzy Achillefa, naypięknieyfzy. 
(s) Ganimedes krolewic Trejań(ki, od Jowifza w poltaci orla 


uniofiony. 


GT 
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Lekkiemi wiatrow przewiewa poloty ; 
lakowym Nirey biełuchny, lub ( o czem 
Dawna wieść głofi) był Ganimed złoty. 


TAZ INNET RĘK. A.N. 


p 


Gdzież cię to pędzi płochość nie uięta ? 

Roziadłey lwicy zabierafz fzczenięta: 

Wnebci tu ona kradzionego zdradnie 

Łupu dopadnie. 

Przez gęfiechłopcow przedarfzy fię fzańce, 

Poydzie o fwego Nearcha w targańce : 

Śrogi boy widzę, komu być los ziści, 
Panem korzyści! 

"Ty na nią Belty zataczafz hartowne , 

A ona zęby poóftrza hecowne: 

Stoi wafz fędzia, depcąc ftopą wieniec, 
Piękny młodzieniec. 

” Powitwnym włofem, a drogiemi wudki 
Ulanym przyda do bitwy pobudki : 


| 

| 

| Z ktorym fię krafą porwany: na Idzie 

| Dzieciuch nie znidzie 


D RRAEROECZZEZE TZT ZA MIE T EEEE 
a 
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PIES N XXL 
DO DZBANA. 
Zatinbliwie go Zapomina, aby fig dla Meffali raczył z 


wina Wwyprożnić; zkąd pochop wziąwfzy, wina po- 
chwaty przytacza. 


BON: nij ak E SA 
O nata mecum Confule Manlio! J- E.M. 


Pod Manliufzem wraz zrodzony ze mną, 

Zal czy uciechę zawicrafz przyiemną, 
Czy zwadę, czyli fzalone kochanie, 

Czy fen fpokoyny, o miły moy dzbanie! 
Takkolwiek zwane chowafz wino w fobie; 

Godnyś, w wefołey by cię rufzyć dobie, 
Zftąp za rofkazem Meffali Korwina, 

Byś nam natoczył łagodnego wina. 
Choć Sokratowych on pełen naybardzi 

Zdań, omierźliwy tobą niepogardzi... 
Wfzakże i Kato (f) choć cnoty furowie 


zzz 


(f) Rzymfki Senator ofirey cnoty Filozof i Republikant. 
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Strzegł, częfto iednak ciepło miewał w głowie. 
Ty fłodką męką ferca nieużyte 

Miękczyfz, ty mądrych myśli pracowite 
Wynurzafz, fkryte ty odkrywalz rady, 

Gdy Lyeufza (g) wyprawifz na zwiady. 
Ty myślom wracafz firofkanym nadzieie, 

Przez cię ubogi humor pańfki wdzieie, 
Ciebie gdy łvknie, ni fię Krolow boi 

On gniewu, ani groźb żołnierza w zbroi. 
Ciebie, gdy Wenus wefoła przybędzie 

I trzy Gracye lube w sfernym rzędzie, 
Pociągną długo w noc przy świecach ialną, 


Aż za powrotem Feba gwiazdy zzalną. 


TAZ INNET RĘKI Jan Koch. 


,—— NN NON 


Dzbanie moy pifany 
Dzbanie polewany, 
Bądź płacz, bądź żarty, bądź gorące woyny, 
Bądź miłość niefiefz albo fen fpokoyny: 
| Takokolwiek zwano 


SPZOZ AE AAA a 
(5) Lyæus toż famo co Bachus, 
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Wino, co w cię lano, 

Przymkniy fię do nas, a day fię nachylić: 

Chciałbym twym darem ‘gości {wych pofilić. 
I ten cię nie minie, 

Choć kto mądrym fłynie: 

Piiali przedtym i filozofowie, 

A przedfię mieli z pełna rozum w głowie. 
Ty zmiękczyfz każdego 
Nayfłatecznieyfzego : 

Ty mądrych fprawy i taiemną radę 

Na świat wydawafz przez twą cichą zdradę. 
'Ty ciefzyiz nadzieią 
Serca, ktore mdleią ; 

"Ty ubogiemu przyprawuiefz: rogi, 

Ze mu ani Krol, ani Hetman frogi. 
Trzymay fięna mocy, 

Bo cię całey nocy 
Zrak nie wypuścim, aż dzień iako trzeba, 


Gwiazdy rozpędzi co do iedney z nieba. 


p 
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TAZ INNE REKI EK 


O ty, co zemną liczyfz razem lata 

Od konfulofiwa Kotty i Torkwata, 
Dobryś dla potuchy, 
Dzbanie moy dwouchy! 

Czy fkargi niefiefz, cży uciefzne żarty, 

Czy ciebie zwaśni Kupidek uparty, 
Czy dafz łacny oki 
Sen po nocnym mroku: 

Iakkolwiek zwany taifz w fobie trunek, 

Dobrze go rufzyć na lichy frafunek ; 
Słuchać mafz Korwina, 
Anie fkąpić wina. 

Chociaż on całym Sokratem oddycha 

lednakże ciebie miej nie odpycha: 


I Katon-6w fłaty 


© p Mychylat.puhary. 


Ty. wolnym bodźcem dowcip rufzyfz twardy, 
Ty na iaw wydaiz rozum mędrka hardy |: 


Przez cię,fkryta-vada 


Í 
« 
| 

Ę 
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'Trefnie fię wygada. 
Ty myśl ftrofkaną nadzieią pokrzepilz, 
A dołba rogi gołocie przyczepifz, 
Ze wyfzedłfzy zgranie 
Wfzytko trzyma, za nic à 
Prożno go ftrafzyć iakową tam grozą, 
Czy marfzałkowfką czy xatufzną kozą,, 
Ni fię Krola boi,. 
Ni kruka. we zbroi. 
Ciebie wefoła otacza Cytera, 
Dzierżąc młodego: przy fobie Libera, 
A znią nig roz.ęte 
Trzy: Charyty-. święte.. 
Trzymay fię dobrze , a przynoś z piwnicy 
Do pełney coraz Tokaiu fzkłenicy, 
Aż zabłyśnie z morza 
Czerwoniuchną. zorza. 


TAZ INNEY RĘKI A. N., 


| aeea 


DLO 4i 


Dzbanie! iednego za Konfulatu © 
Coś fię dał zemną oglądać światu, - 
Kto ciebie nagnie, 
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Czy guzow pragnie, 
Czy żartować lubi : 
Czy fię kto twoiim podraczy fokiem, 
Sen go łafkawym obeydzie mrokiem, 
Czy mu Wenera 
Sercć pożera, 


I na zmyfłach gubi: 


Iakiemićkolwiek, ‘moia pociecho, 
Bożek zieloną ozdobny wiechą 

Przymioty nadał, 

Byś feřcy władał 

Nas braci opojow. 

Wynidź na rofkaż cnego Meffali, 
A w kielich wina dobrego nalij 

Dla miłych gości, 

Ale bez złości 


I fzalońych bojow. 


Choć to on płochym pogardza światem, 
I cały mądrym pachnie Sokratem, 
Choć mu fię wiją 
Filozofią 
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Wfzyftkie myśli złote; 


Pewną mi ferce pała otuchą, 
Ze nie poniefie fzklanki za ucho : 
Ifiary Kato 
Pił źwawienato, 
By zagrzewał cnotę. 
Niech kto ma głowę rowną żelazu, 
Atwardfze ferce by też od głazu ; 
Bachus ze dzbanem 
Iako taranem 
Dokaże ie zburzyć, 
"Ty mocne winko, płodne fekretow. 
Mafz pewny wytrych do gabinetow; 
Ty rady ciemne, 
Chęci taiemne 
Potrafifz wynurzyć, 


Twoim fię (oczkiem fkoro napoi, 


Roipacz ma ufność, ftrach fię nie boi: 


Sił mu i ducha 
Krzepka otucha 


Dodaie w złey toni. 


] 
i 
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Wiotchemi torbiarz trzęfąc gałgany, 
Jaśnie wielmożne pogardza pany: 
Ni go przy flafzy 
Gniew Ktolow ftrafzy, 
Ni błafk płytkiey broni. 
Za tobą Wdzięki z powiewnym włofem , 
I bożek chodzi z czerwonym nofem, 
I Cypru pani, 
Co zmyfły rani 
Ofirząc gfot ferdeczny. 
Stoy mocno przy mnie, wierny kolego, 
Aż byftre gwiazdy fzlak {woy obiegą;. 
A dzionek złoty 


Tafnemi wroty 


Puści woz fłoneczny. 


owy EAN 
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PIESN ZXIIL 
DO DrANt 


Dysnie, ktorey prawy wielbi, [ofnę nad folwarkiem 
Jwoim fioiącą, poświęca. 


MEREN aS PE 
Montium cuftos nemorumque J-E; M: 


æ 


Panno! co pieczę mafź o gorach, lafach’ 
Niewiafty w bolach ratuiefz na czafach 
Wezwana trzykroć, Dyano, Lucyno, 
I Prozerpino !(4) 
Sofnęć ftoiącą nad wfią ofiaruię, 
Gdzie co rok zakłoć kiernozać ślubuię, 
Co myśli, iak w kum z boku kieł utopi, 
Niż fię krwią fkropi. 


m A maana 
TAZ INNEY REKI A. N. 


Gor opiekunko i zielonych kniei, 
Ktora mężatkom blifkim {wey nadziei 


Nadfławiafz ucha, a boftwem troiftym 


ENEA 


(5) Dyana bogini pod trzemaiinionamicześć u poetow odbiera, 
na niebieDianaCynthia, na ziemi Lucina,wpiekle Prozerpina, 


KSIĘGA" TRZECIA 145 
W niebefpieczeńftwiewfpierafz oczewiftym. 


Tobie ia chętny upominek w fośnie 
Oddaię, co w śrzod wioiki moiey rośnie. 
Przy ktorey co rok z kościftą czeczugą 
Kierda ci ołtarz kralną zbroczy ftrugą. 


p WZZEEZEZZZWE, eee 


PIESN XXIII 
DO -FIDYLI 


Iż bogow czyflych rąk ofiarą błagać, i czyfiym fiu 
mieniem wielbić nalezy. 


n a a Z A 
Coelo fupinas fi tuleris manus. E-M. 
p a 
$ W, 


ka i nh w W 


Teżli ku niebu fwe ściągniefz na nowiu, 
Wieyfka Fidylo, ręce, pogotowiu 

Teźli kadzidłem, zbożem nowym, {porą 
Domowe bogi ublagafz maciorą: 

Ani ci macic winnych nie zepluie 
Zły wiatr, ni zboże zarazę uczuie ; 

Ani doznaią chorob dziatki małe, 
W iefienney porze rwąc iabłka doyrzałe, 

Tom II. K 
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Bo poślubiona , cona Algidowey (ż) 
Snieżney fię gorze pafie u dąbrowy | 
Ofiara, albo na łąkach Albańfkich , (k) 
Oftrza zakrwawi toporow kapłańfkich. 
Tobie nicpotym, wielkiebogi, bitych 
Ofiarą owiec błagać; dość z uwitych 
` "Wiankow czci będzie małym bożkom, gdy ie 
Twa z rozmarynu ręka im uwiie. | 
AA Czyfta dłoń kiedy dotknie fię ołtarza, | 
i Milfza ieft, choć fię od niey brać nie zdarzą | 
Kofztownych ofiar : zmiękczy bogow gniewy, 
Dawfzy im folii mąki bez plewy. 
TAZ INNET RĘKI. A.N. 


EEEE 


Wieyfka Fidylo, cheefz, by w twą pfzenicę 


Iałowey upał nie nafiał mietlice; | 
y ur 5 


„M z zz 

A Owce nie marły, pod flagi iefienne , 
| A wina fokiem pęczniały brzemienne, 
{ 


Wznieś przed opatrznym obie ręce bogiem 


C:) Cztery mile od Rzymu ta gora z lafem teraz Selva del Allio, 
(6) Okolo Monte Cavo albo Monte Albano, 
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Gdy młodocianym kfiężyc błyśnie rogiem, 
A ftrawna świnka i [nop tego -laty 


Niechay zkadzidłem błaga twe Penaty, 


Każdy fię włafney trzymay wiernie piędzi : 
Opafłe tucznych pokarmem żołędzi 
Wieprze, a woły łąk Albańfkich puchem 


Niech pop zamafznym potrąca obuchem. 


Hoyna na drobnym folwarku niewiafta, 
Nie pragnie niebo, być mu pułtorafta 
Zagniotła owiec :dość, z uprzeymey chęci 


Gdy fię muwieniec z gałązek ukręci! 


Garftka ięczmienia, afoli drobina! 
Ieśli ie ręka położy niewinna 
Prędzey ukoi groźne niebos gniewy, 


Niżli wybite obory i chlewy. 


O 
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rza 


PIESN XXIV. 


Na -bogaczow Żakomych. 


Intactis opulentior I. E. M. 
z mA m EEE 


| 
| | zoana 


praen 


| Byś ty bogatlzy nad Arabow íkarby, 
EJ I które ktyią gór Indyifkich garby, 


| Gmachami'zaiął,iak wielkie w przefiworze, 


j Tofkańfkie wefpół i Adryifkie (7) morze; 
a | Ieźli potrzeba nieuchronna w głowy 
i ' Naywyżfze wbiia klin dyamentowy, 
' j Serce z boiaźni'twe fię nie wywierci, 
M Ani wyplątafz głowę z fidel śmierci. 
H | 


PL l Daleko lepiey Scythe (m:) żyig zgoła, 
Ktorych tułackie domy toczą “koła, 
I frodzy Gete, (2) ktorych to zagony 


Nie dzielne, fpolńe wfzem wydaią plony: 


Nie więcey fieiąc, iak tylko co może 
Wyrlłarczyć na -czas całoroczny zboże: 


(4) Golf Wenecki. 
i (m) Tak żyiąi teraz Tatarzy. 
(m) Getowie narod Ścytow około Dunaju. 
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A gdy fwe kończy ieden prace, drugi 
Naftępca fwemi luzuie go pługi. 
Tam na pafierby: fwe łafkawa, fkrycie 
Macocha fierot nieważy na Życie ; 
Ani pofażna Aonka GÓRE włada; 
Ni w gładkim gachu fwg ufność. poklada: 
Pofag iey wielki ieftrodzicow chwała 
Zacnych, i M małżeńika w fwym ftała 
Przymierzuęboiaźń innego męfżczyzny 
Mająca ; groza zaś przyfięgley blizny 
Wierności:zadać, ktorey gdy dowiodą 
Zgwałcenie, pewną Śmierć będzie nadgrodą. 
O!kto chce mordom nie dać fię iuż fzerzyć, 
Obywateliką zaiadłość uśmierzyć, 
[eżeli pragnie być w pofągach rytem 
Qycem oyczyzny: zimienia zalzczytem, . 
Niech fig ośmieli wziąśćw ktygi niezłomne ; 
Rofpuftę, fawny ztąd w czafy potomne: 
Gdyż (groza wfpomnieć ) cnoty nie nawidzim 


Przytomney, pragniem, gdyiąiuż nie widzimu 


z 


Coż zfkarg żałofnych; ktorych co nie miara, 


Ieżeli winy nie'zawściąga Kara? 


sowie waż) —m 


"l" 


M nik 


GI 
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Coż prawa ważą . gdy złe obyczaie? 
Ieżeli ani fpiekłe fłońcem kraie, 
Ni te, polnocnym ktore przeiął frogi 
Boreafz mrozem, odwodzą od drogi 
Kupca? na burzę nie dbaiący, morze 
Smiało okrętem chciwy żeglarz porze: 
Każe uboftwo wfłyd wielki dla człeka, 
Czynić y cierpieć wfzyfikoza z daleka 
Omiiać drogę przykrą cnoty. Czemu 
Do Kapitolu, gdzie nas przychylnemu 
Okrzyk ludowi zwykły wzywa oto, 
Nie zniefiem drógie kamienie i złoto, 
Lub ie nie wrzuciem w blifkie morze z cicha, 
Iako przyczynę naywięklzego licha? 
leżli wyftępkow żałuiemy fzczerze, 
Z łakomfiwem trzeba rozerwać przymierze, 
Trzeba wygładzić to do fzczętu fpołem, 
Coieft chciwości źrzodłem i żywiołem: 
A młodociany furowfzym zaprawić 
Cwiczeniem umyfł. Nie tumie fię fprawić 
Szlachetny dzieciuch z koniem, fttach na łowy 


Iachać mu; grać zaś fprawny y gotowy 
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Czy w cygę Grecką, czy mu każefz w kości, 
Acz zakaz maią z prawa furowości. 
Gdy wiarołomny ociec w fpołce zdradza 
> 
Przychodnia, a tak niecnemu zgromadza 
Zbiory fynowi przez fwoie mataćtwa, 
Rofną nabyte źle wprawdzie bogactwa, 
Tednakże niewiem, czemu zawfze braknie 
Czegoś nie fytey chuci, ktora łaknie. 


erem mernani RT 


TAZINNET RĘKI. Jan Koch. 
——— | anonównwaó 


Byś wfzyftko złoto pofiadł, ktorepowiadaią 
Gdzieś daleko gryfowie, i mrowki kopaiąz 
Byś pałace rozwodził nie tylko na ziemi, 
Lecz i morza kamieńmi zabudował fwemiz 

Ieżli dyatnentowe goździe mus maw ręku, 
Ktoremi naytwardfzego umie pożyć fęku, 
Ani ty wyfwobodzifz ferca z cięfzkiey trwogi; 
Ani z okrutney śmierci fideł wyrwiefz nogi. 

Lepiey palnych Tatarow dawny zwyczay niefie, 
U ktorych każdy {woy dom wozi na kolefiez 
Lepfzego rządu Gete grubi używaią, 


Gdzie niwy niemierzone wolne zboża daią, 
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Tam niewinna macocha, dziatek pierwizey żony 
Sierotnędznych przeflrzega wczafu z każdey ftro- 
Ani z wielkim pofagietm męża rządzić ani (ny; 
Nadzicie kładzie w gładkim miłośniku pani. 

Wielki pofag rodzicow, poftępki uczciwe, 

A ktemu obyczaie fkromne iwftydliwe. (krzywy, 
Wyftępnych tam nie cierpią : lecz kto będzie 
Niech fię wierci, iako chce; niezofłanie żywy: 

O ktokolwiek będzie chciał mordy niecnotliwe 
I domowe okrocić najazdy krwie chciwe, 

Teśli pragnie oyczyzny oycem być nazwany, 
I tymże na wyfokich kolumnach pifany; 

Niech obieżdzić fwąwolą śmie nieokroconą : 

A iegofprawy przyfzłe wieki więcwfpomioną. 
Ponieważ.cnocie żywey myśli nie życzemy: 
Aż gdy. z oczu nam zniknie, toż iey żałuiemy. 

Co po tych fkargach prożnych, ieśli na wyfłępy 
Przez fzpary ;iako mowią, patrza urząd tępy: 
Po-co ftatut i prawa chwalebne ftawiamy: 

Ieśli fię obyczaiow dobrych nie tizymamy: 

Nie odfirafzą zbytecznym ogniem zarażone 


Kupca kraie chciwego: ani przerażone 
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Mrozem gwałtownym pola: żeglarze bywali, 
Wfzyftek świat, iako wielki, kołem obiechali. 
Uboftwo, hańba wielka każe człowiekowi 
Czynić, i cierpieć wfzyfiko:iuż oni wfiydowi 
Mir dawno wypowiedział, i cnocie niedbały 
Poświęconey nie myśli dofiępować fkały:. 
Abo mi do [polnego fkarbu, gdzie życzliwa 
Ludzka pochwała i głos pofpolitywzywa, 
Abo w morze przyczynę wizech niefzczęśliwości, 
Perty, zloto, i wielkiey kamienie drogości 
Zarzućmy: ieśli grzechow żałuiem fłatecznie 
I nieprawości fwoich. Potrzeba koniecznie 
Złey naypierwlze początki żądze wykorzenić, 
A dzielem pracowitfzym piefzczotę odmienić. 
Nie umie fyn fzlachecki na koń wfieść, i w łowy 
Na dziki źwierz z ofzczepemiachać nie gotowy:. 
Lepicy kufla świadomy, abo kart pifanych, 
Każefzli dać i kofłek prawem zakazanych. 
Więcociec krzywopizyliągł, wydarł fąfiadowi 


Gotuiąc niegodnemu fpadek potommkowi, 
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I przybywać mu wrzkomo; ale niewiem 


czemu 


Zawżdy na czymści fchodzi pańftwu niefporemu 


Choćbyś ty całew obiętnym przeftworze: 
Indy zgmatwawfzy: wefpołi Araby ,. 
'Tytreńfkie zcieśniłi Apullkie morze, 
Ankruiąc gmachy żelaznemi fztaby 5. 

Teśli w niezłomnym mus ftoiąc uporze, 
Co raz ci klinem godzi wumyń fłaby, 

Nity befpieczen, ni odśmierci fideł 
Potrafifz wymknąć byftrolotnych fkrzyd eh. 


Lepiey, iakwidzę, żyie polny Scyta, 

Co dom wędrowny dźwiga na kolefie, 
Lepiey kofmaty Gecin, co mu żyta 

Łan niemierzony podoftatkiem niefie: 
Nie dłiżey, iak rok, czuyność pracowita 
Znoi uprawcę na polu, lub w lefie; 

A iak fię ieden zpracuie na poły, 


Drugi prowadzi zań do pługa woły, 


Tam i niewinna z oyczymem macocha 


TAZ INNEY RĘKI E, 
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W lichey pafierzbow niema poniewierce;, 
Ani pofażna mężem rządzi kmocha, 
Ni gafzek gładkiey dowierza fryierce: 
Pofag naywiękfzy, co fię w cnocie kocha, 
A wścifły związek fwe podawa ferce : 
Niechże fię młokos tam ktory zgamraci, 


Rofpufty śmiercią niechybnie przypłaci. 


O ktoż więckolwiek pragnie wykorzenić 
Buntowne ludu i-wściekłe zapędy, 

Ieśli oyczyzny chce fię ovcem mienić, 

I na pofągach być fławionym wfzędy: 
Niech wolność zbytnią potrafi wyplenić, 
Chceli zafłażyć na potomne względy, 
Nie cierpiim bowiem cnoty, kiedy błyśnie, 


W ten czas, gdy zniknie, fzukamy zawiśnie. 


Na coż czcze fkargi na wiatr upufzczamy, 
Ieśli na zbrodnienie zażyiem kaźni? 
Coż nam po prawach, ieśli fiętrzymamy 
Niecnych uczynkow ? ieśli bez boiaźni, 


Choć nieprzyfiępne kładnie Neptun tamy, 


ND REA == © 


"c a PROZY 
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Zeglarz go wiofłem, by na przekor, draźni 
Ni go fzturm groźny, nigo fkwarne fłońce 


Odftręczy ; wfzyftkie źwiedzi świata końce. 
c VS p, 


Woli znieść „trudy 1 gorzkie zgryzoty 
Lecąc za zyfkiem nędza obelżywa; 

A niźli w gorę pięć fię drogą cnoty, 
Kędy nas świetucy blafkchwaly porywa. 
Ey znieśmy raczey śrebra i kleynoty 
Do Kapitolu, gdzie nas okrzyk wzywa; 
Lub do niefzczęścia w Adryifką odnogę 


Rzućmy tę fprofńey chciwości zażogę. 


Niechay wprzod zetnie puch Kupida miętki, 
Jeśli kto niecnot nienawidzi fzczerze; 

Toż całym fercem, poki umyf giętki, 
Niech fiędo nauk w młodości zabierze, 
Niż co ma drugi na rofpufię prętki 

'Tyrać oftatnie na Kartach halerze: 
Krwizacney plemie!'a omni do tańca, 


Ni do świętego przydał fię rożańca. 


Ani dziw temu, gdy zapał. rodzica 


Gościnne prawo ifłufzność podepcez 
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'"Tyfiącem przyfiąg, bez czoła, bez lica, 
W zdradney ułudzi drugiego przyczepce. 
Garnieć fkarb niecny dla (wego dziedzica, 
Iak mu nie fyta chuć do myśli fzepce; 
Lecz niewiem czeinu, wlzyfiko mu przezdzięki 


Iak przyidzie do rąk, tak wyśliźnie z ręki. 


TAZ INNEY RĘKI. A. N. 


nn ONE WWIE, 


Zebyś miał wfzyftkie Indow bogatych 
Nie tkniętefkarbow powaby, 
I gorach iefzcze panowałna tych, 


Gdzie złoto-kopią Araby. 


Choćbyś dźwigaiąc gmachy ogromne, 
Nie kontent,kędy pług orze, 
Ulądził nawet w orcle niezlomne 


Tyrreńfkie z Apulfkim morze, 


Los nieodwrotny takie ci ryie 
Na wieczney miedzi fłatuty, 
Aw każdy bukfztab klin tęgi biie, 


Klin w dyamencie kuty. 
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Pod Carfkim mocarz potężny dachem 
Rownie iak nędzarz ubogi; 
Smierć cię opędzi bladym fzylwachem, 


A myśl udręczy ftrach (togi. 


Szczęśliwf(zą dziki ma Scyta dolę, 
Co w fzkapim mleku kęs macza ; 
Bo {we pałace z pola na pole 


Na fkrzypnych kołach przetacza. 


Dla niego ugor nigdy nie fiewny 
Nie zna z włodarzem pańfzczyzny : 

Sama mu Ceres pokarm (podziewny 
I bez uprawy da żyżny. 

Nie zna mierniczych, kopcow nie ftawi, 
Sobie i drugim fnop rzeże; 

A gdy fwa z rokiem koley odprawi, 
Drugi za niego fierp bierze. 

Nie fłychać w owey fortunney dziczy , 
Co miłość wydziwia płocha : 


Zarowno zwłafnym potomftwem liczy 


Biedne fieroty macocha. 
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Pyfzna bogatym z pofagu zbiorem 
Gnuśnym rogalem niewłada; 
Ten waży grofze, fiedząc nad worem, 


A żonka zgachem dofiada. 


Przyfiężna czyfłość, to mi to damy 
Pofag i rodzicow cnota! 
Ządza prowadzić życie bez plamy, 


Lub za nią ftradać żywota. 


Ktosśkolwiek chluby w potomftwie chciwy, 
By cię wiekpoźny tym fawił, 
Ześ był oyczyzny ociec prawdziwy , 


I za to pofągi ftawił. 


Zatłum te, przebog, fprofne kąkole, 
Pamiętny w kfięgach człowiecze; 
Wymykaiące z karbow fwowole 


I krwaweziomkow pofiecze. 


- Niech na cię, co chce, gmin błędny gada, 
Niech wrzafkiem buntownym fuka, 
Przytomney cnocie zawiść nie rada 


A znikłey trofkliwie fzuka. 


Prożny na niecne złości fkwierk wftawa, 
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Kiedy miecz zbrodni nie pleńt 
Plonne po prawach pifzemy prawa 
P F 3 > 


Gdy fię człek wewnątrz nie mieni, 


Na zacne przodkow dzieła niepomni, 
Bić fię lub pługiem drzeć grunty, 


Zmieniamy gnuśnie kupcy potomni | 


Szable na łokcie i funty. 
Rzuciwfzy kiryś z rdzawym fzyfzakiem 
Rzymianin zofłał furmanem: 


Pelno go każdym pod nieba fzlakiem 


Z ładownym karawanem. 


Czy fkrzepłe lody Akwilon gniecie 
Mroźnym podmuchem, nic 5a to : 

Czy Eur piafzczyfte mąci zamiecie, 
Byle fię wrocił zintratą. 

W ułomney kletce żeglarz łakomy | 


Niedba na flagi zatopne: 


I za Herkula przechodzi bromy, 
Rofpiąwfzy plotna pochopne. 
Trudney rzucaiąc gościniec cnoty 


Uboftwo zniewagą zowie: 
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Tey by utiknął, na fzturm 1 floty 
Zycie naraża i zdrowie; 
Czas wżdy nie męfkie żądze porżncić > 
A gdzie nas z okrzykiem wzywa 
Do Kapitolu krokiem zawrocić; 
Ludu ochota życzliwa 
Szkodliwą tylu klęfek podfytę, 
Te perły w plonnym póżorze, 
Fe kiufźce z żłotey grzeczności lité 
Porzućmy w przyległe miorże. 
Kto ma zelżywych fżeżyry żal zbrodni 
A w ćhocie [maku nabiera, 
Umkai iamiętney paftwę pochodni, 
Niech ogiiiow nie wywićra: 
Do fzlaclietiiieyfżych zrodzeńi czynow; 
Nie żyfkownego połowii, 
. Ukrżepcić giętkich umyfły fyńow 
Hartem oflrego wychowu: 
Wyd iam cię widzieć wytodna młodzi! 
Nie timie dofieść bachmata 
Tom IB GE, 
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24 


Ani zofzczepem na źwierz zawodzi, 


Choć mu wąs wargą wylata. 


Ale mu przecie rzadko kto (profta 
Czy biczem cygę Ocuca, 
Czy które trąbą wyklął ftarofta, 


Koście po fiole rozrzucać, 


Takie to dziatki chcąc ubogacić 
Pan ociec nie pomału, 
Kłamie, odziera, a niechce płacić 


Lichwy, ni kapitału, 


Bies te pobierze łakomcze.nie ty, 
Zbiory nabyte fzkaradnie: ., 
Sypiefz uftawnie do fwey kalety | 


A oto dziura w niey na dnie. 
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mamsen 


PIESN XXV. 
DÓ BACHUSA. 


Jè bofiweim tego siatebniony; notve iakieś Lyryckie piesni 
ita pochwały Augufta [piewać zamysla, 


Qko mz. Baches rapis tui J. s M. 
Gdzież mię potywafz boflwein twyih pełnego, 
Bache? do iakich jafkiń, do iakiego 
Gaiu, duch nowy uńofi mię? fkały 
O ktoreż głos moy obiie fię, chwały 
Pieiąc Cefarza ? ktorego wprowadzić < 
Chcę miedzy gwiazdy, i w radzie pofadzić 


Jowifza? fpiewać nowym będę tonem 
Zadnymi iefźcze ufły tie hticonem, 
lak gdy fię ocknie Ewias, zdumiewa; 
Patrząc na rzekę Hebrową, na drzewa 
> Od śniegu białe; yna wierzch Rodopy 
Przez barbatzyńfkie udeptany ftopy: 
Tak ia fię dziwię ż fzedilzy blędny ŹtOri, 
To fkałotń głuchyin; to cichości boru, 
„ij 
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O ktory władzę malz nad Najadami, 
I nad zdolnemi wywtacać Bachami 
Rękoma rofie jefiony z korzenia ! 
Nie nie zanucą podłego me pienia, 
Nie śmiertelnego: lak fłodkie zaifte 
Niebefpieczeńftwo ! krok {woy w ślady czyfie 
Nieść Leneufza bożka, ktory w koło 


Otacza winną latoroślą czoło. 


TAZ ANNET RĘKI. WEJ 


Z) 


DY TL YRAMR 
Bożku winnego tumiany Źniwa, 
Gdzie mię twoy byftry zawrót porywa? 
Gdzie twoy duch wieie? 
Czy w gęfle knieie, 
W porofłe groty 
Rączemi loty ; 
Spiefzę za twym gronie 
Ktoraź to fkała, ktora pizczara 
Brząknie fzainego fławą Cezara, 
Gdy go me fkłady : 
W bogow obrady 
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Iw gwiazdolity 


Dom znamienity 
Głośnym wzniofą tonem? 

i Ozdobnych czynow żadna gęśl przedemną 
Nie dała runa światu znać przyiemną. 
ak awa kfieni z Bąchulowcy zgrąi , 

Gdy winem zmyfły utai, 
Leżącna gorze urodzayney w blnfącze ; 

A feniey zrzenicę mufzcze, 
Skora fię ocknie; patrzy z podziwieniem 
Na Hebr zakrętnym sforcowny ftrumieniem; 

Iako fig grubiańfkie chłopy 

Wiią na gorach Rodopy. 

A pewne fkał urwifka 

Snieżnę tłoczą legowifka, 
Tak mi zdumiały firach ferce kołace, 
Patrząc na twoie, cny bożku, pałace, 
Co lubifz zwiedzać głazy niepoczelnę 

I pufiki leśne, 

O wielki częrnie opiłych panie, 
Ktore na bofkię twe zawołanie, 


Potężnemi rwą ramiony 
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Sofny zkorzenia i klony, 
I ia za twym darem dzielnym 
Zabrzmię rymem nieśmiertelnym, 
Ulątniąc z nifkiey ziemi 
Piorami polotnemi, 
'Trudneć to dzieło, lecz mi łacne będzie, 
Gdy me wnętrzności duch boga ofiędzie, 
Co mu ną koło czupryny 


Wieniec fię pokręca winny. 
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p ERZE 
PIESN XXVI 
DO WENERT. 
Widząc fie być w podefztym inz, wieku, lutnią y mi 
łoftki fivoże Zegna, 


J E.M. 


` 
. 


E Oa 
Vixi puellis nuper idoneus. 


pa 


Zyłem płci niegdyś zdatny rycerz białey, 
Służącżołnierfkim trybem nie bez chwały, 
Teraz oręże, ilutnią na woynie 


Iuż wyfłużoną zawiefzę fpokoynie 


Na ścienie, ktora morfkiey ftrzeże boku (0 ) 
Wenery. Tu mijafne w ciemnym mroku 
Złożcie pochodnie, łuki, drągi przytym 


Strafzne kochanki wrotom nieużytym. 


O ktora rządzifz Cypr(p) i nieznaiącą 
Sytońfkich śniegow Memfin zbyt gorącą, 
Krolowa ! dotkniy choć raz w (korę twardą 


Wzniefionym w zgorę biczem Chloę (q )hardą. 


wozy OC Z wc z Pr a Z Zna 
(o) Auguft poftawił w bożnicy Juliufza Cefara Wenerę od A- 
pellefa malowaną, ktorą on wyraził wychodzącą z morfkie= 
go fona. Podobno Horacy mowi tu o tym obrazie- 
(2) Cypr wyfpa fawna miefzkaniem Wenery. Sytońdkie gory w. 
Tracyi. Memfis niegdyś ftolica Egiptu. 
(4) Jmie kochanki. 
y 
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"FAZ İNNEY RĘKI BR 


Zegnam was odtąd, dziewoie krafne, 
Ktorymem fłużył do lubych frafzek 3 
Dotąd Kupidą czcząc grono ia(ne, 
Dofyciem płochych zażył igrafzek, 
luż teraz więdnę. ifmutnie gafnę, 
Pełen fwobody niedawno, gafzek; 
Niechże tu oręż i kobza moia 


Zwaiśnie u twego, Wenus, podwoia. 


Tu, tu błyfkatneznieście pochodnie, 
Co blafk.wzniecały po nocnym mroku; 
'Fu dragi złożcis, co. ftodkicy zbrodnie 
Skutek czyniły. w inrnym otroku, 

O ktora Cyprem władafz fyobodnię, 
Pokaż możnego dowod wyroku ! 

Patrz, iak fwe Chloa nadyma żagle, 

Ey aby. no raz muśni ią finag'e. 


SLAA INNE REKI" AN 


Czalem ufarzem, czafem petyhorcem, 


Nieląda pod twym, Wenero, proparcem 
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Służyłem rycerz; dofyć fięiuż kręcić, 
Czas wyfłużoną broń tobie poświęcić. 


Bierz moríka pani, w twey świątyni, któtą 
Ges] ci zawiefzam z Ładińfką bandurą, 

A zemną i wy chłopcy na podzięki 
Zawieście wachle, drągi, iofęki. 


„Tobie fortunny Cypr ołtarze ftawi, . 

"Twe imie Memfis ciepła wiecznie fławi, 
Siedlifko fłodkich wczafow, kędy w cifzy 
Sytońfkim śniegiem fzumny wiat nie dyly. 


Ale ty przecie przed moią odprawą 
Bądź mi, bogini, raziefzcze łafkawą : 
Pomści fię krzywdy nad fercem zwodniczem, 


` Zaciąwfzy Klog hardą złotym biczem, 
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PIESN XXVIL) 


DO GALATET 


Morzem piyrąć maiąccy. odwodzi ią od żeglugi, przy” 
kladem zwłufzcza Europy. 


Iimpios parra recinentis omen J.E. M. 


Bezbożnych niechay wiedzie źle wrożąca 

Czayka, i fuka fzczenna, iub bieżąca 

Wilczyca polem Lanuwińlkim (7) lotna, 
I lifzka kotna. 

Niech przedfięwziętą drogę rowien ftrzale 

Wąż przerwie, co twe ftrwożył nie omale 

Konie; świadomy wrożek fię o twoię 
Zdrowie nie boię. 

Niż fię do iczior uda, gdzie fię plefzcze 

Ptak wiefzczy czniąc (paść maiącejdefzcze, 

Kruka mą proźbą wzbudzę, niech tnie gońca 
Od wfchodu fłońca. 


a zz Ann o ny 
(7) Lannvium w Starożytnym Latium o mil zo Włofkich do 
Rzymu.nie daleko gościńca Appiyfkiego: via Appia s 
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Zyi gdziekolwiek chcefz, Galateo,(z chęci 

Zyczęć ) fzczęśliwa; maiąc mię w pamięci : 

Niech ci i dzięcioł nie miefza podroży, 

; Ni wrona trwoży, 

Lecz widzifż, iako zachodzący frogę 

Cryon (s) burzę wzenfza: znam odnogę 

Advyifką, coieft: iak mąci pogodny 
Japix(ż) nurt wodny. ` 

Niech nieprzyiacioł żony z dziećmi, burze 

Doświadczą kozła wfchodzącego w chmurze, (4) | 

Ifzumu morfkich wod, y wbrzegi drżące 
Fale biiąee, 

Tak i Europa, co fiadłą na byka 

Chytrego, gdy z nią odlądu umyka, 

Foftrzeglizy morfkie ftrafzydła i zdrądy, 
Strachią wziął blady. 

Nie dawno kwiatki po łąkach zbierała, 

Wiiąc znich wianki Nimfom, gdy naftała 

Noc, nic fię więcey w oczy icy nie poda, 
Krom niebo , woda. + 


I O e 
Cs) Orion Konftellacya niebiefka, Eri 

(1) Japix wiatr Kalabryifki od Apulii wieiący, 

n) Koziel Konftellacya niebietka. 
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Ktora gdy z ftem miaft dopłynęła Krety: (u) 


Qycze! -Qyczyzno ! czemuż was nieflety 
Odbiegłam? tyleż mogła miłość ( rzekła ) 
Dokazać wściekła ? 
Z kąd? igdziem przyfzła? lekka śmierć ieft iedna 
Panieńfkiey winie, czniąc że to biedna 
Płaczę fromoty ? czy niewinną cale 
Sen wprawia w żale ? 
Czy prożne mary foniową przywodzi 
Bramą? lepieyże po morfkięy powodzi 
Brodzić mi było, czy kwiatki pachniącę 
Zbierać na łące ? 
Obym nie cnego doftała! zarazem 
Z gniewubym cielca rozdarła żelazem, 
I kochanemu coś przedtym bez mała 
Rogi urwała. 
Bezwfłtydna ! wyfzłam że z oycowfkich progową 
Bezwfłydna! dotąd że żyię : o z bogow 
Iężli to ktory fyfzy ? niech fig między 
+: Lwy tułam w nędzy, 


(5) Kreta wyfpa teraz Kandya. oF uropic ktorą Jowifz uwiozł 
odmieniony w byka, wiadoma bayką : 
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Poki mi ftarość nie zmarfzcży jagody 
Gładkie, ni z młodey fpłynie kiew urody; 
Pigkńym chcę łupem nakarmić tygrzyce; 
Niech fię tym fzeżycę. 
Wzgardżona ćorko! oyciec gdzieśtam w gniewie 
Mowi, coż zwłoczyfz śmierć? ot na tym drzewie 
Założ pas, coś go wzięła iak umyśnie; 
Gardłoć niech ściśnie, 
Czy też dla prędfzey śmierci, wolifz zfkały 
Skoczyć na przepaść miedzy morfkie waly: 
Zebyś nie przędła fwey, fkocz w morze śmiele; 
Pani kądziele, 
Ni krew Krolewfka w iey ufługach żyła. 
Gdy narzekała tak, Wenus przybyła 
Smieiąc fig, a znią, maige łuk fpufzezony 
Synek piefzczoty, 
I naśmiawfzy fię dość : zaniechay (prawi) 
-Tych gniewow i zwad, gdyż ten, coć tak krwawi 
Serce, pożwoli urwać fobie rogi 
Byk w oczach frogis 
"Nie wiefz, że twoie z Jowifżem zamęście? 


Porzuć płacz, a fwe umiey wielkie fzczęście 
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Szanować: twym fię imieniem zwać wfzędzie 
Część świata będzie. 
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Na wyjazd ludzi złych, niech pufzczyk huka, 
Przebieży "drogę a!bo fzczenna fuka; 
Albo wilczyca, albo uwiia fię 
„Lifzka na czafie. 
Niech wąż w podroży trudni przedfięwziętev, 
Gdy nakfztałt ftrzały w przecz drogi rozpięty 
Poftrafzy konie: mnie o twey podroży 
laki ptak wroży? 
Nim na wilgotne wleci bagnifko 
Ptak, co wifzący defzcż przeczuwa blifko, 
Pofłucham na wfchod fłońca, czego ktuczy 
Głos mię nauczy, 
Sczęść Boże, kędyć Galateo chęci 
Przebywać radzą ;a nas miey w pamięci: 
Niech twetni ani błędna wrona kroki; 
¿Ni władna froki. | 
Lecz patrz, ponuty iak Oryon fzami: 
Ia wiem, bęzdenna co odnoga umi, 
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Czarney Adryi, iakie wzburza wały 
Iapix biały. 

Niech żona człeka zawifnego fucha, 

lak na fwym wfchodzie fzumny kozioł dmucha, 

lak warczy morze, drżą brzegi na plagi 
Ogromney flagi. 

Tak też Europe, nie myśląc o zdradzie 

Oślep na białym bycżku fię układzie, 

Lecz w frzód morfkiego śmiałka zatrwożona 
Blednieie łona: 

Oto na łące zbiera kwiatki wonne, 

Winna znich Nimfom chcąc upleść Kitong; 

A wnet zdradzona widzi tylko morze, 
I blade zorze. 

Gdy zaś przybyła do ftogrodey Krety, 

Ah oycze rzeknie i imie, nieftety, 

Stracone corki! wftyd fkazą zelżony 

a > Chuci fzaloney? 

Zkądem, lub dokąd przyfzła Żiedna prawi 

Smierć za grzech panieniefł mała. Na iawi 

Płaczę za zbrodnię fprofną, proźna czyli 
Mara mię myli, ; 
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Bramą fig ż piekła wyrwawfzy kościaną ? 
Iżaliż było lepiey na zhukaną 
Pufzezać fig powodź; czy żrywać po łące 
Kwiecie pachnące; 
Gdybym też teraz; gdy gniew we mnie buchi; 
Doftała w ręce fprofnego ciolucha, 
Siekłabym w fztuki, krufzyłabytn togi 
Beftyi frogiey'! 
Beż wflyduń wyfzła żoyca mego piogowź 
Wfłyd mi żyć dłużey: O ieśliż kto z bogow 
Słyfzy te żale; hiechay imięlwy krwawe 
Perwa na ftrawę. 
Nim bladość krafne pofiędzie jagody; 
Nim żwiędnie czerftwość na zdobyczy młodejłą 
Pragrię; poki mi wdzięczne kwitnie lice, 
Napaść tygrzyce. 
Licha Europe ! ociec porzucony; 
Giń, na cię woła; mafzrofłe iefiońy ; 
Możelż z gałęzi tyim pafem wygodnie 
Przypłacić zbrodnie: 
Lub ieślić milfza śmierć z wyniofłey fkalý 
Na poburzone rzuć fig zgory wały 
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4 
G$zumnego morza; wfłydziłz fię ieżeli 


Sieść ukądzieli, 
Corko Królewfka, a groźną mieć Panią 
Na twoim karku. Stała z blifka za nią 
Smieiąc fię Wehus, i {yn z odprzężoną 
Łuk dzierżąc flroną. 
A kiedy fię z niey iuż naśmiała dofyć,: 
Przeflań fię gniewać; użecze, i komofić: 
Wraz tu nieluby byk z rogami fłanie 
Na zgruchotanie. 
Nie wiefz, Jowifza żeś wielkiego żona? 
Porzuć te fzlochy, a bądź przyuczona 
Los mężnie znofić: część świata tweifnić < 
Na fiebie przymie, 


ia cuwade Naa 
TAZ INNEŁ RĘKI F. K 


am aaeeea 


„Bezbożnym niechay pufzczyk fmutnowtogi 

Huczy w złą chwilę, lub z Lahuwfkicy drogi 

Lecąc wilczyca, niech płowym przed ocży 
Bokiem zatoczy i 


Tom IL i : M 
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Niech fzczenne fuki niewcześnym przechodem 
Los niefortunny tym znaczą; a przodem 
Na poftrach koni wąż iię w poprzek zwiie, 


Złe życie czyie: 


Lecz komu życzym pomyślnego końca , 
Niech mu przelata kruk od wfchodu fłońca, 
Nim zefchłe bagna głofem uymie wiefzczem, 
Przed blifkim defzczem. 
Gdzież kolwiek wolifz, Galateo, zoftać, 
Miey na pamięci fługi fwego pofłać: 
Niech dzięcioł drogi fzczęfney ci nie broni, 
Ni przelot wroni, 
Ale czy widzifz, iak fię mienią zorze? 
Iak wre Oryon? wiem ia, co ieft morze, 
Iak więc hercuie po Adryifkiey frodze 
Wicher odnodze. 
Pohańfkie raczey cory i złe żony 
Niechay doświadczą, iak otmęt fzalony 
Kozła wichod czyni, gdy z brzega do brzegą 
Wał fzumny biega. 
Takci i biednaprzed laty Europe 
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Snieżną na ciołka zarzuciwfzy ftopę, 

Gdy więc zpolitzegła chytreiego zdrady; 
Ziął ią ftrach blady. 

Spoyrzy na fłronę, aż tu delfin z blifka 

Rozwiera pafzczę, tam wieloryb pryfka: 

Zlęknie fię nie wczas, gdyiuż po głębinie 
Płynie a płynie. 

A co niedawno po kwieciftym Peście 

Zwiiała Nimfom bukiety niewieście, 

Nad nurt a niebo nicwięcey do koła 
Nie uyrzy zgoła, 

Do fławney potym gdy przybiła Krety, 


Krzyknie rozpaczą natchniona : nieftety?t 


Qycze moy fłodki! ach plemie wyrodne, 
Krwi cney niegodne! 

Zkądem ? lub dokąd ufzła bez boiaźni ? 

_ Za dziewcze zbrodnie mało iedney kaźni: 

© Czyż lepiey było znieść morfkie zamiecie, 
Niż zrywać kwiecie? 

+ Mylęfię: czy grzech moy widzę naiawi? 


M ij 


EEEE AEE 
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Czyli niewinną cień mię łudząc bawi, 
Co zwykł wypufzczać kościanemi wroty 
Senne zgryzoty ? 
By mi kto teraz bezecnego w gniewne 
Dał ręce byfia; pofzlyby zapewne 
Pyfzne mu rogi, acz go miłość płocha 
"Fak pierwey kocha. 
Oycam bezwftydnie rzuciła Penaty, 
Za coż bezwflydnie mey omiefzkam ftraty? 
Spraw, mocny Boże, by meciało lwie kły 


Pierwcy rozwlekły ; 


Nim fie poorze twarz zmarfką niezbędną, 

A roże twarzy nadobney uwiędną: 

Niech raczey teraz, śliczną maiąckralę, 
Tygry napafę. 

Nędzna Europo! czegoż czekafz więcey 2 

Ocieccię nagli. Ey chwyć fię copręcey, 

A ztego klonu fzyię twą tym czafem 
Zadzierzgniy pafem. 

Czy wolifz bardziey ze fkalnego głazu 


Na leb śmierć połknąć od iednego razu; 
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Nuże! nie baw fig; niech w okropney burzy 
=. Fluktcię zanurzy: 
Jesli wfpaniałey malz cokolwiek myśli, 
Co krwie Królewfkiey zacność w tobie krysli;' 
A niechcefz w ieńfkieyłzy wylewać iiędzy 
Przy lichey przędzy. 
Tak gdy fwe gorzko „fkargi rofpościera, 
Puści blafk chytrze śmieiąc ię Wenera, 
A z nią wfpoł z łukiem ftanie fynek złoty, 
Oftrząc fwe groty. 
Więc gdy ią (mutne dość naciefzą żale, 
Porzuć fię dąfać, rzeknie: w tym zapale : 
Pewniebyś ze łba mu ty zdarła rogi, 
Pokić ghiew frogi. 
Porzuć łzy toczyć, porzuć fię komofić: 
Wfzakci to Jowifz. umiey-dobrzeznofić - +» 
Fortuny wielkość, a twe zacne imie: 


Swiat na fię przymie, 


um. mb! kumaty 
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nn ga 
Iakiey fię kolwiekłotr imie podroży, 

Zawfze mu krzywym godłem niebo wroży3 

Tomu wilkbury, to mu gdzieś z zacilzka 

Ze fzczenną plicą kotna zaydzie lifzka. 


Kraczą nań (mutne po opłotkach wrony, 
Lub gdzie w kolei jafzczur przyczajony 
Strzeliwfzy wślepie wfparty na ogonie 
Upląta w fzlijach zkomofzone konie. 


Szczęśliwfzey życzęć, wiefzcz uprzey my, drogi: 
Niech ci od wfchodu ześlą kruka bogi, 
By wrożąc podroż prętką afzy kowną, 


Uprzedził kawkę od jezior wędrowną. 


Płyń, gdzie ciękolwiek niefie.dola chętna, 
Płyń, Galateo, lecz na mię pamiętna: 
Kiedy ci grodytak porzucać nafze 
Pomyślnym lotem radzą piora ptafze. 


1 


Lecz widzifz iakim gwałtem morfkie łona 
Pochyłe mąci ramie Ory ona ? 
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Ach znam ia, co to kryślić wodne drogi; 
Iakburzy Japix Adryifkie otnogi! 
Nieprzyiacielfkie i żony i dzieci 

Niechay doznaią Auftrowych zamieci, 
Gdy ze dna flagi rufzywfzy nawalne 


Roztrąca, aż fię brzegi trzęfą fkalne. 


Tak i Europa ufadziwfzy śnieżne 
Nożki na barki bujaka lubieżne, 
Acz ufna bogu, przecie z trwogi zbladła 


Patrząc na monftra i zdradne zwierciadła. 


Ata, co chwilę darząc fwe kochanki, 
Zwijała Nimfom wieńce i rownianki, 

W poświacie nocney przez burzliwe morza 
Nicniewidziała procz wody a zorza. 

Więci przybywfzy do ftumiaftey Krety, 
Ach mnie zgubioney, wołała, nieftety! 
Gdzieżeś kochany oycze? takżem oto 
Zoftała nagle niefzczęfna fierotą? 
Zkądżemi dokąd przyfzła dziewka biedna? 


Śmierć mi ża zbrodnią nie ieft dofyć iedna. 
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Stokrociem winna: niewiem fama prawie, 


Czy ópłakiwam dolę mą na jawie? 


Czy mię (now błędnych czarne łudzą roje, 
Co przez kościane przechodzą podwoie? 
Nie lepiey że to było kwiaty zbierać, 

Niż fię po długich morzach poniewierać? 


Niechby mi teraz w mściwe popadł ręce 
Bezecny cielec: rogi mu ukręcę, 
W ćwierci go zrąbam:tak mi frodze zbtzydłó 


Owe niedawno kochane ftrafzydło. 


Bez wftydu śmiałam oyczyznę porzucić, 


Bez wftydu zwlekam dni nędzne ukrócić, 


Ufłyfz mię niebo : fama fię ofądzę: 
Niech naga w pufzczy lwom na paftwę błądzę. 
Niech, pokim gładka, poki mey nie cieśni 
Zimarikami twarzy fłarość pełna pleśni, 
Rozniofłfzy na kłach członki me do fzczętą 


Natkaią tygry {we głodne fzczenięta. 


Ey gnuśna NEWS ! po coż fię duch więzi 


Długo w tym ciele? oto ci gałęzi 
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Sam dąb uchyla: pas fię w petlęwiie, ' 


Nalega mściwy ocito: poday fzyię! 


Obieray co chcefz: chcefzli tyfiąc razy 
Umrzeć, mafz w ręku: ftoią dzikie głazy 
Oto na brzegu: rzuć twe na doł ścierwo, 


Niechay ie morfcy miefzkańcy rozerwą. 


Chyba że nie wftyd dla Krolew%iey dziewki, 
Wić miedzy branki przędziwo na cewki, 
I obcey pani pod zawifnym okiem 


Niewiernym męża podiycać obrokiem, 


Tak gdy (wą dolę płaczem zlewa cichem, 


Z chytrym doń Wenus zbliży fię uśmichenma; 


zoną = 


I płochy fynek z.cięciwą fpuf: 

Skacząc fwawolnie na macierzy Żono, 

A gdy fię dofyć z łez iey naciefzyła, PO 4 j 

Przeflań fię dąfić, rzecze, dziewko miła, f 
; ) 

Sam ci ten, co cię ciołek gniewein froży, 


Pokorne rogi na łanie położy, 


Niechay fięw żalach ferce twe ucifza, 
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Wiedz, żeś małżonką wielkiego Jowifza 
Nie igray z fzczęściem, gardząc im zuchwale, 


A świat nazwilko weźmie twew podziale. 


PIESN  XXVIIL 
BEER GBA 


Ziebęca Lydę, aby dzień Neptunowi poswięcony fpica 
ważący piiąc wufoło przepędziła, 


Felto quid potiùs die. J EM, 


—— M = 


Coż mam innego robić w poświęcony 
Dzień Neptunowi ? tocz mi wino hoynie 
Cekubfkie (x) Lydo, i gwałt uzbrojoney 
Uczyń mądrości, na czas to przyftoynie. 
Widzifz z południa że fię nachyliła, 
A ty, iakby dnia bieg był zatrzymany, 
Lenifz fię przynieść dzban, co mi nie miło, 
Za Bibulufa Konfula nalany. 4) 


Q) PARĘ Marek Calpurnius był Konfulem z Cezarem R. 
95. 
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My będziem chwały Neptunowi śpiwać, 

Wtąż Nereidom ( z )modrym na przemiany; 
Na krzywey lutni ty będziefz wygrywać 

Latony (a ) płodność iłowy Dyany. 
Oftatni dla teywierfz bogini będzie, 

Co ma Cyklady (5) świetne w fwoiey mocy, 
Cv Paf nawiedza zaprzągłfzy łabędzie, (c ) 

Pieśń przyzwoita będzie i dla Nocy. 

-TAZ INNET RĘKI. . AN. 


za 


Kiedy dni święte Neptunowi przydą, 
Wiefz że, co czynić, Lido? 

Acz cię za oftrey cnocie miłośnicę 
Maią; dobądź z piwnice 

Starego wina; a te mądre pary 
Rozegnay trochę z czary. 

ZWidzilz, iako fię, więkfzą częśćzawodu 
Ubiegfzy, ma do zachodu 


| ZE EAEAEZEZZMOSAL AS 
(2) Nereidy boginie wodne. 

(a) Latona Matka Apollina i Dyany. 

C) Cyklady wyfpy na morzu śrzodziemnym. 

(e) Wenus Pat miafto na Cyprze wyfpie. 
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Słońce pochyłe; acoraz ogląda 
Nazad : znać pono żąda, 

Byś, nim fięw morfkiey ukryie otchłani, 
Dobyła owey bani 

Z Cekubfkim winem, co go za Konfula 
Wyrtłoczono Bibula, 

My na przemiany piofneczki ochocze 
Na zielone warkocze 

Nereid nucić będziem z Pofydonem, 
A ty złotym bardonem 

Wiielbić nadobną Apolla macierzę , 
Ico byftremi źwierze 

Gromi Dyana ftrzały ;a zaś fpołem' 
Wenerę, co welołem 

KnidemiPafem rządzi: więcirada 
Częfto w [zije zakłada 

Srebrne gołąbki iadąc na Cyklady 
Na tańce i biefiady. 

Ani zapomnieć też Nocy należy, 


„Łe nam wefoło zbicży. 


CUNEN SAMĄ 
= aeara 
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PPE PI 


PIESN XXIX. 
DO MECENASA. 


Zaprafzagona ucztę wefołą i aby publicznych trudów 


zaniechał, upomina, 


ER z ry PRĘTA ZA 
‘Fyrrhena Regum progenies. J.E. M. 


Tyrrheńfkich, Mecenafie, krolow plemie godne! 
Dla ciebie wino w beczce nie tkniętey łagodne, 
I roże, cociwieńczyć będą fkronię, _ 
I dla twych włofow wyciśnione wonie 
Tuż dawno u mnie. Wyrwiy zwłocefię w klztałtlotny. 
Czyliż ci zawfze patrzeć na Tybur wilgotny, 
Ena Efuliki grunt, i tam, gdzie ona 


Włość oycoboycy leży Telegona (d)? 
Opuść na czas dofłatek z niefmakiem obfity, 
ZI gmach blifki obłokow z wyniofłemi fzczyty, 
Przeftań fię dziwić fzczęśliwego Rzymu 
Bogaćtwom, Wwrzawie, y prożności dymu, 


A eee e 
Gd) Tufeulum mia fteczko założone od .7e/egona, Ulifieffa y Cyrcy 
fyna, ktor y oyca przez niewiadomość zabił, 
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Miłe pod czas bywają panom alternaty, 
I chędogie wieczetze w śrzod ubogiey chaty 
Choć nie obitey kobiercami, czoło 


Wypogodziły nie raz im wefoło. 


Tuż oyciec ( e ) Andromedy fkryte ognie fieie, 
Tuż zbytecznym ( f) upałem Procyon fzaleie; 
'Takoż lwa gwiazda fzalonego wfchodzi, 
Gdy fłońce z fufzą parne dni przywodzi. 


Tuż pafterz zmordowany zzemdloną do cieni 

Uchodzi trzodą, chłodnych fzukaiąe ftrumieni, 

t I(g) Sylwanowych krzewin; a lądw cifzy, 
Wiatrow, co fale wzrufzaią, nie fłyfzy. 


Ty myślifz wiakim pańftwo powinno być fłanie, 
I o Rzymfięobawiafz, trofkliwy zbyt Panie, 

Co Seres (5) y co Baktra (ktoreznały 

Rząd Cyra) knuią y Don groźny ftrzały, 


Przezorny czafu Rządzca przyfzłego Bog, w mocy 


OE z DNA 

(s) Cefeufz, Konftellacya niebiefka, blifko Cynozttry. 

Cf) Procyon, gwiazda przed kanikułą wfchodząca. 

Cg) Sylwan, Satyr leśny, kofmaty Sic. 

(4) Seres, gdzie teraz Chyny. Baktra kładzie za Perfyą, gdzić 
panował Cyrus. 
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Ktorego wfzyfłko, w ciemney to,co mabyć, nocy 
Kryie, śmieiąc fig, jeśli człek fię boi 


Nad to, niżeli bać mu fię przyftoi. 


To co ieft, pomniey zażyć, płyną rzeczy inne 
Kfztałtem rzek, co raznurty niofą cichopłynne 
W morze, drugi raz głazy podlizane, 


Krzaki, y bydło, y domy porwane 


Prowadzą zfobą : tak iż głos fłyfzany bywa 
W gorach, yw blifkich lafach łofkotfię ozywa, 
Gdy powodź froga przez fwe nagłe ścieki 

Wzruíza fpokoyne w fwoich łożach rzeki. 


Ten w fwobodzieżyć będzie iw fpoczynku miłem, 
Komu fię dnia każdego mowić godzi : żyłem. 
Jutro niech w czarnych chmur powlecze cienie 
Niebo, lub fłońca iaśnieyfze promienie 
zRożnieci Jowifz; iednak to co fię inż ftało, 
Nie potrafi, aby fię rozftać znowu miało, 
Ani przerobić, ani cofnąć zdoła, 


Z czym żartkie godzin uleciały koła, 


Fortuna, co w okrutnych zabawach(ię kocha, 
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I niezwykłe igrzyfka ftroić lubi płocha ; 
lednym honory bierze, drugim dawa; 


Raz na mnie, znowu na innych łafkawa. 


Chwalę ftałą ; ieżli zaś do lotu fię bierze, 
Wracam iey, co mi dała, a w fwoią fię fzczerze 
Uwiiam cnotę, y nad wfzelkich mnoftwo 


Bogactw, poczciwe przekładam uboftwo. 


Nie moia rzecz, gdy wichry mafzt zatrzęłą z iodły, 
Na płaczliwe zboiaźni udawać fię modły; 
Iśluby czynić, obiecywać dary, 


Aby Cypryifkie, (ż) Tyryifkie towaty, 


Nie pomnożyły bogactw morza łakomego:* 

W ten czas mię w łodzi odwu wiofłach befpiecznegg 
Wiatr przez Egeyfkie poniefie odmęty 
Wraz z Ledeyfkieini (k) pezychylny bliźnięty, 


TAZ INNE RĘKI F. K. 
m a 


'Tyrreńfkieh Królow plemie! iuż to ci od roku 


Mam dobyć zwińney bani nietkniętego foka. 
_—— r NN — | NCR 
(r) Cypr Wyfpa. Tyt miafto dawne Fenicyi, 
(4) Konftellacya, Kaltor i Pollux fynowie Ledy; 
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Mam! roże, imam lilie, mam ja piri wonje tS 
Te na fplot złotowioty, tamte dam na one. 
Daruy Rx mi Żadna, nie czyniąc przewłoki. 


Alboż to ci wźrok fame paść. mają potoki 


Tyburu przeźroczyfte? lub Ezulfkie fzaice, 


"Zkąd widzi fnadnie oko pol odległe krańce ? 


Posżuć nudne ftarania, bogałtwa, i wfzytek, 
Cóć miece biak od pereł i od złota, zbytek. 
Czyż tylko mafz fię dziwić nad fortunnym Rzymem, 


Nad zbiotem iego, wrzafkiem, kurzawą, i i dymem? 


Prżyimie' drugdy koleyno, pań fzacuiąc drogo, 


I pod wieyfkim pofzyciem dany ftot chędogo: 


'Gdzie bez żapon fzkarłatnych, i chlubney pózłoty 


Spokoyność czoła otrze gzłó czarney zgryzoty. 


luż mglifteiafny Cefey pędzi z nieba cienie, i 7 
Procyon miota wściekły rozparne płomienie; 

Tuż z pafzczy lew ognifty fzczerym. ziewa żarem,“ 
A krąg ziemny słonecznym rozpada fię fkwarem. 


Pafterz w czyfzy: goracey z zenidlonemi trzody * 
Tom- LI N 


w ALE NUM ah 


PE 


| 
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Sżuke cieni gdzie chłodnych i potoczney wody;.' 
Tu gdy lęgnie nad cichym wybrzeżem przy lipie; 


Ni go nurtem wiatr zpryfka, ni kurzem ofypie. 


Ty patrząc na ftan Rzymu, fetne pr ace tożyfz 
Na wzroft iego zafzczytów; i zbytnie fię trwożyfz, 
By tam czego Hirkańczyk nie kuł nam oporny, p 


Lub Scyta z Perfem żwawym, lub „Doniec niesforny. 


Opatrznym przyfzłe rzeczy Bog fięgaiąc okiem, . 
Ciemnym los ich przed ludźmi zasłonił pomrokiem 
I śmieie fię z tr wożliwey nad tym człeką trofki, 


Co więc zdala ufunął odeń wyrok bofki. 


Tym fię ciefz, coć przytomny czas daie nie inny 
Kfztałt ief rzeczy, na świecie; jak ow byftropłynny 
Potok, co więc fpofobem lecąc rozmaitem, 


- Tu wczeluść wpada morfką fpokoynym korytem; 


Tam groble, fkalne przerwy , i ftada, i domy 
Nie bez fzumu gor, lafow wlecze nurt łakomy; 
Gdy więc fwego wypadfzy tok ogromny łona, 


Wzbierze wartkie odmęty nad brzeżne ramiona, 


Tan 'myśl pięknie ftanowi nad niechybnym celem, 


` 
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Ktory z równym fwoy codzien bieg kona wefelem; 
Bądź mu iutto Feb iafnym rydwanem zdtoczy, , 


Bądź chmurnym niebo Jowifz kirem zapomroczy. 


Lecz co.pozad iuż pofzło niecofnym przelotem; 
Nie uymie, anić wydrze (prędkim "chwila zwrotem. 
luż zmiennym tego fztęplem czas nie przejftoczy, 


Co więc byftra raz z fobą godzina potoczy. 


Fortuna czcze nadzieje kołem pędząc ślifkiem, 
Łudżi. oko „śmiertelne obłudnym igrzyfkiem: 
A dary fwe ej fzçzęścia zmienialąc zawiśnie, 


Dziś mnie, iutro drugiemu „złotym licem błyśnie. 


Dobrzeć, gdy ftöi w kroku: lecz gdy zmyka fzybem, 
Rownym toj com wziął od niey, żnow oddaię tr ybem 
Do cnoty mey fie garne w niey fig cały zwinę; 


Przy niey; chociem bezgrofzny ik nie zginę. 


Nie umiem załamywać rąk, ni zbitnie tążyć, 
Gdy groźny fzturm w zamętney chce toni pogrązyć 
Z kofztownym okręt fkładem: ani czynić  sluby;: 


By fie AO iak wydobyć é z mokrey towar zguby. 


EJ 


N ij 
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Wśrzod burzy lichy topień słone piiąc męty, 
Nie zbogacę ia morza Cypryifkiemi fprzęty: 
Befpieczen fobie płynę po Egeyfkim nurcie, 

Za darem świateł Ledy w dwuwiosłowy burcie. 


PILE $5N="XXX. 


DO MELPOMENY MUZY, 


Horacyufx Liryki pifząc wieczney fławy nabył. 


raramean seee eee r 


e —. = m. 
Exegi monumentum «re perennius.-.: J. E. M. 
BZ SRK > 


Skończyłem iuż pamiętne dzieło nad miedź trwalfze, | 
Nad ftrukturę krolewfkich piramid (2) wfpanialfze, 

Ktore ani defzcz, ani Akwilo (m) fzumiący 
Rozrzuci, ani długi wiek wfzyftko burzący: 

Ani czafow pierzchliwych bieg upłynny,rączy. (łączy! 
Nic _wfzyfiek umre, choć mię śmierć z ciałem (roz-| 

Więkfza fię mię i przednia część iefzcze zoftanie , 


Nad którą mieć nie będzie Parka (n) panowanie. 


PER à 
O) Piramidy: groby Krolow Egipfkich wielkim nakładem od nay-' 
pierwfzych Monarcliow tego kraiu zbudowane. 
(m) Aquilo wiatr pułnocny: zj 
(s) Parka śmierć. Trzy baieczna fiarożytność liczyła Parki: 
Cletko, Atropos, Lachesis: iedna nić życia ludzkiege prze- 
dla, druga zwiiała, trzecia nozyczkami ftrzygła. 
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Zawfze w świeżey półomnyci wiekow będę chwale 
| Kwitnął, dokąd naywyżfzy kapłan i Weftale 
Będą Kapitolihfkie poświęcone progi 
Nawiedzać, i ofiarą fpolną błagać bogi: 
Wipomnią mię przyfzłe czafy, odnowią w pamięci, 
Ze tam, gdzie fię Aufidus byftrym wirem' kręci. 
1 gdzie w fuchey Krol Daunus panował krainie 
Nad proftym ludem; w podłym wylągłfzy ig 


gminie, 


Sfawym dofzedł nad inne ( ktorą wiek nie wytsze(trze 
Z pamięci ) brzmiąc na Włofkiey rym Eolfki cy- 
_ Bierz zafzczyt, Melpomeno, zafługą nabyty, 


! Iwłoż mi z Delfickiego, wieniec lauru wity.. 


TAZ INNLY RĘKI M.K. 


Stawiam pamiątkę w poźne lat przeciagi, 


"Trwalfzą nad z miedzi ulane pofągi, 
| I nad ikład Krolow dawny pirańnidy 
Wfpanialfza, bo bez fkażenia obydy. 


Ktorey iuż ani -Aota jadowita, 


An > + x + 
Ani wiatr, lekkie: co powietrze cihryfa, 
| 
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Ni wiekow mnogość, ni bieg czafow_ fkory. 


Ziepfuć potrafi zwątliwfzy podpory. , 3 


Nie cały umrę: nie! tak mię smierć zgniecie, 
Zeby znacznieyfza część nie Żyła w świecie, 
I uniknąwfzy smiertelney zagłady 


Nie zofiawiła :po'miie* dziejów ślady, 
Poty rość bedę w wiekopomney chwale, 
I kwitnąc zawfze czerftwym okażale, 
Aż głowę świata Rzym dzielną prawicą 


©fiędzię rządzca z niewinną dziewicą, 


Tak flynąć będżię;*ż nifkiego” finu 
Możnym żoftanę; 66m z obcego łanu 
I zkraiu, ktory Daunus Krol pofiadał, 


Gdy ludem rolnym :pracowicie władał. 


Aztąd gdzie *Anfid byftra rzel 


A hucząc fkąpe w brzeg 


<a myle. 
ach, wody kryie, 
Naypierwfzy przeniofł pifm. Eolfkich „pienia 


7 . . LJ 
Do Włofkich ziomkow 


ftyla i czwyczenia. 


Przymi że, profzę, flawna Melpomene, 
Tę chlubę z z 


allug-fwą biorącą cenę, 
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A dobrotliwie miefzcząc mnie w twe grono 


| Uwięcz me fkronie laurową koroną. 


| TAZ INNEJ RĘKI © A. N. 


Dziełam dokonał, co go nie wyprzedzi 


| Trwałością żaden gmach ulany, z miedzi, 
Ni ftarożytney chlubny czyn Memfidy, 


Sięgną krolewfkię wierzchem piramidy, 


| Nie zafzkodzą mu .fzarugi wilgotne; 
[Ni byftrych wichrow fiły nieokrotne: 
| Lat go pominie przeciąg niezliczony, 


i 
|] fam czas na nim połamie fwe trzony. 


il . . . . + . 
Nie umrę całkiem: po więkfzey mi życie 


| Zoftawi części Parka: poki fkrycie 
| Do Kapitolu kapłan z kfięnią wchodzi, 
Sława fię moia ftarzejąc odmłodzi. 


Gdzie wartkim nurtem Aufid w morze płynie 


| 


1 w lichey Daunus krolował dziedzinie, 
Będzie mię wielbić pótomność, żem pierfzy 


Na SE coun Rzymíkich przyciął wiesfzy; 


Panno! co arfa władafz złotonitą, 
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Wdziey na fię dumę zafiugą nabyta: 
A w upominku wiefzczą twego głowę. 


Ozdob za prace w liście wawrzynowe. 


mre M 


Skończyłem dzieło wiekiem niepożyte ; 
Wiekiem, co wfzyftko i nifzczy i ì trawi: 
Trwalfze nad krolôw zamki miedziolite, 


I gmach piramid, co ie Egipt. fawi. ;, 


Nie zburzy mi go Nota wiew ogromny, 
Ni grad otłucze, ani defzcz oplufka : 
Ni mu czas fkazę przyniefiie potomny, 


Chocia. żartkiemi fkrzydły. g0 pomufka. 


Po więklzey części Przed światem nie zgafnę, 
Wolen od prawa nie lutośney Kloty. 
Poty mam kwitnąć, aż Kapitol iafne 


Z gorzyfty ch „cifkać wież, będzie pozłoty. 


Poydzie ma Rawa, 
Aufid, kra 


Ize 


kędy byftro płynie 
y wilżąc piafzczyfty i i fuchy; 
m ia pierw fzy na Łacińfkiey trzynie, 
Alceia przeiął bardon złotoruchy. 


TAZ NEF RĘKI F.K. 
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Winney w nadgrodę teraz pełen buty 
Niedbam na zazdrość , byleś mi ty ieno 
Delfickim wieniec wawrzynem ofuty, 


Na fkroń włożyła, chętna Melpomeno ! 


Mom az wama 


= KONIEC KSIĘGI IMI. 


OW | „ORWJĄĘ 


Kowar? 


HORACYUSZA 
PIESNI: WSZYSTKICH 


« "KSIĘGA IV. 
zgryz 
PIESNE 


Hor acyusż w tym fi fie być wieku wyżnaie, iz 00 miłoślek 
$ wierfzykow AE öpdatögy umyftem byčoy 
j - GRO przecież powiada, że gó niezbedna 
miłość Ligurina piecze. 


- Intermissa "Venus diu JSB M: 


Zaniedbana Wenera pauzą czafu dlugą, 
Woynę znowu zaczynafz! zlituy fię nad fługą; 
Nie ieftem ten'co byłem, fam fię tu. olkarże, 


Gdym łalkawey pod ow czas hołdował Cynarze (a) 


steam w A ann 


(a) Imie Kochanki. 
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Przeftań o froga fłodkich matko Kupydynow | 
Gdy piąty krzyżyk licze; dokazywać czynow 
Swych zemną, i łagodnym twardego rozkazem (zem 
Miękczyć: idź, 
Młodzieńcow. 


gdzie cię proźby wzywaią tym ra- 
wcześniey w Pawła Maxyma (b) 
ci będzie 
Gościć domu, RA lotne fwe fkieruy łabędzie , 
łeśli chcefz zapał tw ferchi zamiecić. fpofobnym.: 
On bowiem i fzlachetnym Zródu i nadobnym , 
On w fpriwich winowaycow. trofkliwyćh nie niemy, 
I dzieciuch w wielu fztukach biegły, iako wiemy. 
Znaki. fłużby żołuierfkiey twey -poniefie wfzędzie? 
A gdy milfzym kochance nad rywala będzie 
Hoyne dary:' pod ftropem cytrynowym, blifko 
Albańfkiego jeziora, dawfzy ci _fiedlifko, 
Marmurową poftawi. . Tam kadzidła wiele 
Pociągniefz nofem, 


Cyt 


tam dzwięk lutni, furmy trele 


elliney (c) zpifzczałką, i zrożnemi razem 


(£) Paulus Fabius Mazymus ktory był Konfulem z Tuberonem w 
3 viec dat Połym,-"gdy' mu Horacyufz tę odę przypujał 
(6) Cubrie Berecynthia matka bogow, na cześc ktorey Kaplani 
“rygiyfey grywali na obciach, zkąd tém ihfiriumient częło lig 
zowie u Poetow fluła Pbsszgia, cornu  Berecintbium 
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Nafłuchafz fię pieśniami, acześ głuchym słazem. 
Tam dwakroć na dzień chłopcy i młode dziewczęta 
Wielbiąc chwałą twe boftwo, o bogini święta |, 
Pląfać będą w takt fkoczny w prawną mając nogę, 
I zwyczaiem Saliow bić trzykroć w podłoge. 
Mnie iuż żadna niewiafta, ni mię więcey znęci 
= NAGIE zobopolney: lekkowierna «chęci, 
Ni pełnymi potykać chcę fię z przyjacioły, 
Ni wieńczyć fkrónie kwieciem przy trunku wefoły 
Ale ach! gdy: cię! fobie wfpomne; Lygurinie ( 
Czemuż mi łza kroplami 'choć rzadkiemi płynie ? 


Czemu ięzyk wymówny prawiąc rożne dzieje, 


W pośrzod ‘ow Miniey przyftoynym milczeniem 
niemieie ? j 
Ciebie już przez fen chwytam, i trzymam na łonie 
Schwytanego: itz gdy mi ulatuiefz, gonię 
To przez: pofe Marfówe, iak bym” Biegi w zawody 


Nieużyty dziecfiehi; to przeż Tybru wody. * 


= 


a= 


moimi pn 1 zc czowe wot * 


(3) Kaplani Marfowi w Rzymie. 
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bstaPi I'ECSON0 Th 
DO ZNTONIEGO” FULA. 
, » Pochwały Pindara 


aa O 


V IOISIY 


Z, Pindarem (e). kto 

Dedalowemi, LF) lule »opnie <fię) piory, 

Maiąc, dać, onca gdy wzlatuie 'blifko , 
| Morzu nazwifko. 

Jak z gor. tocząca byftre rzeka biegi, 


Wezbrana defzczem w lewa: zą brzeci $ 
y S 


Tak fzumiąc_ płynie wymowy głębokiem .... 


Pindar potokiem. 
Godzien mięć wieniec Feba Wawrzynowy, 


Czy fię nowemi śmiało toczy. fłowy 


i i a 


— jn a 


oBindarum 'quisqis,>0 299, Bi Misis] 


ghce.krok fwoyfadzić. fpory; 


Alf 


(e) Sławny poeta Grecki w rodzaia lirycznym, to ieft w pifaniu 
odow pieśni. 5 

CIJ Dedalu, ktory zamkniony w Labirincie wyleciał 
wionemi fkrzydłami z fynem Fkarem wiadoma ba 


lus był to fynem Marka Antoniego Triumwira. 


przypra- 


lyka. Ju- 
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W pieniach Bachowych ;(g)' prawnie ftrzegąć Wfzę- 
(W rymowym pędzie, o! gaze 
Czy bogow wielbii'któlow ieh' pleńiięji 5305 5 
Przez ktorych fufztią degłfzy: śmiercią, ziemią 
Gryzą Centatry;i*Chimera, (4) <ż pyfka 
r ay żar spryfka. 4293 
Czy bogom. rownych on>Eleyfkie pieie 
Szermierfkie, konne, zwyciężcow turnieie, (ż) 
Daiąc im drożfze,. nad ftu fłupow dary, © 05bsV 
Z pochwał 'ofiary:: i5 ¿teb si 


Czy płacze pannie wydartego fimitney - 


Wieczność im dzie. 
Duch Dyrceyfkiego Çk) łabędzia wyfoki 
Wznofi, ilekroć rżnie fię przez obłoki 
Gorne, Antont: ja zas iako pfzczoła, 
Maty'nfka (Y zgoła, 


O ZO ZZZZZ NN 
1 


(g) Dytyramby- 
¿Œy O Centaurach i Chimerze mowiono wyżey. 
G) Tgrzylka Olimpiyfkie, Nemeyfkie, Piteyfkie, Ifthmickie. 
(k) Dyrce adroy niedaleko Tebow. Pindar był Tebańczyk. 
Nazywa. gosłabęciem: dla lotu i foiewania. 
CO Obacz K:I. Odę: Te maris Gierre. 


EN, 2ra po M mena 
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| 
i 
-Coz dzięcieliny wfkrzętnym zbiera biegu: y 
Treść koło gaiu. 1 Tyburu brzegi, 


i Z ufiilną pracą mierne rymy-jtworzę | 
W, ducha, ;POKQEAR'I : : saszf | 


Wyżfzym , esto: ty piać będziefz. tonem 

| ; Cefarza , kiedy wieńcem: zaftużonem 

| 5: UN dzikie Sykambrow Gz)! SREBRZE" a 
187 > GY 10W tryumf powiedzievi © l oiu 
i Nadeń wię lepfzego nio: ziemi © 

į Nie dały z bogi:wyroki dobřemi, “= 


í R Ni dadzą, choćby, wrocił -fię' też -dawny 
; i „Wiek. złotem fławny: | 
Piać dni wefołe będziefz, radość. miafta. iR | 
Publiczną, ktora z powrotu przyrafta | 
AT Pożądanego Augufta; i żwawy. m ZĘ 
A Ratufz bez wrzawy. z 
W ten czas ia głofu cząftkę też przyrzucę, 
. Będzieli ftuchać warto, i zanucę: 
O iak dzień piękny | fzczęśliwy! co zdarza 
-Powrot Cefarza. 


— — A 


(m) Naród Niemięcki w Weftwalii terażniey(zey. 
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Podtwoy wiazd, iotryumfie! krżykniemy, 

Jo tryumfie! nieraz powtorzemy, 

Wízyfey łalkawym bogom fypiąc z dzięką 
| Kadzidła ręką. 
| Ty dziefięć wołow dafz i krow tak wiele, 
la młode wziawfzy od macierzy ciele, | 
Dam, ktore buia na trawie zieloney , 

W dar poślubiony. 

Rożki podobne iego do kliężyca, 
| Gdy trzeciey nocy (wym nowiem przyświca, 
Na czele śnieżny znak, całey poftawy 
Refztą żołtawy. 
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PIESN IIL 


DO MELPOMENT. 


Ze icy darem nieśmiertelności przez póetykę dofląpi. 


ABS RM a= 
Quem tu Melpomene femel SASE 


Na kogo wdzięcznym okiem 

Poyrzyfz, Melpomeno, nie on przy głębokiem 
Ifthmie (7) paffować fię będzie, 

Ani na Achayfkim ( o) zwyciężca ufiędzie, 
Wygrawfzy zawody, wozie : 

Anion wMarfowym woicnnym obozie, 
Z Krolami porażonemi 

Stanie przed prógami Kapitolińfkiemi. 
Ale mię więt(zym uczyni 

Woda przeźroczyfła oyczyftey lutyni, 
I kołem gaie rozwite 


Dadzą żyć mym wierfzom lata nie przeżyte, 


| G aeee ee nnn m w O! OOOO, 

Cr) Jfihmosieft to mieyfce w Koryncie, gdzie fię odprawowały 
igrzyfka (zermierfkie na cześć Neptuna. 

(») Achayfkim, to famo co Greckim od Prowincyi, Greckiey 
Achaia. 


— 


ma 4 


1 ma. mw "AEK" | - 
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A fnadź mię fprzyjaznych fila 

Między iuż Poety Polfkie policzyła. 
Iakofz i weną i cnotą 

Zwyciężyłem zazdrość. O! co lutnią złotą 
Słodkim naciągafz Kamenom , 

Niebicfka (p) Piery, ktora i balenom 
Niemym w morzu,i łabęciom 

Daiefz głos gdy zechcefz:*twoim ia to chęciom 
Powinienem i ozdobie, 

Ze mię teraz palcem pokaznią fobie, 
Parnaflu wiefzczka Polfkiego : 

Co tchnę 1 podobam fig, mam to zdarutwego. | 


TAZ INNET RĘKL |. €. 


ra 


Kogo, w życia pierwofpy fwiecąc fwą kameną 
Przewodnim arfy dźwiękiem uczeifz,Melpomeno, 

Tych ni w Ifihmu zawodach krwawopłodna praca 
Głofi światu, ni wartkich ofi koń zawraca 

Zwycięzki na Achayfkich gonach, tym niczoła 


O ij 


pO A a: 
to) Pieris. Muza. 
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Zdobić będą w Deliyfkich wieńcach wonne zioła; 
Tych ni Rzym po chwalebney dumnych Krołow klęfce 
Ozdobne złotym laurem w prowadzi zwyciężce; 
Lecz gdzie w żyznym T'yburze zatoki pienifte , 
Łagodney krążą wody i gaie cienifte , 
Tamich czynow fzlachetne rozbieraiąc dziecie 
Uczony Greckiey Muzy gładko rym opieie, 
Zacna Rzymfkiey ftolicy młodzież , tey zalety 
Nie fkąpiąc, iuż mięliczy pomiedzy poety, 
Mniey mię fzarpią ofzczerce cudzą fławą fmutni; 
Muzo! co fłodko drżącey dźwięk kieruiefz lutni, 
O ty! ktora wfzechmocność w dzielney mierząc piędz 
Niemym rybom dać możefz wdzięczny głos ła. 
będzi : 
Ze mię zgodnie furmaczem Rzymfkiey zowią fletni, 
Wytykaią palcami przechodnie fzlachetni 5 
Ze żyię, że mey lutni fłodkie chwalą wdzięki, 


Ieźli chwalą; tom winien darom twoiey ręki, 


KN 


<< 
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TAZ INNET RĘKI. JEM. 


Na czyje fpoyrzyfz urodzenieieno 
- Łagodnym wzrokiem, wdzięczna Melpomeno! 
'Tegoigrzyfka nie wfławią Ifthmowc 

Szermierzem, ani pociągną cugowe 
Konie zwyciężcę na Eleyfkim wozie, 

Ani odwaga rycerfka w obozie, 
W laurowym wieńcu, że fłarł w Marfapolu 

Kark dumnych krolow, ftawi w Kapitolu. 
Łeczte, co Tybur oblewają wody, 

I gęfie gaje, a w nich wdzięczne chłody, 
Eolfkim wierfzem wfławią iego imie: 

Ztąd mię iuż wfzyftek lud w wfpaniałym Rzymie 
W poczet przyiemny Piforymow kładzie, 

I zazdrość iuż mi nieieff na zawadzie. 
O ty, co. ftodko brzmifz na gęśli złotey , 

Muzo! i ieśli chcefz, możefz z ochoty 
Użyczyć niemym łabędziego tonu 

Rybom, ktorym on nuci blifki zgonu; 
Twey to dowody łafki oczywifłe, 
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Ze na mnie palcem fkazuią lutniftę 
Rzymfkiego, Że tchnę życiem, żem ieft miły, 


Twoich to fkutki dobrodzieyfiw fprawiły. 


ozna aa 


TAZ INNEY RĘKI FIE 


Á] 


Fortunny ftokroć twym złotogwarem 
Cna Melpomeno; darem ; 
W rodzinną chwilę ffodkim na kogo - 


Rzucifzraz okiem błogo! 


Ani on z Jftmu mieć zechce fławy 
Pośrzod wartkiey kurzawy, 
Nina Achayfkim świecąc rydwanie 


Dumny zwyciężca ftanie. 


Ani blufzczowe na fkroniach liście 
Znać dadzą uroczyście 
Waleczne iego w bitwach zafzczyty 


Przed wdzięcznemi Kwiryty. 


Lecz gay i źrzodła, co Tybur tłufty 
Wilżą frebrnemi zpufty, 
Wfławią go wfzędy za fłodkoiękiem 


+ 


zw 
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Eolfkiey cytry brzękiem. 


Już mię w kochanych poetow radzie 
Rzymika drużyna kładzie; 
A czarna zazdrość choć fię gdzieś dąfa, 


— Mniey-atoli minie kąfa. 


O, co na złotym dzwonifz bardonie. 
Szticzney pofkokiem dłonie; 
"Ty niemym rybom wedle {wey chęci. 


Bać możefz głos łabęci t 


"Twym toieft darem, że mię uznawa 
Rzymfkim lutnifią fława: 
Ze gminnych względow i pańfkiey łafki. 


Wiefzcz.doznaie Parnafki. 


Ze tchnę, i żem fię przed całym Rzymem- 
Moim fpodobał rymem, 

Jeślim fię.w rzeczy fpodobał ieno, 
'Twoy to.dar, Melpomeno! 


JUDE 
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PIESN tv. 


DRUZA POCHWAŁY. 


A ŻÓŻ NÓŻ O, 
Qualem minifirum fulminis A. N. 


Dgan — > 


Jaki giermek, władnego gromnym ogniem pana, 
Co mu nad płochym ptaftwem mocnaywyżfza dana, 
Za wierność doświadczoną, że go lotnym fkrzydłem 


Obdarzył w Ganiimedzie (4) nadobnym pieścidłem, 


Skoro go krew dziedziczna i wiek noworofły , 
Nieznaiącego trudnych prac z gniazda wyniofły 
I dźdżyfłe wdzięczna wiofna z nieba ztarła chmury, 


Buia fobie igraigc pierzchliwemi piury. 


Zkąd tocząc wzrok ku ziemi, tam gdzie błędne ftada 
Spokoynych trawkę ftrzygą owiec, nagle fpada; 
Lub chciwy z paftwą zwycięfłw, w uporczywey walce 


—. 


| e orema 


(4) Wiadomao Ganimedzie bayka. 


à 
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Wiąże w {ponifte ftryczki fzkodliwe padalce. 


Jakowym fię wzdrygnęła mdła farneczka ftrachem; 
Kiedy pod gałęziftym fłoiąc w kniei dachem, 
Zoczyła młode lwiątko: a on kudły wftrzęfa , 


Chcąc nowym kłem po fitodkim mleku udrzeć mięfa. 


Tak fię Ret (r) dziki uląkł z bitnymWindelikiem, 
Gdy Druzus mężnym huffy Niemcow ścierał fzykiem 
Ktorym zkąd Amazońfkie u boku topory (s), 


Bym dowiodł należycie, inncy czekam pory. 


Ani fię wfzyftko wiedzieć człowiekowi godzi. 
Lecz poznał nieprzyjaciel, że nie zawfze chodzi 
Tryumf za wiekiem ; kiedy ten, co nie raz wieńcem 


Szerokowładną zdobił fkroń,przegrał z młodzieńcem 


Poznał, co może dowcip przykładem wyfokiem 


Pod mądrym w domu dziada ukfztałcony okiem, 


emma | O CO z 


C) Rheti Vindelici narod niegdyś w Galii koło gor Alpihfkich, 
od ktorych nazwane miafto : Augufłą Vindelicorum. 

6)Mowią niektorzy, źe ten narod wygnany będąc zAmazofńfkiege 
kraiu, obyczay fwoy, ifpofob życia, ofiadifzy w Hiuropie,za- 
chował. * 
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Co wielkiego Augufla ka dziatkom Nerona (£) 


Qycow(ką życzliwością miłość napoiona, 


Z mężnego.mężny, dobry z dobrego: rod bierze. 
Dzielny fiękoń po dzielnym udaje ogierze: 

Taki ciołek, taki byłbuywoł, co.go fpłodził, 
Nigdy gołębia byftry orlik nie urodził, 


Lecz komu fię nauka czyfta w feice włoży, 


Silniey wnim fkrytey-cnoty ifkierki pomnoży. 


Obyczaie fzłachedtwa fą ftrożowie wiernij; 


Bez nichi nayświetnieyfze imię fię oczerni. 


WieleśRzymie Neronom winien twoiey fławy, 
Swiadkiem tego (w) Metaurus rzeka, i on żwawy 


Azdrubal zwyciężony, iow to dzień; ktury 


Zegnał znieba pofępneŁacińfkiego chmury, 
Pokazawfży pierwfży raz łafkawfze oblicze : 


©) Dway pafierzbowie Augufta Cezara T.Klaud. Drufus,i Tibe- 
ryufz Cezar, ktorych Liwia miała z pierwfzego małżonka 
fwego T. Klaud: Nerona. Z tych Drufus -legł: z choroby 

w Niemczech,a Tyberyufz po Auguście naftąpił na tron. 
ED Metamus rzekaniegdyś we Wtofzech „kędy Azdrubal brat 
- - Annibala zbity polegź; . i 
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Gdy po Włochach latało fado rozboynicze 
Srogich Afrow,(w)iak płomień, co fiomę pożera, 


Lub Eurus, gdy fwe cugi na morze wywiera. 


Joż odtąd z przykrych lofow wybrnąwfzy powodzi, 

Pomyślnieyfzym prac zyfkiem wzrofłaś Rzymfka 
młodzi, (wy 

Aw zburzonych świątyniach gwałtem Puńfkiey wrza- 


Poczęły na cię bogiwźrok rzucać łafkawy. 


I rzekł na konieczdrayca Hannibal: daremne 
W ściganiu frogich wilkow, ielenie nikczemne 
Są wafze prace, ktorych tryść rękiimęftwa 


Będzie dla was zafzczytem fławnego zwycięftwa. 


Rod ten, co fig z Trojańfkiey (x) wyrwawfzy pożogi, 
Zniofł mężnie na Etrufkich toniach mściwe bogi, 
A naAuzońlkieh brzegach poftawił krom ftraty: 


Zmłodzieżą i fłarcami oyczyfte Penaty. 


Rena 

(w) Wfpomina o Kartagińfkich:naiazdach. 

(x) Eneafza potomkowie Rzymianie, ktory, iąk, wiadomo, £ 
Troi wyfzedł do Włoch. s 
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Jak w ponurych Algida (y) oftępach dąb fpory 
Ważaemi nieraz chłopftwa krzofany topory, 
Niedba na frogie ciofy, a ktora go wali, 


Od famey bierze trwałość imoc fzkodney ftali, 


Nie tak figna Alcyda, (z)że iey nie ufskadza, 
Rozgniewanego, Hydra po klęfkach odradzś,. 
Mniey [rogi tuczny zKadima (a) flug połoz obrokiem, 
Lub co go, filnym. w Kolchach (6) wiedma flxuła 


fokiem. . 


Top go:pięknieyfzy rozbit wynurzy fię z fali ; 
Walcz znim: zwyciężcę razem z zwycięftwem obali; 
Nigdy fiępożyćnie da: nikt go nie obarczy, 

Na wieki pięknych rozmow o fobie dofłarczy.. 


Już więcey nigdy pofelfiw Kartago. nafiadła 

Nie będzie fłuchać bucznych: przepadła, przepadła 

Wfzelka nadzieia nafza : gdyś, o cięfzki żalu, 

=> d m 

(3) Algid. gora w Tufkulaf fkim powiecie. 

(z) Herkules, fiawny z ucięcia łba Hydry Lerneyfkiey. 

(a) Kadmus fmoka poświęconego! zabił , z ktorego pos 
tym zafianych zębów ża rofkazem Pallady, ftanęło zbroy= 
ne woyfko. 


(6) Jazon za pomocą Medei fprzątnął fmokaji bykow dla wzięcia 
złotego runa. 
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Poległ, twierdzo narodu dzielny Azdrubalu? 


Wfzyftkiego byftrych ręce Neronow dokażą, 
Ktorych łatkawy Jowifz ma pod mocną firażą ; 
Ktorzy za przewodnika maiąc rozum rzadki, 
Umieig wfzelkie woien pezełamać przypadki. 


TAZ INNE RĘKI — F. R 


moon naa r 


Jako piorunnych bełtow giermekialno-piory, 
Ktoremu dał rząd Jowifż nad błędnemi ptaki, 
Gdy fię wiernym pokazał mu, z Ideyfkicy gory 


Złotego Ganimeda mknąc przez wietrzne fzlaki: 
ś ZER 


Pierwotnym tchnąc zapałem i oyczyftym duchem, 
Nie znaiąc iefzczetrudow z gniazda fię wywinież 
Lękliwym wprzod fzybuie fwych wiofeł rozruchem, 


Nim fię w byfirych raz wiatrow polotachochynie: 


Toż śmiałym funie pędem pogromca wyfoki 
Skrzydła fwe i pazury na pierzchliwe trzody; 
Więci na żołcio-śniade zwroci zamach finoki, 


Chęć go bitwy iłupu w te pufzcza zawody. 
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Lubiako blufzeż po zielnym rwąc farna paftwifku, 
Uyrzy z nagła byftrego lwa w nawiuchney fierci, 
Co go dopier mać włomnym wypafła łożyfku; 


Drży widząc fwey pewnego krwawożercę śmierci, 


Takim Druza poftrzegły wśrzod Marfowey burze 
Rozpierzchłe po Alpińfkiey woyfka okolicy: 
Gdzie w niewściężney rycerza przelękli pofturze, 


W fromotny fię rzucili popłoch Windelicy. 


Ci zkąd maią ten zwyczay od czafow niepomnych, 
Amazońfkim berdyfzem dłonie zbroić płytkie, 
Nic fię to tu nieściąga do rzeczy przytomnych, 


A dotego nie możem źrzodła dociec wfzytkie, 


Lecz poznały fzeroce, i długo zwyciężne, 
Radą wifpartei męftwem młodzieńca fzwadrony, 
Co przy pięknym wychowie ferce działa mężne, 


Jak młodekfztałci Augufti kocha Nerony. 


Dziclne umyfły z dzielnych i dobrych fię rodzą, 
W ciołkui w źrzebcu nufi być cnota oyczyfła: 


Ani płochych gołębiąt śmiałe orły zpłodzą, 


e R 
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Ani tchorza wylęgnie moc lwicy fierdzifta: 


Lecz wfzczepione przymioty śliczniey polor gładzi, 
Kfztałtniey fię w fłałym fercu cne poftępki świecą; 
Jakożkolwiek od przodkow fynal fię odfadzi, 


Przywary fpraw bezecnych iafny rod ofzpecą . 


Coś ty winien Neronom, o przeważny Rzymie! 
Świadczy flramień Metauru i Azdrubal zbity 5 
I ow dzień, coć naypierwiey wieczne nadał imie, 


Miecąc blaik ne twe grody chlubnemi zafzczyty: 


Gdy mściwy Kartagińczyk krwawe oftrząc zęby, 
Wywarł zapęd nie cofny na Włofkie fiedlifka, 
Iak więc Eurus fzturm pufzcza na Adryifkie kłęby, 


Lub na fmolne pochodnie fkry {we płomień cifka: 


A takzawfzejuż odtąd przez fkutki pożądne, 


Wzroft {woy brała młodź Rzym/ka: a co święte progi 


— Nifzczyły niegdyś Penow zamachy nierządne, 


Miały w fobie iuż zbory prawe odtąd bogi. 


Trzekł z żalem nakoniec Annibal niewierny : 
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Wey! pierzchliwiielenie frogich wilkow paftwa 
Samochcac leziem w oczy: tryumf tu nieźmierny, 


Ułudzić i ucieknąć w kfztałt płochego ptaftwa. 


Narod, cofit nabywfzy po fpaleniu Troie, 
Przez klęfk tyle, przez fłone Tyrrenu odmęty, 
Z dziećmi oyce i matkii obrządki fwoie 


Przeniofł do miaft Auzońfkich błędnemi okręty. 


Jakfilna iodła, twardym podcięta żelazem, 

Na żyznym w czarną gałąź i buynym Algidzie; 
I porażki i fzkody fwe pufzczaiąc płazem, 
Męftwa z ciofow nabiera w famey nawet bidzie. 


Ani Hydra zfprośnieyfzym ftrofzyła fię gadem, 
Co iey Herkul łbow tyfiąc iednym razem zpyli; 
Ani w Kolchach dziwoląg frożfzym pryfka iadem, 


Ni przy Tebach {mok krwawy wściekley fię wyfili. 


Nagłąbli go potrącifz, piękniey wybtnie z głębi; 
Zechcefzli fię pafować, z więkfzą on cię chlubą 
O ziemię rzuci całkiem, i niechybnieć zgnębi, 


Daiąc pochop do żalu żon fmutnych nad zgubą. 
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Już ia pyfznych niewyślę pofiow do Kartagi. 
Upadł, upadł nam filar :zwalił wrog znadziei. 
Ni nas imie, ni fzczęście wzbudzi do odwagi, 


Gdy nam mężny Azdrubal legł w zmienney kolei. 


Czegoż tu Klaudyufza dłoń dzielna nie dopnie, 
Ktoremu fam łafkawie Jowifz dopomaga ? 
A przezotna na placu krok zwinąć toftropnie 


Ww pośrzod bitnych fortelow potrafi uwaga? 


TAZ INNEY RĘKI. J. E. M. 


Jakiego giermka piorun niofącego. co mu 
Zdał rząd nad ptaftwem bogow kroli władźca gromu, 
Poznawizy go być Jowifz w Ganimedzie 


Wiernym, kiedy mu porwańca przywiedzie: 


Niegdyś młodość wyparła z gniazda i wrodzony 
Ogień, niż łup w drapieżne uiąć umiał fzpony, 
I dmy wiofienne, iak ufiały floty, 


Wpierwfze wprawiły nie śmiatego loty: 


Wnet go zapęd porywczy wniofł potym na trzody, 
Tom II. P 
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Toż kiedy fię na owcach iuż zaprawiwprzody, 
Chciwość i żerui bitwy w nim fprawi, 


Ze fię nawęże rzuca, one dławi. 


Lub iakiego,gdy z pafiwifk karm wefołych bierze, 
Łani, nad fobą lewka, co fwa flać macierzę 
Przefłał, widziała: z kłow maiąca ginąć, 


Ktorym nie dawno przyfzło fię wywinąć: 


Takiego wzdy widzieli Druza Windelicy 

5 3 

Toczącego boy mężnie w Alpow okolicy, 
I długo w wielu ftronach roty one 


Zwycięzkie, radą młodzieńca zwalczone 


Poznały, co dowcipny umyfł, co wrodzona 
Cnota, w domu Cefarfkim pizyfłoynie ćwiczona, 
I co oycowfka ku młodym Augufta 


Neronom może chęć fkutkow nie pufta. 


Dzielni z dzielnych fię rodzą, dobroć idzie rodem, 
Znać wciołkach, znać oycowfką cnotę w źrzebeu 


Ani fięz orłow męfiwemi potęgą  (młodem, 


Dzielnych, gołębie niedołężne lęgą. 
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Ale dobre ćwiczenie polepfza przymioty 
Wrodzone, i utwierdza ferca miłość cnoty; 
Niechże na dobrych obyczaiach zchedzi, 


Zakał ten cnemu urodzeniu fzkodzi. 


Rzymie! iakieś Neronom nie winien zafzczyty? 
Świadkiem Metaurusrzekai Azdrubal zbity, 
I ow dzień piękny, dzień pogodny, ktury 


Spędził z Włofkicgo horyzontu chmury. 


Dzień,co pierwfzy wefołym rozśmiał fię zwycięftwem 
Gdy przez Włofkie Annibal włości z dzikim męftwem 
Biegł, iako pożar fzerzący fię w borze, 


Albo iak Eurus, co przewraca morze. 


Potym przez {we fzczęśliwe prac wciennych dzieła 
Młodź Rzymika co raz w filach wzmagać fię poczęła, 
I ktore zburzył Kartaginiec frogi 


Kościoły, znowu w nich powfłały bogi. 


W tedy ztym fię Annibal wiarolomny ffowem 


Ozwał: myśmy fą wilkow drapieżnych obłowem, 


Pi 
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Bicżym za niemi, przed ktorych uyść męfitwem 


I wyśliznąć fię, to famo zwycięliwem. 


Narod ten mężny, ktory po Troi fpaloney, 
Rzucany na Etrufkim morzu w rożne ftrony, 
Bogii fyny zoycami ftaremi 


Ofadził miedzy miafty Auzońfkiemi. 


Właśnie iak modrzew ofłrym krzofany toporem 
Na Algidzie , co czarnym okrywa fię borem, : 
Sitod famego żelaza przez klęfki 


Nabiera fwoie, i umyfł zwycięfki. 


KA Nie upornicy fię Hydra włby ścięte krzewiła 
Z Alcyda żalem, że mu uftawała fifa, 
Ani potwory frożlzcy dzikie owe 


Wydały Kolchyi Teby Kadmowe, 


| 

| \ Pogrążyfz go, pięknieyfzy ochynie fię z głębi; 
Zwyciężyfz, zfławą {wego zwyciężcę pognębi, 
|| I bitwy ztoczy, o ktorych fwym będzie 


| | Powiadać żonom, a te głofić wiżędzie. 


| Już ia do Kartaginy z pyfzną niewyprawię 
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Pofow włeścia : upadła, ba przepadła prawie 
Nadzieia, zgafły imienia zafzczyty : 
Nafzego, gdy mi Azdrubal zabity. 

| Wfzyftkiego dzielne ręce Neronow dokażą; 

Ktorych Jowifz łafkawy pod fwą broni ftrażą, 
Ktorych przemyślne umicią fpofoby 


Z złey niebefpiecznych bitew wyrwać doby. 


EEE 


| akieopoPEEFN "W. 
DG „AV GUSAT:4 
„s Aby do Rzymu fivoy powrot przyfpiefzył. 


Ie a 
Divis orte bonis optime Romulae JE M. 
oni a S 


Z bogow dobroci dany, ftrożu ludu miły 
Rzymfkiego, ferca nafze bez cię fię ftęfkniły, 
Prętkiś powrot. obiecał, do cnego, lud woła, 
~ Wracay Qycow Radnych koła. 
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Odday światło oyczyźnietwoiey, zacny Panie! 

Twarzbowicm na kfztałt wiofny, za ktorą nam ftanie, 

Gdy twa błyśnie ludowi; dzień miley przyświeca, 
Słońce więkfzy blafk roznieca, 

Jako więc matka-lyna, ktorego za morze 

Unioff Aufter (c) Karpackie, gdy po roczney porze 

Nie wraca iefzcze, wicher zazdrofzcząc mu (rogi 
Powrotu w domowe progi: 

Przez śluby, przez ofiary, przezmodły go wzywa, 

Ani wzrok fwoy od brzegu trofkliwy odrywa: a 

Z. tak uprzeymym ;pragnieniem: oyczyzna wygląda 
Cefarza, oyczyzna żąda. 

On gdy znani, befpiecznie w polu fię przechadza 

Wol: Ceres (d)-niwy buyność fzczęśliwa zaradza, 

Po fpokoynym z towarem żeglarz morzu płynie, 

Poczciwośc bez winy fłynie, 

Zadnemi fię dom czyfty poruhftwy nie maże, 

Zwyczay z prawem wfzeteczney pierzchać pfocie każe. 


Chwałą podobnych dziatek położnice fłyną, 


ZAZIE tn r EEEE OZZIE, ZW OZZOZ 


c) Karpackie morze: za każde morze, 


C 


(Z) Ceres bogini zboża, urodzaiow, 


=p" 
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Tuż kara godzi za winą. 
Ktoż fię Parta (e)ulęknie, kto Scytę,y onych 
Strafznych drabow w Niemieckiey ziemi wylężonych? 
Gdy zdrow Cefarz: ktoż w myśli będzie nie fpokoyny 
2. poftrachu I[berfkiey (f) woyny? 
Każdy wfwoich dzień cały winogradach trawi, 
I wiązaniem do tyczek macicy fię bawi, 
Skąd do napoiu wina wraca fię wefoły, 
Wielbiąc tobą wtore ftoły. 
Ciebie modły, ulanym ciebie winem z czary 
Czci, rowney zdomowemi bogi boftwo miary 
"Twe wyznaiąc, wielbiącey wielkiego z Kaftorem 
Alcyda(g) Grecyi wzorem. 
Obyś długo dni zrządzał tak fwobodne, Panie, 
Włofkiemu pańftwu! to ieft po trzeźwu żądanie 
Z rana nafze, to piiąc żądamy w tey porze, 


Gdy fię fłońcekryie w morze. 


aa YW, 


(e) Partowie iuż fą namienieni wyżev nie raz. 

(F) Iberfkiey, to iet Hifzpańfkiey od Iberu rzeki. 

(g) Grecy mieli zwyczay przy fwych ucztach wzywać Her= 
2 Kaftora iPolluxa, na pamiątkę dzieł nieśmiertel- 
nych. 
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Cne bogow plemic, ftrożu Włofkich granic, 
Ach zbyt cię długo iuż nie widzim, Panie! 
| Ządze Senatu niechciey pnfzczać na nic; 


H Spiefz chlubny powrot na złotym rydwanie, 


i Dobry Monarcho ! przywroć blafk radofny 

i . . ~ 
Qyczyźnie twðiey: gdzie twa bowiem cifka 

j Twarz ialny promień, kfztałtem miłey wiofny, 


Słodzey dzień leci, a Feb iaśniey błyfka. 


Iako więc matka, gdy iey Aufter {fyna 
Gdzieś za Karpackie zaniefie odmęty, 
Iż dłużey, iak rok, ftrofkana rodzina 


|| Nie uyrzy w domu z drogiemi go fprzęty: 


| Prośby doń częfte, i modły zafyła, 
i | Z obwifłych oka nie fpufzczaiącbrzegow; 
Cezara pragnąc tak byczyzna miła 


Wzywa ufilnie z Marfowych fzeregow. 


Befpieczen wolik ziemię radłem porze; 


Tuczy wfie Ceres i pomyślność płodna: 


| 
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Flifi fpokoyne mącą wiofiem morze, 


Rzetelność kwitnie, i poczciwość zgodna. 


Zadną fię czyfty dom nie maże pfotą; 
Prawo i zwyczay brzydkie zniofły zbrodnie. 
Rownąż mężatki fą zafzczytne cnotą : 


Kaźń za przeftępem ściga nie zawodnie. 


Komuż Part firafzny, albo mroźny Scyta? 
Kto fię Sarmackich zlęknie dziwopłodow? 
Gdy fzczęśnie Auguft do Rzymu zawita, 
Kto fię Iberfkich ftrachać będzie grodow? 
Winiarz w winnicy dzionek fobie zwinie, 
Szczepiąc z płonkami latorośl pofpołu, 
Toż wefoł przy {wym kufle ftawiąc winie, 


Bofkąć cześć odda u drugiego ftołu. 


Dla twcy przewagi trinek z czary leic, 


" Miefzcząc twe imie miedzy (we Penaty : 


lak niegdyś Greczyn czci Alcyda dziecie, 
I zpiękney Ledy dwa rodzone braty. 
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Bogdaybyś wiecznie, o Rzymfka potucho ! 
Użyczał Włochom tak pomyślne chwile. 
Co dzień wołamy i zrana na fucho, 


I w wieczor winkiem podraczeni mile, 


———: 


ało bzsx Mas: sę 


Do Dyanyi. Apollina, Wierfz finlerni, 


Dive, quem proles- JE M. 


Bożku! ktorego Nioby (b) mścicielem 
Płod, i Tycyufz (ż) co śmiał gwałcicielem 
Być, iow poczuł pogrom ftralzny Troi 

- Achilles (k) w zbroi. 
Więkfzy nad innych, lecz tobie nierowny 
Choć fyn Tetydy, wodz w Stygu hartowny, 
Dardańfkie bafzty tłukł, z kopią śmiały 


a W W EZ WERDEN 
(4) O Niobie wiadoma bayka, co za hardość fwoię i wzgardę 
Latony, poczuwfzy pomftę w ftracie fwoich dziatek , od 

,, żalu zkamieniała. : 
Ci) Tycyufz śmiał porwać Latonę, ale grotem przefzyty poległ. 
(6) Achilles Peleufzai Tetydy fyn: fiawny przy oblężenin Tro- 
iańf<im:tego iefzcze dzieckiem matka zahartowała wStygn. 
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Biegąc na wały. 
Oniak podcięta fofna od toporu, 
Lub cyprys, wichrem zwałony w śrzod boru 
Legł, przez Troiańfkie fzeroko zagony 
Trup rozciągniony. 
Onnie w zdradliwym koniu utaiony, 
Co był Minerwie chytrze poślubiony, 
Wpadłby na pałac.krola, na Trojany 
Grom niefpodziany: 


Lecz iawnie frogi ( ozłości zawzięta! 
g i 


Na zwyciężonych, w ogień niemowlęta 


Miotałby, i. te, co nie wyfzły dziatki... 


By nie twą proźbą i Wenery, bogow 


Zmiękczony ociec, wywiodłfzy z.pożogow, 


Zżywota matki; 

| Pozwolił, miafto że fzczęśliwfze wznewi, 
„ „Eneafzowi. 

` Febie ! na lutni miftrzu ffodko-brzmiącey: 


'Thalii,(7) włofy {we w Xancie (m) płoczący, 


jo RE METĄ 


| 
| 
| 


(/) Thalia, iedna z Muz. 
(m) Xant rzeka przy Troi. 
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Zafzczyt Łacińfkiey mey Múzy broń, młody 
Bożku bez brody. 

Mnie Febus ducha wiefzczego, mnie w rymie 

Febus dał przemyfł, i poety 'iniie, 

Zacne panienki, zacnych potomkowie 


Oycow fynowie ! 


Coście Dyany pieczą (2) Delu pani, 
Pierzchliwe z hikuco ielenie rani; 
Takt zachowuycie(o)Lesbiyfki, iak w brzmiące 
Steotiy potrącę. 
Wielbiąc Latony fyna, pogotowiu 
Kfiężyc, co rośnie fwym światłem pónowiu, 
Pomyślny zbożom, iprętko bieżące 
Toczy micfiące. 
Ty pani młoda rzeczefz : bogom chwała, 
Zem Horacego pieśń im odśpiewała 
W dzień, ktory wieku święci uroczyście 


Setiego przyście. 


A eaa aeaee 

(») Obacz pieśn XXI. Kfię. I. 

(o) Lesbiyfki toż famo,ce liryczny wierfz od Alcenfza peetyLes- 
biyfkiego. 
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Febie! ktorego potomftwo Nioby 
| Poczuło pomftę pod zimnemi groby, 
'  Tżwawiec Tycy, i zwyciężca Troi 
Achill we zbroi: 
Nad innych więkfzy, lecz nie rowien tobie 
I w męftwie rycerz iw Marfowey dobie, 
Choć fyn Tetydy mknął ofzczep i groty 
W Dardańfkie roty. 
On, iakby modrzew ofłrytm ciofem zięty 
Lub Enrem byftrym cyprys nadwichnięty, 
Upadt fzeroko, kładąc tułow śmiele 
W 'Troiańfkim pele. 
Niekryłby ię on w ślepe konia (pary, 
Co dla Minerwy płonne prządł ofiary, 
Chcąc Frygi fkoczne, i Troię biefiadną 
Skrą zburzyć zdradną; 
Aleby iawnie, totr brańcom nieznośny, 
Greckim pożogiem ( ach widok litośny !) 
Palił niewinne dziecka i w pieluchach, 


Iw matek brzuchach: 


mo A, 
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By nie twym tknięty i Wenery głofem, 
Zwinął krol bogów zmiennym rzeczy lofem, 
A dla Eneia wydał wpośrzod wrzawy; 
— Wyrok łafkawy. 
Trefny lutnifto zwolenney Talie! 
Co płoczefz w Xancie, iwarkocz i fzyię, 
Eolikiey lutni choway zafzczyt rzadki, 
Agieiu gładki! 
Febus mię natchnął i wykfztałcił w rytmie, 
Febus ini wdzięczne dał poety imie. 
Chłopiąt fdziewczątz cnego oycow łona 
Celnieyfze grona! 
Wy, co iefłeście w opiece Dyany, 
Piochy źwierz {wemi gromiącey kołczany; 
Lezbiyfkiey Muzyzachowaycie wdzięki, 
I brzęk mey ręka. 
Nucąc Latony plemie złoto-włofe, 
I co pod nocną blafk roznieca rofę, 
Da:ąc zboż plennosć, a mknąc chyżo-lotem 
Miefiące zwrotem. 


Mężatka rzeknie: iużejm, bogu chwała! 
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W czaschwil ftoletnych ten rym odfpiewała, 
Co niegdyś złożył nie bez fztuczney pracy 
Wiefzczek Horacy: 


a —) 


PIESNŃ VH. 
DO MANLIUSZA TORKWATA. 


a aee 


Przełożyw/zy wiofny przytście irowną wfzyfikim ta 

mierania potrzebę, bez nadziei powrotu do zycia, nie 

mniey w(zyfikich rzeczy na świecie odgianę, iako Epi- 
kureyczyk do ycia wefołego y [wobodnego zachęca, 


pany ża a RAY AN 
D:fugere nives. JE. M- 


Zefzły iuż śniegi polom trawy, liście 
Drzewem, na wiofny wracaią fię przyście, 

Ziemia odmienia poftać, rzeki śniegiem 
Wezbrane płyną porownane z brzegiem, 

Nago z Nimfami, z fioftrami fig dwoma 
Uwiiaćw koło Gracya nie froma. 

Nie myślo wiecznym życiu, napomina 
Rok, ico ze dniem ubiega godzina. 

Zimę uśmierza wiofna, wiofnęlato 


Nifzczy, z ktorego nadchodzi utratą 
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JI Jefień, ta fkoro fwe wyfypie zboża, 

Znowu do fwego zima wraca łoża, 
Szkody fweiednak nadgradzaią fobie 
jj Miefiące prętkie, my gdy lężem w grobie, 
f Gdzie legł Eneafz pobożny, bogaty 
H Tullus, nikt życia nie wroci nam ftraty. 
l Ktoż wie, ktoż zgadnie myśl bogow iwołą, 
| Czy nam żyiącym dziś, iutra pozwolą ? 
To chciwych uydzie rąk dziedzica, coty 


Lub fam zażyiefz, lub z {wey dafz ochoty, 


Gdy zaś raz umrzefz, igdy Minos (p) na cię 
Da fprawiedliwy wyrok, cny T'orkwacie! 
Ni urodzenie zacne, ni wymowa, 
Ani cię wroci pobożność furowa. 
Nie mogła bowiem Dyana (4) z otchłani 


Í 

| Czyftego wywieść Hippolita, ani 
| Pivythoufza 1 hezeufz (r) wybawić 
t 


Z kaydag piekielnych mogł, i na świat fławić. 


' = mn mię. may” 
(p) Minos fędzia piekielny. 
4 (9) Dyana wybawiła wprawdzie Hipolita z piekła, ale go nie- 
śmiertelnym nie uczyniła. 
©) O Tezeufzu wiadoma bayka,co chciał Pirytonfa fwego przy* 
iaciela wybawić zotchłani. E 


KSIĘGA CZWARTA 241 


— 


TAZ INNET KEKI A. W. 


| 


Zniknęły śniegi, trawą pokrywa fię põle ,. R 
Stroią fię w liść, i w kwiat drzewa; 
Woda, co z tzekwylała na ląki i role, 
Do dawnych fiękorytzlewa. 
Dryad znowu i Nimfow taniec fię poczyna, 
Powraca ftońce łafkawfze. 
Uważ iak tą odmianą czas nasupomina, 
Ze nie będziem tu żyć zawfze. 
Zimę Zefiry kazią: tuż lato po wiośnie; 
Lato fpychaiefień blifka; 
Jefień ledwie dazebrać co lecie urośnie,, 
Aż mroz oftry ziemię ścifka. 
Tomnicyfzafzkoda,bo ią czas przywroci nowy, 
Z nami fię dzieie opacznie, 
Gdyż krotkiey dokończywfzy raz życiaofnowy, 
Nikt tu znowu Żyć nie zacznie, 
Kto wie czy ieśli jutro pozwolone w niebie ? 


Czyń co mafz dziś, pokiśżywy: 


Tom TI. i Q- 


Í 
j 
ł 
| 
| 
| 
| 
jj 
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Przyiacioł dobry twemi wfpomagay w potrzebie, 
Niż ie dziedzic zarwie chciwy. 

Gdy raz umczefz i Minos ofądzi cię groźny, 
Bądź iakiego chcefz przymiotu, i 

Bądź dobrze urodzony, mądry, bądź pobożny, 
Nie fprawić tu nic powrotu. 


Mocą nawet Dyany Hippolita dufza 


Nie może być przywrocona, 
Ni Pirytoa dzielna miłość Tezeufza 


Nie zbawi z kaydan Plutona. 


TAZ INNET RĘKI J. Świętorzecki 


Zpełzły iużśniegi, pftrzą fię pola w krafną trawę, 
A drzewa w zielną poftawę: 

Nowy klztałt ziemia bierze, a byftremi biegi 
'Tyber fięwzbiera nad brzegi. 

Łafka z Nimfami i dwie za nią fioftry (polem 
Po polach w fkokidą kołem- 

Ześ człek śmiertelny, i rok, itać napomina, 
Co dzień mknie z fobą, godzina. 


Zimnołagodzi Zefir, apo fłodkiey wiośnie 
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Biegnie tuż lato zazdrośnie: 

Więczyzna w owoc iefień, a za nią tuż w tropy 
Zima fwe sforcuie ftopy. 

Lecz im te fzkody wrócą fwym obiegiem nieba ; 
My iak wpadniem do Ereba, 

Gdzie Fneafz, gdzie Tullus, i gdzie Ankus fłary, 
Jefieśmy popioł i mary. 

Ktoż zgadnie, ieżli, iak dziś, tak iutro bogowie 
Z życienu nam udzierżą zdrowie? 

Co dzifia z twey przyjaciel zkorzyfła fpiżarnie, 
Chciwy to dziedzie nie zgarnie. 

Lecz fkoro raz polężefz, a Minosfurowy 
Dekret ci wyda gotowy 5 

Ni rodzay, ni wymowa, ni łzy po twey ftracie 
Wrocą cię nazad, Torkwacie, 

NiHippolit nadobny za prośbą Dyany, 
Z ciemnych ieft zapor wydany ; 

Ani kaydan Leteyfkich zdiąć z Pirytoulza 


Dłoń potrafi "Tezeulza. 


= : z —a z i A 


Już taią śniegi, a z wiolny przyściem 
Swiat nowe klztalty przybiera, 
Drzewa zielonym śmieią fię liściem; 


Rzeka nad brzegi wypiera, 


Chlorys więcfkłada {we bawełnice 
I złotem tkane podwiki, 
A pochwyciwizy drugie fiefirzyce, 


Hafa pofkoczne taniki. 


Niekaż na dallze, co przyfzłość kżyie, 
Mowi czas do nas fkrzydłaty: 
To, co przypłynie, nie wiemy czyiez 


Więc dzifieyfzego patrz firaty. 


Pierzcha przed wiofną zima frzonifła, 
Wiofna przed latem uchodzi, 
Ucieka lato, gdy iefień świfta, 


Nad nią znow zima przewodzi. 


Przecież te fzkody chwile odwrotne 


TAZ INNLY RĘKI 
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Swoiemi dary nadgrodzą; 
Nas(gdy raz urwą nici żywotne) 


Na wieki z światem przegrodzą. 


Wiefz, że dziś żyiefz, bo to widome; 
Aleiutrzeyfze wątpliwe. 
= Tegoć nie wyrwą wnuki łakome, 
| Cow czas dafz w ręce życzliwe. 
Gdyć Mines w czarney zapifze kfiędze , 
Trudno fię fpierać, Torkwacie; 
Nictam po złocie, imodrey wfłędze, 


Mufifz. w żelazney fieść kracie. 


Ztąd ni wftydliwy mocąDyany 
Zdoła Hyppolit wyfkoczyć; 
Ni Tezey dzielny, krufząc kaydany, 


Może Piryta wytroczyć. 


> 


— 


TAZ INNEY RẸKI si Ýi 


Ociekły śniegi, powraca wiofna, 


Liść fię po krzach zieleni, 
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Wzorny kwiat fieie Chlorys radofna, 


Szemrze pofkok ftrumieni. 


Nagie Charyty z Nimfami fpołem 
Jafne rumieniąclicą, 
Pochopnym taniec zwiiaią kołem 


Pod nocny blafk kfiężyca. 


IŻeś nie wieczny, człecze; przeftrzega 
Pofpiech cię roku łotny, 
Imoment płynny, co więc ubiega, 


Zmykaiąc dzień niewrotny. 


Pcha zimę wiofna, awiofnę lato 


Chyżym dościgiem ima; 
To iefień zpędzi, alić i za t 
P 


Gnuśna wnet dybie zima, 


Łecz tenadgradza fłońce utraty. 
Nas fkoro Parka wżenie, 
Dokąd wpadł Eney i Tull bogaty, 


Jefteśmy proch i cienie. 
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Jutrzeyfzą chwilę noc kryie mglifta , 
- Czeka nań człek wątpliwy. 
Co dziś przyjaciel wierny zkorzyfta, 


Nie zie ci dziedzię chciwy. 


Skoro przed groźnym (taniefz Minofem 
W'ciemney klozie gołota ; 
Nie zemknie ciebie przed frogim ciofera 


Ni rod; ni cześć, ni cnota. 


Już ani z wieczney Dyanna zguby 


Ratować Hippolita, 


Ani z Leteyfkiey rozwiązać kluby 


'Tezey może Piryta.. 
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PIES N- VIIL 


DO MARKA CENZORTNA. 


Nic tak nieśmiertelzoscć ludziom ziednać nie moze, 
iak wievjze Poetow, 


JEM: 


* 


Donarem pateras. 


= 


Czary (rebrne, lub z miedzi mifterne naczynie, 
Dawałbym towarzyfzom twoim, Cenzorynie! 


Lub trzynogi, nadgrody Grekow mężnych, ani 


"Lybyś dary podleyfze brałodemnie w dani. 


Gdybym był w te bogaty przednie fztuki, coie 
Parrhazyulz (s) lub Skopas robili oboie, 
Ten z marmuru, ow farbą umieiący fproftać, 


Czy chciał ludzką malować, czy też bofką pofłać, 


Ja w te rzeczy ubogi, twoy też przy doftatku 
Umyfł pańfki takiego nie potrzebny datku: 
Wierfze kochafz, dać zwierfzy możem podarunek, 


I pokazaćjiak ten dar ma wielki fzacunek. 


E —— ANNA a NĄ 
(s, Parrazyufz malarz ftawny, a Skopas fnycerz. Ę 


i 
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Nie publicznych napifow na marmurāch rycie, . 
Przez ktore fię pośmierci mężnym wodzomi życie 
Wraca; ani fkwapliwe ucieczki. i zdala 


Odrzucone od granie grożby Annibala; 


Nie pożar Kartaginy do gruntu zburzoney, 
Tego, ktory odniofifzy imie z uśmierzoney 
Afryki wrocił, iaśniey pokazuią chwały: 


Jak Muzy (t ) Enniufza, ktore go śpiewały. 


leśli pifma umilkną, twenaylepfze (prawy 
Zafłużoney nie wezmą nadgrody od fławy. 
Czymżeby był Romulus? pofzłyby znim wcienie 


Dzieła, gdyby zazdrofne ftlumić ie milczenie 


Chciało. z rzeki wyrwaw(zy (u) Eaka piekielney 
Chęć poetow,w fzczęśliwych wyfpach nięśmiertelney 


Poświęca fławie. Muza zacnemu mężowi 


` Nie dopufzcza umierać, Muza go fłanowi 


maaa PABO CIE N-LOPAOE AUM KOEGEL 

C) Enniufz naydawnieyfzy Poeta Łacińfki opiewał woynę 
Kartagińiką y Scypiona Afrykana pochwały. 

(w) Poetowie Eaka dlajiego dzieł zaletnych przenieśli ną pola 
Elizeyfkie. 
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W niebie: przez nią waleczny (w) Herkules u ftołu 
Pożądanego fiada zlowilzem pofpołu:. 

Przez nią Kaftox (x)i Pollux odofłatniey tęni 
Burza mor(ką okręty fkołatane broni : | 
Przez nią Bachus, co wiechę z winnych nofi liści, 
Proźbom dobre pozwala fkutki y korzyści, 


ow on, 


TAZ INNEF RĘKR Fabl: 


Gdybym miał zapas dzieł cudowney dłoni, 
Ktorey mifierfiwem ożywione głazy 
W przekor naturze (acz w {wey fkrytatoni ) 


Spiże i nieme gadały obrazy ; 


Gdybym miał fztucznych dzieł Skopafa czary, 
Lub niezrownane Parrazych portrety; 
Znich przyiaciołom przelyłałbym dary, 


Greckich rycerzow: dank niegdyś zalety. 


Ani niebacznym prowadzon nawiafem, 
Brałbym omackiem lada. galgan. z fkrzynki, 


EZ 


(w) Patrz w KF: T. Pieśni XII. 
(x) Patrz w Kf: III, Pieśni TIE 


amenena E 


a 
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Owfzem co drożfze i sfornieyfze z czafem 


Miałbyś odemnie dane upominki. 


Lecz to nad ftan moy; a i tobie ktemu 
Lepiey dźwięk lutni do ferca przypada. 
Więc fię na lutni ozwę po dawnemu; 


Lutnia ci moja przychylność wygada. 


Nie chlubnym dłotem na marmurze ryty 
Ozdobny rytrat i wyrazy fzumne, 

Jak z Włoch uciekał Annjbal pobity, 
Wlokąc za fobą Kartageńce dumne: 


Lub iak Kartago w Rzymfkie ftroyna wnikż 
Harac z przyimała ratniąc fię z flagi, 
Tak piękney daig fławy pamiętniki, 


Idank Rzymfkiego hetmana przewagi: 


_ Lecz złotogware cor Aońfkich pienia, 
I zwięzłe fletni Enniego uroki;? 


Ktorego, nad kres fławiąc przyrodzenią,. 


Potomną wzniofły fawę pod obłoki, 
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Rym oftre śmierci zwykł przytępiać trzony. 
(Tak ow krol pierwfzy Kwiryńfkiego plonu 
Bylżeby w liczbie wielkich umiefzczony, 


Bez głośnych pieśni wiefzczego bardonu ? 


A toż nie z lutni niegdyś zyfkał daru 
Eak, przed ktorym drżą zmarłych duchowie, 
Zefię z ciemnego dobywfzy Tenaru 


Po Elizeyfkim, przechodzi ofirowie? 


Zyie mąż wielki w Parnafkim zacifzu 
Idoiafnego przedziera (ię nieba. 
"Tak mężny Herkul fiedzi przy Jowifzu, 


Smakuiąc napoy co mu wlewa Heba. 


Tak rowno-late Tyndara bliźniaki 
Przyiemnym światłem pobłyfkuiąc z gury. 
Daią niemylne żegluiącym znaki, 


Ze fię z pofępney niebo zwleka chmury. 


Tak ow nakoniec w kręte firoyny chmiele 


Bach rydzowaty przy nieprożney kadzi, 


KSIĘGA CZWARTA : 
Za zawiefzony fzlubw pianym kościele 


Do zamierzonych chęć celow prowadzi. 


TAZ INNEY REKI: F. K. 


zp re 


_ Nioflbym za podar krufzce miedziolite 


Mym przyiaciołom, cudną fztuką ryte: 
Niofibym medale z złotemi trzynogi, 


Walecznych Grekow zafzczyt niegdyś drogi: 


Nibyś ty pewnie z mey chętney ofiary 
Oftatnie powziął, Cenforynie, dary: 
Gdybym był dobrze wte fzeiki bogaty, 


Co ie rył Parraz lub.Skopas przed laty. 


Czy boga przyfzło czy człowieka żywem 
Natchnąć na martwcy tablicy ogniwem; 
Pierwfzegó pędzel, a drugiego dłoto 


- Cudną przed światem fzczyciły robotą. 


Lecz i ia tego mieć nie mogę doma; 
I twa też nie ieft chuć na to łakoma. 


Rymem fię cjefzyfz. zmoiey więc Kameny 


254 HORACYUSZA PIESNI 
Chcę nie poślednicy dank otrzyniać ceny. 


Ni cięty marmur, przez co męże dzielni 
'Tchną i po śmierci wiecznie nieśmiertelni, 
Ni byftry popłoch Penow przy Kartadze 


Wraz z Annibalem w marfo=mętiey fladze: 


Tak Muz Kalabrfkich życio-wrotnetony 
Dzielne wfławiły na świat Scypiony. 
Byś dobrze czynił, niepozyfkafz dzięki, 


Ieślić {wey Klio nie przyłoży ręki. 


Ktoby znał plemie ż Marfa i z Jliie, 
Co Rzymu pierwfży grunt zakłada ; byie 
Gnuśnym milczeniem glozniąc z pamięci, 


Wgłuchey zagrzebła zawilność chachimęci. 


Dzielny duch wiefzczkow Eaka przymioty 
Przez Styg w Elizu świetne pufzcza roty: 
Cnych ludzi Muza mknie w gorę z padału, 
Sadząc Alcydy z Jowifzem pofpołu. 


Iafne Tyndata plemie z pośrzod wizawy 
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Szczęśnie wywodzą błędne na brzeg nawy: 
Acielnym Liber fkroń oblokfzy blufzczem, 
Słodkim chęć ludzką ufkutecznia mufzczem, 


> 
Z ni 


P FE S NAIK: 


DO LOLLIUSZA. 


pno 


Twierdzi Pocta, ze pifma iego nigdy nie zginą, że 
enota bez pomocy wier fzow w niepamigci tonie: że gło= 
fedędzie Lelliufza pochwały, ktorego także cnoty 
wyjłswia, 

Ne forte credas J.E.M. 
Pic Hemi ZB22 


gp 


Nie wierz by zginąć miały, ktore wftrony, 
Glofzę, przy byftrym (y) Aufidzie zrodzony, 
Do dźwięku lutni ítofowane 
Słowa nowym kunfztem dobierane. 
_ Nie przeto, że prym w wierfzu Homer bierze, 
Ief poślednieyfzym Pindarus (z) w tey mierze, 
Ni Alceufza mnieyfzey ceny 


IRR DĄ cz wzw WÓZ 
(M) Aufid rzeka w Kalabryi, Horacyufza oyczyźnie. 3 
(z) Homer,Pindar, Alceuiz, Anakreon i Safo Greccy Foetowie. 


256 HORACYUSZA PIEŚNI 


Z Stezychorem poważne Kameny. 
Anakreonta wiek niezgładził Ody, 
Tchnie.iefzcze miłość pragnąca ochłody, 

„Nie ftygną ognie, ktore śmiała 

Nafwcy lutni Safo wygrywała, 

Nie pierwfza gacha kochała z trefionych 
Helena włofow, i z fzatzłotem pfirzonych, 

Zdńmiałapatrząc na flug fpory 

Poczet gładkich, na krolewfkie zbiory. 
Nie pierwfzy Teucer pufzczał złuku firzały, 
Nie raz w. Troiańikie fzturmowano wały, 

Idomeneus (a) nie fam bitwy 

Zwodził, nie fam Stbenelus gonitwy 
Odprawiał krwawe: nie fam mężny w-grobie 
Legł Hektor z tobą filny Deifobie; (4) 

Krew hoynie leigc za fwe żony, 


I dla dziatek niewinnych obrony. 


Zyło dość mężnych przed Agamemnonem : (c) 


(a) Idomeney, Teucer, Stenel bohatyrzy Greccy na wyprawie 
m-—-Troiańfkiey. 

(2) Hektor, Deifob rodzeni bracia. fynowie Pryamai Hekuby. 
(6) Wodz Grecki, =i ' 
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Lecz, że z nich żaden w dzieciach nie w(pomnionem, 
Wfzyftkich noc tłumi w niepamięci, 
Boz poetow nikt dzieł ich nie święci, 

Mało fię rożni od gnuśności cnota 

Zakryta. Moia nie zcierpi ochota, 

Zeby cię pilna moie miały 
I twe dzieła milczeć bez pochwały, 

Cny Lolliufzu ! lub dopuścić, żeby 

Niepamięć onym fprawiła pogrzeby. 
Umyfłtwoy bowiem rozeznany 
Statkiem fzczęścia przewyżfza odmiany: 

Mściciel łakomftwa, pieniędzy nie chciwy, 

Co pochop maią do fiebie fkwapliwy, 

Pan nie iednego tylko roku, 
Tak ow konful, co ma ftraż przy boku: 

Ale ilekroć fędzia fprawiedliwy 

Przełożył nad zyfk poftępek uczciwy, 

W ipaniałą twarzą godnych kary 
Odrzucaiąc winowayców dary, 


I rżnąc fię śrzodkiem nieprzyiacioł tlumu 


Tom:Il. © i R 
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Walczących przeciw cnocieirozumu, 
Wyniofl zwycięzkich cnot oręża 
Właśnie na wzor walecznego męża. 

Nice ten fzczęśliwy, kto dziedziczy wiele; 


Lecz ten przywłafzczyć może fobie śmiele 


To imię, ktory bogow'dary 
Umie mądrze zażyć wedle iniary: 
Kto znieść uboftwo może i nie fłęka, 


Kto fięwyftępku gorzey nad śinierć lęka, 


Iza przyiacioł miłych śmiele, 


Za oyczyznę nie mniey życie ściele. 


TAZ, INNEF RĘKI, .— F. Zab 


TA 


Chociaż w odległym rod wziąłem grodzie, 
Tam gdzie wartrączy Aufid przeliwa ; 


Nie fądź, że w nowey tym ftroyny modzie 


Swym otchnie brudem pleśń zazdrościwa. 


Czyliż dla tego, że Homerletni 
Kniazia Poetow zyfkał przyznanie, 


Głos fię Pindarfkicy niewyda fletni, 
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Lub Stezychora poważne granie? 


Mimo furowe czafu wyroki, 
Ktoremi trwałość rzeczy umiata, 
Anakreonta żartowne fkoki 


Nafzego iefzcze dochodzą świata, 


Zyie fwą lutnią płaczliwa Greczka 
Safo uporney nie krzepka doli, 
Aw niey koleyna panuie fprzeczka 


Zalui pufley na czas fwywoli. 


Nie iedna ieno na złote (ploty 
Zbiegłego gacha fidląc wzrok luby, 
Wdała ślub żeńfki w fprolne zaloty 
Halina Troyfkiey przyczyna zguby. 
Nie pierwlzy Teucer zręcznie łuk tężył, 
Nie raz fię Troja waliła w gruzy, 

- Nieieden Stenel huffy zwyciężył 


W potyczkach wartych potomney Muzy. 


Ani przeważny Hektor n'Troi, 
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Co krwią oyczyfte (pryfkał zagony, 
Ani Deifob w hartowney zbroi 


Naprzod za fwoicwalczyli żony. 


Było przed niemi fławnych z bułatu 
Wielkich, i mężnych harcerzow mnogo; 
Leez, żeich fpiewak nie nucił światu, 


Lotną zawifny czas fłarl ofirogą. 


W blifkim fąfiedztwie z ukrytym fiedzi 
Męftwem nieczynność. Ale twych, Loli, 
Dzieł pamiętniki nie ftęchną w śniedzi, 


Ni pafiwą będą zawifnych moli. 


Pozna z mych rymow wiek przyfzło-trwały 
Jakwielką dufzę twe mieści ciało, 
Jak iefteś w zdaniach rofiropnych ftały, 


Rożney fortunie w brew idąc śmiało; 


Jako gwicht ludzkim ważący lofem 
Pod mierney biorąc prawidło ręki, 
Jleśkroć wzgardził przekupniow trzofem, 
"Tyleś Konfulfkie odnowił pęki. 
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Nie ten mi fzczęfny, co liczne włoście 
Maiąc, na drugich fpoziera dumnie, 
Lub co fię w złotym błyfzczy pokoście, 


Lecz co maiątku użył rozumnie. 


Ktokolwiek zbrodni fłaie na wftręcie, 
A pod przeciwną dolą nie ftęknie ; 
Ten fię za (woich w każdym momęcie 


I za (wekąty ginąć nie zlęknie. 


cj 


-© TAZ INNET RĘKI FR 


OZZIE 


Nie wątp (nadź o tym, aby miało zginąć, 
Co nad niewściężnym Aufidem zrodzony 
Opiewam wiefzczek: będzie wiecznie fłynąć 


Nietknięty dotjd brzęk arfy złoconey. 


Nie przeto, że prym Homer trzyma rzadki, 
. Łenym Symonidem Pindar byftro-lotny, 
Lub groźny Alcey, lub Stefychor gładki 


Popchnięci w otehłań, mrok pędzą wilgotny. 


Ni, co piał na fwey Anakrcon cytrze, 
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Zatarł zazdrofitą czas potomny fadzą; 


Tchnie iefzcze miłość, a co Safo chytwze 


Grana {wey lutni, wieki nie wygładza, 


Nie famać tlała na trefne kędziory, 


I wdzięki klztałtne i złotko gamrata 


Niegdyś Helena; co z chlubnemi zbiory 


Liczna ią zemknie Frygow kawalkata. 


A 
Nie pierwfzy Teucer, grot wypuścił tęgi 


Cydońfkim łukiem; ani raz od Sparty 


Byłfzenrm do Troi: ni fam ieno cięgi 


Idomen dawał, lub Stenel zażarty. 


Ani fam Hektor był mężnym rycerzem, 
Coby go tylko Muzy wiecznie piały ; 
Lub ciosnie złomnym odmiatał puklerzem 


Deifob pierwfzy dla oyczyftey chwały. 


Wielu walecznych przed Agamemnonem 
Żyło na świecie: lecz wfzyftkich los nęka, 
A noc niepomna wiecznym tłoczy zgonem; 


Bo nie dźwignęła święta Kamen ręka. 
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Szczupły ma przedział od gnuśney proftoty 
Ukryte męfiwo. nie dopufzczęć, Lolu! 
Ry twe w niepamięć pofzły piękne cnoty; 


Aflawę w tęchłym gryzła zawiść molu. 


Umyfł ci wielki, i w rzeczach przezotny, 


"Toż rowno trwały wśrzod oboyga lofow; 
Msciwy o krzywdę, chyląc wźrok oporny 


Od chciwey żądzei powabnych trzofow: 


On-ci to konful nie przez władne pęki- 
Jafnego fońca liczy biegi złote;. 
Leczileś razy gwichtem rowney rekis, 


Przenioff nad korzyść-poczciwość i cnotę, 


Więc rozmyfł mocny, obliczem wyfokiem. 
Na winowaycze wzgardę cifka dary : 
Kedy tłok wfirętny wrytym znofząckrokiem," 


- Themis zwycięzkie rozpoftrze fztandary. 


Nie ten fortunny, co:przý huczneydumie: 
Wiele whi, fkarbow i bogaćtw pofiada, 


"Lecz tenmi fzczęśliw, ktory użyć umie, 
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Co mu dofytem z bofkiey dłoni zpada. 


Wie iakznieść przykre uboftwa mozoły, 


A nad śmierć gorfzey obawia fię zbrodnie; 


Nie podły zeń tchorz za {we przyiacioły, 


Lub za oyczyznę ledz na placu godnie. 


Pl. BASN X. 


DO LIGURYNA DZIECIUCHA NADOBNEGO. 


Przepówiada mu, iż przytdzie tem czas, że bardośct 
fwożey „ktorą w nim terazuroda nieci, pozałuśe, żak 
kwiat młodości iego z wdztękami zwiędnicie, 


p Z A WWAN Z a 


O dziki iefzcze i pyfzny urodą! 
Z nienacka gładkość gdyć zarośnie brodą, 
A chwieiące fię po barkach kędziory 
Spadną, zaś żywfzy nad roży kolory 
W twarz fię zarofłą odmieni rumieniec; | 


Rzeczefz,fpoyrzawfzy w kryfztał: ach młodzienieć 
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Czemum nie myślił, iak dzis? czemu młoda 


Do zdań dzifieyfzych nie wraca uroda? 


W W Z Z, 
TAZ-INNET RĘKI F. Zabł: 


mm 


poea 


Pokić w barwiane wiek ftroi pafki, 
A Flora zwilża fzczep młody, 

Poki z bławatney Wenus zapafki 
Dodaie wdziękow urody; 


Potyś ieft hardy. lecz gdy powoli 
Czas fypnie na twarz mech fpory, * 
Gdy łeb zębatym fierpem ogoli, 


I zdeymie złote kędziory; 


Gdy oraz roże w oftrey fzczecinie 
Ukryią wdzięczne fzkarłaty; 
W ten czas fię dziwiąc, moy Ligurynie, 


W zwierciedle, poznafz {we ftraty. 


I rzekniefz nie raz :ach czemuż dawniey 


Nie byłem w rozum zapalny 
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Lub, gdy:0n teraz mną włada fprawniey;, 


Czemu nie iefliem tak krafnyt 


p e A | 
TAZ INNEY RĘKI E. K. 


Jefzcześ to twardy chłopcze i (rogi, 
Podnofifz czoło złocifłe * 


O tańfzym będziefz zaifłe, 


Gdyć ze łba ztrąci czas dumne rogi! 


Zpełźnie ta piękność ikędzior fplotny, 
Coćteraz po barkach płynie; 
A. w niefodziewney godzinie. 


Zniknie blafk roży z chwilą ulotny, 


Widząc kofm brzydki ipleśń w teczafy;. 
Gdy w niepochlebnym kryfztale, 


Innym fię obaczyfź w cale, 


Zapłaczefz gorzko uwiędłey krafy. 


Ach czemu, rzeczefz, nie znałem wprzodjy. 
"Fo, co ini teraz myśl kryśli ? 
Lub czemu znow do tey myśli 


Wftecz fię nie wrocą wdzięczne iagody? 
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TAZ. INNET RĘKI. J. Swięt: 


w eee 


I iefzczeż przeto okrutny bez miaty, 
Ze cię Wenus fwemi 

Foynie aż nazbyt uwieńczyła dary? 

Kiedy czas przyidzie tobie niefpodziany, © 
A z fobą lotnemi, 


Piory poniefie, wczysneś zaufany, 


I włos, ktory ci płynie na ramiona, 
Z.twey opadnie głowy, 

Twarz zać karbami będzie ofzpecona, 

Ktora dziś wdziękiem fwym łacno przechodzi 
Wfzyftek kwiat rożowy, 

Co fię w Peftańfkich tylo polach rodzi: 


Jlekroć inną pofłać w czyftey, wodzie 
Uyrzyfz, Ligurynie, 

- Rzekniefz, ach! czemu przy pierwfzey urodzie, 

Takie, iakie dziś fą, żądze nię były. 
Mlodfzey mi dziecinie? 

Lub fię nie cofnie nazad wiek moy mily? 


RET. 
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| W dzień narodzenia Mecenafa, ktory przypadał 
Ww Kwietniu, zaprafza ią do fiebie na ucztę. 


Eft mihi nonum fuperantis LE M, 


pi Mam ia kadź pełną Albańfkiego wina, 

M Ktoremu fię rok dziefiąty zaczyna, 

Mam, Filli, w fadzie, co znicy wiią wianki, 

l i Paś maącierzanki. 

fij Mam blufzcz, w ktorym ci być pięknie, zielony; 
Lśni fię dom frebrem, ołtarz umaiony 


Czyftemi zioły, by go krwią fwą iagnie 


Skropiło, pragnie. 


Wfzyftka fię: czeladź uwiia, zakręty 

Biegaiąc czynią chłopcy.wraz z dziewczęty, 

Ogień, z ktorego dym fię czarny wali, 
Rzęfifto pali. 


a A O w 
(4) Albańfkie wino od Albanu gory we Włofzech. 
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Ryśzaś wiedziała, naiakie cię gody 
Wzywam ; dnia tego czynić mafz obchody, 
Co miefiąc dzieli (e) Wenery na poły, 
Kwiecień wefoły. 
Słufznie ten u mnie bardziey poświęcony 
Dzień, niż ow, w ktorymieftem narodzony, 
Bo moy Mecenas liczy od tey daty 
Wiek z fwemi laty. 
Telefa (f) co go żądafz, iuż porwała 
(Ktoremuiefteś nie rowna bez mała) 
Bogata dziewka, i w fłodkiey dowoli 
Więzi niewoli. 
"Trwoży nadzieie (g) Faeton ftrącony 
Chciwe, podaie przykład zinney ftrony 
Pegaz, (b) co jeźdźca ziemfkiego fwe brzemię 
Zczucił na ziemię; 
Byś to pragnęła; czegoś wartta; fwoiey 
Nie pnąc nadziei wyżey, niż przyftoi, 
© Micliąc Kwiecień poświecony był u pogan Wenerze. 
(f) Telef gach Fillidy. 
(8) O Faetoncie wiadoma bayka, co woz ftoneczny źle kieruiąc 
świat zapalił, i fam z onego na teb fię roztrącił. 


(4) Bellorefon okiełznąwfzy Pegaza, leciał po powietrzu, ale 
zrzucony z karku, iak mowią iego zpadł na ziemię. 
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Strzeż fię nierownia: ofłatniz mych wielu 
Miłoftek celu! 

Bo fię nie myślę palić w infzey hucie, 

‘Ty fięzaś naucz mych pieśni przy nucie 

Słodkiey twoiego głofu: pieśń twa cale 


Uśmierzy żale, 


o 
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Od lat dziefięciu wftawion na legary 
Dyfzy tu u mnie, Fili, Bachus ftary; 
Są też w ogrodku na twoy warkocz złoty 


Ruta, lubiftek, i blufzcz kręto płoty. 


W domu chędogo : zdięte frebra z polki 
Cożywo zwinne chędożą pachołki, 
A umajony ołtarz czeka właśnie, 


Rychło ofiarny baran nanim zaśnie. 


Chce do iakiego niech kto idzie kąta, 
Wfzędzie fię czeladź nie leniwa krząta: 
Kucharze nawet dmąc ognifko miechem, 


Kuchty do kotłow fpędzaią z pofpiechein. 
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Lecz rzeczefz teraz: zkąd fię hulać godzi ? T 
Oto piętnafły dzień Kwietnia nadchodzi, 
Kwietnia ! w ktoryra fię niegdyś wfzyftkoruchy 


Z morfkiey-Amorekwywingt pieluchy. 


Dzień ten zaie Horacemu błogi; 
Bowiem od niego moy Mecenas drogi 
Słodkim ulotem zmykaiące mile; 


Wzłoty kalendarz zapifuie chwile. 


Porzuć Telefa; Telef mizguś metki 
Smalgc cholewy do inney kokietki 
Nie łatwo ktobie hartowne, o Fili, 


Inną miłością ferdufzko przychyli. 


Znay z Faetontow ufinażonych fłońcem, 
Jakim chęć gorną los zwykł mierzyć końcem, 
I Belerofont z hańbą zęby zbiera, 


Stad nieśmiertelnych dofiadłizy ogiera. 


Stawem mierz groblę, a co nad to więcey, 
Bezmozgie tylko mieć pragną fzaleńcy. 


Więc fię iuż pofpiefz (0! ty moich fzczątku 
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Miłoftek Fili! ) do lubego katku. 


Aby zaśfen nas nie mżył u obiadu 
Naucz fię pieśni przekornego fkładu, 
Rowiem przy pieśniach i wyfchłego czoła 


Częfto fię nędza uśmiechnie wefoła. 


————. 


PTESN XI 


DP  WIRGILIUSZA. 
Opifuie wiofny przytście i Wirgiliufza na ucztę 
zaprafża. 


SĄ A M 


Jam veris comites J-E. M. 


Już towarzyfze wiofny, Trackie dufze, 
Co morze cifżą, dmą Fawoniufze (ż) 
W żagle, iuż mrozy złąk zefzły,ni śniegiem 


Wezbrane rzeki byftrym fzutmią biegiem, 


Już gniazdo kleci, tuż kwilić zaczyna 


Ci) Thraciæ anima, Favonit. bierze fię to za wiatry wiofienne, 
ktore z wfchodnich ftron powiewaią. | 
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Nad {wym niefzczęfna (k) Ityfęm ptafzyna, 
Hańba Cekropfkiey krwie; zemfłę tak krwawę 


Ze wzięła z krola za wfzeteczną fprawę, 


Nuca, z murawy miękkiey maiąc łoże, 
Na fłetniach pieśni, tłuftych owiec ftroże, 
I bawią bożka, cotrzody welnifte, 


I gory lubi Arkadzkie (7) cienifte. 


Przyfzedł, Wivgili, czas gardła ochłody, 
Ty chcefzli fok pić z Kaleńfkicy (m) iagody, 
Coś to młodzieńców zacnych hołdownikiem; 


Za wino nardu zapłacifz fłoikiem. 


Nardu fłoiczek winoć dobre w kadzi 
Tom LI, S 


maa NN WNN 


Œ) Progna Pandyona krola Ateńfkiego corka, cheąc fię zemre 
Ścić zowałcenia i urżnięcia ięzyka fiofiry fwey Filomeli, na 
Tereulzu mężu fwym., fyna włafnego Ityfa pod czas 
świąt orgia zwanych, uwarzyła mu, i podała na Ror: ten 
gdy fię za nią chciał popędzić, i zbrodni takowey pomścić; 
Progna w iafkułkę, Tereufz w dudka, Filomela w fowika, 
Itys w bażanta przedzierzgnęli fię. 

(Dy. Pan, albo Sylwan, albo Faunus, Satyr, i bożek Arkadyi. 

(m) Kaleńfkie wino, rzekło fię onim w Kf: L.nie raz. przymawia 
nieznacznie Horacyufz Wirgilemu ò fkępftwa. 


m 0 [= z - 
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Z Sulpicyufza (s) piwnię wyprowadzi; 
Ktore ieft hoyne w nadziei fzafunku, 


I myśl z przykregowyzuwa frafusku. 


Więcchcefzli zemną być wefoł, ztowarem 
Swym pofpiefz,bo ia gdy nie przyidziefz z darem, 
Nie myślę raczyć pelnymi cię, bywa 

Jak u tych, ktorych dom w wfzyfiko opływa. 


Złozże iuż zwłókę ichęć zyfku, w czafie 
Pomniąc że cię ftos pogrzebowy fpafie, 
Miefzay zmądrością nieco głupftwa płoche, 


Miło, gdy pora ieft, pofzaleć troche, 


TAZ 1NNEY RĘKI 5 F. K. 


Już wiofny gońce, co łagodzą morze, 
W powiewne żagle gwiżdżą Zefiry; 
Snieg z ziemi opadł, a w radofney porze 


"Tyber sforcowne pokręca wiry. 


(») Sulpicyufz Galba ffawne mial w Rzymie winnice, od ktorcy 
zwały fię one Sulpickiemi. 
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Progna fząłafik klecąc pośrzod łomu 
Coraz nad Itym żałośnie nuci: 
Wieczna zelżywość Cekropfkiego domu; 


Zle fię pomściła krolewfkiey chuci. 


Legfzy na pulchney fkotopafiłące, 
W fuiarki fobie dma na przemiany, 
I iechcą Fauna, co kozki fkaczące 


ani: i Je | 7 
Zgania w gorzyfte Arkadow łany. 


Pragnienie czas ten, Maronie, nam nieci. 
Więc ieśli kłopot chcefz uiąć twardy 
Kaleńfkim lokiem, Carfkich klient dzieci, == < 


Doftaniefz wina w zamianę nardy. 


Za drobny onich nardo-płynney maści 
Sklep ci Sulpicki okfeft wytoczy: 
Ten cię potufzy, ten z twófkow przepaści 


Swobodne myśli Hodko rozmroczy. 


Więc ieślichutrnie żądafz twey fwobody, 
Spiefzże fię rychło z twym tu towarem ; 
Sj 
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Kruż moy nie darmo przyiimie cię na gody, 


Jak bogacz z złotym czyni pukharein. 


Lecz porzuć zwłokę, i zyfkowne zmudy, 
Pomniąc, że zżyciem mkną chwile płoche. 
Zmąć z krotkim głupftwem fłaranne utrudy: 


Slodkoć na mieyfcu pofzaleć troche, 


TAZ INNET RĘKI Fey Zabt: 5 
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Już wiofny gońce mknąc po morzu cichem, 
Wzdymaią żagle Fawoni z Zefirem; 
Trawy papużym chwieją fię uśnichem, 


Rzeki w korytach wdzięcznym płyną fzmytem. 


Klcci chałupkę przy obwifłym fzczycie 
Włzach tonąc Progna przed haniebnym lofem, 
Ze zpomfty męża, iemuż włalne dzicie 


Martwym podlała na bankiecie fofem. 


Swobodnych hurtow nienaiemni firuże 
Leżąc na pował, rożno-rymnych pieśni 


Uczą fwefletnie; brzmi echem podgurze, 
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gia w pofkoczny tan Faunowie leśni. 
Krąży Feb w gorę; fufz w garle niezmierna, 
Ey ! czas, Wirgili, tę zwilżyć fpiekotę. 
Lecz ieśli mego chcefz łyknąć Falerna, 


Malz przynieść nardu na wina pozłotę. 


Słoiczek nardu. z Sulpickiey piwnicy 
Sporąć wyciągnie kadź fłarego Bacha, 
Bacha! co nudney odeymuiąc czczycy, 


Trofki nam ze łba [wą kiścią wyftracha. 


Jefzcze ciiednak raz daię przeftrogę, 
Ze z moim ieśli chcefz walczyć puharem, 
Nie iak do. panow mafz iść prożno w drogę, 


Ale z gotowym do bankietu darem. 


Ani też z flegma chciwym łudzon zyfkiem, 
Maf fięwybierać do nas, iak za morze: 
Skwapliwym wfzyfikich śmierć ima puślifkiem; 
Toć i pofzaleć.w przyzwoitey porze! 


p A 
KOGUT e n 
mo eaS 


(o) Łyce, Chia, i Cynara, były to fryierki Rzymfkie. 
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PIESN XIIL 
NA LICĘ STARĄ NIERZĄDNICE. 


Natrząfa fie zuiey Horacyufz, że będąc iuż babą a 
iednak lubiczną, wzgardę młodzieńców odnofi, 


Audivete, Lyce JEM. 


Wyfłuchali bogowie proźby moie, Lyce! 

Wyfłuchali, inż babą wydaią cię lice, | 
'Ty przeciechcefz (ię nadfławiać urodą. 
Igrafz ipiiefz, iakbyś była młodą. 

I drżącym nucąc pieniem, napiwfzy fię wina, 

Leniwego do fiebie wabifz Kupidyna. 


A onu (0) Chiy śpiewaczki młodziuchney 


Koczować woli w twarzy iey miluchney, 


Wyfchłe bowiem pomiia fwoim lotem dęby, 
I odciebie uchodzi, gdyż cię czatne zęby, 
Gdyż cię i zmarfzczki, nie mniey fzpecą owe 


Sniegi, ktore ci przyprufzyły głowę. 
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Tuż ani tkane zcienkich iedwabiow fzkarlaty, 
Ani drogie kanaki, nie wrocą ci ftraty 


Tych czafow, ktore w dzieiach pochowane 


Zawarł dzień lotny iuż nieodwołane. 


Gdzież fię piękność podziała, gdzie rumieniec czoła, 
Gdzie ruchawość? ach! coż ci zoftało fię zgoła 
Z tey; co wdziękami powabnemi tchnęła, 


Z tey, co mi ferce część naylepfzą wzięła, 


Szczęśliwey po Cynarze.i nadobney twarzy ? 
Lecz Cynarze nie długie lata żyć fię zdarzy , 
Z wyrokow woli: z ktorey przedłużony 


Wiek będziefz miała, Łyce, ftarey wrony. 


Aby mogli młodzieńcy, co w dawnieyfzey chwili 
Gorącą fię ku tobie miłością palili, 
Nie bezuciechy widzieć twą znifzczoną, 


I w popioł prawie piękność obroconą.. 


| c 
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Ziściły nieba, czegom żądał, Lico, 


Ziściły nieba! grzybeś wfzetecznico: 


Ano chcefz krafną zdać fię iefzcze komu, 


Coraz lię wdzięcząc i piiąc bez fromu? 


Trelnym to pieniem, podchmieliwizy fobie 

Kupida w gnuśney chcefz powabić dobie? 

Q! iuż on teraz gładką pofiadł Chiię, | 
| 


Co nuci pięknie, i śnieżną ma fzyię. 


Ptak to nofzony, ufchłe rzuca dęby: | 
I precz umyka;boć iuż czarne zęby, 
A ftarość brudna zwifłą twarz popruła, 


I gnuśnym śrzonem głowiznę ofuła. 


Anićzłotogłow, anić Tyrfka fzata, 


Ni drogi bifior znikłe wroci lata; 
Co raz kinawfzy w dzienniki potomne, 


Nie cofnym lotem mkną chwile zapomne, 


Gdzież to ci zleciał ow Wenery wieniec? 
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Ow to fkład lica i iafny rumieniec ? 
Gdzie fkoczna gibkość, coś letkiemi pięty 


Wiatry zganiała z raźnemi chłopięty? 


Cożci zoftało z tey to,ztey to krafy, 


Co miłość tchnęła ? com nań w owe czafy 


'Tlal bez pamięci? pierwfza po Cynarze 


Tyś w ferco-lubnym tkwiała mi pożarze. 


Lecz śmierć ponura, czarne wlekąc maty, 
Przecięła w rychle nić życia Cynary: 
A na iey mieyfcu zachowały iędze 


Stoletniey wrony z zgrzebia wite przędze. 


Lecz to tym końcem, by fwoiego czafu 
Przechodząctrafem mimo tego kwafu 
Gorące gachy naśmieli fię z ludem, 
Widząc blafk rdzawym zapleśniały brudem. 
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Bogom mym dzięki! dobry moy rożaniec, 
Już trefny z ciebie koczkodan, ma. Lice! 
Lecz coć za diabeł nogi łechce w taniec, 


Skoro fię przymkniefz do pełncy fzkłenicęż | 


Szaleć przychodzi patrząc, nietoperzu, 
Iak fy fałdowno pomufkuiefź iuchtys, 
Spiewafz, i wino leiefz po kołnierzu, 


Wabiąc Rupida do prześmiardłcy kruchty, l 


Lecz filut Kupid inne ma przyfmaczki! 


Iuż to, ondawao ną złotym warkoczu 


Młodziuchney gniazdo uwiwfzy fpiewaczki, 
Pięknych u Chii ftraż odprawia oczy. 


Prożno fwe ftary klon zaleca pruchno; 
Na igdrne Kupid zwykł ufiadać dęby. 
Tak twoieufła, eoć fzkorbutem cuchn$, 


I tęchłym czerwiem świdrowane zęby , 


Tuż go.nie wroeą. Gdy czaswytnie karby 
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Stoletnim dłotem utrafiony grzybie, 
Nic nie nadadzą kanaki, i farby, 


Co ie wfchod plawi po wilgotnym fzybie. 


Ey gdzież f teraz te wdzięczne przekory , 
Ta gibkość ciała, i ten umizg luby? 
Z ktorych ci wianek wiiąc rożno-wzory 


Milość, ferc roty w fiodkie gnata kluby. 


Ah! po Cynarze ktoraż nad mym lofem 
I fercem więcey używała zgrozy ? 
Ale Cynarę czas płytkim ukofem 


Do ciemney wkrotce zapakował klozy; 


Ciebie zoftawił , a pod fzoftym krzyżem 


Z mufu nabożne uchylaiąc barki, 


w 
Go 
u 


Dał śmiefzny widok przed miłodzieńltwem chyżem 


Z lubieżncy niegdyś dokonania ftarki, 
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PIESN XIV. 
DO AUGUSTA 


TyberyufzaNerona z Retow zwyciefiwo flawi,i one [zeze 
śliwemu Augufta powodowi przypifuie, 


pa 


Que cura patrum quæve, FZE 


Semene A ae, 


Ktoreż cnego fenatu żądze, lub Kwirytow 
Darami dofłatecznych pelnemi zafzczytow 
Twoie, Auguście, cnoty przez napify dzielne 


Przez kroniki podadzą w czafy nieśmiertelne? 


O naziemi gdzie tylko promień fłońca znany 
Być może, o nadwfzyfikie znakomitlzy pany, 
Ktorego broń woienną i potęgę dzicy 


W Rzymfkie więci iarzmo cznią (p) Windelicy. 


Nie raz waleczny (g) Druzus przeź żołnierze twoie, 


Barbarzyńfkich Genaunow (7) frogie zwalczył boie; 


(p) OWindelikach i Retach patrż w pieśni TV: teyże kfięgi. 
(9) ODrnzie, i Tyberynfzu Nerenach rzekło fię tamże. 
0) Brenny, Genauny były to narody Gallii przed-Alpinfkiey. 
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Nie raz przemogł fzybkością Brennow znakomitych, 
I mocne walił twierdze Alpow nieprzebytych. 
Wnet za twoim Neronow ftarfzy brat powodem 
7,Retow nieufkromionych okrutnym narodem 

A 
Pamiętną ftoczył bitwę, i fzczęfnym wyrokiem 


Scigaiąc nieprzyjacioł, śmiałym płofzył krokiem. 


Ciekawych godny oczu, iak w czynie Marfowym 
Smiertelną groźny klęfką i mordem furowym 
Trapił umyfły, ktore fmutną śmierci dolę 


Przenofiły nad życia haniebną niewolę. 


Iak gdy (mutne (s) Pleiady rozganiaią chmury, 
Aufter nieogłafkany wodne dręczy gury; 
'[ak om na nieprzyjazne ognie miecąc kupy, 


Pieniftym tocząc koniem bladeściele trupy. 


"Tak (we w byczey pofłaci fzumne pędzi wody | 


inni z 


(8 Plejades, Vergiliæ: po Poliku baby, albo dżdżownice. ieft te 
Konftellacya, za ktorey wfchodem Aufter wiatr południe- 


wy wichry, burze, i nawalnice porufza. 


286 HORACYUSZĄ. PIESNI 


Aufidus, (z) co Apula Dauna myie grody, ( froży, 
Gdy fiş mnogim gwałtownych wod węzbraniem 
) X 5 > ) 


I wylewy uprawnym rolom fzkodne mnoży: 


Iak Nero zapalony frogim pędem woyny 
Barbarzynikiego ludu tłum rozganial zbroyny, 
A w pierwłzych i oftatnich topiąc broń fzeroką 


Zwyciężca bez utraty ziufzył plac poloką. 


Prżeż twoie bogi, radę,i przez twoię fprawę; 
Bow ktotym dniu wojenną złożywfzy poftawę 
Z proźbą Alexandrya (u) przed twoiemi nogi 


Porty i pufie dworu otworzyła progi; 


Fortuna lat piętnaście finżąc bez obłudy, 
Pomyślnym woyny fkutkiem uwieńczyła trudy, 
A prace żakończone w chwalebnym fpofobie 
Ządancy pirzyczytaia fławie i ozdobie, 


m mw. i mmc Zew W OE WK 


G) Aufidus rzeka w Appaiii, ktorą niegdyś pofiadał krol Dau- 
hus: zowie fię sażr:/ozzis, albo byczey poftaci, zwyczaiema 
Poetow; ktorzy rzekom więkfzym i fzumnieyfzym i za- 
krętfzym to nazwifko przywdafzczyli. 

(2) Tegoż famego dnia przypadkiem Tyberyufz zbił Windeli- 
kow, ktorego niegdyś Kleopatrę z Antonim zwyciężono, a 
Egipt podbito. 
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Hobie Kantaber zdawney niezgromiony miary, 
Medowie, gruby Indus, i zbiegłe Tatary 
Dziwią fię: o ty Włochow nadzieio przytomna 


I Rzymu przemożnego twierdzo nieprzełomna! 


Ciebie Nil, (w) co początki zrzodeł fwoich kryie, 


Dunay 1 Tygr, co-byitra wodą ziemie ryie; 
Ad Ja" A ż Ą , 


Ciebie i morze fucha, co Brytannow kraie 


Podmywa, i okropne firafzydła wydzie. 


Tobie nie uftrafzeni grobami Gallowie- 
I dzicy nierodzayney ziemi Hifzpanowie; 
Ico na śmierć wzaiemną ufławicznie gonią, 


Złożoną (x) Sykambrowie cześć oddaią bronią. 


>> 
TAZ INNEC RĘKI F.K. 


can 


RR 
Ktoraż oycow trofkliwość, albo chęć Kwirytow 
Pełne chlubnych twe imie i dzieł i zafzczytow; 

- Nsywyżfzy świata władźco, iobrońco czuły, 


Godnemi w dziejach pomnych uwieczni tytuły? 


ROW RE A. zza tp ac Ta A TTE 
(w) Nil, zkąd fwoy początek bierze, nie wiadomo. , Kładą fię ta 
rzeki Nilza Afrykę, Dunay za Europę;a Tygrys za Azs% 


(=) Sykambrowie, toż famo co Niemcy. 
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O gdzie ieno miefzkalne Feb oświeca kraie, 
Panem cię fwym i morze i ziemia uznaie; 
Ktorego, coś przy płytkiey mogł pokazać ftali, 


Bezuzdni Windelicy chcąc nie chcąc poznali, 


"Twemi bowiem żołdaki Druzus nieokrotne 
Zgromił mężnie Gelauny, i Breuny polotne, 
A zamki i fortece od fzturmow potężnych 


Legły w gruzie żałofnym po Alpach niefiężnych. 


"Toż za nim brat nayftłarfzy walecznych Neronow 
Stoczył bitwę z zwycięzkich znakomitą plonów; 

y Ç yCIĘ 2 P ; 
Gdzie za filnym popłochem izamachem frogiem, 


Pognał Rety okropne tryumfalnym wrogiem. 


Widzieć można go było, iak w Matfowey wrzawie 
Leciał pędem niewściężnym po dymney kurzawie; 
A kędy krok fwoy zwinął, przez krwawe zawody 


Słał fmutnym gmin pokładem oręż śmiercio-rody. 


Tako, gdy mignie dżdżownic blafk w: czarnych obło: 
kach, 
Świfzczy Aufter po mętnych nie cofny zatokach: 


Tak w drżącym nieprzyiacioł zapędnv orfzaku, 
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W fame leciał zapały na dziarfkim romaku. 


Tak właśnie pęd {woy toczy Aufid byko-kfztałty 
Mknąc wartkiepo Apulfkich nizinach ryczałty; 
Gdy fię wzbierze, a dawfzy placnagłym wylewom, 


Grozi f(zamnym zatopem i pufzczomi fiewom: 


Iak Klaudy barbarzyńfkie płytkiemi zagony 
I wzdłuż, i wfzerzfortunnie zamiatał fzwadrony; 
A pierwfzych i oftatnich jednym goląc ciofem, 


Uftał ziemię śmiertelnym zwyciężca pokofem. 


Snadnie to radą wfparty, i twemi bandery, 
Ztwychże bogow pomocą, mogł fprawić Tybery: 
W ten fam dzień,w ktorym niegdyś po długiey turle: 


Ofiadłeś port, i prożny dwor w Alexandrei. 


Fortuna w. lat piętnaście znowu fzczęfno-lotem 
Pożądnewoien fkutki zdarzyła obrotem: 
- "Ta ziąwfzy wfzyftkie pańftwa dzielnemi fpofoby, 


Przydałać, nieśtniertelney chwały i ozdoby. 


Ciebie ze czcią Kantaber uiarzmiony wita, 


Tom II. T 
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Ciebie Medzin, Indyiczyk i pierzchliwy Scyta 
Z wdzięcznym ceni podziwem, o filarze wryty! 


Na ktorym fię ze [wemi Rzym wfpiera zafzczyty.. 


Zna cię, co kędyś kryie nurt źrzodeł pierwotny, 
Byftry Nil, fzumny Dunay, i Tygrysniezwrotny; 
I odmęt, dziwo-tworne co miecąc bałchany, 


Odfadza płynnym ciągiem od ziemie Brytany. 


Gallow ferca nie zlękłe żadnym śmierci lofem, 
I hartownych Iberow drżą przed twoim głofem; 
A co chętnie w porażkach krwawe leią tonie, 
Sykambrzy hołd ci nio}, fwe złożywfzy bronie. 
WaS 


TAZ INNET RĘK. j) E M. 


woz 


Ktoreż Senatu, ktoreż wzdy ludu fłaranie. 
Pełnymi czci i chwały darami twe, Panie! 
Uwieczni godniecnoty, na lata potomne, 


Przez napify pamiętne, dziere wiekopomne? 


O naywyżfzy z Monarchow! gdziekolwiek na ziemi 


Słońce, miefzkalne kraie oświeca fwoiemi 


Promieńmi, Windelicy ktorego poznali 
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Ongi; co fię poflufzni być Rzymíkim zbraniali 


Prawom,co w boiu możefz. Gdyż rycerfłtwem twoiem 
Druzus Genaurow, narod gardzący pokciem, 
Z fzybkiemi zaiofł Brennony, i zamki ftawione | 


Zurącił im nie razz Alpow, gdzie mieli obronę. 


Starlzy zatym z Nerońow ztoczył bitwę krwawą, 
I frogich fpłofzył Rhetow {wa przeważną fprawą, 
Za fzczęśliwym powodem: widzieć go w igrzyfku 


Marfa było, iaktrapem na pobojewifku 


Nieprzviacioł fłał, na śmierć dzących fię z dufzy 
P ? PE Y M 
Liak Aufter gdy burzą wody ze dna wzrufzył, 

o. Kd 7 . 
Gdy dźdżyftefię przez chmury przebiiaią gwiazdy; 


Tak on przez nieprzyiacioł, dar! fię koniem, jazdy. 


Tak Aufid w biegu huczy, co ma poftać Byka, 
Ktory przez pańftwo Dauna płynie Appulczyka, 
Gdy fię froży, gdy tocząciakby zgniewu piany, 


Zafiane zbożem zalać chce powodzią łany. 


Nie inaczey Klaudyufz nieprzyiacioł wfzędzie 
Ti 
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Rozrywał zbtoyne ufce w rozpoftartym pędzie, 
I pierwfzych i ofłatnich kofząc, mąż zwycięzki | 
Słał tym ziemię pokofem, bez {wych ludzi klęiki. 


'Tweto woyfko, twe bogi, twa rada przezorna 
Sprawiła : ktorego ci bowiem dnia pokorna 
| 


Porty Alexandrya otworzyła fwoie, 


Iw pufitego wpuściła pałacu pokoie; 


'Tegoż,w piętnaście potym lat, fzczęścia łafkawy 


Los, woienne zakończył pomyślnie wyprawy, 
Ichwałę nie śmiertelną z wiecznąć dał ozdobą, 


Ze przyiąwfzy rozkazy świat, umilkł przed tobą, 


Ciebie fiłą Kantaber przed tym niezwalczony, | 
Part, Indyanin, Scyta w rożne tułacz ftrony, 
* Z podziwieniem czci, Włofkich o kraiow obrono! 


I Rzymu, co mu rządy świata pozwolono. 


Ciebie Nil, co początki źrzodeł fwoich kryje, 
I Dunay, ciebie Tygrys, ktory byftro fzyie, 

I Ocean ftrafzydeł pełny, ktory ściany 
Rwielądow, gdzie dalekie miefzkaią Brytany: 
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Ciebie kray Gallow, ktorzy śmierci fię nie boig, 
Stucha : Iber pofłufznyieft na wołę twoją: 

Przed tobą i Sykambrzy, ktorzy miecz zbroczoniy 
Krwią mieć radzi, złożywizy broń, chylą ukłony. 


zenon 


o 


maina mna 


PIESN XV. 


AUGUSTA CEZARA POCHWAŁY. 


main zw sra 
Phæbus volentem przlia J. E. M. 


ojew A pa 


Tebus mię zgromił, gdym chciał brzmiac w lutenną 
Opiewać bitwy krwawe i miafta zwalczone, (ftronę, 
Bym w małey na Tyrrheńfkie(y) nie pufzezał fię łodzi 
Morze. Twoy wiek, Cefarzu, (przyznać mu fię godzi) 
Zagonom zboża, ktore nieprzyjaciel zmłocił, 

Oddał, i Jowifzowi (z) chorągwie przywrocił 


Zdartez pyfznych podwoiow Partow: twoy fpokoyny 


(5) Tyrreńfkie, morze Tofkańfkie. 

G) Jowifzowi Kapitolińfkiemu. znaki ktore Partowie niegdyś 
zabrali po zabiein Krafla,dobrowolnie fami odefiali do- Rzy- 
mu, dla utwierdzenia fwego z Auguftem pokoiu. 
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Wiek zamknął (a) Janufowy kościoł prożen Wwoyny: 
W dobry rząd rzeczy wprawił, uśmierzył fwobodnie 
Rozbuianą rozpuftę, wykorzenił zbrodnie: 

I dawne przodkow cnoty przywrocił, przez ktore 
Imie Rzymfkie z potęgą Włoch urofło fpore; 

A z nią fława, powaga pańftwa, aż do wfchodu 
Rozciągnioną zoftała od fłońca zachodu, 

Poki ftrożem nam będzie Cefarz, wściekłość boju 
Domowego, ani gwałt nie wydrze pokoiu, 

Ani gniew, co na zgubę ludzką miecze kuię, 

I miafłą do niezgody pobudza, buntnie. 

Nici, co Dunay (5) piią miefzkańcy głęboki, 
Uflaw Juliufzowych przełomią wyroki. 

Ni Getowie, ni Seres, ni Perfi zmienniey, 


Nici, co fię rodzili w Donu okolicy. 


PZN CA 20 


(0) Orozyufz w kf: 6. roźdz: 26, powiada: Że naprzod r. od zas 
fożenia Rzymu725. Olimp: 188. podwoy Jannfow był zam- 
knięty za Augufta, gdy piąty raz Konfulem z S. Appuleiem 
badac, 6. Stycznia z potroynym do miafta wieżdżał try- 
umfem, ufpiwfzy i zakeńczywizy, wizy ftkie domowe wayny. 
Roku panowania fwego 15, a przed śmiercią Horacyufza 
koło 18, lat. 

(5) O Getach, Serach,Perfach, io Donie à Dunaiu rzekło fię nie 
raz. 
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My zaś we dni powfzedne i w święta wefoło 

Przy darach Bachufowych, fiedzącfobie w kolo 

Z dziatkami i z żonami: bogom wprzod powinne] 

Oddawfzy dzięki zaich lafki dobroczynne, 

Wodzaw cnotą kwitnących przodkow fwych zwy- 
czaiem, (iem, 

Wierfzmiefzałąc z Lidyifkiey wdziękiem furmy wza- 

LTroię z Anchizefem będziem przez fwe pięnie., 

I Wenery (c) wychwalać zacne pokolenie. 


O zag ZO CP 
TAZ INNEY RĘKI LŚ 
ROR EŃ 


m an 


BZ 
Feb mię ofuknął, gdym zabrane grody 

1 walki myślał namey nucić lirze ; 

Bym fię na byftre. nie zapufzczał wody, 


Lichym brnąc czolnem po Tyrrenfkim wirze. 


Wiek tvoy, Oktawi, hoyne zpełnił korce 
Buynych rol plonem, a krom woien znoju. 
Wiociwfzy wzięte za Krafa proporce, 


na wr YNA 


OWENA 


(5) Wenery pikolenie :_ to ieft Juliufzowe ktore wywodzono od 


Jula, Enedzowego fyna. 
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Podwoy Janufow w miłym zwarł pokoiu. 


Dobry porządek uiął w twardekrygi, 
Co zmyka zgranie, bezuzdną fwywolę: 
Grzech z karą kędyś ufzedł na wyścigi, 


Dawnym to fztukom zofławuiąc pole. 


Czym imie Rzymafkie izafzczyt wyfoki 
Daley a daley coraz fię rozlega; 
Czym moci fława władne niefie kroki, 


Gdzie fłońce gaśnie i gdzie blafk zaże a, 
E 8 


Za władzy fłodkiey i Augufta piecze 
Ni złość domowa fpokoyność wygoni, 
Ni gniew zażarty, co fzlifnie miecze, 


A waśniąc miafta, kupi lud do broni. 


Nie zerwą twoich praw po wfzyfłkie wieki, 


Ni co fię chłodzą (zumno-płynnym Iftrem, 
Ni Pers, ni Geta, ni Chińczyk daleki, 


Ni co nad Donem ma fiedlifko byfirem. 


A my iwświętai wedni powfzednie 


Z lubym potomfiwem i cnemi mężatki 
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Ciefzącfięfpolem, wina łykniem przednie, JĄ 


| I bogi wezwiem do nafzey gromadki. I 


| 

l 

i 
| Zaczym na furmie w koleynym pofkoku | 
j Zefzle piać będziem niegdyś bohatery; JĄ 
I pożeg Troi wfzczęt po nocnym mroku, | i 
Więc i Anchiza i plemie Wenery. 
KONIEC KSIĘGI 1V. > ni 
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m oeenn 


PT ESNEK 
DO MECENASA. 


Oświadcza mu fie, że znim wyprawutącym figna wojsę 
Akcyacką, chce isć przeciw 4Auteniufzowi. 


REDEN 
Ibis Łiburnis inter alta navium. J.E.M, 
nn EW Z 


poydziefz po między wyniofłe wieżami, 


Cny przyjacielu, okręty łodziami, 
Niebefpieczeńftwo od Cezara głowy 


Swą, Mecenalie, odwrocić gotowy. 
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A myż co? ktorym gdy ty żyiefz, miły 

Zywot, inaczey dni by fięfprzykrzyły, 
Czy, iak nam każelz, prożnować będziemy 

Z niefmakiem, z tobą wrazli nie poydziemy? 
Czyli też trudy te zniefiemy z fwoiey 

Ochoty; znofić iak mężnym przyfłoi? 
Zniefiem, i przez grzbiet Alpow nie przebyty, 

Przez niedofłępne Kaukazowe fzczyty, 
By do oflatniey zachodniey odnogi;. 

Mężnie za tobą poniefiem fwe nogi. 
Rzeczefz: coż pracy moiey dopomożefz, 

Gdyś niedołężny, bez fit, gdy nie możefz? 
Z tobą towarzyfz w mnieyfzey będę trwodze, 

Zaś nieprzytomny lękałbym fię frodze: 
Tak ptak przy gołych co pifklętach fitdzi, 

By ienie pożarł wąż, z frachem fię biedzi, 
A bardziey iefzcze, gdy 0d nich odleci, 

Aczi obecny nie zbroni mu dzieci, 
Zchęcią ia będę tę y wfzelką fłużyć 

Woyunę, bym łafki twey mogł godnie użyć: 


Nieżeby więccy wołow, kark wprzężony 
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Maige w pług, moie otało zagony, 

Lub, nim naftaną pley gwiazdy upały, 
By moie ftada pafzę odmieniały: 

- Nie żeby moia Tufkulańíka biała (w) 

Wiofka Cyrceyfkich murow dotykała : 

Dość mami nadto z twey fzczodroty w życiu 
Moim, o więkfzym nie myślę nabyciu, 

Cobym iak chciwy Chremes ( b)w ziemię fchował, 
Lub iak utratny rozrzutnik zimarnował. 


a EE ZN EK 


PIESN IL 


} ZYCIA WIEYSKIEGO POCHWAŁY. 


a E E E A 
Beatus ille qni procul A W. 
z oraz, 


Szczęśliwy, ktory od wfzech fpraw daleki, 
(dak on lud dawny co żył w złote wieki) 
W oycowikiey włości zabawkę ma z pługu, 


Zadnego płacić nie maiący długu. 


| Moana OZN A PN NN OE Z 
| (a) Z białych kamieni murowana. 

*6) Chremes, jedna z ofob Kom dyi Terencyufza,S/arca chciwe= 
| go wyrażaiąca. : ES: 


S zma === ena sza 


302 HORACYUSZA PIESNI i 


Nieiefl przymułzen dzień i noc być w zbroi 
Ani fię morfkich nawałności boi, 
Niewie co fądy, nie wie co niefnafki; 
© pańfkie dwory niedba o ich łafki. 

Lecz albowinne podnofi i krzepi 
Macice, albo latorośle fzczepi, 

Albo po dłagicy dolinie przy wodzie 
Przypatruie fię buiaiącey trzodzie, 

Albo podbiera miod z ulowidrzewa, 

Lub wyciśniony z plaflrow w dzbany zlewa; 
Albo ufiadłfzy z pomiedzy manowce, 


Miękką porofłe wełną flrzyże owce. 


Gdy iefień przyidzie, doyrzalize potrofze 
Zbiera owoce i układa w kofze; 
Żeby ie mogł dać w każdorocznyim darze 
Na Pryapa (c)i Sylwana ołtarze. 

Leży, kiedy chce, to pod wierzbą w chłodzie, 


"Po na murawie przy płynącey wodzie; 


Tu mu fzczebiocąc ptalzki, tu flrumienie 


Szemrząc, łagodne fprawuią ufpienie. 


mina, nd WNN 


POPRZEZ 
(c) Pryap, ogrodow bużek. Sylwan toż famo co Satyr. 


KSIĘGA EPODON 303 


Gdy przyidzie zima, już ze pfami iedzie . 

Scigać zaiące, odyńce, niedźwiedzie, 
Tuż na kwiczoły fieci, na żurawia, 
Nie znaczne w śniegu famołowki fławia, 

Nie zna przykrości, ktore miłość płocha 
Sprawia, kochając żonę, co go kocha, 

Na wzor Sabinek i Appulek, co'mu 
W porządnyin dzieci pielęguie domu. 

Przyfzedłfzy z pola zaftaie gotowy 
Ogień w, kominie, wydoione krowy. 
Nowych win probki: koło ftołu ławy, 

I ftot ciepłemi zaftawion potrawy. 

Za nic Lukryńfkie oftrzygi, i gdyby 
Naywyśmienitfze były morfkie ryby 5 
Zanic Afryckie (d) i Jońfkie ptaki, 
Nigdy na wybor fmak w nich nie ieft taki. 

Taki dopiero z gałęzi zerwane 
Oliwki maią lub zpola zbierane, 

Ktore fkutecznie mocnią zdrowie zlaty. 


Rozmaitego rodzaiu fałaty, 


POZZO A, 
(dy Afryckiez Afryki. Jońfkie z Jonii prowincyi Greckiey. 
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Lub iaki maią potrawki z baranka; 
Co mu ie włafna fporządza kochanka; 
Albo pieczyfte obwinione w ziołka 
Z obzonionego od wilkow koziołka. 
"Tu oknem widzi, że powraca z pola 
Bydło; pyta fię, czy zorana rola, 
Czy wiele dzifiay wymłocono fnopkow, 
Leżących w koło folwarku parobkow. 
Nie zna co chciwość, co gniew, coiefł zdrada, 
Choć bogatfzego znaydnie fąfiada; 
Nie zazdrości mu, nie trapi fię krycie. 


Nie mafz ach nie mafz nad prywatne życie! 


TAZ INNEY RĘKI O. K. 


—a— 


—— 


Szczęśliwy, od fpraw kto wfzelkich daleki 
Zycie prowadzi, iak za dawne wieki: 

W oyczyftey wiofce pługiem orze polny 
Morg; od wfzelkiego długu. czyńfzu wolny. 

"Trąba żolnicrfka nie budzi go w zorza, 


Ani fięlęka wzburzonego morza; 
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Nie zna ratufza, ani w pyfznych progi 
Mocarzow kraitt fwcie wnofi nogi. 

Więc albo wina doyrzałe gałązki 
Wiążąc do tyczek ślubne czyni związki; 

Albo w pochyłey dolinie przy wodzie 
Błąkaiącey fię przypatrnie trzodzie 2 

Lub rżnąc (zkodliwewilki nożem, lepi 
Drzewka płodnieyfze, gdy w nie razy fzczepi; 

Lub poderżnięte ulow plaftry w beczki 
Chędogie fkłada, lub ftrzyże owieczki. 

Albo gdy iefień doyrzałemi w lefie 
Owocmi drzewa wierzch ozdobny wzniefie; 


| _ Rwie wefoł z fzczepow grufzki pożyteczne, 


Albo z fzkarłatem grona w farbie fprzeczne, 
Na dar Pryapa lub Sylwana boże 
Pofągi, granic obrońce ifłroże. 
leśli chce (począć, ma pod ftarą iodłą 
Podufzkę z darniu wygodną, choć podłą. 


A tu z wyfokich brzegow woda fpada, 


Las kwilącemu ptaftwu' odpowiada ; 
Tom II. W 
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Strumyki fłodko fzemrzące w potoku 
Sen drżymiącemu fmaczny czynią oku: 
Gdy zaś w zimowev Jowifz roku części 
Powietrze defzczem iśniegiem zagęści; 
Albo pfow mnoftwem dziki zapienione 
Pędzi w parkany zewfząd obfławione, 
Albo na lekkich fofzkach ciągnąc poły 
Chciwe ponęty ufidla kwiczoły. 
` , Szcznie zające, lub żoraw przychodzień 
Miłym połowem w fidła wpada codzień. 
Ktoż w tych rozrywkach, fłarań, choć ie lubi, 
W pośrzodku uciech z myśli nie wygubi? 
Coż gdy wltydliwa, pracowita żona, 
Po części w domu pomaga, iak ona 
Sabinka w pracy fłońcem ogoszała. 
Lub roboczego Appulczyka chwała:3 
Poświętnyin ogniem fuche nieci drewka, 
W zmordowanego męża przyjście: dziewka, 
A zawarl{zy fięz bydłem kratą z pleci 
Doi nabrane wymiona dla dzieci. 


I wino z tłoku w tegoroczne kadzie 


a 
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Czerpiąc, nie kupną ftrawę przedeń kładzie, 
Nie tak Lukryńfkie oltrzygi, lub gdyby 
Miał nayprzednieyfzey z morza połow ryby; 
Ktore pułnocnym wiatrem frogazima 
Na nafzym brzegu zawrocone ima. 
Nie tak mu ptaftwo Afrykańfkie fytę, 
Ani iarząbkiw Greckich pufzczach bite; 
lak z oliwnego,ktore w domu miewa, 
Tłuftość obficie fącząca fię drzewa: 
Albo fzczaw polny, ktory w łąkach razem 
Rośnie z pomocnym mdłemu zdrowiu ślażem; 
Lub iagnie w święta Terminalne rżnięte, 
Lub koźlę zzębow wilkowi odięte. 
W pośrzod tey uczty, iak fzczęśliwa dola! 
Widzieć napafłych owiec pośpiech z pola 3 
Tak zmogłe woły z pługiem do folwarku 
Zwrocony lemiefz na mdłym wloką karku; 
Iak dofłatniego domu roy czeladzi 
Hurmem fięw koło do wieczerzy fadzi, 
Alfufz lichwiarz o tym fyfząc bycie, 


U ij 
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Tuż iuż był więyfkie wieść przedfięwziął życie: 
Grofz wfzyftek zebrał na w(chodcie, lecz wziątek: 
Zńówu dał lichwie w miefiąca początek. 
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Szczęśliwy każdy, ktory oddalony 
Od zbytńich zabaw ( iako w pierwfze plemie) 
Dziedzicznym pługiem przewraca zagony, 
Qyczyftą fobie uprawiając ziemię: 


Nie {zuka w lichwie na fąfiadach zyfku, 


A famieft wolny od dłagow nacilku, 

Nie zna, co haffo woieńnych poftrachow, 
Nic fię nielęka głębi morfkiey toni, 
Unika prawa, i fądowych gmachow, 


A odpałacow możnych panow ftroni; 


Miia zdaleka (z mądrych rad przelłrogi) 
Pyfżne miefzkania i zdradliwe progi. 
* Lecz albo winne płonki izawięzi 


Dogładkiey wicią wiąże topoliny; 


Albo też fuche odrzyna gałęzi, 


Dzikiey nie cierpiąc w ulicach kczewiny, 
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Martwe i prożne precz wyplenia drzewa, . 


A zdrowfzych z nowych fzczepow fię fpodziewa. 


Albo przy zgodzie wzaiemney bez (porek, 
Z fzevokich nizin na włafnych granicach. 
Beczących czeka i doynych maciorek; 
Lub miod wyfyca w chędogich miednicach : 
Czalem mdłe owce i iagnięta chyże 
Na miętkie runa lekką ręką firzyże, 
Znowu gdy fzczodra iefień. dar bogaty 
Obiawia ziemi z owocow. w około, 
W doyrzałe iabłka i fmaczne granaty 
Stroiąc rzęfifto iey: ozdobne czoło; 
Tako fię ciefzy gofpodarz fzczypiący 
Z rodney gałązki frukt z pąfem, walczący. 
Potym fię tobie, Pryapie, pofunie 
Czynić przyfługę za taki dofłatek, 
Tobie, Sylwanie, fadow opiekunie, 
Oddawać ofiar dorocznych podatek, 
Widząc, że wfzyftkie żyzności i plony 
Od bogow biorą wzrofł fwoy pomnożomy.. 
Raz odpoczywa pod fklepiftym cieniem, 


392: 
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Lub cienką fiomę obiera z ochota; 
Podczas kładąc fię nad iafnym firumieniem, 
Piefzczoną ptafząt fuch nalyca notą, 
Ile gdy cichym fzeptem mrucząc fłrugi 
Na miły wabią lekki fen idługi. 
W tym fkoro groźny lowifz zimę fkłania, 
I dźdżyfte wody:w tęgie bryły ścina; 
Z ciemnych oftępow zwierzynę nagania, 
I fiawiać łapki lub oftrze poczyna. 
A dzikowinę chcąc miećw fwey fpiżarni, 
Odyńce płofzy przy gromadney pfiarni, 
Albo na fzybko fpuściftey fprężynie 
Wzręcz wielo oczne rofpoftrzenia fieci, 
Gdzie fię pięrzchliwy zajączek uwinie, 
I gość z zamorza żuraw łatwo wleci; 
Lub na lep łowi fidłem iemiełuchy; 
Maiąc w nadgrodę fwych prac kąfek kruchy. 
Ktożtrofk z przykrością, ktore miłość zdatza, 
W pośrzod rofkofzy tych nie zapomina, l 
Gdy. wierna żona wfzyftkiego przyfparza 


ozn AŻ — e > 
ran nan 
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Wdomowym rządzie podpora jedyna; 


m 
paw Lid MEB Z 3 


A drobnych dziatek,światu daiąc roie; 
Madra nauką, wlewa cnoty fwoie ? 

Na przykład: zniewiaft gdy Sabińfkich ktura, 
Lub Appziliyfkie poczciwe małżonki, 
(Na ktorych twarzy zagórzała fkuva: ) 
Na powrot męża z pola czyli łąki, 
Wfkok niecą ogień chcąc fię tym przymilić, 
A firadzonego ogrzać i pofilić, 

Gdy zagarnąwizy w plecione kolzary 
Wefołą trządę imleczne. famice, 
Z nabrziniałych wymion ulekcza ciężary;. 
Cedząc ich nabiał w konwie i doynice. 
Potym z antałow winne tocząc trunki, 
Domowe potraw fporządza. gatunki. 

Nie tak powabne Lukryńfkie oftrzygł 


Ni zafklepione w fkorupach ślimaki ,. 


Nabyte z kofztein przez rożne fatygi,! 
Morfkie nowiny i drogie przyfmaki, 
I naygłownieyfze, mowiąc bez pochyby, 


Zagnane w nafz brzeg burzą wałow ryby. 
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Nie takTońfkie wyśmienite ptafzki, 
Ani przywożne Afrykańfkie kury, 
Itym podobne rozmaite frafzki 
Dla niezwyczayney przeciwne natury; . 
Nawet z naytlufifzych drzew. zdięty kaliwęk; 
Nie tak przyjemny zbior buynych oliwek 

Tako znaieme z ogrodowiarzyny, 

Lub famorodne w fianożęciach ziołą 
Pomocne zdrowin na długie godziny ; 
Wiąż (w uroczyfłe święta od kościoła ) 
Z pafterfkich wzięty zagrod czyli fzranek, 
Albo wilkowi wydarty baranek, 

Przy takich ucztach, iakie to uciechy! 
Widzieć po dzienney na pafzach wędrowec . 
Ku wieczorowi pod domowe firzechy - 
Spiefzące fkopy,i oblane owce; 

A fpracowane woły na mdłym karku - 
Wlekące na wfpak radła do folwarku: - 

I pfzczoł gromadne koło ulow roty 

W bogatfzych dómach brzęczące obficie. 


Co widząc lichwiarz z chęci do, proftoty 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


KSIĘGA EPODON 31$ 
Rzekł, iuż zamienię zbiory w wieyfkie życie 
Lecz iak na nowiu zbierał gotowizny, 
Tak pod czas pełni pomnaża iścizny, 


TAZ INNET REKI S zSkrzzTw: - 


Pamenta Seems nen eee a fE) 


` Oiako błogofławiony 

Ten! ktory pracowitym oyczyfte zagony 
(Tako ftarzy ) orze pługiem, 

Ani żadnym uciśnion na dobrach {wych długiem, 
Swym go nie uftrafzy tonem 

Trąba, ani Eolus przykrym Akwilonem 
Na morzu, kopy nie goni 

lęzykiem, i (połkow fię z możnieyfzemi chroni. 
Iuż on, tó fadzi winnice, 

Iwfpiera niedołężne tyczami macice, 
To fierpem w koło chwaft krzywym 

Obżyna, latoroślom daiąc plac fzczęśliwym: 
Już pogląda, gdy wieczorem 

Z gromadnym bydło wraca fię taborem, 


Już dobrey nadziei pelem 
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Syci miod; iwż 1 owce z. miękkich firzyże welen. 
Albo gdy głowę ofuie 

Ciężki iablki Autumnue, 6 iako fmaknie 
Grufzki fobie iiagody, 

Latorośle, i. prace włalney {wey nadgrody, 
Ktore on przy fporym dzbanie 

Ofiaruieć, o leśny ftrażniku Sylwanie! 
Miło mu gdzię fię zieleni 

W dzięczna trawa, w iodłowey. przefypiać (ię cieni, 
Gdzie ze źrzodeł wody huczą 

Lekkim fzumęm, a w brzegach Nereidy mruczą, 
Gdzie i zięby kwilą w lefie : 

Ktora,oczom muzyka pożądny fen niefie, 
Coż!gdy na świat fpuści śniegi, 

I cierpliwym Iupiter ściśnie lodem brzegi; 
Tuż on ze pfy po krzewinie 

Cieka,i na parkany, duże-goni świnie, 
Tuż fieci na fofzkach w doły, 

W fiegnach miece zakryta zdradę na kwiczoły; 
Tuż chyże fzczuie zaiące, 


I żorawie z zamorza goście przychodzące. 
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Ktoli gdy fię tak fpracnie, 


_ Niezbyły w fobie ogień miłości poczuie, 


Cnotliwa gdy iefzcze komu 

Malżonka rząd opatrzy i dziateczki w domu 3. 
Iako Sabinka, iona 

Pracowitych Appulow nie piefzczona żona? 
U niey mąż po pracy dzienney 

Izbę ciepłą zoftanie i rząd nieoamienny. 
Bydło zawfże zliczy ona, 

Samaż i<iałowicom wyfmyka wymiona, 
I fafzę przyniofilzy wina 

Strudzonego ogrzeie męża u komina. 
I nie tey zaprawdę ceny 

Ofirzygi ni Eukryńfkie, ni Włofkie barwenyz 
Ktore Pontus rozgniewany 

Swemi w ten kray przez morze pizybiia bałwany., 
Nie ieft tak i bażant kruchy, 

Tako młode profiątko do włafney fwey iuchy; 
Tońfki iarząbek ani, 

Tako kaplon domowy. Ktoż, więc profzę, zgani 
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Wołową fztukę do chrzanu; 
I z proftego fałatę kopru i łopianu, 
J koźle ma fobie za nic 
I iagnie zarzezane rolnych bogu granie, 


Pod tak uciefzną biefiądę , 


Co widzieć za uciecha, iałowic gromadę! 
One wracaiąc fię z pafze 
Kurzą peł, a przed niemi buhay fobie hafzę,. 


Widzieć i czabanow cugi, 


One ięczą pod iarźmem wywrociwizy plugi; 
I pfzczoł pracowite roie. 


Koło domu igrzyfka odprawniąc fwoię.. 


To gdy rzekł lichwiarz Alfiufz, 

Podobał fobie wievfkie obyczaie, i iufz 
Miefzkać miedzy myśli chłopy, 

Z lichwiarfkiey {wey nie żyjąc więcey:potym kopy. 


TAZ INNET RĘKI W. Koch: 


O 


O iak fzczęśliwy człowiek pełen fortony! 
Od klopotow oddalony, 
Qyczyfły fpłacheć, fwemi wołmi fprawuie, 
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Tak fię z dawna zachowuie. 

Nie trwożą wyderkaufly go nie oddane, 
Ani lichwy zatrzymane. , 

Nie finuci fig, choć kędyś twierdzą o woynie, 
Ze na morzi niefpokoynie. 

Nie trzeba mu iutyftow kupney wymowy, 
Nie bywa w izbie fądowey. 

Z południa fkrzepłey iuchy nie oczekuie, 
Przed: pokoicm, nie wartuie. . 

Refpieczniey głowę wefprze w oyczyftym domie, 
By też czafem i na fiomie, 

Ale w zawartych fadow rodney przeftrzemi 
Latorośli z pniakiera żeni, 

Łamie z gałęzią wilki fuche nie żywą, 
Mieyfce napufzcza oliwą, 

Lub, na co gofpodyni pattzy więc rada, 
Rożno:barwych owiec ftada 


Pędzą, z czego mieć dofyć możeźwierzyny, 


A na handel poftizyżyny. 
Lubo w pafickach zbiera obfite miody, 
Ktore wbisa W beczki w kłody. 
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Miło mu, gdy fwą ręką frukt zrywa zonhey 
Grufzki-tęką fwą wfzczepioney:; 

I pośle ią w podarku piękney Filidzie, 
Lub fię'dla Kapłana zyidzie. 

Chceli też dla zabawki fieść z przyjacioły; 
Lipa daie cień wefoły. 

Blifko w rzece fzumiące wody belkocą, 
Ptafzęta w lefie fzczebiocą, 

Pryfkaią akwedukty w blifkiey cyftetnie, 
Co przywodzi fen nieźmiernie. 

A kiedy zimny Jowifz mrozow porufzy, 
A ziemiię śniegiem przyprulzy, 

Snadno z charty wytropirozboycę wilka, 
Lub odyńca, lub farn kilka. 

Ieźli też chce z legawcem , aż połow-latwy 
Przy ćwiku na kuropatwy. 

Przepadł zając, wyginą, rodzaie ptafze, 
Przez takie obławy nafze. 

Niech kogo tęgi affekt piecze do Kafi, 
Zabawka ta miłość zgafi. 


A ieśli żona dobra; żona boczciwa. 
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* Staraniem fpolnym przybywa; 
Tako owo Mazurka, ma miła dufzka, 
Nie:piżźmowana Francuzka; = eg 
Z fuchych drzew każe prętko nakładać ognie, 
By.fię mąż rozgrzał dogodnie. 
Każe wfkok do piwnice przynieść madzaru, 
Lub Brzezińfkiego nektaru, 
Smaży, piecze nąbytek, domu doftatki, 
Nie pofyłaiąc do iatki. 
Tuż niechcew ten czas gryfow ani potazi, 
Co mię nie karmi, lecz kazi: 
Niechay ambrą bażanty dzieią do fzczątka, 
Nie mego pokarm żołądka, 
Przewoźnych pafztet miftrzow aż od Sekwany 
_ Niech rozdadzą miedzy pany: 
Dobry kaplun przed gody, lub w mięfopufty 
Schab karmnego wieprza tłufty: 
Nie odrzucę wołowey gorney pieczeni, 
Lub i fkopowey w iefieni; 
Lub z fałatą cielęcia, lub na powtorki 


Po fałacie i ogorki. 
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A w tym gdy fię hoduie zwierzyną, oną, 
Widzę z pola bierki żoną. 

Idzie wolow robotnych fzereg dość długi, | 
Zwywracawfzy na wipak pługi. 

Czeladź fiadłfzy przy ogniu tam na nalepie 


Oracz poganiaczkę klepie: 


A ile czas pozwoli, w nocne ufiadki, 


| -  Zadawaią fobie gadki. 

Ktore wieyfkie fłyfzący lichwiarz pożytki 
Stara fię z fwey chuci wfzytki, 

(| | | 2 Takoby zgromadziwfży lichwy na ftole, 

Dał gdzie na wieś na Trzy Króle. 
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PIESN i 
DO MECENASA. 


Przeklinaczofnek, ktory iadt u Mecenafa, przeto, że mu 
wnetrze okrutnie palił, 


o 


R DOZ ZĘ 
Parentis olim fi quis. J. E. M. 


Ktożkolwiek kiedy fkręci kark ftarego oyca 
Bezbożną ręką zaboyca, 

Niech ie czolnek trucizny gorfzy, o iak ftrawne 
Zołądki żeńcow wyprawne! 

Coż to fię zaiad froży i w mym wnętrzu pała! 
Czy {wą iafzczurka rozlała 

Krew na te zioła? czyli robiła przyprawy 
Kanidya tey potrawy ? 

Gdy Medea nad wfzyftkich Wodza ulubiła 
Argonautow, (4) namaściła 

Tym go fokiem, by wiacźmo wprzągł nie zwykłe 
Bykow; tym fwoie podarki (karki. 
Tom II. W 


iie sa ea 


(a) Jazona. 
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Napuściła, ktoremi gdy rywalkę (4) fpiekła, 
Poiazdem fmoczym uciekła, 

Nigdy taka niebyła w pośczod Syryufza 
W Apulii parney fulza: 

Ni bardziey gorzał kiedyś Herkules batczyfty 
Darem fzaty płomieniftey (2). 

I tobie gdy fię czofnku zachce w iakim czafie, 
Zartobliwy Mecenafie! 

Ręką od całowania niech fię złoży dufzka, 


Į ufunie na kray łufzka. 


TAZ INNEY RĘKI ESN 


| O ame 


- 


Starego oyca jeśli ręce czyie 
Wywiędłą złamały fzyię, 

Niech gorfzy czofnek zrze od ciemierzycy. 
O kamiennych trzew rolnicy ! 

Ce za trucizna me wnętrzności pali? 
Brzydkiey iafzczuki izali 


Iad w fprofnym ziołku krył fię, czyli krwawa 


(a) Krenzę, corkę Kreonta krola Koryntu, w ktorey fię Jazon 
bvł zakochał, 

(b) Krwią iadowitą Neffa Centaura zbroczoney, aod Deianiry 

fobie darowaney. 
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Złey Kanidyi przyprawa? 

Tym z Argonautow udatnego grona 
Medea widząc Jazona , 

Gdy miał kłaść twardy pług wołom na karki, 
Ziołkiem napoiła barki: 

Tym mściwe dary dawfzy namafzczone, 
Na fmoku pierzchnęła w fironę. 

Nie tak ftonecznym Apulia fucha 
Rozparzona ogniem bucha: 

Ani tak piekła okrutnie Herkula 
Iadem zmaczana kofzula. 

Jesli raz iefzcze tego fkufilz ziołka, 
Meceno, niech przyiaciołka 

Nie foi blifko, ani patrzy na cię, 


Leżąc zdala na piernacie. 
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PIESN IV. 
DO WOLTEIUSZA MENT. 
BER panenan 
Lupis & agnis quanta JEM. 


Iaka fię wilkom z barany doftała 
Działem, tak przyiaźń moia ztobą ftała, 
Co Iberfkiemi powrozy odarte 
Boki, i nogi maíz od kaydan ztarte, 
Choć fięz pieniędzy pyfznifz, urodzenia 
Podłość twoiego fzczęście nie odmienia. 
Czy widzifz kiedy świętą idąc drogą (c) 
Sześcio-łokciową bruk umiatafz togą, 


Iak przechodzący z każdey na cię {trony 


Lud patrzy, gniewem flufznym porufzony: 


"Tego z rofkazu trzech mężow (d) fieczono, 
Ze i woźnemu iuż było żmierzono, 


Co tyfiąc teraz fłay Falerńfkiey ziemi 


r NN W POZO ZY — 

(6) Via facra po łac: iedna z drog czyli ulic Rzymfkich. 

(d) Byli to trzey fędziowie, ktorzy niewolników i wyzwoleń- 
cow fądzili, tak iak Pretor fądził wolnych obywatelow, 


a : 
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©rze, i ieździ cugami pyfznemi, 
I mieyfce pierwfze iako fzlachcie bierze, 
Gardząc uftławą Othona (e) w tey mierze, 
Coż potyin tyle mieć okrętow zbroynych 
Na uśmierzenie łotrow niefpokoynych, 
I niewolniezey zgrai i hołoty, 


Gdy wodzem Menasieft żołnierfkiey roty! 


TAZ INNEY „RĘKI PK. 


poon 


Natury wyrok dawnym zwyczaiem 
Wilka z baranem nie zgodzi; 
Tak i mną miedzy a tobą wzajem 


Kamień a kofa zachodzi. 


Dawneż to czafy, gdyć kat okropny 
Poftronek wrażał konopny? 
Gdyś dźwigał dyby, a w ieńfkiey kupie 


MWAGŁAŃ RZA 5 
Pręgierne krw awił podfłupie ? 


e oo: a LNM > 

(e) Prawo Otona w Rzymie, wyzwoleńcom , i ich fynom zabra= 
niało na widokach i igrzyfkach publicznych brać mieyfce w 
pierwfzych czternaftu ławach dla ftanu rycerfkiego wyzna- 
czonych, 
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Choć to ty frebrem i hardym złotem 
Szumno potrząfafz w kiefzeni, 
Choć bruki krzofafz byftrym łofkotem, 


Rodu fortuna nie inieni, 


Oto gdy buczno w fałdziftey todze 
Poświętey peł niecifz drodze; 
Przechodni orlzak na cię wzrok miece, 


Ścifkając z urągiem plece. 


Patrz co go krętym ceklarz puślifkiem 
Nie dawno u flupa fimagał, 
Ze nań, fplufkany krwi złey opryfkiem, 


I woźny patrzyć fię wzdragał: 


| | | i Teraz pan dumny, odłog nieźmierny 
| Mi | *Płufiey uprawia Falerny ; 
| t 
W | po Appiyfkim czupurny tręcie , 
l | | Na chlubnym fadzi dzianecie? 
| W i 


Każdego pyfznym przerzuca nofem, 
I w zgorę waży ramiona : 


A ślepym krzefła dopadłfzy lofem, 
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Pogardza [prawem] Ottona. 


Na-coż fię przyda zbroyne naw rufy 
Z licznemi wyprawiać hufy.? 
Na fprofnych łotrow podłe gawiedzia 


Gdy Menas pułkownik iedzię.? 
pn ZY A SA EEA 
PIESN V. 


NA KANIDYA CZAROWNICĘ,, 


Co dla przyciągnienia fereca ku fobie Wara, dziecko zas 
kopała w ziemi, 


EE EE m oi IE 
At 6 deorum quid quidin celo  J.E.M. 
ZZ ORGA OE OE SE 


Ach bogowie ! cokolwiek w-niebie fię-was mieści, 
Co ziemią, co rządzicie hrdżmi; ten niewieści 

Coż zgiełg niefie ? co znaczy ten tumult; ta wrzawa, 
Lftożąca fię namnie wraz wfzyfikich poftawa? 

Zaklinam cię przez dziatki, ieźli w twoich progach 
Była przy twych Lucyna wezwana połogach. 


Przez zafzezyt mey fzkarłatney fukienki dziecinney,(f) 


mn 


a Z YA YN 


Çf) Prætexta po łac: ztąd nazwana, że kraie purpurą miała bra- 
mowane, nofiły ią dzieci do lat 17. 


e NNNKZUNNCKKNZE 
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Przez Jowifza, ktory fię krwi zemści niewinney, 
Czem na mnieiak macocha patrzyfz, lub iak dzika 
Beftya, co ią ofzczep wfkroś ranną przenika? 
Gdy te zdrżeniem warg chłopiec fwe fkończywfzy żale 
Nagi ftanąt, z fukienekfwych odarty cale, + 
Świecąc ciałkiem dziecinnym, coby do litości 
Wzrufzyć mogło i” rakow okrutne wnętrzności; 
Kanidya krotkiemi maiąc przeplatany 
Warkocz fwoy iafzezurkami ileb roztarchany, 
Każe zgrobow fig leśnych zkorzeniem dobyte 
Krzaki, każe cypryfly żalom przyzwoite, 
Piayca krwią ropuchy fprofney namazane; 
I piora zfkrzydeł fowy nocney wyfkubane, 
Tudzież zioła, co Jolkos (g) w trucizny obfita 
Rodzi, i Iberya (4) gruntem jadowita, 
Niemniey kości wydarte głodney fuce z pyfku 
Palić na ogniu, prażyć na Kolchickim prylku. 
Po całym fię zaś domu kręci zakafana, 


Kropiącwodą zAwernu kąt każdy Sagana, 


an 


(4% Miafte w Theffalii. 
(%) Kraina w Azyi, Pontu Euxyńfkiego i Kolchow blifka. 
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Jak u jeża morfkiego na łbie {ię iey ieży 
Witos, albo iak (zczecina na dziku, gdy bieży: 
A Weia nie wzrufzona fumnienia gryzotą, 
| Kopiąc ziemię motyką, ftęka nad robotą, 
Aby dziecko fię głodem morzyło wkopane 
Patrząc a nie kofztuiąc potrawy fławiane, 
| Na dzień podwakroć, trzykroć, i zbierane znowu, 
| Gdyż mu tylko twarzyczkę widać było z rowu; 
(Tak właśnie iaktych ciała, co płyną po wodzie, 
Głową wifzą na wierzchu, fą refztą na fpodzie) 
Ry przez teimorzywizy frogie go fpoloby 
Zwyfehłego w kościach fzpiku,zwywiędłey wątroby 
Przepufzczać trunek mogły miłofny, gdy oczy 
Wlepione w pokarm fłupem, fen wieczny zamro- 
Była tamże przytomną, y do tego czynu (czy. ' 
Miefzała fię Folia wiedma z Aryminu, ` 
(Tak o tym prożnuiący Neapolitanie, 
Twfzyfcy w okolicy twierdzili miefzczanie) 
Co przez dzielne {wych fzeptow Teffalfkich naiazdy 
I kfiężyc z nieba zdziera i ifkrzące gwiazdy. ? 
Tu pazur Kanidya u wielkiego palca ; 


| 
| 


pF ZEE 


RETE PO 


p agi 


DORZECZE 


3% HORACYUSZA PIESNI 
Ręki gryząc zębami, gorfza od padalca, 


Coż wten czasnie mowiła ? gdy ią złość podwiniez. 
O wy zamyfłom moim przychylne boginie! 

Ty Nocy! ty Hekato! (7) ktora rządzifz. ciemne 
Iutrznie, gdy nabożeńftwa dzicią fię taiemne, 

Teraz, teraz, przybądźcie! teraz gniew fwoy frogi, 
I moc boftwa obroćcie na niechętne progi! 

Gdy drapieżne beftye w gęftych chafzczach lafu 
Słodkiego fpoczywaiąc zażywaią wczafu. 


By na fłarca jurnego, gdy fię w nocy. tula, (la 


Z pośmiechem wfzyftkich,złała-plów fzezekała. czu: 


Nardem namafzczonego pachniącym; od ręki 
Iaki moiey zrobiony, lepfzcy nie ma wdzięki, 
©oż fię dziecie? ziakieyże pochodzi to. miary, ! 
Ze ufłaiją w dzielności {wey Nfedei czary? 
Przez ktorewziąwfzy zemftę z fwey rywalki wściekła 
Kreonta costy, fmoczym poiazdem uciekła: 
Gdy. fzarpa napufzczona iadem, dar ku zgubie 


Spaliła pannę młodą, z pałacem przy ślubie, 


= 


Çi) ledno z trzech nazwifłe corki Cerery : ktora na niebie Luna 
na ziemi Prozerpina, a pod ziemią Hekata nazywała fię., 
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Luboć tych zioł nie było, coby nie zbierały 
Ich ręce moie, rwałam korzonki ze fkały, 
Przecież buia fwobodnie, nic mu to nie fzkodzi, 
Ach, przez czary uczeńfzey wiedmy wolen chodzi! 
Niezwyczaynym napoię ia cię, Ware: trunkiem, 
Zawrocę mozg żałością, zamącę frafunkiem, 
Przyidziefz do mnie,nie znaydziefz na ten jad recepty, 
Wywabioną nie wrocą myśl Marfyiikie fzepty (R). 
Mocnieylzyć nagotuię, mocnieyfży naleię 
Trunek mną gardząceimu, mam oraz nadzieję, 
Ze pierwey gorne niebo niżey morza fiędzie, 
I nad tym ziemia wfzyfłkim rozpofłartą będzie, 
Niż ty miłością ku mnie nie będziefz fię żarzyć, 
lak oley nieprzeftaie od ognia fię fkwarzyć. 
W tym dziecko, iuż nie flowy błagaiąc miękiemi 
Rezbożne wiedmy, lecz-fig biedząc zwątpliwemi 
Myślami, zkąd by zacząć, iak przerwać milczenie, 
Na takie fię zdobyło onym złorzeczenie : 


Czary choć wielką maią moc, nie mogą przecie 


(£) Marfowie, lud w kraiu Włofkim, ktorzy uroki lub czary. 
fwoim fpofobem umieli odczyniać. 
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Sprawiedliwość z wyftępkiem pomiefzać na świe- 
Kląć was będę, i klątew fkutek fię mych ziści, (cie, 
Ofiara ie błagalna żadna nie oczyści : 


Owfzem ieśli mię umrzeć okrucieńfiwa wafze 


Przymufzą, w nocy frogą was larwą naftrafzę, 
Pofzarpię pazurami wam krzywemi lice, 

Jaką moc zmarłych maią po śmierci dufzyce, 
I nie fpokoyne wewnątrz czyniąc pomiefzanie; 

Drżącą będę boiaźnią przerywał wam fpanie. 
Lud po ulicach zewfząd miotaiąc kamienie, 

Dufzę z was, fpro(ne baby zatłuklzy, wyżenie. 
Ścierwa niepogrzebione wafze, w drobne fztuki 

Rozerwą i rozniofą wilcy, fępv, kruki ; | 
A rodzicom, nieftety ! co po mnie zofłaną, 


Widok ten, złość wyfławi wafzą ukarana. 


= £ 
anyu 
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PTE S-N VE 
NA KASSYUSZA SEWERA 


Rymotworcę ufzczypliwęgo i zuchwałego. 


Quid immerentes hofpites J. E. M. 


e ZZ 


m 


Coż gości fzarpiefz niewinnych pfie śmiały, 
Przeciw wilkom opiefzały 2 

Czem na mnie pafzczę nie obrocifz frogę, 
Ktory ci fię odgryść mogę? 

Bo ia Moloffa, lub i Lakończyka 
Zwyczaiem owiec ftrażnika, 

Podniofifzy ufzy, za wfzelkim fię w biegu 
Popędzę zwierzem po śniegu. 

Ty gdy uczynifz głofem w lefie wrzawę, 
Porzuconą wąchafz ftrawę- 

Ey ftrzeż fię, bo iana złych bardzo frogi, - 
Bodzące podnofzę rogi, 


Tak zięć (/)co z wzgardą Likamb go oddala, 


snae NZ, 


CH Axrchiloch 
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Lub nieprzyiaciel Bupala. (m) 
Coż, gdy mię zębem kto utnie zdradziecko, 


Zapłaczę iak małe dziecko? 


PIESN VIE 


DO LUDU RZYMSKIEGO. 


Złorzeczenie woynie domowey, ktorą z iedney firony 
Brutus i Cafius: z drugicy firony Octavius „ Anto- 
nius i Lepidus wodzowie Rzymfcy miedzy 
[oba wiedli. 


u6 quò fcelefti ruitis ? .E M. 
ga 1 m NN 


Gdzież bezbożni lecicie? albo czemu w wafze 
Ręce, dobyte z pochew bierzecie pałafze? 
Czylifz to iefzcze na polach fię mało 


Lubi na morzu krwie Rzymfkiey rozlało? 


Nie żeby Kartagińfkie pyfzne zamkı palił 


PP A EE Ta A M m NN EA, w Wn, 

(m) Hipponax: Ci dway rymopifowie fatyrycznemi fwemi 
wierfzami mfzcząc fię {wey krzywdy, do tey rozpaczy fwych 
nieprzyiacioł przywiedii, że fię powielili. 
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Rzymianin, i przeciwne mury z gruntu walił, 
Lub żeby Brytan nie zwalczony, nogi  ( drogi; 


_Wlokl w pętach w tryumf frzodkiem świętey 


Lecz żeby wedle Partow żądania, nie miły 


- Rzym od fwey poległ ręki, znifzczywfzy {we fiły, 


Wilcy, lwi, bić fię nie maig zwyczaju 


Z fobą, lecz z źwierzetm innego rodzaiu. 


Szaleńltwo ślepe, czy was moc fkryta; czy wina 
Na zgubę pędzi? mowcie, iaka ztych przyczyna ł 
Milczą, i twarz im od ftrachu biednieic , 


Serce wfkroś trwogą przejęte truchleie. 


Tak iefi:wytoki frogie miotaią Rzymiany, 

I zbrodnia braterfkiego zaboiu, rozlaney 
Krwie niewinnego Remufa na ziemię, 
Za ktorą poźne pokutuie plemię: 


ZZO A 


TAZ INNET REKI. _ J.Święt: 
A ZA, 


Dokąd ach dokąd zapęd was fzalotych goni? 
Na kogo płytkiey dobywacie broni ? 
Małoż na polach, albo Neptuna przeftrzeni 
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Krwie fię walecznych Latynow rumieni? 
Nie żeby Rzymfki rycerz dumną Kartaginę 
Z pyfznemi zamki obrocił w perzynę, 


Lub niezwalczone, wziąwfzy w okropne kaydany, 


Przez świętą drogę gnał zbite Brytany? 


Lecz żeby, czego pragną Parci po nas dzicy, 
Rzym od fwey właśney zaginął prawicy, 

Ani lwow, ani wilkow frogi zapęd bierze, 
Chyba fięrzncać na przeciwne źwierze. 

Czy was fzaleńftwo ślepe porywa, czy wina? 
Daycie odpowiedź, co ieft za przyczyna? 

Milczą: a boiaźń blady ftrach po twarzach leie, 


I myśl wyftępkiem zrażona wuchleie. ` 


Takicft: okropne Rzymian zapalaią fata, 
Oraz wyfłępek zabitego brata: 


Tak tylko Rema krew fięrozlała po ziemi, 


Płacić fię mufi klęfkami wnuczemi. 
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PIESN VEL 


DO MECENASA 


Przeczywa radość,ktorą mieć będzie z zwycięfiwa Augufta 
€ef: odniefionego z Antoniufza y Kleopatry. 


Quando repoftum Czcubum J. E. M. 


Kiedyż wino Cekubfkie wzdy na uroczyfte 
Schowane uczty, wefoł zzwycięltwa zaifte 
Cefarza, pod wyfławą gmachu z tobą będę 
Pił, o zacny Meceno ! i fpołem ufiędę 
Przy brźmiącey lutni z furmą wraz pieśni, złączonem 
Tey. Frygiyfkiim, a owey zaś Doryckim tonem. 
Iak ongi, Neptunowy (7) gdy z morza fpędzony 
Z fpalonemi okręty Wodz gdzieś ufzedł w ftrony, 
Ten co miaftu (0) fwa groźbą bać fię kazal łykow, 
Zdiąwfzy ie z wiarołomnych chętnie niewolnikow. 


Tom TI. X 


DL ną "r e 

(a) -Sextus Pompeius, ktory fię z chlubą fynem Neptunowym 
nazywał, chwałą Pompeiniza W.oyca (wego nadęty, ktory 
wfzyftkie prawie morza pod moc fwoią i panowanie podgar= 
nął. 

(0) Rzymowi. 
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Wodz Rzymfki (o) ach potomni! wierzyć niebę- 
dziecie, 
Oddawfzy fię. Egipfkiey w niewolą kobiecie (p), 
Tak żołnierz profty z bronią nioff ziemię do fzańcow, 
Pofłufzny na rozkazy zmarfzczonych TZEZAŃCOW, 
I miedzy woyfkowemi (o wftydzie bez miary! ) 
Namiotami widziano fiatkowe kotary. 
Przeciw temu natarło iezdnych dwa tyliące 
Gallow,(q) maiąc Cefarza imię w uściech brzmiące, 
W porcie iednak okręty prożnuiące foia, 
Ku prędkiey w bok ucieczce mierząc fztabą fwoią. 
Io tryumfie! ani z Jugurty pogromu (r) 
Niz woyny Aftykańikiey(1) przywiedłeś do domu 
Rownego iemu wodza, co odniofł w zarobku, 
Zwyciężcy Kartaginy napis na nagrobku, 
Na lądziei na morzu nieprzyjaciel zbity, 


p eae 


y zz 


(o) Marek Antoniufz Tryumwir. 

(p) Kleopatrze Krolowey Egiptu. 

£g) Ktorzy w woyfku iego zaciężni mając wfpanialfzy umyfł nad 
fwego wodza, nie chcieli być pod rządem niewieściuchow, 
to ieft rzezańcow. 

Gr) Kaiufa Maryufza, fiedm kroć Konfula, zwyciężcę Cimbrow y 
Jugurty Krola Numidyi w Afryce. 

(s) P. Korneliufza Scypiona burzyciela Kartaginy. 
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W kir żałobny zamienił fzkarłat znamienity. 
Lub on do fławney ftem miaft Krety bieży z nędzą, 

Gdy go wiatry żegludze nieprzyiazne pędzą, 
Albo do Syrtow kwapi, ktore Notus kłoci, 

Lub fam nie wie, na morzu kędy fię obroci. 
| "Ty chłopcze ogromnieyfze przynieś tu puhary, 


Ley Chiyfkie, ley Lesbiyfkie wino do ich miary, 


Lub też,co na żołądku zwiianie uśmierza, 
Niech nam wino twa ręka Cekubfkie odmierza, 

Na co fię o Cefarza rzeczy trofką fufzem; 

Slodkim lepiey tęfprawę zalać Lyeufzem. 


PIESN IX l 
NA MEWIUSZA POETĘ. 


Ktore życzy, żeby fie z [vym okrętem na morzu 


rozbił, ; TE 
Mala foluta navis, J.E.M. , 


Złą wrożką okręt iuż fię „brzegu rufza, 
Co śmierdzącego wiezie Mewiufza: 
Niechże go Aufter tłucze w boki oba 
Strafznemi wały, iak mu fię podoba; 
A Eurus czarny, gdy motzezakłuci, 
Niech liny.porwie i wiofła rozrzuci. 
Niech i Akwilo taką burzę wzrufzy, 
Z iaką na gorach drzące dęby krulzy. 
Niech tam nie uytzy gwiazd przyjaznych fobie, 
Gdzie w fmutney zchodzi Oryon żałobie, 
Ni fpokoynieyfze zna morze, iak owa 
Grecka zwyciężcow flota, gdy [urowa 


Pallas na okręt Ajaxa widomie 


KSIĘGA EPODON 
| Gniewobrocila po Troi pogromier=—=—— 
| Diaki z maytkow- twych pot lać fięzbędzie! 


"Tobie zaś żołta bladość na twarz fiędzie. 


l 

Z jakim niemezkim płaczem, tchorzu podły, | 

` Rędziefz fłał prożne do Jowifza modły ! | 
Gdy na Jońfkiev dźdżyfty wycząc frodze - 14 

Notus, (s) twoy okręt rozbiie odnodze. | 

| Co ieżli na-lądwyrzucony trupem, | 

Nakarmifznyrki (wym fowitym tupem,, | 

Kozła jurnego „i owcę zarzeżę, i 

ł 

| 

j 

j 


Daiącie wiatrom burżliwym w ofierze, 


(5) Notus, Eurus, Aufter, Akwilo, Oryon: [rzekło fięo nich nie 
raz iako też io Aiaxie, Palladzie, moczu Jońfkim. 
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OAZA NACZ 


PIESN X. 


DO PETTYUSZA 


` Swego drucha i towarżyfża, wymawia mu fię Że mi: 
Zoscią zatrudniony, nie ma fpofobnosci,i nie może 


wievfzykow pifei 
Petti, nihil meficut antea, J- E. M 
NN ena) 


Petti, już darmo, iak przedtym, wierfzyki 
Pilać mi; gdyżem w padł w miłości wniki, 
"Trzeci iuż Grudzień z drzew liście obija, 
4 Tak z myśli moicy wyfzła Inachia. 
Ach mnie! (wfłyd bowiem bierze mię nie mały 
Niefiawy moiey ) iakież nie latały 
© mnie powieści i bayki po mieście! 


Zal mi i owych bankietow na reście, 


Gdzie wydawały miłość mą milczenie, 
Ckliwość, i z ferca dobyte wefichnienie, 

Przeciw kochance chciwey na zyfk złota, 
Ze ubogiego fzczerość, rozum, cnota, 


Ważyły za nie, narzekałem ; z tobą ` 
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Spolną w tym razie dzieląc fię żałoba, 
Skoro mozg bożek (ż) zagrzawfży mi śmiały 
Gorącym trunkiem, te co we wnątrz tkwiały, 
Wydobył na wierzch taiemnice dufzy. 
Co ieźli mię żołć nań nie baczną wzeufzy, 
Ze na wiatr pufzczę te fkargi, te żale, 
Co ulgi ranie mey nie czynią cale; 
"Tedy bogatfzym ią rywalom rzucę, 
Sam zaś uboftwem mymfię nie zafmucę. 
Z tym gdym fię frożył przed tobą, że zrobię, 
Atyś mi mowił: idź że do dom fobie! 
Al: wątpliwe ciągnęły mię nogi 
Ach!w nieprzyiaznei fzkodliwe progi, 
I w nieużyte, ach! wiodły podwoie, 


Gdziem nocne nie śpiąc cierpiał niepokoie! 


(z) Baechus. 


Z, 


ona SaS ST 
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1 PZA cea 


PIESNOXL 
DO SWYCH PRZYTACIOŁ 


Aby zimę wefoło przepędzali. | 


Horrida tempeftas. EE M, 


Strafzna zaćmiła burza niebo, chmury 
Spychaią na doł defzcze, śniegi z gury, 
'Trackim fzumią lafy, morze, 

Akwilonem, w fwey Przeftworze. 
Zażyimyż teraz pory, przyiaciele! 
Łokifił w nogach y czerftwości w ciele, 


Niechayfpędzi myśl wefoła 


Z pochmurnego lmutek czoła. 


Ty, chłopcze, dobądź tłoczone w te lata 
Wino, gdy Rzym znał Konfulem Torkwata; 
Daley nic nie mow :Bog w pieczy 


Łafkawy ma ludzkie rzeczy, 


Teraz w Perfkiego nardu moknąć woni 
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| €zas, teraz w lutnią niech ręka zadzwoni, 
Przynofząc fercu ulżęnie; 


Co go ściska utrapienie, 


| "Tak, iak fzlachetny Chłopokoń (w) Uczniowi 
S$woiemu nucił Chiron Achillowi: 
Mężu zbogini zrodzony 


| 'Thetydy, niezwyciężony! 


| Giebieziemica Aflaraka (x) czeka, 
| Ktorą Skamander (y ) i Symois rzeka 
| "Dzielą : zkądci powrot utną 


Parki fwą ftalą okrutną, 


Ani cię modra do domu przez morze 
Odwiezie matka: (ż)tamże we złey porze 
Pieśniami i winnym trunkiem 


Zabyway złego z frafunkiem, 


a m AO nn, M „ABA EOT. 


(w) Centaurus. 

(x) Ziemia Troiańfka, w ktorey niegdyś panował Affaracus 
dziad Anchizeffa oyca Eneafza. j 

C) Symois, Skamander rzeki y Frygii: 

C) Thetis Bogini morika. 


ML 
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PIESN XIL 
DO MECENASA 


Fryny miłością  zabałamucony „wymawia mu fig, że 
obiecanych wievfzy dokończyć nie może, 


SJ EDA ZÓRE 
Mollis inertia cur tantam. J. E. M. 


Czemu gnuśne leniftwo tak wielką roźlało 
Niepamięć w zmyfłach mych, iakbym nie mało 

Leteyfkiey wody, co fen. przywodzi, z firumienia 
Suchym pociągnął gardłem zupragnienia? 

Zabiiafz mię, Meceno, pytaiąc fię oto 
Częfto, gdyż bożek (a) bawić.fię robotą 

Zaczętych minie kąże wierfzy, i zabrania 
Dopełnić dzieła według.obiecania. 

Tak niegdyś Anakrcon fławny przez od pienie, 
Samiyfkim (3) gorzał Batyllem fzalenie, 

Ktory częfto niegładki wierfz do dźwięku lutnie 
Przybierał; nucącfwe miłoftki fmutnie, 


ZE 


ts) Miłofny Kupido. 
(6) Anakreon Poeta Grecki'i kochanek iego Batylius fą dobrze 
wiadomi. 
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. Ity nędzny goreiefz: ieżliź ogień Troią 
Nie pięknieyfzy zapalił, ciefz fig dolą fwoią. 


_ Mnie fwą trapi miłością Fryne wyzwolona 


Z poddanki, gachem iednym wzdy nie nalycona. 


PIESN XIN 
DO NEERY KOCHANKI 
Na ktorey krzywoprzyfięfiwo fię ali, 


RR RR 
Nox erat £ czlo 1. E. M. 


Noc była, i na niebie pogodnym promieniem (niem, 
Xiężyc świecił między gwiazd mnieyfzych zaifkcze: 

Gdy ty obrażać wielkich moc bogow gotowa, 
Przyfięgałaś na moie wiarołomnie fłowa, 

"Tężcy, niż koło więzu gdy fię blufzcz obwiie, 
Scifkaiąc moig [wemi ramionami fzyię: 

Ze poki nieprzyjaznym wilk będzie oborze, 
Oryon flifom, poki kłocić będzie morze: 


Wiatr kofę Apollina przewiewać.„przyiemną: 
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Miedzy nami ta miłość być miała wzajemną, 
O Necro! żałości nabawifz fię ciężkiey:z 

Bo ieżli ieft w Horacym krwi cokolwiek męzkiey; 
Nie zniefie rozgniewany rywala. w. tey mierze, 

I rownie kochaiącą kochaiąc dobierze. 
Stałość urażonego raz ferca, urodą 

` Nie wzrulzyfz, gdy go żale do gniewu przywiodą. 
Ty zaś, ktożkolwiek za mnie fzczęśliwlzy , krok 
hardy 

Teraz ftawiafz, zmey pyfznyi biedyiwzgardy; | 
Bądź w ftada, w liczne włości, bądź iak chcefz bogaty, 

Niech ci Paktol (wym złotem przylewajntraty, 
Micy nauk Pitagory (c) iawne taiemnice, 

Przechodź krafą nadobne Nireufza (4) lite: 
Ach! zapłaczefz, gdy uyrzyfz miłość przeniefioną,, 


A ia ciefzyć (ię będę twą dolą firapioną. 


(c) O Pitagorze patrz w Kfięd: E Pieśni, ż$. 
Cd) Krol wyfpu Naxos , z pomiedzy wodzow Greckich Pod Troią 
po Achillefie mypiękpieyśży: 
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TAZ INNEY „RĘKI O. K. 


| 

| 

i 

f 

8 

| Noc była, i na niebie pogodnym iaśnieyfze 

Wydał kfiężyc promienie miedzy światła mnieyfze; 

| Gdy maiąc gniew obrułzyć wielkich bogow, tęgą 

| Wiązałaśfię na wierność w fzczyrościprzyfięgą: 

Otey, kiedy wilkbydłu, a żeglarzom morze 
Lodowate fłrafznieyfże gdy fię wzburzy, porzez 

Gdy wiatr twie nieftrzyżoną Apollina kofę, 

ł Mowiłaś, że wzajemną miłość, w grob poniofę. 

| ONeero! żałofnę bydź mafz z moicy cnoty, 

Bo ieżli cow Horacym ieft męża iftoty , 


| Rozdrażnione kochanie nie ufląpi kroku, 
| 


Gdy fercerózrzewnione żal wypiera z boku. 
Ty zaś ktożkolwiek za mnie iel fzczęśliwfzyś kiedy, 
Hardo fłąpafz z moiey fię urągaiąc biedy; 
Choć byś był w liczne włości i ftada obfity, 
Ktoreby w kolo oblał Paktol złotolity; 


Gdybyś miał Pitagory taiemnice fobie 


Otwarte, Nireulza zwyciężył w ozdobie, 
| Płakać mufifz z przenofin gdzie indzie kochania; 


| Gdy ia wzaiem będę fię śmiał z twego fzlochania. 
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PLESEN AIV 


DO LUDU RZYMSKIEGO, a 
Politowsnie nad Rzecząpo(politą dla woien domowych. 


w. 


Altera iam teritur bellis, J E M. 


Drugi iuż przez domowe wiek fię trawi boie, 
1 fam fię nifzczy Rzym przez fiły fwoię, 
Ktorego ani mogli znieść Marfowie. ani 
o 5 
Bitni grożnego Porfeny poddani (e); 
Ni Kapui (f) potega, ani Spartak (g) śmiały, 
Ani Allobrox(6) w wierze {wey nie ftały: 
Ani frogich uśmierzyć mogły Niemcow fiły, 
£ y g3 ) 
Nioycom nafzym Annibal (£) nie miły: 
My go zgubiem bezbożne niecnych wiekow plemie, 
I znowu pufłą źwierz ofiędzie ziemię. 
RE RZE 
e) Etrufkowie,dzifieyfi Tofkańczykowie, ktorych krol Porfe- 
y y y 
na Rzym niegdyś był obległ, 
(f) Capua, miafto Kampanii Włofkiey, ktore Annibal ftolicą 
pańftwa W łofkiego, Rzym zburzywfzy, zamyślał uczynić. 
cg) Herfzt buntu niewolnikow y woyny chłorfkiey 
(h) Gdzie dziś Szbandia i Delfinat, tam niegdyś byli Allobroges. 


Çi) Wodz Penow albo Kartagińcow , klęfkami Rzymfkiemi 
fiawny. 
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Ach zwyciężca popioły barbarzyniec wfzędzie 
I gruzy miafta koniem deptać będzie! 
Nie tykane od wiatrow i od fłońca cale 
Kwiryna(k) kości rozprofzy zuchwale ; 
Podobno fpolnie wfzyfcy, czy mędzfi : coż tedy, 
Rzeczecie, czynić, chcąc tey złey uyść biedy? 
Niech więc infze nie będzie nad to lepfze zdanie: 
"Tylko iak ufzli klnąc z miafta Fokanie; (7) 
I fwe role,kościoły, domy porzucili, 
By w nich miefzkali wieprze, wilcywyli; 
Iść gdzie nogi poniofą, gdzie przez morfkie wały 
Zapędzi Notus, lub Afryk zuchwały. 
Takli fię zda, czy lepfza będzie rada czyia ? 
Coż zwłoczym w okręt wfieść, gdy wrożka fprzyia: 
Lecz przyfiężmy, byśmy fię nie wracali w przody, 
Aż na wierzch zpłyną kamienie z pod wody: 


Nie w przod żagle ku domu obroć my, aż poki 


ZY WANA GN PK, 


(X) Romulus fundator Rzymu, po śmierci od ludu fwego ubo 
ftwiony, nazwany był Quirinns. 

(1) Phocenfes albo Phocei, obywatele Focydy krainy Greckiey 
miedzy Beocyą i Attyką leżącey, gdzie były Delfy, miafto 
wyrocznicą Apollina flawne. 
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Pad (m) wierzch Matynu (m) nie fpłocze wyfoki, 
Albo aż fię Appenin (o) nie wyfunie w morze, 
I rożne źwierza złączy z fobą w sforze 
Dziwna miłość: że tygrys z łanią fię (koiatzy, 
A z gołębicą kaniuk fię zaś zparzy 
Ni fię będą lwow lękać ftada ośmielone 5 
Kozieł ulubi wody morza fłone. 
To i cowięcey, gdy nam fłodki powrot utnie, 
Wychodźmy wfzyfcy z miafta rezolutnie , 
Albo lepfza część ludu : ta zaś, co nadzieię 
Straciła, niech w (wych łożyfkach gnuśnieie. 
Wy męfkiego” umyfłu, niewieści pokińcie 
Płacz, i Etrufkie lądy prędko mińcie. 
Ocean, co świat krąży, czeka nas, w obfite 
Spiefzmy fię kraie, w wyfpy znamienite (p); 
Gdzie ziemia co rok zboże rodzi nie orana, 
Winnica kwitnie choć nie okrzełana: 


Gałaźoliwna owoc nie chybny wydaie 
u, 4 Pi 7 ? 


(m) Rzekawe Wiofzech, po łać. Padus, inaczey Eridanus, po 


Włofku Po. 
(x) Matinus gora w Apulii. 
(o) Gora, ktora fię przez pofrzodek ziemi Włofkiey ciągiem nie» 
przerwanym iak fańcnch ciągnie. 
(p) Wyfpy Kanaryifkie na Oceanie,poniżey cieśniny Gibraltaru 


zi 
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j 
| Swemuozdobę figa drzewu daie, 
| Słodkie ziodeł fpływaią wydrążonych miody, 
| Z wyfokich lecą gor fzemrzące wody: 
/ Wołać tam koznietrzeba do doienia komu, 
Z pełnymitrzoda wraca wymiony do domu. 
Ni w wieczor niedźwiedź mruczy w około owczarni, 
| Ani iafzczurki wyfkakuią z darni: 
Więcey fię zdziwim rzeczom fzczęśliwi zailte : 
Ze Euruspol nie pfnie przez ulewy dźdżyfte, 
Ze upał w fuchey fkibienie nifzczy nafienia, 
Co oboie z bofkiego dziecie fię zrządzenia. 
Nie poftała tam Argo (a) z żeglarzami fwemi, 
Anibezwftydna Medea w tey ziemi, 
Ni Sydońfcy maytkowie z fwoiemi okręty, 
Nico proł morfkie Ulyffes odmęty. 


Zadna bydłu nie czyni tam zaraza fzkody, 
Ani Syryufz parny piecze trzody. 

Jowifz dla pobożnego te ludu zachował 

Tom II. Y 


ams — A 


(a) Okręt, w ktorym fię Jazon z towarzyfzami ( Argonautami od! 
od Argo okrętu rzeczonemi ) do Kolchow po złote runo 


wyprawił. R 
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Kvaie, tak złoty czaś w miedziahy źkował: 
Potym w nióff wiek żelaźńty: przed ktotytn uyść mogą 


Pobożni, z wrożki mey fzczęśliwą drogą. 


TAZ INNET RĘKI + FK. 


Drugi teinu wiek imiia, iak domowe kłatnie 
Gorą, a że fwey fiły Rzym opada fmutnie: 
Co go ani Marlyiczyk mogł pożyć ościenny, 


Ni Hetrnrfkie naiazdy mściwego Porfenny. 


Co go nimoc Kapui, ni herfzt chłopftwa frogi 
Spartak, ani przerzutni zdrayce Allobrogi: 
Ani okropnych Niemcow poczet modro - blady, 


Ni Puńfkiemi mogt zwalić Hannibal gromady. 


My go.widzę, fwarliwym krew niecna upotem 
W grob wepchniem,i przeklętym zgubiemy nięsforem 
A w gruzach potrzafkanych'w frzod zapadłey ziemie, 


Dzikie znowu ofiędzie dziwotwotów plemie. 


Zwyciężny barbarzyniec depcąc czeze popioły, 


Rozpoftrze {woy proporzec; a chlubne fafoły 
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Brźmiącym czyniąc kopytem ieździec, o dzikości! 


Z grobu nawierzch wytrąci Kwirynowekości. 


Pono, ieśli nie wfzyfcy, to mędrfi, żądacie, 


Coż przedfięwziąć w niefzczęściu i lichey zatracie ł 
Ot, marada, chwalebnym Foceńczykow wzorem, 


Sunąćj iak oni niegdyś, precz w nogi taborem; 


t 
A role, boftwa, domy, i kościelne ścianie 

Drapieżnym zoftawiwfzy wilkom na miefzkanie, 
Gdzie błędne niofą oczy, iśćniecofnym krokiem, 


Czy Notbyftry, czy Afryk pchnie morfkim potokiem 


Zgoda tak ? czy kto lepfze nam tu poda zdanie? 
Wfiadaymy na okręty w opłakanym fłanie. 

Lecz przyfiąc trzeba na to : że fię nikt nie wruci, 
Iak tylko byftrym pędem nawa brzeg porzuci: 
Ani wfpięte w ftecz cofnąć nie pomyślim żagle, 

By nawet fzczyt Matynu Pad ochynął nagle; 

Lub gorzyfty Appenin w płynne zapadł morze, 


I w niezwykłey zwierzęta giez połączył sforze: 


TY ij 
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Tak, żeby chybki tygrys pofkoczył na łanią, 
I iurliwie fię pieścił płochy gołąb z kanią: 
By lubił gładki kozieł fłoney odmęt wody, 
Ani fię lwow lękały po paftwifkach trzody. 


To wfżyfiko, i co możeprzeciać powrot fłodki... 
Wychodźmy fpołem, oycow niegodnewyrodki, 
Lub przynaymniey'część lepfza z głupiego motłochu: 


Gnuśne ferca w puchowym niech dyfżą maclochu . 


Wy, ktorych cnota grzeie, kińcie łzy niewieście, 
A przez nurt fię Hetrurfki z tąd co żywo nieście! 
Czeka na nas ocean. do tych fpiefzmy, do tych 


Szczęśliwych ftokroć krain i wyfp fzczerozłotych: i 


Gdzie ziemia nie zorana co rok dawać żboże, 
A niezrębny winograd zawżdy kwitnąć może ; 
Gdzie owoc nieuchybny pień oliwny dźwiga, 


J pełnym waży fokiem fwe gałązki figa. 


Sączą fię miody fłodkie z wydrążonych iodeł, 
Z gor wyfokich zpadaią tonie czyftych źrzodeł. 


Tu fkot niefie przyiazny nabrżmiałe wymiona, 


EPODON KSIĘGA 


Chętnie fię daie doić trzoda koz piefzczona- 
3il 
Ani tam w kołokofzar wilk ponocny wyi, - 


Ani ziemię fwym iadem kłębne ftrofzą źmiie. 


Ewięcey. nadto znaydziem fortunnieyfzych rzeczy, 


Kedy przylgniedo onych zmył chutnie człowieczy. 


Jako, że ni rzęfiftym czagnych defzczow fpadem,' 
Ni mroźnym Eurus tęgi tłucze pola gradem; 
Nitłuftew fuchych bryłach tleią tam nafiona, 


Kędy Jowifz tchem.miłym ziemne wilży łona. 


Nie gnały ftalney fosni tam Argiwfkiewiofła, 
Ni Medei: zapędność:krok bezecny wniofła; 
Nie zwróciła tam reie moc Sydońfkich fiifow, 


Ani w trudach przeciwnych połk filen Ulifow. 


tady mocnie pofława.; ni przyrzutney fkazy 
Obaczyfz w fzczęlnym raiu żało(ne obrazy : 
Nie wymiera powietrzem bydło, ani frogiem 
Gwiazd Lipcowych wypada hurt drobny pożogiem, 


Odfadził bogte mieyfca dla wyborney cnoty, 
Gdy miedzianym pokofięm '€zaż uśniedził złoty, 


è 
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"Toż z miedzi whart ukrzepił : lecz ucieczki drogę 


Wfkazuie zeń poczciwym przez moię przeftrogę. 


Sh 
e9! 


PIES N XVII 
DOKANIDTYI 


Prof ią Porta, aby muurazę odpuściła, ktorej czarami 
zwyciężonym f e być kia 


— 


Jam jam efficaci. JE M. 


a z O | 


Już twey dzielney nauce poddaię rę winny, 
I pokorny przez pańftwa profzę Proferpiny, 
J przez boftwo  Dyany, ktorego nietrzeba < /(znieba 
Drzaźnićy przez klięgi czarow twych, mogących 
Zerwaneściągać gwiazdy, yna ziemię zwodzić, 
Nie chciey mi, Kanidya, fremifzepty fzkodzić. 
Wyzwol me ferce zwięzow, niech ma pokoy dufza, 
Wfżak ubłagał Felefus (5) wnuka Nereufza (c) 


Przeciw ktoremu pyfzny wodz fzykował roty 


Myzow, ina ktorego, ofire rzucił groty. 


A ONZ WA 


| M 
a: 
i 
aii 

| 


(5) Krol Mizyi, z przymierzony Troianow. 
(5) Achillefa, od ktorego był ranny iuleczony. 1 
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Namaściły Troianki Hektorowe ciało; 
Ktore żerem być ptaftwu drapieżnemu miało; 
Gdy Pryam fam wyfzedifzy z miafta nocną porą, 
U.nog Achillefowi, ah Krol! padł z.pokorą. 
Z twardych fzczecifte {woje fxor wyzuliciała 
Towarzyfze Uliffa gdy tak Cyrcechciała: 
I na tych miaft im rozum z mową przywrocony 
Był, ipoftawy ludzkiey zafzczyt utracony. 
Dofyć iuż zemnie zem/ly, dolyć wzięłaś kary, 
Ulubiona przekupntom i flifom bez miary! 
Spełzł mi żywy rumieniec, uwiądł kwiat młodości, 
Skurą tylko zofłały powieczone kości, 
Włos mi z.twoiey ofiwiał maści czy z nezynku; 
Zadnego w pracy moiey nie znam odpoczynku: 
Noc po dniu naftępuie; dzień po nocy idzie, 
Aia odetchnąć walnie w fwey nie mogę bidzie, 
Za tym iuż, czemum przeczył dotgd, wierzyć mufzę: 
Zetwe fzepty móc maią, wzrufzyć zgruntu dufzę; 
Ze mozg możafz zamącić czary Marfyifkiemi, 
Coż chcefz.więcey ? goreię, o morze! o ziemi! 


Jak nie gorzał Herkules ziadłą zarażony 
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Krwią Neffa, niw Sykulfkieynigdy nie zgafzony 
Ogień Etnie. toż poki prochu z mego ciała 
Wiatr płochy nie rozniefie, będziefz zażywała 
Kolchickich na mnie czarow? pokiż koniec nędzy 
Mey, lub ilemam liczyć na okup pieniędzy? 
Powiedz: wykonam wiernie iaką każefz karę: 
Gotow cię błagać, czy chcefz ftu wołow ofiarę, 
Czy też, by mojalutnia brźmiała cię kłamliwa, 
Ty zpochwały mey,iako zacna i poczciwa, 
Będziefz miedzy gwiazdami zorzą ofadzona. 
Kaftor, że wierfzem była Helena zelżona, 
Uraził fię zfwym bratem; przeiednani przecie 
Odięty wzrok slepemu wrociliPoecie (d) 
Ity (bo możefz) zgłupftwa wyzwol mię, o ktora 
Aniś ieft podłym oycem ofzpecona cora! 
Aniwiadoma baba, iak w dziewięć dni z grobów 
Kości rufzać, i prochy rozrzucać, fpofobow. 
Ty ludzkie ferce, ty mafzręce zbrodni czyftę: 
Twoy żywot płodny; twoią, nie cudzą zaifte 


pen i WRZĄCA 


(2) Stezychorowi. 
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Krwią żrodzenia czerwone chufty baba prała, 


Ile kroć po połogu rzefkoś fię porwała, 


ZZA) 


O m NN m 


PIESN XVII. 


KANIDTA 


Odpowiada, że żadną prożbą przebłagana być mie mos 
de, przeto Że iey czary Poeta rozgłofił, 


Quid obferatis auribus J.E. M. 


Coż darmo proźby ronifz! ufzy fię zatkały: 
Nie twardfze dla rozbitych fą żeglarzow fkały, 
O ktore Neptun tłucze fwe wzburzone falę, 
Taż ścierpię, byś bez zemfty znocnych fię zuchwale 
Smial tajemnic wydanych; wyiawiał św iątości 
Kupidyna ?byśświadek tego, co w fkrytości 
Na Efkwilińfkiey gorze ( f) działo fię;po Rzymie. 


Całym, bez kary za to, me toznofił imie * 


AIRA a z Z AZ 
6 Naywięcey było grobow i mogiłna gorze Efkwilihikiey, © il 
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Coć nada? Peligneyfkim byś naywięcey złota 
Dał wiedmom: czyż trucizna zbawi cię żywota, 
Jeżli cię śmierć poźnieyfza czeka nad żądanie? 
Nie miłe ci nędznemu na tofię zoftanie 
Zycie, byś nawę coraz cierpiał utrapienia. 
Pragnie oyciec Pelopa niewierny ulżenia 
Tantal w pośrzod pokarmu głodny: i od fzpony 
Sępa, być Prometeufz pragnie wyzwolony. 
Pragnie Syzyf zatoczyć kamień na wyfoki 
Wierzch gory : lecz mu bronia Jowifza wyroki. 
I ty raz będziefz pragnął z gorney wieży fkoczyć, 
Drugi raz mieczNoryckiw pierfi fwoie wtłoczyć; 
Darmo będziefż zakładał powroz, i bez fkutku 
Na fzyię,przykrząc fobie żyć w uftawnym fmutka. 
W ten czas ia będę natwych barkach isździć zgoła, 
A ziemia imey fig mocy oprzeć niewydoła. 
Czyż ia, co famo-rufzne wofkowe obrazki 
Z działać (.iak fam ciekawy zną(z me wynalazki.) 
Go kfiężyc czary fwemi zwabić mogę z nieba, 


Wfkrzefić martwe (palonych ciał prochy,gdy trzeba | 
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W trunku tęfknicęzadać; będę narzekała, 


Ze (ię moia na tobie fztuka nie udała? 
mn DZI, 


PIES No XIX 
WIERSZ STULETNI 
Do Bogow, za całością Pańfiwa Rzym/kiego. 


ROR ZEN EAZA 
Phoebe, fylvaramque potens FE 


Febie, Dyano, co mafz lafy w mocy, 

Świetne ozdoby nieba w dzień i w nocy, 
Daycie, co ze czcią fercem .profiem. czy fyn, 
W dniu uroczyftym, 

W dniu, w ktorym kfięgi Sybill przykazały : 
Aby panienki z chłopcami śpiewały = 
Bogom, co lubią grody ficdmio gorne, 
Pienia wyborne: 
Słońce! co wozem świetnym dzień przywodziłz, 
Iznowu kwyiefz, co wfęhodzilz, zachodzifz, 
Świeć, by nic nie znał więklzego świat cały, 
Nad Rzym wfpaniały. 
Ty Jlythio ! (4) co z żywota dziatki 


E AREE a i ZE R O o ozaczzwaweczyi 
(5) Jlythie inaczey Lucyna;bogińi położnic. i : 
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W ezafie wypufzczafz ną świat, ratuy matki, 
Bądź cię Lucyną zowią ze czcią wielką, 
Bądź rodzicielką, 
Wywodź potomitwo, błogofław ufławy, 
Senatu, związek fłanowiące prawy, 
Prawem małżeńfkim niech wydaią nowy. 
Płod białe głowy. 
Niech ftuletniego gdy fię fkończy praca, 
Okręgu, pieśni i igrzyfka wraca, : 
Przez trzy dni w tłumie, i przez nocy. tyle 
'Frwaiące milę, 
I wy w tym, Parki, cościę powiedziały, 
Rzetelne, co fię rzekło.raz, niech trwały 
Koniec to ziści; czafy dobre owe. 
Wikrześcię ną nowe. 
Obfita ziemia i.w zboża iw ftada, 
Kłofiftym wieńcem niech Cererę nada, 
Niech płody karmią defzcz fwą zdrową wodą, 
Jowifz pogodą. 
Łuk, Apollinie, fpuściwfzy napięty, 


Nad profzącemi racz mieć wzgląd chłopięty, 
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Przychyl fię proźbom dziewcząt, gwiazd krolowa, 
Sioftro Febowa. 
Ieżli Rzym wafzym dziełem, ifzeregi 
Obfiadły liczne Troian Tybru brzegix 
Domowegprogi z mialtem (a) opuściwfzy 
Przez byt fzczęśliwfzy, 
Ktorym pobożny był, przezpożar frogi 
Troi, Eneafz przewodnikiem drogi, 
Maiąc im więcey, niż co zoflawili. 
Dać w lepfzey chwili. 
Bogowie! dobre poftępki rułodości, 
Bogowie! miły fpoczynek fłatości, 
Daycie Rzymfkiemu narodowi dziatki, 
Z chwałą doftatki, 
Niech ten, białemi co was wołmi błaga, 
Z krwi Anchizefa, Wenery, (+) przemaga 
$wych nieprzyiacioł, łafkaw na zwalczonych, 


U pokorzonych, 


a e zn 


(A) Troią. 


çi) Auguft Cef: Rzymfki, fiofttzeniec Juliufza, rod fwoy wywo” 
dzącego od Jula fyna Eneafzowego, wnuka Anchizefa .i 


Wenery, 
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Już i na morzu, naziemi, rąk męzkich 
Medzi, i fiekier boią fięzwycięzkich, 
Inż i Scytowie z Ińdami z pokorą 
Rofkaży biorą. 
Już wiara, pokoy, tczciwość, wfłyd dawny, 
I zaniedbana cnota, powrot jawny 
Ma: zobfitości rogu wfzelka [pływa 
Powodź fzczęśliwa. 
Wiefzczek,i łukiem ozdobiony świętnym, 
Febus Kamenom przyierńny dziewiętnym, 
Co przez fkuteczae, ludzkich ciał choroby, 
Leczy fpofoby, 
Ieżli rad widzi Palatyńfkie grody, 
Niech pańftwo Rzymfkie i Włofkie narody 
Szczęściem obdarza z łafkawey opieki 
I w dalfze wieki, 
*Ta,co Awentyn (k) z Algida pofidda, 


Piętnaftu mężow (7) niech modlitwy rada, 


pa 


ZEE 


(4) Tedna z fiedmiu gor Rzymu, gdzie Dyanie ofiary palono. 

69 (Quindecim viti J urzędnity Rżymfcy, którym ftraż kfiąg 
Sybill w Kapitolium złożonych, przyfpofobienie ofiar, y 
fprawowanie igrzyfk ftoletnich były zlecone. 
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Dyżna ffucha, i chłopcom nie głucha 
Nadfławi ucha. 

To Żez bogaini Jowifz ziści zgodnie, 

Lnadzieią do dom idę niezawodnie, 

$wiadom pieśniami wielbić iak potrzebał 


4. Dyaną Feba, 


KONIEC EPODU. 
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TA PIESN 
J.P. Woy:iFr: Jakubowfkiego Br: należy do Kfięgi 
Epodu Pieśń ViL 


Què quò fcelefti. 


Co co robicie beźbożni żołdacy ? 
Czego dobyte błyfkaią miecze? 
Zapamiętali na fiebie rodacy, 


Dość tey krwi inorzem i lądem ciecze. 


Gdybyć zazdrofnych Kartaińcow barki 
Zgniotł Rzymiki żołnierz, i fkrufzył mury, 
Albo nietknione Brytanow karki 

Wiodł na*Tarpeyfkie w łańcuchach gury: 
Ależeby tak, iak Partowie rzekli. 

Rzym właf na iego znifzczyła ręka, 

Nie tak okrutni, lwi, ni wilcy wściekli. 


Zwierz nigdy tylko rod obcy nęka 


Takaż moc fkryta, złość frozfza nad źwierze 


OWEJ 


| 
f 
| 
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Czy zbrodnia wiedzie do tey fzkarady, 
| Mowcie lecz milczą; bladość, trwoga w cerze, 


| A myślw fkroź tknięta wydaię iady, 


| 
| Tak ieft: niezbedny los Rzymianow piecze, 
Eo ; 
/Niewinnev to krwi, wnukom fromota, 
Za bratoboyftwem zemfta fię wlecze, 


Ktora was iednych na drugich miota. 


TAZ INNEY RĘKI FE K. 


Dokąd wafz, dokąd zapęd, fzaleni ? 
Po co dłońz pochew fzabli dobywa? 
Małoż Łacińfkiey krwi fię rumieni 


Na morzu? ktoraż iey niesfie niwa ? 


Nie żeby zniofła przez morfkie fzyby 
Zawifne Rzymfkim lofom Kartagi; 


| Albo Brytanny, krępuiąc w dyby, 


Wiodła na tryumf dzielney odwagi: 


Lecz, iak przeciwni żądaią Parei, 
"Tom Il. 
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By Rzym od włafney zaginął zgraie. 
Ani tak wilcy, nilwi zażacci, j 


Chyba kłem obce fzarpią rodzaie. 


Czy zawrot ślepy; czy wyrok Żarzy; 
Lubwina? mowcie, fumienność woła: 
Milczą : a bladość pełźn.e po twarzy, 


I myśli ftoią,iak wryte zgoła. 


Tak ieft: okropne Rzymian wyroki, 
I zbrodnia zguby braterfkiey nęka; 
A dla niewinney Rema pofoki, 


Poźna pod zemiłą potomuość fięka, 


KONIEC EPODU. 


= kia GE 
REGESTR PIESNI 


Zawartych we trzech oftatnich Kfięgach 


s 


porządkiem obiecadła flow Łacińfkich 


3 początkowych. 
A 
Arli vetufto nobilis = 2 x 123 
Altera jam teritur > - 5 = A 350 
Anguftam, ame, A= a = = 9 
At 6 deorum quidquid | +. == = 327 
Audivere, Lycee, - - < =- 278 
B 
Biatus ille, gópromd =- > > 313 
€ 
Celo fupinas fi tuleris = =- = 14 5 
Celo tonantem credidimus - - 49 
: : D 
Delia majorum  -  - = 5 50 


Dojecńde cal = 4 z 


Difugórenióćw =- y 
Dive, queh proles « zi 
Mirisortebońiś  » > 
Donarem pateras ~ š 
Donec gratus cram tibi ~ 


Eft mihi nonum = - 

Esxegi monumentum >| 
Extremum Tanaim =- = 
Faune nympharum =o 


Fiflo quid potius die -= 
- H 

Herculis ritu moda dius . 

Horrida tempeftas ` - 


I 
Jam jamcficaci do -== = 
„jam veris cąmites Ge R 
Ibis Liburnis inter alta - 


Impios parre recinentis = 


Non vides guanto foveas 


gnclufam Danin = -= 
Intadiis opulentior - 
Intermi/(ja Venus din A 
ujłtum ac tenacim -~ 


Tupis Wagnis ~- `~ 


Malå foluta navis - 
Marttis całebs quid > 
Mercuri ( nam te docilis 
Miferarum eft negue amori 
Mollis inertia cur  - 
Montiuim cuftos nemorumgue 
N 
Ne fortt credas - Š 


Nox erót, 6 ĉelo ` - 

Q 
O crudelis adńuctś = 
Odi profanumvulgu$ = - 
O fons Bandufiac 3%, 2%: 


O nata mecum A 
Ẹ „| 
Parentis.olim fiquis = > = 323 | 
Petti, nihilme ficut - RE 342 
Phocbe, fylvarumque potens > « 364 W 
Phabus volentem prælia ię --293 | 


Pindarum quifquis = -~ - ż05 - 4] 

ś 2 | 
Que cura patrum - = a » 284 | 
Q salem miniftrum fulminis > ~ EE | 
Quantim difiet ab Inacho, -= - -129 | 


Quando repofium Cecukbum - +. 287 


Quem tu, Melpomene, — =. *--240 
Ouid fes, Afterie, guem; - = = 74 | 
Gu MWG > doś E 


Quid obferatis auribus - a- im - 308 M 
Quò me,Bacche, rapis - - - 163 
Ouo foteli eps 0334 


Tyrrhena regum pro 


ZARZ ZŁY: 


U 
Uxor pauperis Ibyci - = - I0 
y 
Vixi puellis nuper =- =- = 167 
pome 
OMYŁKI 


Dwuwioftowey burcie leg: dwuwioflowym burcie 196 


iprożmydor - « feg: dwor - - 289 


Refztę czytelnik lalkawy fam poprawi. 


<a" 


wek 
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